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„NOWY ŚWIAT" - SKON-
SOLIDOWANY DNIA 4-GO
PAŻDZIERNIKA 1925 Z „TE-
LEGRAMEM CODZIENNYM"
JEST NAJPOTĘŻNIEJSZYM
CZYNNIKIEM W ŻYCIU POL-
SKIEM NA _WSCHODZIE.
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RUMUNVA TARCANA POL

TYCZNEMI NIESNASKAMI

Pisma prasy opozycyjnej skazywane na konfiskate

KONSERWATYSCI GROZA WYWOLANIEM REWOLUCJI
LUDOWI

BUKARESZT, 3 kwietnia.-
Powołanie gener Averescu
do steru rządów wywołało ogól-
ne oburzenie wśród konserwa-
tystów rumuńskich, którzy w
nowym rządzie dopatrują się le-
kceważenia przekonań olbrzy-
miej większości narodu. Dwa
pisma opozycyjne „Lupta" i
„Romania" zostały zawieszone
za krytykowanie zarządzeń no-
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wego rządu. Premier Averes-
cu w odpowiedzi na energiczną
krytykę żywiołów reakcyjnych
oświadczył, iż niedalekie wybo-
ry do nowego parlamentu dadzą

  

sposobność żywiołom reakcyj-
nym dojść do steru rządu, jeżeli
rzeczy naród stoi za nie-
mi, ale narazie rząd jest zdecy-
dowany utrzymać ład i porzą-
dek za wszelką cenę.

PREZ. COOLIDGE ZADA WEADZY NA WYPADEK

PONOWNEGO STRAJKUWĘGLOWEGO

Prezydent pragnie władzy zarządzania kopalniami węgla
w razie

WASHINGTON, 3 kwietnia.
-Prezydent Coolidge zażądał
od kongresu przeprowadzenia
uchwały pozwalającej na inter-
wencję w razie grożby strajku
węglowego.

Prezydent Coolidge polecił
kongresowi zawezwać komisję
węglową i tych, którzy są ob-
znajomieni ze strajkami, jak
przedstawicieli kopalń i przy-
wódców górników węglowych
dla ułożenia odpowiedniej usta-
wy któraby" była zadawalająca
dla obydwóch stron i dawała
prezydentowi prawo działania
dla zabezpieczenia interesów
społeczeństwa na wypadek przy-
szłego strajku węglowego przez

Wesołych Świąt
Z temi życzeniami przy-

chodzimy dzisiaj do dziesiąt
kówtysięcy domów polskich
Wkażdym domu kilka osób
czyta „Nowy Świat", tyl-
kroć więcej Czytelnikówna-
sze życzenia serdeczne
przyjmie
Wesołych Świąt nie tylko

życzymy słowem ale przy-
nosimy do uczty świątecz-
nej i dodatek, który dzień
świąteczny uprzyjemni.
Wesoły feljeton Janusza

Korczaka „Nieszczęśliwy" ,
Wesoły artykulik A. Awer

czenki „Szybka pomoc"
Wesoły szkic Maka „Pro

tekcja"
Wesołe refleksje B. Her-

tra ,,P.S.U.N.A.B.U.D."
Wesole uwagi B. Wina-

wera „U w a g a! zmiana
miejsc"

Artykuł Gumowskiej o
„Pisankach"

Kazanie Skargi ze specjal
ną ilustracją

Niezwykłe dzieje polskie»
go Indjanina
„Nauka służebnicą partyj

ności" artykuł znakomitego
publicysty Henryka Bezmas
ki.
„Dziwne miasto Paryż"

korespondencja H. Kuchar-
skiego.
"Wiersz Or-Ota „I ty czło-

wiecze zmartwychwstań"
Dwa utwory _wielkiego

pieśniarza _amerykańskiego
Walta Whitmana i wiele in-
teresujących .koresponden-
cyj, artykułów i wiadomości.
„Nowy Świat" uprzyjem=

ni Wam święta!
To są dasze życzenia pra-

 

ktyczne!
Wiedząc, że do domów

przychodzimy, w których
„Nowy Świat" uważany jest
za przyjaciela stałego i wier
nego, przynosimy garść u-
śmiechów odpomadamcvch

świątecznemu nastrojowi

chwili. |
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strajku

objęcie kopalń węgla pod kon-

trolę rządu i rozdziału węgla w

czasie strajku.

ŚMIERC PRZYJĄ-

CIELA DZIECI

NEW YORK, 3 kwietnia-

„Big Jim" Tully, pomywacz au-

tomobilów uważany za bohatera

przez dzieci dzielnicy Yorkville

który cały swój zarobek pozda-

wał wśród dzieci, opłacając im

wstęp do teatrzyków ruchomych

obrazów i na uliczne karuzele,

został znaleziony martwy w

swojem mieszkaniu, T u ll y

był olbrzymiego wz rostu-

6 stóp i 4 cali, ważącym około

250 funtówi pozornie zdrowym.

Śmierć jego wywarła powszech-

ny żal wśród dzieci dzielnicy,

które były przywiązane do do-

brodusznego olbrzyma.

ANGLIA NIE WIERZY w 0.

GRANICZENIE ZBROJER

LONDYN, 3 kwietnfa- „O-

gólne rozbrofenie jest niemofli-

we, podczas gdy wszechówiato-

we niedowierzania istnieją", po-

wiedział angielski podsekretarz

stanu dla spraw zagranicznych

podczas wczorajszej dyskusji

parlamentarnej.

Dziewczyna dostaje krwawych stygmatów

l
an

tami

 

COSENZA, (Włochy), 3 kwle-

tnia. - W miejscowości tutej-

szej żyje dziewczyna nazwie

sklem Helena Aiello, lat 29, nie-

zamężna, która po raz czwarty

z rzędu dostaje w wielki piątek

krwawych stygmatów na re-

kach i nogach, a także na le-

wym boku.

Wielu lekarzy zaciekawionych

wypadkiem śledzi z najwięk-

szem zaciekawieniem niezwykły

objaw fizyczny. Dziewczyna z

nadejściem wielkiego piątku po-

padła w ekstazę trwająca przez

trzy godziny, podczas których

krwawiła na całem ciele szcze-

gólnie na czole.

Krwawienie doszło do najwyż

szego stopnia w chwili gdy pro-

cesja _religijna przechodziła

ty przed domem moliły się gło

czyny. Tłumy wiernych klęka-

ty przed domem 1 modliły się gło

śno w uniesieniu religijnem

powodu nadzwyczajnego zjawi.

s

"ska.

Nowy Świat można nabyć w

każdym klosku w New Yorku i
okolicy.

Osoby zamieszkałe w dzielot.
cach, gdzie Nowego -Świata
obecnie niema, mogą takowy
otrzymać, .do
aumlr stracji najbliższe

go kiosku

 

 

 

 

| sowa urządzonych ubikacyj szpi-
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Wświęto Wielkiej Nocy

składamy szckere i serdeczne życzenia wszystkim

Czytelnikom „Nowego Świata"

1 WYDAWNICTWO.

  

   

Chłopiec w 13-tym roku życia pro-

wadził romans z 25-letnią aktorką

Po 5 latach pojął swą bogdankę za żonę - Żona po ślubie

przedstawiła mu czteroletnią córeczkę

NEW YORK, 3 kwietnia

Robert Stewart, lat 18, tancerz

kabaretowy z zawodu,

resztowany na Zadan

matki, która oskarżyła syna o

kradzież klejnotów wartości 4.-

000 dolarów.

Młody tancerz kabaretowy

przedstawia niezwykłe zjawisko

Mając, lat 13, zaangażowany zo

stał na estradę kabaretową,

gdzie tańczył z starszą od siebie

o 12 lat panną Edną Marsh. |

Tancerka żądna sensacji za- ;

kochała się w dziecinnym tan- |

cerzu 1 utrzymywała z nimsto- |

sunki jak z dorosłym mężczy

zną. Młody tancerz doszedł do

wieku, w którym wolno mu

wstąpić w związki małżeńskie.

Kochanka przedstawiła mu 4-1e-

tnią dziewczynkę jako jego cor-

kę. Młody artysta kabaretowy

nie widział Innej drogi wyjścia

jak poślubienie swej kochańki z

estrady kabaretowej, by dać

dziecku swe nazwisko.

POWSTANCY SYRYJSCY

NAJECHALI IRAK

BAGDAD, 3 kwietnia Pow

stańcy syryjscy w liczbie 2,600

żołnierzy najechali na ziemię

królestwa Iraku, na granicy Sy

rji 1 Iraku.

Wojska królestwa Iraku przy

pomocy angielskich automobili

pancernych 1 aeroplanów odpar-

ły atak powstańców zadając

Im wielkie straty. Odparci pow

stańcy uciekli w popłochu zosta

wiając wiele zabitych 1 rannycn

na pobojowisku. Wojska Iraku

wstrzymały się z pościgiem u-

ciekających powstańców na te-

rytorjum Syrji.
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POLICJANT ZABITY

PRZED DRZWIAMI

SWEGO DOMU

NEW YORK, 3 kwietnia-

Policjant Louis J. Keith, kieru-

jący ruchem ulieznym na Broad-

way'u i 42 ul. został zabity o go-

dzinie pierwszej w nocy w chwi-

li gdy znalazł się przed drzwia-

mi swego domu pn. 2541 Aque-

duct Ave., w Bronx. |Morder-

cy widocznie urządzili zasadzkę

na Keitha i zamordowali go w

obecności jego żony i ojca, któ-

rzy wybiegli z domu na odgłos

strzałów,

Keith jest Polakiem, lecz

zmienił swoje nazwisko, które

przedtem brzmiało Kleczeski,

 

Epidemia influenzy w Austrji

GRAC, 3 kwietnia.-W całej

Styrji, prowincji Republiki Au-

strji szerzy się w zastraszają»

cy sposób epidemja influenzy z

towarzyszeniem zapalenia płuc

i wewnętrznego zapalenia uszu.

Szpitale są przepełnione i nowi

pacjenci przybywają nieprzer-

wanem strumieniem do tymcza-

 talnyc

 

10 ZABITYCH, 200

CIEZKO RANIONYCH

W RUINACH TEATRU
 

| Galerja z 2—50 gośćmi runęła
na widownię

MIEXICO CITY, 3 kwietnia. -
Dziesięć osób zostało zabitych,
a 200 doznałociężkich ran skut-
kiem zawalenia się widowni w

| teatrze Titanic.
Stalowa belka podtrzymująca

galerię nie wytrzymała naporu
| ciężaru i złamała się pod jego na
ciskiem jak zardzewiały drut i
runęła na widownię; gdzie sie-
działo 750 osób.

Fanatycy religljni oglosill ka-

tastrofaln adek za „karę

bożą'!,Me prześladowa-

nie kościoła rzymsko - katolic-

kiego i

w wielki piątek,  

 

PREZ. COOLIDGE NIE-

ZADOWOLONY z 24-

DANIA LIGI NARODÓW

St. Zj. nie wyślą reprezen-

tanta na konferencję ogra-

niczenia zbrojeń

WASHINGTON, kwietnia.

-Prezydent Coolidge oświad-

czył się przeciw wysłaniu przed-

stawiciela Stanów Zjednoczo-

nych do Genewy dla wyjaśnienia

państwom należącym do Między-

narodowego Trybunału Sprawie-

dliwości zastrzeżeń uchwalonych

przez Senat amerykański jako

warunek przyłączenia się Sta-

nów Zjednoczonych do Między-

narodowego Trybunału Sprawie-

dliwości,

"Prezydent Coolidge jest zda-

nie, że rząd Stanów Zjednoczo-

nych nie potrzebuje wysyłać

specjalnego przedstawiciela do

Ligi Naromów dla wyjaśnienia

ponieważ zastrzeżenia zostały

przesłane państwom należącym

do Międzynarodowego Trybuna-

łu Sprawiedliwości i tylko z te-

mi państwami rząd Stanów Zje-

dnoczonych pragnie załatwić

sprawę zastrzeżeń na jakich

Stany Zjednoczone godzą sig
id do. Med a

go Trybunału Sprawiedliwości.
 

| „Lecznicze piwo" pojawiło się w sprzedaży

Chicago, Milwaukee i St. Louis obchodzą święta przy użyciu
piwa

Text C
WASHINGTON, 3 kwietnia.

W miastach Środkowego Zacho-
du pojawiło się w sprzedaży le-
cznicze piwo, którego wyrób i
sprzedaż zostały dozwolone
przed kilku dniami przez asys-
tenta sekretarza skarbu Lincol-
na Andrewsa, naczelnego kiero
wnika wydziału prohibicyjnego.

„Piwo lecznicze" ma jednak
niedogodność, że oprócz 3.75 pro-
cent alkoholu zawiera znaczną
ilość słodu, co nie pozwala na
większą konsumpcję leczniczego
piwa bez szkody dla zdrowia.
Fanatyczni prohibięjoniści obu-
rzają się na naczelnika .probibi-
cji, iż pozwolił na wyrób i sprze-
dat napoju o znacznej ilości al-
koholu, który narusza prawo
prohibicyjne.

KOBIETA POBITA

DO NIEPRZYTOMNOŚCI

NEW YORK, 3 kwietnia.
Panna J. Enright |zamieszkała
pn. 45 Washington ulica, została
obrabowana z 400 dolarów i po-
bita do utraty przytomności,
przez nieznanych bandytów, któ
rzy znikli bez śladu. W tym sa-

 

BANDYTKA BOLSZE-

WICKA ZOSTAŁA

SKAZANA NA SMIERC

SWERDLOWESK, (Ekateryn=
burg) 3 kwietnia.-Katarzyna
Planowska, jedyna rosyjska ko-
bieta bandytka, która dopuściła
się szeregu morderstw 1 ra-
bunków znowu znalazła się w
kleszczach prawa.

W 1921 roku „Katarzyna
Grośna" jak ją nazywała lud-
ność wiejska była skazana na
śmierć za morderstwo i została
postawiona pod mur. Żołnierze
dali ognia, ale ani jeden strzał
nie trafił do celu.

Planowska padła na ziemię.
Żolnierze przypuszczając, że
bandytka została zabita odeszli
do kasarni, z czego skorzystało
Planowska i znikła z miejsca

kaźni, by się następnie pokazać

jako naczelniczka śmiałej bandy

w Górach Uralskich.

W TRZECH SEKCJACH

Niemcy oskarzają Stany
Zjednoczone omilitaryzm

Organizacja skautów

ŚRODKOWY ZACHÓD,

silnego mrozuCHICAGO, ękaetmaJnły
środkowy Tachdé pogrzebany
jest pod grubym całunem śnież-
nym, który spowodował ogólne
obniżenie temperatury. Na ca-
lej przestrzeni zasypanej śnie-
giem termometr spadł poniżej
punktu marznięcia wody a w
wielu punktach poniżej zera.
Ludność stanów zachodnich ob-
chodzi Święta Wielkanocne przy
akompaniamencie silnego mro-
zu. Nowa fala zimna wyszła z
Dalekiego Północnego Zachodu

LONDYN, 3 kwietnia. - Po-
między Hindusami a Mahome-
tanami i Braminami w Kalkucie
przyszło dzisłaj do krwawych za
burzeń, w których 20 osób zo-
stało zabitych a 150 doznało cięż
Jkich obrażeń,

Powodem zaburzeń była de-
monstracja urządzona przed
wieczorem przez setkę Hindusów
bramińskich, nienawidzących w
szczególny sposób swych pobra
tymców plemiennych wyznania
mahometańskiego.

Oburzeni wyznawcy proroka
Mahometa, rzucili się na prowo
kacyjną demonstrację swych po

  
bratymców, skutkiem czego wy
wiązała się gwałtowna walka,

 

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

   mym czasie właści fabryki
krawieckiej Gordon, został o-
brabowany z kilkuset dolarów
podjętych z banku "na |wypłatę
robotników. Bandyci również u-
cipkll nieścigani.

Cudzoziemcy w Pekinie zbm.

ja sig pośpiesznie dla swej
własnej obrony
"--

LONDYN, 3 kwietnia. - Cu-
dzoziemcy przebywający w Pe-
kinie: Anglicy, Amerykanie i in-
ni: organizują się pospiesznie w
korpus obrony przed ewentual-
nym napadem ze strony walczą-
cych ze sobą pod murami Pekl-
na wojsk chińskich gen, chrześ-
cijańskiego Feng-Yu-Hslanga 1
gen. Chang-Tsao-Ling. -Walki
pomiędzy rywalami chiński.:
toczą się zaledwie woddaleniu
/15 mil odstolic! i

 

 

Ślub w dwudziestu czterech
godzinach

MEXICO CITY.-Wiadzo stanu Ta-
basco przyrzekają rozwiązywać doku.
czliwe węzły małżeńskie w ciągu dwu-
dziestu cztoroch godzin, w następ-
stwie nowo uchwalonego prawa przez
legislature tego stanu.

6 6 6

Japończycy zbudowali olbrzy-
mią łódź podwodną

TOKJO.-Japońskie władze flotowe
spuściły na wódę największą 1608
podwodną pojemności 2,000 ton zbu:
dowaną w dokuch Kuwasaki 1 saopa-
trzonę wo wszystkie najnowsze urzą-
dzenia.

e e +

Flota Oceanu Spokojnego

BAN DIBGO, Callt-Crterdrldcl
okrętów Oceanu Spokojnego ły.
cznie z okrętami towarowemi powró-
ilo działaj do swego portu po odby.

manewrów zimowych w pobliżu
Kanalu Panszskiego

    

Gwardje papieskie w Chicago

CHICAGO-Z okazji Kongresu eu.
charystycznego, który się odbędzie w
tym roku w mieście Chicago, jako
straż honorowa Kongresu wystąpi
gwardja papieska, złożona z dobru:
nych młodzieńców szwajcarskich.

Książę Guise pretendentem
do, tronu francuskiego

PARYŻ-Po śmierci księcia Orio»
anu Filipa, pretendentem do: tronu
francuskiego został książę do Guise,
który w razie politycznego przewro-
tu we Francji zostałby bz żadnych
przeszkód uznany władcą Prancji.

« e >

Peru stara się o $30,000,000
pożyczki ,

LIMA, Poru-Reqd Republiki Peru
stara się o zaciągnięcie w Stanach
Zjednoczonych 330.000,000 pożyczki na
przeprowadzenie potrzebnych -ulep-
szeń, boz których Republika Peru nie
może rozwinąć swych bogactw natu.

 ralnych,

 

Letnie wojskowe obozycw1czebne dowo-

dzą istnienia wielkiej stałej armji
ma być organizacją

wojskową
------- A*BERLIN, 3 kwietnia. - Stany Zjednoczone sa przed=

stawione, iako jeden z najbardziej militarystycznych naro-
dów na ziemi w książce ogłoszonej przez rząd niemiecki
o zbrojeniach paniłw zagranicznych.

Militaryści niemieccy oskarżając Stany Zjednoczone
o militaryzm pragną odwrócić podejrzenie od swych zbro-
jeń, starając się winoWic w' siebie i w cały świat, że skau-
towska organizacja chłopców i letnie wojskowe obozy
ćwiczebne są oznaką istnienia wielkiej stałej armji, po-
siadanej przez Stany Zjednoczone.
twierdzą dalej w swej książce, że na uniwersytetach ame-
rykańskich istnieją obowiązkowe ćwiczenia wojskowe.

Militaryści niemieccy

ZASYPANY ŚNIECIEM

NA KILKA STÓP WYSOKO

Nowa fala zimna odwrócona do wschodniej Kanady - Sta-
ny nadatlaiiłyckie szczęśliwym trafem uniknęły

Ikanioc

i dotarła do Zatoki Meksykań-
skiej. W ostatniej chwili sil-
ny prąd powietrza idący od Za-,
toki Meksykańskiej złamał naj-
nowszą falę zimna i cofnął ją
wzdłuż zachodnich stoków Gór
Allegheny poprzez stan Ohio,
Zachodnią Pennsylvanję, Zacho-
dni New York do Środkowej
Kanady. Dzięki tej okolicznoś-
ci mieszkańcy NewYorku i ca»
łego wybrzeża nadatlantyckiego
uniknęli mrozówpodczas Świąt

na Wiel

 

 

Wielkanocnych.

KRWAWE ZABURZENIA RELIGIJNE W INDJACH

20 osób zabitych, 150 ciężko ranionych

której koniec położyły z najwięk
szą trudnością wysłane na ulice
miasta oddziały wojskowe.

KI

Były następca tronu będzie
przywrócony na dawne

zimowiska
|---

BERLIN, 3 kwietnia. - Nowy
rząd rumufiski nos! się z zamia-
rem odwołania byłego następcy
tronu księcia Karola z zagrani-
cy i przywrócenia go do daw-
nych prawdo tronu rumuńskie
go.
Powodem pozbawienia księcia

Karola praw następcy tronu ru-
muńskiego miały być jego awan
tury miłoste, nie licujące z po-
wagą jednego z większych
państw w tEui-opie Matka księ-

cia Karola, królowa Marja, była

głównym motorem zdegradowa~

4 nia swego (pierworodnego syna,

za jego potarganie uroczystych

więzów małżeńskich z grecką

królewną, dla awanturnicy poli»

tycznej Magdy Lupescu, którą

romantyczny książe przeniósł

ponad dWie swe poprzednie mał

żonki Zizi Lambrino i królewnę
Helenę

 

|
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Rząd grecki obama się
„rewoluqi «

LONDYN 3 kwietnia. -Rzęd
grecki przedsięwziął jak najbar-
dziej energiczne środki, dla zapo
bieżenia wybuchowi w Grecji re-
wolucji pod wodzą gen. Plastira-
8a, wodza, pierwszej -rewolucji
greckiej po klęsce wojsk. grec-
kich, któr: spowodowała detro-
nizację króla Konstantyna,,

 w 1  

we
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_2 STRONICA

DZISIAJ
! OBRAZKI

4 NOWOJORSKIE
NIEDZIELA codziennie szklouje

Kwiecień ma 30 dni WŁÓCZĘGA.
--

KALENDARZYK Nie wiemy jak się nazywa, a

Izydora, Platona.

Wypadki Historyczne

W roku 1794 bitwa pod Ra-
clawicami.

Przepowiednie biura meteorologier-
mego w Washingtonie głoszą:
Pogod, zimniej, słabe wiatry

 

Złoty, 193 cen, am. drś 18
Bond 8% potyczki płatnej

w roku 1940 a
Bond 8% potyczki płatnej

w roku 1950 ass

p

STACJA WiN, new york, see m
13:89 A. M -Konourt na. Organach.1.0 PM Rotclslnygu. „Ronan1088 P. if Anstoin Frietian
10:48 P M ~Komert: Oridertiy a. restauraolt .Junmens: HoorauARW EWfetePucks: ierenia,: ku

OKRĘTY

I'mledzmłek

Deutschland, z Hamburga

Leviathan, z Southampton

Helig Olav, z Kopenhagi
Celtic, 7 Liverpool

Wtorek: .

Belgenland, 2 Liverpool

Środa:

Stockholm, z («›Łher'mrga

Zawnadomltme

Posiedzenie Ligi Kobiet odbędzie
się we wtorek, dnia 6.90 kwietnia, w
Domu pn. -10.23
Mark's Place
Z powodu bardzo ważnych spraw

wszystkie członkinie proszone są o
praybycie.

Narodowym, st.

SEKRETARKA.
 
OlbrzymiaSalaBalowa
mości 1008 bot Ri mole

skle do tańeń i plac mn pik
mowa ryczy

18erów)
  soon sea Ase. $t, Kew. Tork

-__] 

Naperetninso godrinic nie
ka a. A 7uuummm..'Insarie

mes
© tzn Tv PF. Aveo

® mune, dp
z wo sw
TN lę_prieci
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może się i nie dowiemy.
Przyszedł do Ochrokki przy-

gnębiony i złamany na (uchu.
Łzawym głosem opowiadał o

swej doli.
Zona dostała napadu obłąka-

nia. Tak nagle się to stało, tak
niespodzianie.
Wezwano go telefonicznie z

pracy, a gdy do "domu wrócił
zastał już ambulans i ludzi, któ
rzy tong zabrali do zakładu.
I dom zdruzgotany, pięcioro dzie
ci zostało bez opieki. Takie ma-
leńkie to i osierocone. Pragnął
by dzieci oddać do Ochronki
W tej właśnie chwili, gdy spo-

wiedź swą żałosną składał, roz-
legł się płacz na podwórku, na
którem słoneczkowałysię dzieci
Pani Grabowska wybiegła czem
prędzej, by zobaczyć co się tam
stało, a „on", jak cień powlokd
się za nią na podwórze

Po chwili znikł. Stał w przed
sionku i płakał jak dziecko. Du-
siły go łzy i szlochanie więc sło
wa wymówić nie mógł. _„Przyj-
dę kiedyindziej"  załkał i wy-
szedł.

Przyszła do nas pracownica
Amerykańskiej instytucji dobro-
czynnej zapraszając do współ-
pracy w sprawie rodziny polskiej
w. Brooklynie.

„Nauczycielka publicznej szko
ly zwróciła uwagę na te dzieci
bo „jedno zemdlało z głodu w
szkole". Po inwestygacji dowie
dziano się, że ojciec umarł przed
kilkoma miesiącami :zostawiając
rodzinę bez środków. Za miesz
kanie płacą dziesięć dolarów mie-
sięcznie. _Możecie sobie. wyo-
brazić jak to „mieszkanie" wy-
gląda.

Matki, których dzieci przeby-
wają w Ochronce, otrzymały ko-
szyki na święta. Nie było tam
dużo rzeczy ale... w każdym ra-
zie. Dzięki ofiarności ob. Sta-
siuka, właściciela składu wędliń,
który nas tak hojnie obdarzył,
mogliśmy przynajmniej czemkol
wiek służyć. Spory krążek kieł
basy, mała szynka, dwa tuziny
świeżych jaj, ciasto i troche cu-
kru tworzyły paczkę sporą.

k 6 k

O czemdzisiaj mówią w O-

 

ie mogli do tych ser-
| duszek małych zajrzeć i podsłu-
chać czemu tak raduśme biją, do

 

lewają się wizje o słoniach i
żyrafach, o klownach i koniach
i t. d.

Bo... wiecie
w tym tygodniu.
Do prawdziwego cyrku!
Wice-prezeska -Ligi -Kobiet,

idziemy do cyrku

pani Foltz złożyła na ten cel $3,
pani Volles ofiarowała $5 a re-
sztę doda zarząd: Ochronki.

Bo Cyrk...
ka rzecz!

wiecie... to wiel-

 

 

 

”ECHA”?

| Narodowym. 

 

Członkom i ich rodzinom i całej

Polonii, która dała tyle dowodów u-

znania dla naszej pracy

TOWARZYSTWO SPIEWU

"ECHO,

składa serdeczne życzenia

"Wesołych Swiat,,

Równocześnie prosimy wszystkich

na WIOSENNY KONCERT i BAL

10-go kwietnia, w Domu

 

 

 

  

  

Specjalny obiad przygotowany
dla dzieci w poniedziałek.  Dzi-
sia) siedzą w domu z matkami,
które tak rzadko _mają sposo-
bność widzieć swe dzieci przy
świetle dziennem.

P. Świtalski obdarzył nas ko-
szem wędlin i szynki. Pani Róg
przysłała dzieciom koszyk cukier-
ków.

+ 6 »
WSZYSTKIM CZYTELNIKOM

OBRAZKÓW ŻYCZĘ  wESO-
ŁYCH ŚWIĄT. >

NA OCHRONKE

J. W. Florczak
B. Piwińska
E. Gierski .
K. Siudo .
J. Stachurski
NN: coves

$1.00
200
1.00
2.00
3.00
2.00

  

Szanowny Panie!
Posyłam czek na $10
Pani J. Micherdziewicz otrzy-

mała przy pracy od znajomych
$1.00:

Irena Ziatko m
Saly Dańczyk ......... 50
Jako miesięczny podatgk 39.00

które otrzymałem na

kwiecień:

Dzieci państwa Micheń

dzińajch, Józef i Ka-

» 50

miesiąc

rol $1.00

Dzieci państwa Muench,

Elsie i Walter 1.00

Dzieci państwa Wyród,

Helenka i Władzia 1.00

Dzieci państwa Grocho-

walskich, |Helenka -i

Mania 1.00

Państwo A. L. Koziarski

Państwo M. M. Czerni-

1.00 |

chowski 1.00

Pani Ema Zajączek 1.00

Pani Marja Kwiatkowska 1.00

Pani Julja Orloe

Z szacunkiem

JULJA
6 6 »

1.00

Dziękuję.

PANIE

 

Cała Polonja, a właściwie ci,

którzy miłują pieśń polską, po-

spieszą do Domu Narodowego,

przy St. Mark's Place,

Co tam będzie?

Wielki koncert i bal z udzia»

łem takich sił, jak panna Euge-

nja Zielińska, najwyższy sopran

koloraturowy na świecie; panna

Wilkanowska, . pianistka wirtu-

ozka; młodociany skrzypek Ste-

fan Hero, który otrzymał trzy

nagrody na konkursach muzycz-

nych w Carnegie Hall, oraz lu-

biany przez wszystkich Chór

„Echo."

Po koncercie, który posiada

nadzwyczaj piękny i obszerny

program odbędą się tańce przy

dźwiękach orkiestry prof. Zim

nocha.

Jaka data? %

Sobota, dnia 10-go kwietnia,

1926 roku.

Kiedy początek?

O godzinie ósmej wieczorem,
punktualnie

Zapamiętajcie więc sobie

wszyscy, wielcy, mali, biedni i

bogaci, że koncert i bal „Echis-

tów" odbędzie się w Domu Na-

rodowym, pr}n St. Mark's Pla-

ce i będzie jedną z najwspanial-

szych w tym sezonie imprez mu-
zyezno-wokalnych.

NEKROLOGJA

W domu państwa Walewskich,

zamieszkałych pn. 326 East 159

ul. zapanował smutek, gdy ich

ukochana córka Janina, licząca

zaledwie lat 12, opuściła ten

świat,  Dziewczę to dhorowało

przez cztery lata na ' słabość,

nieustaloną przez lekarzy, Po-

grzebem Janinki, który się od-

był z kościoła św. Wojciecha,

przy East 156 ul. gdzie nabo-

żeństwo żałobne odprawił ksiądz

    

 

   

Zaniewicz, zajmował się znany |

pogrzebowy ob. Sagal. W tych

smutnych obrzędach brało

udział wiele osób oraz dziatwa

z Gniazda Nr. 85 Związku Soko-

łów Polskich. Zwłoki zmartej

zostały złożone na cmentarzu

św. Rajmunda w Westchester.

« 6 »

Agnieszka Nowak, lat 27, za-

mieszkała pn. 429 East 70 ul.,

córka Józefa i Anny Nowaków,

zmarła na zapalenie płuc w do-

mu rodziców po ciężkiej i prze-

wlektej chorobie. -Zwłoki zmar

lej zostały złożone na spoczy

   wiecz an

 

 

 

 

 

 

 

RÓŻNE SPRAWY -
W RÓŻNYCH SĄDACH

Wczoraj byłem tu i tam.
Co słyszałem i widziałem po-

daję poniżej.
Rzeczy, w właściwie sprawy,

którym się przysłuchiwałem nie
były wesołe

Tylko, jak zwykle, pełne go-
ryczy dla osób oskarżonych,
podczas gdy oskarżyciele zacho-
wywali się jak Iwy lub też ka-
melony, zwierzęta, żadne zdoby-
czy, pieniędzy.

Znane przysłowie amerykań-
skie: „Money talks" sprawdzało
się na każdym kroku

Spraw było trzy, które
Jednak nie uprzedzajmy wy-

padków,

 

606 6
Sędzia Farrell miał sporo

roboty z ośmioma  podsądny-
mi. których przed niego stawio-
no, pod zarzutem niestosowania
się do przepisów urzędu pożar-
nego

Przepisy te dotyczą palenia
papierosów w lokalach fabrycz-
nych.

Ogółem sąd „zarobił" na grzy-
wnach $110,

Między podsądnymi był i oso-
| bnik polxkxego pochodzenia, nie-

jaki Bernard Nowak, zamieszka»

ly pn. 1848 Webster Ave.
Nowaka skazano na grzywnę

w sumie $10.
Cacao

Helena Tuszcrak, wiasciciel-
ka domu pn, 125 West 115 ul.

ała zaskarżona do sądu mu-
palnego siódmego dystryktu

przez lokatora Baszton Kleina,
o odszkodowanie w sumie tysią-
ca dolarów. Klein podał, że
schodząc ze schodów domy, w
którym mieszkał, zaczepił nogą
o wystającą listwę, stracił rów-
nowagę i spadł z wysokości pier-
wszego piętra w dół, doznając
poważnych obrażeń ciała,

Sędzia zastrzegł sobie prawn

ogłoszenia wyroku w przyszłym -

tygodniu. ,
« « »

  

Anna Kapłan, zamieszkała pn

2685 Valentine Ave. doznała po*

ważnych obrażeń ciała, gdy

schodząc po schodach domu pn.

1164 Vyse Ave, poślizgnęła się

i upadła. Wypadek ten miał

miejsce w dniu 7-go marca r. b.

Świadkowie zeznali, iż wypadek

zdarzył się dlatego, że na scho-

dach leżały skóry od banana.

Kapłanowa zażądała tysiąc do-

larów odszkodowania od właści-

ciela wymienionej powyżej nie-

ruchomości. Sąd przyznał jej

pięćset dolarów. Sprawa ta od-

bywała się w Bronx Municipal

Court.
w-

Zawiadomienie

Komisja Zabawowa, Gntazda Nr.
7 Sokołów Polskich w Ameryce fest
proszona o przybycie na. posiedzenie
we wtotek, dnia Gg0 kwietnia,

KOMITET.
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Nie możecie mieć pojęcia o tem, do ja.
kiego stopnia kasa maszynowa (cash re-
gister) mote Wam pomóc w Waszym in-
teresie, dopóki nie zobaczycie Remington'a,
Remington ustanowił nowy poziom wy. '

ię dziś stawia kasom ma-magań, jakie
szynowym.

 

- Te nowoczesne maszyny upraszczają
prowadzenie sklepu. Ułatwiają ranotowa-
nia każdej tranzakcji, A czynią to szyb.

czywiście, będziecie robili więcej pie-
nIędzy w swym sklepie, jeżeli będziecie
ciej i akuratniej.

38» Avene

Yorker

Obejrzyjcie nowaczesna

kase maszynowa zbudowaną
dla dzisiejszego kupca

mieli Remington'a zo wszystkiemi jego
nowoczesnemi: ulepszeniami.

Obejrzyjcie tę nowoczesną maszynę:
maszynę, która została zbudowana dla za-
spokojenia potrzeb nowoczesnego kupca.
Porównajcie Remingtona te wszystkiemi
innemi kasami maszynowemi, a dokona-
cie tego samego wyboru, którego dokonało
tysiące innych szczęśliwych kupców.

Różne wielkości i ceny - jedna z nich
akurat Wam odpowie. Dzięki dogodnym
warunkom i spłatom na raty, ofiarowywa-
nym przez Remington'a, każda taka ma-
szyna szybko sama za siebie zapłaci.

Irlemmxton Cash Register Co., Inc..
ilu-::DARY OF REMINGTON ARMS co, in

OIE NEN stroi

ridownort, Conn. Jermey Citark, N. x.
wf BBhu o OWS) tow I WD WW, a Menlgomity ie

cash

regzster&mmgtozz, isters

 

  ZawiadomienieW kościele polsko-katolickim Wszy:stkich Świętych, pn. 292 Henry StNew York City, odprawione będę nhożeństwa w Wielkim Tygodniu w na-stępująeym porządku: w WielkiCzwartek, Piątek 1 Sobotę moza św.o godzinie ósmej rano; w Wielką So-botę pojadę po święconiu.w Wielką Sobotę pojadę po święcentu.Kto sobie życzy, abym wstąpił po-święcić dary boże, niech da. adres.W Wielką Niedzielę rezurekcja o go-dzinie piątej rano, suma o godzinie

 

 

 

Wszystkim naszym klientom i znajomym zasyłamy najlepsze
życzenia Wesołych

SWIAT WIELKANOCNYCH
CENTRAL STEAMSHIP AGENCY(Polska ncja Szy'kartow

111-115 €, 7-kh STRE$.! EW YORK CITY

Sprzedaż szyfkiart, wysyłka piemędxw wyrabianie
dokumentów, biuro prawnicze dlaspraw starokrajskich

 
11:30; w Wielki mara
św. o godzinie dziewiątej rano.

Ksiądz P. NAŁLĘCZ,
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Możecie otrzymać bezplatną próbę tego
cudownego
przez nam Waste nazwisko i
adres do flings, Inc. t
o own, N.V. Sie

Tain tut
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Stanisław Olejarczyk,
skarbnik

Adolf Wasilewski

Jacenty Surman

 

 

| KONFERENCJA

| Delegatow Stowarzyszenia

| Mechanikow Polskich

ODROCZONA

I DO |
I 18-60 KWIETNIA

Główny Komitet Obrony Praw Człon-
| ków Stow. Mech. Polskich

.! M. F. Węgrzynek, prezes

Tadeusz Zieliński,

Feliks Popławski

Ludwik Graft

sekretarz

 

 

   

DO POLSKI

Podróżujcie Drugą Klasą

Druga Klasa na naszych wielkich
okrętach daje akomodacje prawdziwie
Iuksusowe. Obsługa i jedzenie równa
się takowej hotelów amerykańskich
pierwszej klasy.

Bardzo popularna z Amerykanami po-
chodzenia europejskiego, którzy mieli
powodzenie w interesach.

Odjazdy -do największych portów
europejskich.

   

Rep STAR LINE ®)
No, 1 Drosówny New York City

«ibo Ware lokriny: geat e
e
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przez Southampton i Gdańsk

2 WIELKIE WYCIECZKID0 PoLsk 2

Każdy kto ma zamiar spędzić wesoło włosnę w Polsce, może skorzystać ze

sposobności przyłączenia się do wycieczki, która wyjeżdźa z Nowego Yorku
na znanym, najszybszym 1 4komlnowym okręcie

35
„MAURETANIA

w Srodę, dnia 19-g0 Maja 1926 r.

CI wszyscy, którzy mają zamiar spędzić źniwa 1 wakacje w Polsce mają dosko-
nalą Sposobność przyłączyć się do wycłoczki, która wyjedzie olbrzymim i wspae

niałym 4kominowym okrętem

„AQ UITANIA"

w Srodę, dnia 7-go Lipca 1926 r.

o godz. 1-ej w nocy, a zatem pasażerowie przyjęci będą na okręt 6go Lipca
pomiędzy 8. a 12 godz. nocy.

Wycleczkowey, łórzy wyjadą wspomnianymi okrętami będą zupełnie zadowoleni.

Rodziny mają specjalną opiekę. R

Kierownik wycieczki p. WŁADYSŁAW S. TARCZYNSKI zajmie się pasażera«
mi tak podczas podróży morskiej jak 1 lądowej szczerze i należycie.

Szyfkarty 3-oj klasy do I z Gdańska z ważnością na rok cały na wiel.
kich okrętach tylko $185.00.

Według prawa każdy: nieobywatel amaykmssk!może wyjechać na rok cały
1 powrócić pez kwoty.

Zgłaszajcie się zatem ustnie lub pisemnie po umuółowe cyrkularze wydecho-
we i po bliższe Informacje, tyczące się wyjuzdu do Polski oraz dokumenty po-
wrotu do Ameryki w myśl najnowszej ustawy z ważnością jednego roku do

CUNARD LINE
New York, N. Y.

 

25 Broadway |
lub do firmy

CENTRAL STEAMSHIP AGENCY,

[JM-115 East 7th St. New York City
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RADA OSWIAT. ZWRACA UWAGE NA

SZKALOWANLE POLSKI PRZEZ RADJO
 

Nawotuje do protestów

Na posiedzeniu delegatów To-
warzystw do Rady Oświatowej,
które odbyło się we środę, dnia
31-go marca r. b. zapadła u-
chwała tej treści:

„Wobec faktu, że za pomo-
cą radjo wygłaszane są od-
czyty, w których prelegenci
niesłusznie krytykują i nawet
szkalują Polskę, podając da-
ne niezgodne z prawdą,

Rada Oświatowa  postana-
wia zwrócić się do wszyst.
kich Polaków posiadających
aparaty odbiorcze, ażeby no-
tując nazwisko prelegenta,
natychmiast zwracali się z
protestem do zarządu  odno-
śnej kompanii radjowej".

Rada Oświatowa, podając u-
chwałę do wiadomości Polonii
nowojorskiej, prosi również, aże-
by o każdym wypadku szkalo-
wania Polski przez radjo, zosta-

 

ła o nim listownie, albo na po-
siedzeniu powiadomiona.

Adres do listów:
Rada Oświatowa, 19 St. Marks

Place, New York City.

Najechany przez auto -

Teotl1 Mastefczyk, lat 47, z po. 356
-15 Avenue został najechany przez
samochód przy narożniku ulic Hayes
South Orange Ave. Wypadek miał

miejsce wczorajszej nocy o godzinie
fedonastej, gdy Masłejczyk zdątając
do domu z teatru najechany został na
samym środku jezdni. Sprawca wy.
padku był niejski (Myron Torrey, z
Fast Orange W szpitalu miejskim
okazało się, te Masiejczyk nie cierpi
na grofno rany.
 

KTO, COI GDZIE?

 
T-wo śpiewu |,,Wanda" w

Bronx urządza w sobotę, dnia
24-go kwietnia r. b., przedsta-
wienie połączone z balem. Im-
preza ta odbędzie się w Domu
Narodowym, przy Courtlandt
Avenue. Ano pójdziemy, popa-
trzymy i zabawimy się.

Karol Kruk, lat 26, wszedłszy
do Hotelu Ansonia (Broadway
i 74 ul.) wziął z wieszaka palto,
ale nie swoje i dlatego areszto-
wano go i osadzono w areszcie
prewencyjnym.
 

Wiosna - odrodzenie natury

Po długiej zimnej i ciężkiej zimie, promienie słońca zajaśniały powtór-
nie, ofwlecajge i odradzając naturę. Dnie teraz są dłuższe 1 dłuższe, n łąka,
która dotychczas była nieurodzajnu, zaczyna pokrywać się zielenią. W lesie
1 ogrodne, drzewa okrywają się śliczne! - w wszędzie wyczuwa
mię i widzi odrodzenie natury. Słyszy się świergot małych ptasząt - a zwie
rzgta wszędzie również się cieszą, że wiosna zawitała. Najwięcej szczęśli-
wym, jest bezwątpienia osoba ludzka. Jednakże, aby cieszyć się tem błogo-
sławieństwem natury, trzeba być zdrowym. Tylko zdrowi mogą ocenić to
Odrodzenie Natury. Powrót wiosny powinien służyć każdemu mężczyźnie i
kobiecie, jako lekcja, iż jest dla nich też czas włożyć nowe życie, nową
energję i nowe szczęście w siebie.

Medical Center z 318 Lexington Avente przy 38-6) ullcy, może śmiało
być nazwaną instytucją odrodzenia, gdyż niezdrowy mężczyzna zawsze idzie
do Medical Center, ponieważ tam znajdzie najlepszych lekarzy, którzy stwier-
rdzą na co cierpi, równocześnie doradzając sposób, w jaki może się wykurować.

Medical Center jest prawdopodobnie jedyną instytucją wtem mieście,
która więcej zwraca uwagi na cudzoziemców i emigrantów, niż jakakolwiek
inna instytucja. Instytucja ta nie robi żądnego odróżnienia - liczy ona cenę
$2 każdemu, za które otrzymuje konsultację, zupełne badanie, leczenie i zwy-
kde lekarstwa. Instytucja ta służy demokratycznym zasadom, gdyż istnieje
ona celem służenia interesom społeczeństwa. instytucji tej zainstalowane
są najnowsze urządzenia do Waszej usługi. Są tu różne departamenta dla
leczenia różnych chorób.

Najnowszy departament założony w Medical Center jest Chlorine Way-
chania Departament, najnowsze urządzenie, celem leczenia przeziębień, bron
chitis, katar, koklusz, astmę ete. Jest to cudotyim metoda, której cierpiący
powinni spróbować w Medical Center, Opłata za to wynosi $3 za godzinę.
Medical Center pomogło tysiącom i jest na Wasze usługi.

Zaoszczędźcle swoje zdrowie przez zasięgnięcie rady u lekarza w Medical
Center. Możecie tam się zgłosić codziennie od 9-e) rano do 8-ej wieczorem,
n w niedzielę, od 9-ej rano do 12-j w południe. Będzie tam zawsze ktoś,
kto mówi Waszym językiem, u Wy nie będziecie mieli trudności w rormé-
wieniu się Waszym językiem, jakoteż otrzymaniu porad.
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| BEZ ZADATKU - $1.50 TYGODNIOWO
Stare gramofony i fortepiany przyjmujemy jako splaty

[BEZPŁATNE
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Wspaniała lampa, śliczna szafecz=
ka, 36 rolek, przystosowanie i na-
strojenie absolutnie BEZPŁATNIE V 

    

  

w Bez doliczania procentu! Otwarte w niedziele!

W RAZIE CHOROBY LUB BEZROBOCIA SPŁATY |
| ZAWIESZONE !

NEEDHAM PIANO CO.

362 GRAND STREET, NEW YORK 1

| GŁÓWNI PRzmsnmeLEŚ |

| FORTEPIANOW NEEDHAM

| ROK ZAŁOŻENIA 1846 i

 

Złodziejąszka zauważył jeden
z kelnerów i rozpoczął za nim
pościg, który trwał około dwu-
dziestu minut.
Aresztowany przyznał się do

przypisywanego mu czynu.
Nadmienić wypada, że Kruk

mieszkał w domu pn. 127 West
69 ul. „ i

Przez kilka dni bawił w na-
szem mieście ob. Ryszard Mile-
waki, stuart z okrętu French
zji zwiedził on redakcję naszego
pisma, Dom Narodowy przy St.
Mark's Place i wiele innych in-
stytucyj polskich. Patrząc na
nasz dorobek ob. Milewski wy
rażał swój zachwyt i radość z
tego powodu, że Polacy w Ame-
ryce pracują wytrwale dla do-
bra swej dalekiej ojczyzny. Czy
się on aby ni‘e omylit 2...

+ e

   

  

W krótkim czasie Polonia z

Manhattan i okolicy będzie mia-

ła możność zachwycać się wsp

niałą operą „Verbum Nobil

której wystawieniem zajął się

ten sam zespół, z ob. dyrygen-

tem Grigaitisem na czele, który

pokazał nam, jak pięknemi są

dzieła kompozytorów polskich,

podczas odegrania opery „Flis.

Jak się dowiadujemy opera po-

wyższa wystawiona będzie w

miesiącu maju w Central Opera

House, Bliższe szczegóły poda-

my w swoim czasie. Narazie

jednak przyklaskujemy dzielne-

mu zespołowi z Filadelfji, który

nie ustaje w pracy i dalej sze-

rzyć będzie polskość ze sceny

przy pomocy śpiewu rodzimego.
6 6 «

  

 

W Restauracji Domu Narodo-

wego przy St. Mark's Place od-

będzie się huczne wesele panny

Tynar, córki znanego Polonji

właściciela piekarni, zamieszka-

lego przy East 9 ul.

Dane dotyczące ślubu i wese-

la podamy w dniu uroczystości.

JUŻ NIEDŁUGO UJRZY-

CIE „PAPUGI"

2.

A jakże, papugi w mundu-

rach oficerów. Papuga pułko-

wnik, papuga porucznik i papu-

ga szeregowiec,

Wtargnięcie tego rodzaju pa-

pug w zaciszne ustronie zamko-

we, gdzie się wychowywały

dziewice nieświadome istnienia

mężczyzn na świecie, przedsta-

wia się interesująco no i weso-

to. Dość że nadmienię, if Chor

”kwnfoyua wystawia w nie-
dzielę, dnia 11-go kwietnia ko-
miczną operetkę pod tytułem
„Papugi naszej babuni", w Do-
mu Narodowym w Brooklynie.

Wieczór Szopena-Lunia

Nestor w Malemc
Hotelu

Dnia 30.50 kwietnia r. b. w piątek,
o godzinie 8:15, w Majestic Hotelu,
prey 12 ul. dany będzie koncert z
udziałem panny Lunt Nestor. jej ba-
letu i wybitnych sił artystycznych.
Po koncercie bal przy dwóch orktes.
trach -muzyki Program koncertu
składać wię będzie specjalnie z utwo
rdw Szopena, śpiew, muzyka. tańce

Oprócz tego udział weźmie jeszczą
jępere sił wybitnych artystów, których
nazwiska podane będą później

  

A. PAUL
Elektryczny
Kontraktor

141 East St.
New York

Telefon, Dry Dock 3391
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SZANOWNI PANOWIE: Proszę bez żadnego zobowiązania z mojej |
strony przesłać mi Mustrowany katalog.
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SZYJĘ

% wFUTRAzamówienie
oraz sprzedaję gotowe

Przeróbki i reparacje takowych,
przyjmuje pracownia kośnierskaj

A. ROŻEK
1298]LEXINGTONAVE

pomiędzy 87 i 88
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Telefon: Lenok ma;

Na całym

nie znajciziecie lepszego

przyjaciela-papierosa jak

Camel

W świecie papierosów niema innego przyja-
nela tak rozweselającego, tak zadawalniają-

cego jak Camel. Żaden papieros, jaki kiedy-
kolwiek był wyrabianym nie miał tylu
przyjaciół Camel nigdy nie męczą smaku,
bez różnicy jak dowolnie je palicie. Są tak
umiejętnie mięszane, że nigdy nie pozosta-
wiają po sobie przykrego smaku. Gdy zapa-
lacie Camel możecie być pewni, że zażywacie
najdelikatniejszego dymu,jaki kiedykolwiek
wyszedł z papierosa,

= W wyrobie tych papierosów włączone są całe
pragnienie zadowolenia, cała umiejętność
usługi, największej organizacji tytoniowej
na świecie. Nic nie jest za dobre przy wyro-

PA PIEROSY

 

Camel

  

STRONICA 3 _

świecie

bie Camel. Najwyborniejsze gatunki ame«
rykańskich'i tureckich tytoniów. Najwybor-
niejsze mięszanie gatunków, najdelikatniej»
sza bibuła papierosowa, wyrabiana do nich
we Francji. Żaden papieros nie dorówna
Carel i lepszego papierosa wyprodukować
nie można. Carmel są największym wyborem |
palaczy.

Jeżeli jeszcze nie znacie smaku i aromatu!

Camel, otwórzcie jedną z tych słynnych) +

paczek i spróbujcie je! |Zapraszamy Was do

porównania Camel z jakimkolwiek innym

papierosem, bez różnicy ceny. . Weźcie
Camell

  

"""

  

 
WSPANIAŁY OBCHÓD ~

I BAL MAJOWY

Nowojorskie oddziały Zw. So-
cjalistów :Polskich -„Potęga"
„Pod Jeden Sztandar" obchodzić
będą doroczne święto robotnicze
Pierwszego Maja nader wspania-
le w tym roku,
W tym celu wynajęto piękną

salę „Labor Temple" przy 243
East 84th st., Dom Narodowy bo-
wiem na dznen 1-go Maja jest za-

 

jet
Obchód i Bal odbędzie się w

sobotę dnia 1-go Maja. Początek
punktualnie o godz. 8-ej wieczo-
rem.

DZIECKO O JAKIEM
MARZYCIE

Mre: Dorion,Radel, Kobietom, Jak More
e1 r

wi Micro

m blogo-
plise ll"

mi IXwind
("Hannie fen.-m dumn

1 prawdziwą Łowi!

  

 

    with Fads
ret -Burton, -904

kie listy z zuj rgb?”

Przeciw Influenzy, przezig-

bieniu i cierpieniom

żołądkowym
Używajcie najnowsze lekarstwo

KATRO-LEK

wypróbowany przez tysiące | u-
znanego za najlesze. .O ile wasz
aptekarz lub agent by nie miał na
składzie to piszcie po takowy
wprost do wynalazcy:
W. WOJTASIKSKI DRUG. €0.,

114 Brighton St.,
Boston, Mas.

 

   

EMIGRACYJNE PRAWO
Morale me winad do Kanady - kats
gram farmerskiemu robotnlkow 1 ro-

omnie
dego ograniczenia cogo te

aio
i farmer, alez: potrzebuje
ws: Tolotnie, może teh
odnowieni dond "r

Narie bluro połączone fest z biorem
zyw:Amer,
Mire cudlerale date.prace treincom

udnie. robota

kraju, -sprawy starok"hore, Phot
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NWN

e do

 

saad się 0 hMclllllh l

GLOBE SERVICE CO.

498 W. Bird MI , New York Clty

Tel, Walkins, 3063, -
 

 

 

    

    

  

Na program złożą się przemó-

wienia, deklamacje, śpiewy solo-

wę i muzyka.

Po wyczerpaniu programu roz-

pocznie się bal przy wyśmienitej

muzyce, który trwać będzie do

rana. Wstęp będzie za biletami,

które nabyć można u członków.

WYMIESZAC TYLKO

I NAPÓJ GOTOWY

Spróbujcie nowy napój - Kunko-
malt - który łatwo można przyrzą-
dzie w domu. Dodajelo fyikgRunke.
malt do pełnej szklanki zimnego mie-
ka i dobrze,

 

, zostawia«
1 nnno za ryama.

Przez przeszło 50 lat Runkel
Brothers specjalizują w produkcji
kakno i dobrej czekolady. Umiejet-
nie łączą oni czekoladę z mlekiem,
Zażądajeie Runkomalt od Waszego
grosernika dzisiaj. (Ost).

SPECJALNA
X-RAY
Oferta badania naprzeciąg siedmiu dni

4 kwietnia do 12 kwietnia

 

Konsultacja, rada, badanie,włączając Fluoraskopijny X-Ray

tylko,

 

Przyjdźcie 1 dajole się zbadań

Zoteli nie jestoście przy dobrem
wie, brzyczęleśnie, na to. cay jest to to-

rew, pluca, rerce, norki, pęcherz
m

kmn zie możecie: przyjecie
tegonie w (ym tygodaio,

32.00
W catym budynku mamy zainstalowane

najnowrie wynalszki do ieczenia chorób.
Ba tu kuropejscy |amerykańscy loka:
rze dyplomowani sięczeni, aby pacjenci
otrzymall |badania. lekarnkde skupionych

z unbwennytetOe tak Ameryic jak
1 Europ:
y)to do blurs Dr. A. Angu» 1 Dr.

AnthonyPuta, steroko snanych WWE

European-American  Physiclans' Inst.
Institute, Incorporated -

Mleday Lexi
H L dlaMe
(huh-y51]th
do

cna tae
4 xorami od 6«

Tsk 1Cmm ed 10 do
o nia.
A tas tike
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MEZCZYZNI KOBIETY
Najwięcej zakorzenione choroby ja leczę z największą wprawą. Nierobi różnicy jakie jest niedomuganie i jak długo na nie eierpicie. Mojeleczenie jest skuteczne, szybkie i za przystępną cenę!

DR. WILLIAM STEINHAUSER

230 EAST 6-taULłCAsą i 3 Avenue)
roprzednio lekarz Long Island, St. Marka Szmula, etc., ete,BADANIE i KONŚULTACJĄ DARM

Męskie 1 kobiece choroby, choroby krwi, reumatuzmzastakowana płuca,nerki, astma, epilepsja, ele. Kurowanie X-Ray, Violet Ray, Alpine promie:
niami yłanecznemx zastrzykam!. - Korzystajcie z tej okazji, pozwólcie

nam zbadać Waszą krów, uryng, ślinę, stolec, etc. bezpłatnie,
Godziny przyjęć: od 9 rano do 8 wiecz, W niedziele od 8 rans do 4 popol.

MÓWIMY waS2TM JE2YkiPi
 

   

   

 

Gwarantujemy, że war-

tości te nie mogą być

duplikowane  gdziekol-

wiek w New Yorku

Ten Tokawatkowy kome
piet do jadalni zawiera ska-
dający gie, stó, pary6

x poręcz

 

ia
Nat man

w W

Meble do salonu
od 875 do 8060

Meble dó jadalni
od $95 do $1280

Meblo do sypialni
od $85 do. $950

Kompiet do satonu # 3.

coomment
xmzrero

w
tapicerowane i _ce

Bardzo elegancki. Kawaiki mebli z
każdego kompletu można osobno ku.
[

Kia gate," być ku.
pione osobno. od kowych
kawatków po usnim-1
tylko «i którzyrawa NBA
pojęcia o kupowaniu mebli, powin-
M ztej okazji:

|kre:
Mo-
kupno

  

„Pw.pr nw ma. %o.,
H 10”%
FURNITURE WORKS

203-207 EAST76"ST
AT 3°AVEL STATIOĘNX
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24 Union Square, New York, N. Y.
Telephone: £227

DOBRAWIADOMOŚCI

Z. POLSKI

Czytelnikom „Nowego Świata" i całemu

wychodźtwu podaliśmy wczoraj na łamach na-

szego pisma dobrą wiadomość na wielkanocne

święta. ,

Władze wykonawcze RZEprospolllc-j.
' zabrały się nareszcie na serjo do wykonania

ustawy Sejmowej, nakazującej zwrot depory-
tów złożonych w Polskiej Krajowej Kasie Po:

życzkowej i -Pocztowej Kasie Oszczędnęścx
przez Polaków amerykańskich. Ustawa, jak
wiadomo, określa, że depozytatjusze amery-
kańscy, którzy posyłali do instytucyj rządo-
wych polskich swe oszczędności mają otrzy-
mać 80 procent wkładów, czyli za każde 100
dolarów 80 dolarów. 1 oto teraz, jak dowia-
dujemy się z depeszy naszego reprezentanta
w Warszawie, odpowiednie urzędy minister-
stwa skarbu zabrały się już do przeliczenie
wkładów, co ma być dokonane do | Lipcar.
b. Natychmiast po przeliczeniu, co i komu się
należy, rozesłane zostaną zawiadomienie do

każdego depozytarjusza, według którego bę
dzie mógł on sprawdzić czy wszystko jest w
porządku, a jeli znajdzie omylkę, będzie
mógł reklamować. -

Część wkładów przyznanych ma być wy-
płacona w gotówce a część w bondach
tych na złocie i nie podlegających dewglunql.

Lecz jest jeszcze coś w tej sprawie, czego

dotychczas nie pisaliśmy, nie mając konkret-

nych danych, a mianowicie projekt rządu
wypłacenia depozytarjuszom amcrykafmsklm

nie 80 procent, ale wkłady ich w całości.

Podczas mojego pobytu w Polsce, przed-

"stawiłem odpowiednim czynnikom w Sejmie i
Rządzie, że uchwała osiemdziesięcioprocento-

wa według powszechnej opinii na wychodź

twie, a o ile mogłem słyszeć i w Polsce, uwa-

żana jest za niesprawiedliwa. Dlaczego ury-

wa się 20 procent? Jeżeli ma być restytucja,

to niechże będzie nie częściowa, a całkowita.
Muszę tutaj zaznaczyć, co już zresztą pi-

zalem, że wszędzie spotkałem się z taką samą

opinją o depozytach. Jeżeli argumentowano
tu i owdzie, to jedynie na tej zasadzie, że

skarb polski nie ma pieniędzy. A

Były minister skarbu i premier p. W.

Grabski sprzeciwiał się zwrotowi depozytów
amerykańskich, dowodząc, że Polska na wy-

płacenie kilkunastu miljonów dolarów pozwo-

lić sobie nie może, bo obniży to jej kredyt za-
granicą.

P. Grabski, a z nim wielu posłów i sena-

torów w Sejmie byli zdania, że uchwalenie

zwrotu depozytów amerykańskich wywoła
takież pretensje poszkodowanych w kraju.

Obawy te obecnie należą do przeszłości.

Wiadomość, którą otrzymaliśmy w Warsza-

wy, wskazuje, że nareszcie zabrano się do ro-

boty i co najważniejsze, że Rząd sam wystę-

puje z projektem zwrotu Polakom amerykań-

skim ich depozytów w stu procentach. Nie
możemy w tej chwili mieć pewności, że pro-

jekt ten zostanie w Sejmie uchwalony. W Pol-

sce sytuacja obecnie jest naprężona, przesile-

nie wisi ciągle w powietrzu i mogą nastąpić

zmiany, a wraz z niemi komplikacje.

Depozytarjusze amerykańscy, powinni to
brać pod uwagę.

Lecz sam fakt dobrej woli ze strony rzą

du ma, bez względu jak sprawa zostanie zała-

twiona w przyszłości, doniosłe znaczenie. Do-

wodzi on, że jedna z najważniejszych bolączek

wychodźtwa, które czuło żal do Macierzy za

' stratę depozytów, jest na najlepszej drodze do
zalagodzenia.

Kwestja odpowiedzialności moralnej po-

stawiona została ponad kwestją odpowiedzial

ności legalnej i na tem obie strony, tak wy-

chodétwo nasze,jak i Polska, odniosą w rezul.
tacie poważne korzyści,

Wychodźtwo otrzyma satysfakcję a
Rzeczpospolita odzyska zaufanie wśród wy.
chodźtwa w Ameryce.

bailukin 

 

  

 

W swoim czasie, gdy rodacy nasi pod

wpływem uniesienia a częściowo i podburza»

nia naszych wrogów, posuwali się do przekli-

nania Polski, potępialiśmy w „Nowym Świe-

cie" ostro tę wystąpienia, wierząc, że sprawa

depozytów będzie należycie zrozumiana i za-
łatwiona w kraju.

Dzistej możemy powiedzieć, iż mieliśmy
racjęi ci, którzy wymyślali nietylko na Rząd,
ale na swoją ojczyznę, wyrzekając się jej w

przystępie niekontrolowanego gniewu, błąd

swój teraz przyznają i z Macierzą się pogodzą.

Nasi przyjaciele w Polsce, a mamy ich
wielu, będą się starali, ażeby depozytarjusze

amerykańscy, otrzymali pełną satysfakcję za

poniesione straty. -Uczyni i „Nowy Świat" co

do niego należy, stojąc zawsze na straży inte-
resów zarówno wychodźtwa jak i Polski.

A tysiące i dziesiątki tysięcy naszych ro-
daków na emigracji, w odpowiedzi na dobrą

wiadomość niech pozwolą, że w ich imieniu zło

żymy naszej ojczyźnie podziękowanie za jej

dobrą wolę wobec nas wraz z zapewnieniem

w Dzień Zmartwychwstania, o naszej lojalno-

ści, synowskiem przywiązaniu i zaufaniu do
Rzeczypospolitej.

wb.
 

WIOSENNE SPRZĄTANIE
Biuro Imigracyjne, szykując się dé po-

rządków wiosennych, ma przystąpić niebawem

do gromjalnego wysiedlania imigrantów, za-

kwalifikowanych do deportacji. Całe to przed
sięwzięcie ma kosztować rząd w sezonie wio-

sennym 600 tysięcy dolarów. |Pomimo całego

„uszczelnienia" portów i „zielonych" granic

meksykańskiej i kanadyjskiej wpływają .tu

przez różne niedostrzegalne szpary dziesiątki
tysięcy imigrantów nielegalnych i niepożąda-

nych. |Według obliczeń Departamentu Han-
dlowego - około 20 tysięcy marynarzy - ob-

 

, cokrajowców ulotniło się z okrętów za preyby-

ciem do portów tej ziemi obiecanej w ciągu ro-

ku. -Najżarliwsi zwolennicy deportacji nie wie
| rzą, by owo wymiatanie mogło usunąć stąd
prawdziwe śmieci z różnych „zakamarków",
dla miotły tej niedostępnych, wymachiwanie
zaś tą miotłą - zdaniem p. Montavon, preze-
sa National Catholic Welfare Conference, nie-

potrzebnie teroryzuje tylko obcokrajowców,
bynajmniej nie ułatwiając zadania tym, co

, chcieliby przyśpieszyć proces asymilacji cudzo-

*zlemców. Nie przeszkadza to jednak kdmisa-
rzowi generalnemu p. Hull'owi twierdzić:
lem naszym jest zdeportować tylu cudzoziem-
ców, ilu ich tylko można zdeportować", Za-
danie i;:ponująco... niewykonalne.

a # %

 

SPADKOBRANIE BEZ OGRANICZER
W dniu I-go marca wszedł w życie no-

wy dekret rządu sowieckiego, na mocy które-
go majątki prywatne mogą być dowolnie prze-
kazywane spadkobiercom bez dotychczaso-
wych ograniczeń.

|

Dotąd dziedziczenie mająt-
ku ograniczone było sumą pięciu tysięcy dola-
rów.

:

Resztę zabierał skarb sowiecki.

-

Wzbo-
gacenie państwa własną pracą nie jest zada-
niem życiowem, któremu by oddawali się chę-
tnie obywatele sowieccy. Stąd to nowe ustęp-
stwo mające na celu pobudzenie przedsiębior-
czości prywatnej w gromadzeniu owoców
pracy.

w w &

„ZWYCZAJNA FARSA"
iała rację wdowa Matteotti'ego, że ca-

ły ten sąd nad zabójcami jej męża będzie „zwy
czajną farsą"i że ona - w żałobie - nie mia-
laby po co tam występować. Dla nikogo zre-
sete od początku tego procesu nie było tajnem,
że oskarżeni w liczbie pięciu byli tylko „fizy-
cznymi wykonawcami" tej zbrodni na tle po-
litycznem, zaaranżowanej przez nietykalne
soby.

-

Nietykalne osoby dzięki przemożny;
swym wpływom potrafiły osłonić swych wier-
nych pacholkow przed surowszym wymiarem
kary.

-

Juz przed rozprawą sądową z morder-
stwa zrobiło się zwykłe zabójstwo bez preme-
dytacji, rozprawy sądowe ujawniły „fakt, że
człowiek normalnie zbudowany i rozwinięty
fizycznie nie zginąłby od takich ciosów, jakie
zadano Matteotti'emu przy wciąganiu go do
samochodu, właściwie więc Matteotti san? so.
bie był winien, że - dał się zabić.

-

Wobec o-
koliczności tak dalece łagodzących mocni mor.
dercy słabego Matteotti'ego fuż w czerwcu zo-
staną wypuszczeni z więzienia, Nie ulega już
dziś żadnej i jedliwość"
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FELJET ON

Rzadko pisuję feljetony. Ale
 
w OAKLAND, Cal. został zabi

ty w tajemniczych okolice
nościach _tajemniczy _pustelnik
Marcario Timon, o którym już da
wniej krążyły pogłoski, że zaje
muje się czarną magją i kultem
Księcia -Ciemności, /popularnie
zwanego djablem. Śmierć stare-
go dziwaka stała się przyczyną
wielkiej sensacji, z chwilą, gdy
podczas rewizji, przeprowadzo-
nej w mieszkaniu zabitego, zna-
Icziono liczne dowody na to, że
Timon... pozostawał w dość bli-
skich stosunkach z Lucyferem,
często z nim korespondował, a
raz nawet zapisał mu swą duszę
w cy ro grafie, podpisanym
krwią własną jak zwyczajowo
wymagają tego takie tranzakcje.
Znaleziony (w jego kuterku list
do Lucyfera brzmi jak następu-
je:
! „Wszechpotężny Lucyferze! Bła
gam Cię byś się zjawił, gdy mo-
dlić się będę do Ciebie i zbliżył
do moich uszu-swe usta pełne
mądrości i wiedzy, abym wiedzą
tajemną nieprzyjaciołom moimna
zgubę, a za to uznam w Tobie
władcę i pana, gdy nauczysz mię
zaklęć, które mogą mi przynieść
wszystko, czego zapragnę.
bowiązuję się do tego podpisu-
jąc ten skrypt krwią, utoczoną
z żył własnych". Oprócz tego
formalnego cyrografu znaleziono
w papierach po zmarłym jego li-
sty do „mistrza", mające świad-

o tem, że należał on do ja-
kiejś sekty satanistów i został
przez nią złożony szatanowi 'w
ofierze, gdy Książę Ciemności
nie ukontentował się rytualną o-
fiarą z krwi koźlęcia, którego
schnącą skórę znaleziono przy
wejściu do pustelni Timona. Szaf
ka przy łożu pustelnika zawiera-
ła w sobie całą kolekcję dzieł z
zakresu czarnej magji, a w ich
liczbie sporo starych druków i
manuskryptów hiszpańskich. Ob-
dukcja zwłok nieszczęsnego czar-
noksiężnika ustaliła że wspolwy-
znawcy ogluszyli go ciosem w
głowę, a następnie podcięli mu
gardło brzytwą, prawdopodobnie
dla utoczenia krwi ofiarnej. Nic
nie wskazuje na to by morder-
stwo zostało popełnione dla ra-
bunku, o ile nie został zrabowa-
ny „kamień

_

filozoficzny", czyli
substancja do przetwarzania po-
dlejszych kruszców w złoto, nad
spreparowanie której

-

zmarły
trudził się podobno od wielu lat
- napróżno. Zresztą, czy na-
próżno, to o tem już tylko djabli
wiedzą.

Dzielna, nie bojąca się djabla
policja kalifornijska, energicznie
prowadzi w dalszym ciągu śledz-
two w tej sprawie w płonnej za-
pewne nadziei, że uda się jej na-
trafić na ślady owego „mistrza",
który wtajemniczył Timona w
sztuki djabelskie a dla uzupełnie-
nia edukacji podciął mu brzytwą
gardło dla tem większej chwały
szatańskiej.

:

Znaleziono podobno
Sążnistą listę wyznawców kultu
djabelskiego,

-

wątpliwem jest
wszakże, czy dadzą się przełożyć
na alfabet angielski te hierogli-
fy szatańskie.

/

Sekta nazywa się
Zakonem Czeicieli Lucyfera i ma
nawet pieczęć, przedstawiającą
siedmioro djabląt w okręgu z wa-
źniejszym jakimś dygnitarzem sił
piekielnych - po środku,

Miło jest wrócić myślą do tych
przyjemnych czaów, gdy nie by-
ło jeszcze tylu niedowiarków na
świecie i gdy wiara w szatana by
ła powszechnem zjawiskiem, Co
do krwawych ofiar, to te tak da-
wno już wyszły z mody, że na-
wet specjaliści od Biblji bez roz-
czulenia myślą już dziś o Abra»
hamie, który o mały włos nie pod
ciął gardła swemu synkowi Izaa-
kowi, i to wcale nie przez roztar-
gnienie, ale po bardzo gruntow-
nym namyśle,

 

 atpli , że „sp
włoska stała śę'glepą szkapą w zaprzęgu rzym
skiego dyktatora. Nie daleko zajedzie na ta-
kim rydwanie włoski in spe-imperator.

# w %

ALIMENTA W ROSJI SOWIECKIEJ
Draźliwa sprawa alimentów często się

staje w Rosji przyczyną zbrodni. O rozwód
tam bardzo łatwo. Dość by którakolwiek,
strona stwierdziła formalnie, że nie chce dłużej
trwać w z wie, ale ojciec ob iązany
jest łożyć w dalszym ciągu na utrzymanie
dzieci; wszystko jedno ślubnych czy nieślub-
nych i musi oddawać na ten cel trzecią część
swych zarobków. Ściąganie tych należności,
wogóle połączone z wielkiemi trudnościami, w
wielu wypadkach prowadzi do dzieciobójstwa, |
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NOWYM wodzem plemiennym

czer rych _Seneków,
wielce wojowniczego

-

niegdyś
szczepu indyjskiego, ma zostać
Ga-Squa-e-go, co znaczy Piękny
Kamien, alias p. Freeman John-
son, główny krojczy w zakładzie
krawieckim w Rochester. Daw-

ny wódz Tomasz Poodrey zmarł

niedawno, obiór nowego spoczy-
' wa w rekach kobiet plemienia Se-

neków, które. zawczasu już upa-

trzyły fia. to odpowiedzialne sta-

nowisko młodego, dzielnego in-

djanina, który nić potrafiłby już
nawet z luku strzelać i wymachii-
wad. tomahawkiem, ale za to z
wdziękiem, przyjemnością i wpra

wą tnie krawieckiemi nożycami

piękne korty dla „bladych twa-

rzy", i
 

gdy 1 zamiar

takiego jednego na święta, spot-

kałem się wśród grona moich

znajomych ze złośliwemi uwaga-

mi i krytyką. |

Święta!... A któż to będzie

czytał. gazetę na Wielkanoci...

Człowieku, czy ty nie wiesz, że

ludzie z radości zmartwychwsta«

nia wiosny, bawią się, radują i...

Piją! Kto tam będzie czytał twój

feljeton w on dzień uroczystego

święta! Lecz ja postanowiłem i

muszę słowa sobie samemu do-

trzymać. Jestem zdania, że mo-

zna złamać słowo dane najser-

deczniejszemu przyjacielowi, je-

żeli mu przyrzeklem zwrot poży~

czki (w walucie dolarowej). Mo-

Ana nie dotrzymać słowa przy-

jaciółce (chociaż to nie bardzo

bezpieczne) i nie stawić się na

umówiony z nią spacer w Central
Parku.

Ale sobie samemu słowo trze-

ba dotrzymać, bo inaczej musiał-

by człek (o ile ma sumienie) cho-

dzić nieogolony i nieuczesany, lę-

kając się spojrzeć w lustro.

Do rzeczy jednak,

Uważam za swój obowiązek

napisać _czytelnikom , „Nowego

Świata" (tym oczywiście, którzy

go czytać dzisłaj będą) że wio-

sny jeszcze niema. Ja wiem o

tem dobrze, ponieważ wierząc o-

ficjalnym zapewnieniom, dnia 21

marca rzuciłem ciepłe palto i do-

tychczas mam stuprocentowy a-
merykdński katar. Niema wio-
sny. Jeżeli z tego powodu chciał

by się kto upić (nie wodą), po-

pełniłby wielki błąd, taki sam ja-

ki popełnia nagi człowiek, gdy

cieszy się w pokrzywach. Mam

jednak obawy, że ten i ów rozcza

rowany spóźniającem się „zmar-

twychwstaniem wiosny", zacho-

wa się jak tonący, który brzytwy

się chwyta (za ostrzej i będzie

pił na rozgrzewkę...

Nasi rodacy, którzy bardzo ma-
 

ło interesują się takiemi sprawa-

mi jak wejście Polski do Rady

Ligi Narodów, lub kłopotami Se-

natu w Washingtonie o długi

Europy, niesłychanie są zaintere-

sowani probibicją. Na dwadzie-

ścia pięć tysięcy _czytelników

„Nowego Świata" wpłynęło do

redakcji dwadzieścia cztery tysią

ce dziewięćset dziewięddziesiąt

dziewięć protestów, przeciw pro-

hibicji.

Jakże niesłusznie skarżymy się

na brak solidarności wśród na-

szego wychodftwal... Mimo to

mam nadzieję, że nadzwyczajne

skoncentrowanie energji rodaków

w tym kierunku nie przeszkodzi

im w przeczytaniu moich tych nie

wiosennych uwag i w wysłucha»

niu świątecznego, zaczerpniętego

z księgi starożytnych mędrców,

pod ich adresem przyjacielskiego

ostrzeżenia,

Ostrzeżenie to brzmi:

„Nie nadużywajcie jadła ni na-

pitku w dzień wielkiego święta.

Cieszcie się i radujcie z owoców

Waszej pracy, ale pamiętajcie, że

świat się dzisiaj nie kończy. W

trzeźwości bowiem tylko będąc i

umiarkowaniu, żyć będziemy dłu-

go i doczekamy się wreszcie pra-

wdziwej Wiosny".

Napewno jest w Starym Testa-

mencie zdanie, które powiedział

kiedyś ludziom Stwórca, gdy je-

szcze z nimi rozmawiał: „Jedzcie,

pijcie, i rozmnażajcie się!...! Ale

wtedy nie było na świecie Ligi

Narodów, bolszewikówy" faszy~

stów, kapitalistów, nie było pro-

hibicji, zaburzeń gospodarczych,

bezrobocia i innych nowoczes-

nych kryzysów.

Trzeba dzisiaj ograniczać się

w używaniu przyjemności ciele»

snych, byśmy w zdrowiu i szczę-

ściu, bez zrujnowanego żołądka i

zepsutych nerek doczekali nie je-

dnego jeszcze Zmartwychwsta-
nia.

M. Isla.

„WESOŁE ALLELUJA" PO STARO-

POLSKU W DAWNEJ WARSZAWIE

Imć pan Mikołaj Pszonka do sercem najukochańszej Sa-
lusi pisze o święconem

Pan Mikołaj Pszonka dworza-

nia hetmana Tarnowskiego w li-

ście do swej żony Salus, opisał

staropolskie  świętone w domu

mieszczanina warszawskiego pa-

na Mikołaja Chroberskiego.

Z pisma tego dowiadujemy się

jak stara |Warszawa -święciła

„Wesołe Alleluja",

-- Nie potrafię wypowiedzieć,

ani dać obrazu Waszeci, sercem

najukochańsza Salusiu, jaki -tu

rozgardjasz pa nu j e podczas

świąt Wielkanocnych. Tu mie-

szczanin może się nabuczyć jak

pan wojewoda bo ma w co.

Otóż, gdybyś Waszeć patrzy-

ła: -Stół okrągły _na _środku,

wielki, dębowy, żeby sto ludzi

koło niego wygodnie giadło i

jadło. Obrus na nim jeden wtel.

ki ale w krzyż zeszywany,

Na sześciu misach srebrnych,

roboty wspaniałej były mięsiwa

wędzone, wieprzowe z zad. Na

drugich sześciu było po dwoje

prosiąt _okrąglutkich, kieltfisy
najmniej po 4 łokcie długie, a

| dziwnie pachnące. i koloru kroko
szowego ciemnego, ustrojone rz
dami jaj święconych i pisanek,
pomalowanych w przeróżnej bar-
wie, ale najwięcej na rakowe.
Migso miało cudną powłokę z
tłuszczu w różową barwę wpa-
dającą. Pomiędzy temi misami,
stały figury z ciasta przedniego,:
wyobrażające dziwnie _zabawne
historyjki.

Poncjusz Piłat wyjmował kiet-
basę z kieszeni Mahometa, a wia-
domo, że Żydzi i Turcy nie je-
dzą wieprzowiny, -Na samym
środku stał dziwnie piękny b
ranek z masła, wielkości n.
ralnej, alę jabych za cały stół
wziął jemu oczy, a wszakoż to
były dwa brylanty, jak lasko-
we orzechy, alias pierścienie u
kryte w maśle.

 

Pomijam inne drobniejsze rze |
czy, a że już czas przystąpić do
najważniejszych, to jest, do ko-
łaczów, placków, jajeczników i
cudaczków rozmaitych, które o-
krążały

-

jeden najpoważniejszy
kołacz.

Kołacz ten był owalny, cir-
kumferencji z osiem łokci, gru-
by na dwie piędzi i pachniał
swemi przyprawami. Po brze.
gach w, koło niego stały różne
figurki: › Święci dwimastu apo-
stołowie, udani jak żywi, a wszy
stko z ciasta. Judasz mnie bar-  

dzo _zabawił. -W środki stał
Zbawiciel nasz, a nad nim uno-
Sił się anioł na druciku niezna-
cznie w górze zawieszony i zda
wało się jakby leciał po niebie
i z gęby wychodziły mu słowa:

Resurexit sicut dixit! .Alellu-
jal

Inne placki wyobrażały rozma-
ite zjawiska" Zabawiła mnie ką
piel, bo to był taki jeden

.

pla-
cek, co miał w środku sadzaw=
kę z białego miodu, a z niej wy-
głądały rybki i nimty kapjące
się a kupid strzelał do Mich z
luku, ale zamiast w serca, to im
bezecnik, panie odpuść, mierzył
w śliczne oczka, które zasłania.
ty od: wstydu.

Robota tego była bardzo sztu
czna, że tak rzekę, nic podo-
bnego nie zdarzyło mi się wi.
dzieg 1 u wielkich Panów.
Tu my zaczęliśmy repetować,

co daj Boże. Miód i kołacz naj
gorzej trzeszczał.

-

Zapomniałem
Waszeci powiedzieć, że w nim
było, sera ze trzy kamienie, mio
du tyleż i innych przypraw nie
liczę.

-

Dziwnie Smaczny.

-

Ale
też przyszły żaki z oracjami, B6
że odpuść, które im księża Do-
minikanowie nabazgrali.

-

Głodo
mory te straszliwie się oblizo-
wały, a każdy z nich dostał po
bochnie

-

chleba, po garnuszku
miodu, po kawałku plus minus
półłokciowym wędzonej kielba-
Sy z gorczycą, po kromce udźca
Wieprzowego,

-

opieprzone jak
Bóg przykazał,
W otwartości, szczerości i a-

fekcie staropolskim odbywalismy
na chwałę Opatrzności Pana Bo
ga „katolicką biesiadę...

CZYŻBY

Uczta wspaniała, uczta
wielkanocna,

(kiedy to słowo straszy mię,
jak potwór) <

żarieś i chlałeś, że tak powilmi-
do cna,

salceson, konjąk, sosy, starka
mocna,
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JEDYNA TECHNICZNA SZKOŁA
Praktyczne kureń wyci
Wyśtudy w Jeavku bot
olekiego nauczyciela 1. Trc
jemy: otrzymanie
ne o, zajęcia,
codziennie. W niedal

 

| tują p

 

gonia się na. szotere,
lekim 1 angielskim, przez

 

T

jedz, wiele wlezie, choć wierć
w „brzuchu otwór!

O, to się zowie uczta
wielkanocna.

Świnia na stole we wszelkiej
postaci: .

szynek i rulad, kiełbas, i w
bigosie,

barsgczu, jak rubin, gospodyni
daici:

publiczka przednia: doktorzy,
pralaci,

nastrój braterstwa, równość,
sznapa, prosię.

Jadłeś i piłeś - za to się nie
płaci.

Czwarta i piąta wizytka, a potem
szósta i siódma, znowu świnia,

wino...
W salce już goście gotowi -

pokotem.
Do domu wracasz, zlany zimnym

potem,
zakalec w brzuchu zwalczasz

kaskaryng;
żeś wnet wyzdrowiał, nie trza
mówić o tem.

Dzisiaj na supeł zwiążmy zwój
swych kiszek,

Jeślibyś nawet „zastał państwa
w domu",

to spróbuj sięgnąć po drugi
kieliszek:

baba cię zmierzy, niczem
bazyliszek,

I wezwie dla cię z jasnych niebios
gromu,

Bodaj cię stoczył, kutwo, najazd
liszekt

W uczcie nie świnia już stoi na
czele;

€óż, czas się zmienia i obyczaj
ginie,

wół rej nam wodzi, lub na
zmianę cielę,

Czyżby świń zabrakło, drodzy
przyjaciele,

w kraju, gdzie przecież się
zdarzały świnie,

gdzie czasem było nawet ich
zawiele?

Wasław Filochowski,

as

Szanowna Redakcjo!
Jaki fest adros konsula polskiego w

Philadelphia, Pa.
A. K, Stały Czytolntk.
0 6 6

W Pa. niema konsula»
tu. polskiego,

Szanowna Redakcjo!
Proszę o adres Ligi Koblet, która

się zajmuje blednemi dziećmi,
| P -PA.SSAIC, N. I.

Liga Kobiet, Oddział T, 1923 St
Mark's Place, New York City.
 

St. Maroszewski, Brookian, N, Y.
Najlepszą radą w tym wypadku fest

udać się do adwokata, Wydział Opto.
kt. Społecznej niestety Sprawą tą ra-
J46 się nle mote.

TOEwo
Szkoły w Wiedniu zaopatrzo-ne zostały w maszyny do rucho-mych obrazów w celach nauko-wych. * » «Jedyńa w całej Szwecji kom-panja obsługi powietrznej prze-wiozła bez _żadnego wypadku10,026 (pasażerów w roku ubieżgłym, czyli dwa razy więcej niżw r. 1924.| ko k ePrzy! użyciu -nowowynalezio-nej szczotki |można -wymyćszklankę jednocześnie zewnątrzi wewnątrz, « «Rząd: hiszpański -zamianowałkomisję dla zbadania narodowe-go problemu opałowego.Projektowana obsługa powie-trzna pomiędzy Egiptem i Indja-mi niej będzie wprowadzona wżycie Wcześniej jak przy końcu

bieżącego roku, gdy już zosta-
nie ukończona w tym celu budo-
wa trzęch aeroplanów.

« » »

 

Pomiędzy Lizboną w Portuga-
«li i Sewilla w Hiszpanii projek

p ić -linję kolei
żelaznej, która skróci istniejącą
już linję o 150 kiłometrów.

* » *

 

Po zadawalniających próbnych
eksperymentach, przystąpiono do
założenia stałej handlowej sta-
cji telegrafu bez drutu, pomię-
dzy Szwecją i Japonią.

AUTOMOBILOWA
mechanika.

znanego
Gwarastu:

am

 

   

Naw York Automobile School, 220 Second Avenus, tdp Mtr Stzont, New York City

|   
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DOBRA

KAWA

 

   
   
  

ustach Waszych,

kawy

się jakość i smak kawy,
taknuą

Żądajcie Cykoryi Frane

 

Aby otrzymać ten sam delikatny i
wyborny zapach, oraz, rozpływający się w

piciu kawy w Waszym ulubionym hotelu lub res-
tauracji, dodajcie tylko trochę cykoryj do Waszej

 

Kucharze całego świata, przekonali się, iż przez
"zmięszanie małego procentu cykoryi z kawą, powiększa

WYRABIANA PRZEZ

HEINR, FRANCK SONS, Inc., FLUSHING, N. Y,

Cykoria Francka jest dodatkiem do kawy i używaną jest do
ulepszenia smaku, tak samo, jak sól do potraw.

bl

smak, jaki odczuwacie przy

"oraz bardziej ulepsza się

ka u Waszego grocermkn.

  
ra

 

Philadelphia i okolica

Bal Weteranów Arm]?Le
Polskiej

W sobotę, dnia 10-go kwiet-
nia r. b., Placówka Nr, 12 Sto-

v zenia Weteranów Armji
iej urządza pierwszy wiel-

ki bal po Wielkanocy, który się
odbędzie na sali litewskiej Al-
legheny i Tilton ul.
Wobee tego, 2e calkowhy do-

chód z powyższego balu przezna-
czony jest na samopomoc inwa-
Idom Armji Polskiej w kraju,

watpimy, t Polonja filadel-
fijska bal ten poprze, okazując
serce tym ofiarom wojny, które
wskutek poniesionych -kalectw
są całkowicie zdan! na łaskę na
szego społeczeństwa.

KOMITET BALU.

  

 

 

Pamiętajcie o dziatwie

szkolnej

Czy mamy tebrać 1 prosić znowu?
Czy many prawo żądać?
 

DLA CIERPIĄCYCH NA

CHOROBY PŁUCNE:
Jeżeli cierpiete nw, suchoty

 

7. 1. Szymano
wsklego :1moor-

 

   

 

Wg"„mf om! Orb
tele dre mm“Tm „nS

   

  

tooPaczka poczta, sie
1900. Piszcie Adrówo

n.
DiNaMANS FEnY, PA.

Potrzeba -Promę wyciąć
1 zachować

1 20

 

 

 
Na to pytanie najlepiej niechaf od

powiedzą sam! obywatele 1 obywatel.
kt. ojcowie rodzin 1 matki dzieciom
oraz ci wszyscy, których sprawy #po-
łeczne 1 narodowe choć w części ob.
chodzić powinny.
Co radu szkolna uczynić powinna,

ateby na tak piękny cel, na. szkołę
polską w Domu Polskim zgromadzić
szerszą publiczność na przedstawie.
nie, które Związek Teatrów Polskich
wystawi bezinteresownie w niedzielę,
dnia 11-90 kwietnia r. b. o godzinie
Gsmej wieczorem w Domu Polskim?
Co rada szkolna ma zrobić, ażeby

społeczeństwo polskie «pełniło swój
obowizek 1 swem przybyciem doda»
to bodźca do pracy nad polskiem po-
koleniom tym, ktérych nigdy nio tn-
braknie przy pracy społecznej?
A jeżeli już zacnń rodacy 1 rodacz.

ki inaczej pójść nie może, w ten wóz
obowiązku ciągnąć trzebe, bo on sam
nie ruszy się z miejsca, to postępie
my wten sposób, I pracę społeczną
będziemy wspólnie wykonywać.
Rada szkolna z całym zespołem

szkolnym 1 ze Związkiem Teatrów
Polskich daje swą pracę berintereso.
wnie, a wy tm to, obywatelo 1 oby.
watelkt, pamiętajcie o dntu przedsta-
wienia 1 licznie przybądźcie na dano
przedstawienie
Niżej podpisany znów, na którego

włożono także obowiązek beztntereso.
wnej pracy pukania do sero
nej publiczności. w następnej kores.
pondencji, ladnie 1 grzecen's, a „do-
kumentale" starać się będzie przed.
stawić, kto z nas najwięcej zalntero.
towanym powinien być w rozwoju
szkoły polskiej 4 od kogo powinniśmy
wymagać pracy dla dziatwy polskiej!

B. U., bezdzietny, nieżonaty 1 bor
farfiifny członek rady szkolnej

READING, PA.

Litwin aresztowany za

kradzież

Detektywi policyjnt Zawadzki 1
Harper aresztowall w tych dniach 36-
tefa Litwina, który kilka miesięcy te.

„mi dokonał kradzieży w Wolfinger
Hosiery Mills. Aż do dnia rozprawy
Litwin zatrzymany rostanio w ares
cie.

 

Wstępujcie doKomitetów

im. Józefa Piłsudskiego! 

  

214 Fairmount Avenue

Wysyłka pienipaxy do Polskina
żądanie w dolarach

WYRABIAM POŻYCZKI NA
DOMY.

 

KONCERTY . EKRAN . BALE
  

NOWA GWIAZDA FILMOWA

EDUARD REGINO JEST POLAKIEM

NIĘZWYKŁA KARJERA POLSKIEGO ARTYSTY -.

WKRÓTCE WTYTUŁOWEJ ROLI NA EKRANIE

Dzisiaj, do Hollywood wyj-
chał z New Yorku znakomity
aktor filmowy Eduard Regino,
właściwie Edward Kucharski. Na
firmameneie filmowym zajaśni
nowa gwiazda polska, którą nie
kataklizm dziejowy, ani zawieru
chy sensacyj na czoło wysunęły,
lecz niepospolite zdolności arty-
styczne.

Prezes towarzystwa filmowe-
go „Universal, Charles Lemle,
spotkał pana Regino w Paryżu,
gdzie występował z trupą naj-
większego przedsiębiorcy teatral
nego Reinhardta i zaangażował
go na miejscu.

Dzięki niezwykłej

dzie i wyrobieniu artystycznemu
swej uro-

p. Regino występować będzie w |

rolach tytułowych i bez wątpie- |
nia stanie się jedną z majpopu-

larniejszych gwiazd ekranowych. ;

W biurze -Universaiu odbyła
się onegdaj _konferencja, raczej
obrządek chrzestny nowej gwiaz
dy. Nazwisko Kucharskiego, tak
trudne do wymawiania przez An
glikow, zmienione zostało na Re
gino. Wiedziony głębokim pie-
tyzmem i miłością do swej mat-
ki, której na imię Regina, Ku:
charski odrzucił wszystkie pro-
pozycje przedłożone, twierdząc
że przyjmie tylko pseudonim ar-
tystyczny Regino, po swojej mat
ce, którą ubóstwia.

  

Urodzony w Warszawie w roku
1901. Regino stracił ojca w za-
raniu życia i wychowywał _się
pod troskliwą opieką swej mat-
ki. -.Uczęszczał doszkoły śred-

 

ZOLNIERZA _-

 
 

 

UKAZE |SIE

niej, którą chlubnie ukończył i
wstąpił do wyższej szkoły bu-
dowy maszyn. Miał zostać in-
żynierem. Ale inaczej chciało
przeznaczenie. Ody wybuchła
wojna wyruszył w legji akade-
mickie} na front Iwowski, a pó-

należał do generalnego szta
bu warmji Hallera

Podczas swego pobytu w Kra
kowie zaangażowany został do
miejskiego Teatru Powszechne»
go, gdzie zwrócił na siebie uwa-
ge, występując w „Krzyżakach",
„Gołębniku", „W Alzacji" i td.
Wezwany do Gdańska otrzy-

mał pierwszą rolę w Tow.
filmowem „Gedania", a później
w Berlinie. Przejęty tęsknotą za
Krajem, w którym czekały go
laury, wrócił do Warszawy i wy
stępował |w -filmie -robionym
przez Ministerstwo dla Spraw
Zagranicznych „D'Ellmoro", Na
wyżynie swej sztuki i powodze-
nia stangl Regino w filmie pa-
trjotycznym wykonanym na rzecz
Związku Inwalidów Polskich pod
tytułem „Miłość Przez Ogień i
Krew". -Jako członek zarządu
Związku -Artystów Sztuki Kie

nematograficznej w Wilnie p.
Regino przyczynił się niemało do
sukcesu tego związku. Ale zna
komity _aktor i przedsiębiorca
teatralny Reinhardt, który w A-
meryce wystawił „Mirache", za-
angażował p. Regino_do panto-
miny „Sumurum", w której wy-
stępował w Londyme a pózme]
w Revue w Paryżu, gdzie go wi

le i natychmiast go zaangażował
dla swej firmy.

Pierwszy swój występ w roli
polskiego artysty Regino miał na
pokładzie okrętu Berengarja,
gdzie deklamował po polsku u
twory Relidzyńskiego i Juszkie-
wicza.
Witamy naszego Rodaka na

ziemi Washingtona serdecznie i
ciepło. Żołnierz Polski w rze-

czywistości i w swojej sztuce,
artysta polski, który na firma-
mencie sztuki zajaśni ku chwa-
le Ojczyzny, drogi nam jest 1
bliski. Witając go dzisiaj i że»

gnając zarazem, gdyż dzisiaj wy-

jeżdża do Hollywood, Życzymy,

mu powodzenia, oczekując niecier,

pliwie miłego zobaczenia go na

ekranie.

PRZYJDZIEMY PANIE KALLINI!

Wybieramy się gromadą do
Aeolian Hall, w czwartek, dnia
8-go kwietnia na koncert.

Tyle razy oklaskiwaliśmy Pa-
na w Washington Irving High
School, tyle razy uprzyjemniał
nam Pan wieczory niedzielne i
tyle razy dzięki współpracy Pa-
na odchodziliśmy z teatru zado
woleni, że poczuwamy się do o-
bowiązku przyjść na koncert w
czwartek, szczególnie gdy Pan
ma sposobność śpiewać na an-
gielskiej sali koncertowej dla pu
bliczności amerykańskiej.

Nasza obecność będzie nie tyl
ko wyrazem uznania i poparcia
ale równocześnie -świadectwem
złożonem wobec _Amerykanów,

„| że Polacy [mmm talent praw-
dziwy cenić i swojem poparciem
torują mu drogę do. powodze-
nia, na które zasługuje.

W Domu Narodowym i u p.
Bialskiego dowie się Pan, że już
spora grupka bilety zakupiła,
zrobimy to jeszcze dzisiaj i ju-
tro a szczególnie w dniu kon-
certu przy kasie,

Wiadomość, iż Kaliini śpiewa
w Aeolian Hall na swym wła-
snym koncercie wywołała ciepłą
sympatję i zainteresowanie, które |
wyrazi się w czwartek naszą tłum
ną obecnością w Aeolian Hall.
Wszyskie -klasy -społeczeństwa
reprezentowane będą na sali
Aeolian. _Będzie cała Polonja
nowojorska i okoliczna.
my Panu powodzenia i do tego
powodzenia przyczynimy się oso
biście.

 

 

CASINO Tarn, s st. i owiy
WiBCZORAMI 0 #.w -sRODNI
SOBOTY Po POŁUDNIU 0 2..

RUSSELL JANNEVA
Sensacyjna Operetka

"" VAGABOND KING
Najlepsza Operetka w New Yorku.

Muzyka:
   
 

MUSICIE TAaczyć
w SzkoLE TARGÓW
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Doskonaia or
kiestra do toca.
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DANCING SCHOOL

162 East 86th Street

Tnfice co Wlenzbr

 

Do widzenia... 1 do słyszenia
w czwartek!!
O której godzinie początek?

8:30?
Po ile bilety? $1.83c. do $2,-

156?

Śpiewaczka operowa Carme-

la Roselle wyjdzie za mąż

za polskiego dziennikarza

Józefa Akstona

Panna Carmela Ponselle, pri-
madonna opery nowojorskiej
niemile była dotknięta poglo-
skami o jej „zaprzeczeniach"
co do zamierzonego wstąpienia
w związek małżeński z p. Jére-
fem J. Akstonem. I twierdzi,
że nic się wzamiarach jej nie
zmieniło, wbrew temu co poda-
wały pisma. W pogłoskach
tych to tylko jest prawdą, że
panna Ponselle i po ślubie z p.
Akstonem karjery scenicznej nie
porzuci. „Tak, kocham sztukę"

nie widzę racji, dla której mo-
głoby to być przeszkodą do mak
żeństwa z człowiekiem, który
nie tylko nie nie ma przeciw mo-
im -aspiraciom artystycznym,

| ale przeciwnie stale rozwijał
| je we mnie od czasu gdy go po-
znalam na premierze „Quo Va-

| dis" w New Yorku,

CENTURY |saree

62nd St. & Central Park West
powtórzenia O

Gilberta i Sullivana

PINAFORE

Role w rękuch artystów
POPULARNE CENY

BOJ SIEBOGA

HAROLD:

LLOYD -

 

 

   
Pod dyrekcją Sam Toylor'a ›

Produkcja
Harold Lloyd Corporation

Release Paramount'a

Rozpoczyna się w miedziełą
i 4-90: kwietnia

:Publiczne Wyświetlenie

| | RIALTO

09

-mówi panna Ponselle-,,ale -
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ls Broadway prey 42-4] ulicy -|
|! Początek o 10-ej rano codziennie

IDZIEMY WSZYSCY!

DWIE ORKIESTRY:

POLSKA SYMFONICZNA I JAZZ

  Asekuracja domów, mebli
automobill. itp.

Kensingtoński Komitet Pomocy _|| MEWWSZYSCY! Polskiego Klubu Demokratycznego |

Szpitalowi Polskiemu WIELKI BAL nkk rHez ,

EDWARD REGINO W ROLI POLSKIEGO #OŁNIERZA dział prezes Universalu p. Lem-     

 

Sprzedaż kart okrętowych        

. W sobotę, dnia 17-go kwietnia, 1926 LICZNE NIESPODZIANKI,_ (PENN TREATY HOSPITAL) y DOM NARODOWY POLSKI ( ROZRYWKI 1 ZABAWYurządza Atrakcjami Wodewilowemi 19-23 St. Marks Place w New Yorku
L .

Początek o gm‘izinie 8:15 wieez.

| KALLINIEGO| FEE":nja z New Yorku i Okolicy . 2 '
W AUDYTORJUM śW. JANA KANTEGO r Yore - bo przy kasie może za-

wybiera się na CzwARTEK 8.GO KWIETNIA
braknąć. |Bilety w Domu

< na Almond przy Orthodox Street, Phila., Pa.

K 0 N CE R T

  
 

 
Narodowym, Bialskiego, 7- ;

" ma ulica i Witkowskiego, 7- -+ CAŁY DOCHÓD NA SZPITAL POLSKI i

         

 
 

z i 8:30 wi ma ulica.POCZĄTEK 0 GODZINIE 1:80 WIECZ. | o 8:30 wieczorem ~ NMWstęp $1.00 - Doborowa muzyka, KOMITET : | W Brooklyńie Biust i WoźnickiiLan huck
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CODZIENNIE ROZDZIAŁ POWIEŚCI „NASZYJNIK

KRÓLOWEJ" W „NOWYM ŚWIECIE"
JEŻELI z powodów nam nieznanych dotychczas nie |
zaczęliście czytać powieści drukowanej obecnie CO- |
DZIENNIE z wyjątkiem niedziel w „Nowym Świecie" H
pod tytułem:

NASZYJNIK KRÓLOWEJ -

możecie DZISIAJ zacząć, gdyż poniżej podajemy w
skróceniu treść rozdziałów dotychczas drukowanych.

ZACZNIJCIE DZISIAJ!

I CZYTAJCIE ODTĄD CODZIENNIE DALSZE
ROZDZIAŁY!

DOPIERO TERAZ ZACZYNA SIĘ PRAWDZIWA
AKCJA TEJ POWIEŚCI!

   
Stary marszałek Francji Ludwik Franciszek Richelieu podejmuje

gości wystawnym obiadem w swym pałacu, w ścisłem gronie znajo-
mych. Jest hrabina Dubarry, matematyk Condorcet, naczelnik Ba-
stylji Launay, pan Taverney, tajemniczy „inny król" bawiący inco-
gnito we Francji, młody kapitan korwet francuskich mających się u-
dać z rozkazu francuskiego króla w podróż naokoło świata, Lapey-
rouse i znakomity mag, czarownik, wróżbita - Cagliostro.

Cagliostro opowiada współbiesiadnikom, że w czasie upadku
Troi miał już lat 40, znał osobiście Kleopatrę, która dałamu na pa-
miątkę pierścień brylantowy, który ma na palcu, pamięta nawet Jo-
natana, którego zabił Saul. "Ma więc trzy tysiące lat albo i więcej na
co może liczne przytoczyć dowody. Zawdzięcza swą długowieczność
cudownemu eliksirowi życia, który w okresach upadku sił zawszę od-
mładza go na nowo. Na żądanie biesładników Cagliostro częstuje
kilkunastu kroplami cudownego tego płynu starego Tawerney'a któ-
ry ku zdumientu gości marsz. Richelieu odzyskuje młodość na kilkana-
ście minut. Cagliostro wie wszystko. Nic ukryć się nie może przed
jego przenikliwym wzrokiem. Wie, te hr. Dubarry ma znamię na
piersi na wysokości szóstego żebra, wie że sygnet na palcu uczonego
Condorceta zawiera w sobie truciznę. Wie nadto, co kogo z gości
Richelieu w przyszłości czeka. Młody Lapeyrouse, żegnjący się
właśnie z przyjaciółmiprzed daleką w świat podróżą nigdy już z niej
nie powróci. Strzeż się wysp nieznanych! ostrzega go Cagliostro.
Hrabia de Haga, ówtajemniczy król z północy, umrze od wystrzału
na balu. :Condorcet umrze od trucizny którą nosi w pierścionku, pan
de Favres zawiśnie na postronku, p. de Launey, naczelnik Bastylji
zginie od uderzenia toporem w głowę, hrabina Dubarry pożegna się
ze światem na rusztowaniu, gdy i króla francuskiego podobny los
spotka.

:

Z całej tej paczki blesiadników tylko marsz. Richelieu „um
rze na łóżku".

Przejdźmy na kawę, szanowni panowie! woła Richelieu, zachwy-
cony tą przepowiednią. Ale w salonie niema już nikogo.
wiednie Cagliostro rozpędziły grono znajomych, jak podmuch zimne- 'go wiatru rozpędza garść liści, drżących na drzewie.

Prolog skończony.
Zaczyna się powieść pełna straszliwych przygód i tajemniczych

wypadków. Powieść taka jakby sam
autorem.

czarownik Cagliostro był jej

Rzecz się dzieje w połowie kwietnia 1784 roku, w czasie strasz-
nego głodowego
hugi! brukuje

przednówku w stolicy Francji. Mróz skostniałemi
place i ulice w Paryżu. Kulig. Dwie pary sań. W

pierwszych saniach, pędzących przodem - dwaj panowie, obaj w.
czerni. W drugich - dwie panie i młodziutka Andrea pod opieką starszej damy. Saryie, w których jadą panowie, znikty w uwagami:wysiadły z sań i szukają ulicy St. Claude w tej odludnej dzielnicy Pa-
ryża. Odludnej i przez głód wyludnionej. Jest tam dom hrabiego< Balsamo w tej ulicy, pałac najciemniejszy i najcichszy ze wszystkich.

A

   

Groźna tajemnica mieszka za temi zamkniętemi drzwiami i osłoniętemi oknami, pokrytemi grubą warstwą kurzu i paj Piąt -tro tej rudery świeci w mroku tuną czerwoną.( eCzerwone ślepia okien uparcie wpatrują się "w mrok krwawemspojrzeniem.

DONIOSŁA REFORMA

W

SA-

_DOWNICTWIE FRANCUSKIEM

Senat francuski przyjął w tych
dniach wniosek sen. Bonnevet,
wprowadzający doniosłą zmianę
w postępowaniu sądów przysię-
głych. Według tego wniosku ła-
wa przysięgłych w przyszłości o-
rzekać będzie o wyroku na pod-
sądnego drogą współpracyz try-
bunałem, -przyczem _przywilej
przysięgłych co do stwierdzania,
czy oskarżony jest winien, nie po
zostaje nadal nienaruszony.

Doświadczenie pouczyło, że
przysięgli często uniewinniają 0s-
karżonego, mimo stwierdzenia je-
go winy, ponieważ wymiar kary,
przewidziany dla danego prze-
stępstwa, wydaje im się zbyt su-
rowy i dlatego wolą raczej puś-
cić go na wolność. Otóż wnio-
sek wspomniany ma na celu za-
pobiec podobnym wypadkom. O
ile wniosek otrzyma moc ustawy,
postępowanie sądowe będzie mia
ło przebieg następujący: po spz-
prawie trybunał uda się razem z
przysięgłymi do sali narad, by
tam na tajnem posiedzeniu współ
pracować co do wysokości kary.
Przysięgli otrzymają wskazdw-

o rozmiarach kary prze-
widzianej w danym wypadku,
poczem każdy z nich napisze
na kartce wymiar kary, jaki obrał
i wrzuci ją do urny. To samo u-
czyni trybunał, którego prezes o-
statni wrzuca kartkę do urny. Wy
rok określa się podług większości
głosów. O ile głosowanie nie
daje wyniku, wyłącza się najcięż-
sze kary, by następnie przez no-
we głosowanie osiągnąć werdykt
większości.

Koła prawnicze Francji odno-
szą się z sympatją do powyższe
go projektu reformy.

 

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego! .

 

 

  

WAGON-DANCING

Ludziom, ogarniętym szałem
tuńca, przestały już wystarczać
<ale taneczne w kawiarniach i re
słauracjach. Muszą tańczyć cią-
gle | wszędzie. Pasję tę. uwzglę-
dniają władze kolejowe angiel.
skie, dając pozwolenie na dołą-
czenie do pociągu linji Londyn-
Brighton wagonu-dancingu. Be-
dzie to pierwszy pociąg z dan-
cingiem; pomysł i pieniądze na
ten cel dał 80-letni sir Alfred
Yarrow, który po raz pierwszy w
życiu poszedł do dancingu parę
tygodni temu i został opętany cza
rem muzyki jazz-bandu i nowych
tańców. Ponieważ sir Yarrow
zmuszony jest do bardzo częstych

podróży z Londynu do Brighton,

więc ufundował wagon - dancing,

aby nie być pozbawionym ani je-
dnego wieczoru dancingowej mu-
zyki i widoku tańczących par.

Dowód ojcostwa

Próba krwi w sprawach wątpli-
wego ojcostwa została przez au-
strjackie sądy przyjęta jako mia»
rodajny dowód, Sędzia we Wie-
dniu rozstrzygał sprawę pewnej
„panienki", która znajomemu bo-
gatemu inżynierowi przypisała oj
costwo swej córeczki i żądała ali
mentów. -Adwokaci oskarżonego
zażądali próby krwi. Znawcy z
uniwersytetu zbadali krew jego,
kobiety i dzieckai orzekli, że in-
2ynier nie jest ojcem dziecka.
Poczem sędzia wyrzucił skargę
jako bezpodstawną.

Gdyby próba krwi przyjęła się
jako dowód prawny w Ameryce,
byłoby zdaje się mniej rozwo-
dów, a z pewnością najmniej
skarg o ojcowskie alimenta...
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Podczas swego pobytu w Indjach Zachodnich panna Violet do Longs popisywała się swolm talentem
choreograficznym przed „uroczemi" mieszkanka mi krajów pódzwrotnikowych. Widzłmy ją na ry-

einie, gdy tańczy Charlestona.

 

Komunizm w Czecho-Słowacji

(Dla „Nowego Świata" pisze P. STASZCIAK.)

W łonie koalicji rządowej na-
stał obecnie gwałtowny kryzys.
Kryzys ten wywołany został sła-
bością tejże koalicji, która nie-
zdolną jest rozwiązać szeregu wa
źnych problemów wewnętrzno -
politycznych, mimo, że składa się
ona obecnie z sześciu stronnictw,
zamiast dawniejszych pięciu. -
Szczególnie nie może sobie dzi.
siejsza konlicja dać rady z ure-
gulowaniem płac urzędników 1
funkcjonarjuszy państwowych, z
kwestją ceł stałych wysuwaną
przez agrarjuszy, tak, że istnie-
ją obawy rozpadnięcia się kon-
lief! a tem samem upadku obec-
nego rządu.
Dalszą przyczyną słabości koa-

licji jest niebywały wzrost komu
nizmu na rachunek jednego stron
nictwa koalicyjnego, a
cie socjalnej demokracji. Skut-
kiem znacznej straty mandatów
socjalistycznych koalicję musia-
no powiększyć o szóste stronnict-
wo, przemysłowców, a pomimo
to koalicja ta jest o wiele słab-
szą niż dawniej. Miljon głosów

oddanych na listę komunistycze
ną zaczyna powoli wywierać swój

skutek.

MilJon Jest milJonem 1 to po-
żądanym zarówno w polityce jak
i w kieszeni. Posiadać miljon,
jest w szacie dzisiejszego prywa-
tno - kapitalistycznego kultu pie-
niądza pobożnem życzeniem ka-
źdego osobnika, zaś posiadać mi-
Mon głosów jest zapewne gorą-
cem żyszeniem każdej ambitniej-
szej partji politycznej, tembar-
dziej w malutkiej Czecho - Sto-
wacji. W jaki sposób zyskała ten
miljon właśnie partja kamuni-
styczna Czecho-Słowacji? W
wyborach r. 1920 zyskała jedno-
lita wówczas socjalna demokra-
cja 1,590,284 głosów. Z tej cy-
fry zdobyli komuniści w ostat-
nich wyborach 585.741 głosów,
do czego przypadło im jeszcze
348.000 głosów mniejszości obco-  

narodowych na tej podstawie, że
partja komunistyczna składa się
z wszystkich tutejszych narodo-
wości, Tak więc komuniści zy-
skali w ostatnich wyborach łą-
cznie 933.741 głosów, zgórą 9
setęk tysięcy, które jednak zagra

nica zaokrągliła sobie na równy

miljon i nad faktem tym poważ.
nie kręci głową.

Jak zaznaczono, jedną z żywo-
tnych sił ruchu komunistycznego

w Czecho-Słowacji Jest teren na-
rodowościowy. Całą trzecią część
głosów otrzymali komuniści od
mniejszości narodowych w Cze-
cho-Słowacji.
pominąć faktu, że również głosy
polskie zaważyły poważnie
na szali. Obliczenia wykazują, żo
około 30 tysięcy polskich głosów
oddanych zostało na listę kbmu
nistyczną | stąd też wynik, że
wybrany został postem również
jeden polski komunista. Niezado-
wolenie mniejszości narodowych
w Czecho-Słowacji z systemu rzą-
dowego koalicji znalazło swój wy
raz w oddawaniu głosów na ko-
munistów, najwięk
wników tejże koalicji. M
wie znaczną siłę przyciągającą wy
wierały na te mniejszości również
słynne tezy narodowościowe, u-
chwalone przez V-ty kongres mię
dzynarodówki moskiewskiej a
przyjęte | przez partję komuni-
styczną Czecho-Słowacji, Tezy te
są ogólnie znane Popierają one
dążenia mniejszości narodowych
„aż do zupełnego odłączenia od
obcego państwa", Moment naro-
dowościowy umiała partja komu-
nistyczna przed wyborami dosko
nale wyzyskać dla swej propagan
dy. I tak stało się, że nawet in-
teligencja obconarodowa świado-
mie oddawała swój głos komuni.
stom, będąc przekonaną, że komu
niści najlepiej użyją tej siły do
wywalczenia samodzielności naro
dowej „aż do zupełnego oderwa-
nia",

 

  

 

 

Siędmiu policjantów
biwszy go do krwi
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Ludnoé miasta Passnic oskaréa ponownle policjantów o brutalne
zachowanie się względem strajkujących pracowników przędzalni.

mpadło na Tony Perilla (powyżej) i po
rowadziło do więzienia, w którym zn»
duje się dotychczas

   

bok

Nie można tutaj [C0

 

Najsilniejszym jednak czynnie

kiem, który wytworzył ów miljon

głosów komunistycznych, to od-
głos stosunków społecznych 1 po-
Ntycznych wewnątrz kraju. Nie
na darmo prasa zagraniczna ł-
czyła ów miljon głosów komuni-
stycznych z niskiemi płacami w
tutejszej republice. W państwie,
które swój budżet utrzymuje w
równowadze głównie redukcjam!
wydatków rzeczowych, w państ-
wie, w którego produkcji węglo-
wej panuje prawie b
ostry kryzys i bezrobocie, w pan-
stwie, z którego prawie 100.000
osób rocznie musi wyjeżdżać za
granicę jako emigranci i robotni-
cy sezonowi celem poszuktwania
zarobku, wreszele w państwie, w
którem drożyzna rozpanoszyła się
tak dalece, że znaną jest całej za
granicy - w takiem państwie mi-
ljon głosów bolszewickich nie mo
żo być dla nikogo wielką niespo-
dzianką. Nędza i bezrobocie, Ja-
kie zapanowało wśród tutejszej
klasy robotniczej, jest główną
przyczyną, dlaczego ludność ta
idzie masowo w szeregi komuni-
styczne, a to tem bardziej, jezeli
ludność ta przekonywaje się na-
ocznie, że miarodajne sfery by-
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WYDANIE, NIEDZIELNE

Czy Wiecie, Że - Niestrafinoéc’ Może Wam
Zniszczyć Zdrowie?

GapAwogtryności ną. zastako-wane
wig trucizny w ciele, które mo-
gs br powedan: do. poundarch chorób, Lepiej jest po-
ubyć się tych trucianjak cie.

 

stwa.Kalloggja ALIBRAN wyczysiesa i od.świeka wnętzeności i wprowedze natusraing regulozność w stolec. Dalsżaoodtek samo, Jk stare: detain,

wiedzą, to one spełniają swoją prace.

 

Kellogg's ALL-BRAN ponoTI bysjedtone regularnie preynal«e fniki dxteanie - wh wypadkach prazu." Kulloge

 

-lekszyni. .000ala ate sonia -MizRAN jest naturyna. niestrawność.Feat miele --przyrządzeniaKelloge'r AMLeBRAX. Motna go Jedd

1atkich. hotelnct
Wytnijole ten kupon I wyślijcie dziś wraz z nazwiskiem 1 adrosem.|
 

 

---
TW: Kelloge CompasyTit anay korresOIa i Informacię w ma: |ALLBRAY Battle Creek, Michigan.im _języku, |wyecsestiniatics ||=2w |Ucaem ALL-BRAN Jost dla ad ”a

wia i w jeki sposób mogę wole Adres ..
Rog zatwardzenie. -

 

 

 

 

najmniej nie zadają sobie powaź-

nego trudu celem usanięcia tych

klęsk społecznych, Położenie go-

spodarcze robotników w Czecho.

Słowacji jest tego rodzaju, że

wszelka rozwaga ustąpić musi

przed rozgoryczmiem,_ spowodo-

wanem nędzą, stąd też nie dziw

nego, że umiejętna agitacja ko-

munistyczna w Czecho-Słowacji

zgarnia obfite plony.

Rozmach ruchu komunistyczne

go w Czecho-Słowacji zaczyna wy

wierać poważny wpływ na życie

wewnętrzno - polityczne.

kiem silnej opozycji komunisty-

cznej i pomocy Niemców, koali»

cja rządowa jest prawie niezdol-

ną do życia i istnieje możliwość

poważnych zmian w życiu polity-

cznem. Komunizm w Czecho-Sło-

wacji wzrósł zbyt silnie, a skut-

ki tego właśnie objawiają się o-

becnie w całej pełni,  

Zarazek raka widoczny ma

kształt litery S

WIEDEN. -- ,,Neues Wiener

Tageblatt® donosi z Berlina, że

w berlińskiem towarzystwie mi-

krobiologicznem wygłosił: prof.

dr. J. Schumacher wykład na te-

mat zarazka raka.

Dr. Schumacher zdołał przez

specjalne metody barwienia uwi-

docznić zarazek raka. Prof. Schu

macher oświadczył, że zarazki te

nie znajdują się u osób zdrowych.

Zarazki pojawiają się w olbrzy=

miej ilości tak dalece, 2¢ zajmu-

ją dziesiątą część całej masy ra-

ka. Zarazek raka jest dość wielki

i posiada kształt litery S, nieco

zgrubionej na końcach.

Wykład prof.

wywołał wielkie wrażenie.

Schumachera

 

 

połączonych z oznakami jak

béle w brzuchu, hemoroldy,

Ber

metody.

307 EAST 18th STREET,

 

PRĘDKI POWRÓT DO ZDROWIA

W CHOROBACH ZOLADKA

: niestrawność, wymioty, wytwa-
rzanie się gazów, brak apetytu, bóle głowy, zawrót głowy,
odbijanie się kwasów 1 gazów, bóle w dołku pod piersiami,
ciśnienie w okolicy serca, nieprzyjemny oddech itp., oraz w
chorobach powodowanych żołądkiem,

zapalenie ślepej kiszki 1 inne.

dędu jak długo cierpisz, stosunkowo w krótkim
czasie wrócisz do zdrowia, przy zastosowaniu mej najnowszej

Dr. ANDRZEJ G. BORAK, D. C.

Biuro otwarte dziennie od 10 rano do Se) wieczór, W wiedzielę od 10-1.

jak: choroby kobiece,

NEW YORK, N. v.

   

  

  

Katda Polka jest

dumna ze swego

wiają

 

corm

LATWE SPŁATY

Sezonowa wyprzedaż zimowa

GDZIE WSZYSCY POLACY KUPUJĄ SWE MEBLE -
 
 

 

 

 

 

10 kawałów - 6 krzeseł, 1 kredens, 1 se
-| TYLKO $149.00 za ten elegacki komplet do jadalni.

75 Ulica, rog 1-ej Ave.

 

r El-R>

Ul

N

- = ax

Reserva 

do tych mebli.

przekona Was.

Chas. Kosches

DWA SKLEPY -:-

14 Uliey1 róg 1-ej Ave.

NMT mnmmflmflfinfiumfimnEmmą?
M i --

NEW YORK

I

n'l‘or. 1 stół, 1 china closet,
Oczy każdej kobiety zaświecą się

  

  
Komplet ten do
jadalni jest jede

  

   

 

   trach zadowoli ką
tdy gust i każdą

kieszeń

j LB dwach dużych«pię
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WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
  

JERSEYCITY

WWkościelePolsko-PPaptyskiw
Jersey Ame, i dj ul

Wielkanoe: o godzinie 10-e) rano
nauka do dzieci, o 11-j specjalny
program muzyczny i kazanie na te-

i Grób /Chrystusa".
9 mile proszeni, Wstęp do

(4)

 

PASSAIC

Wielki Bal Muzykantów

!hpaninłybal urządzają w

dniu 5-go kwietnia r. b, muzy-

kanci zorganizowani w Towa-

rzystwo Polsko-Amerykańskich

Muzykantow.

Bal ten obfitować będzie w

przeróżne rozrywki i niespo-

dzianki.

Do tańców przygrywać będzie

orkiestra towarzystwa,

Zapamiętajcie sobie datę i

miejsce:

Dom Ludowy Polski, 1-3 Mon-

roe ul., Passaic, N. J.

Początek o godzinie siódmej,

punktualnie.

KOMITET.
 

Zawiadomienie członków

Komitet Obrony Na-

rodowej
 

Z powodu braku adresów, zawiada»

 

miam :byłych członków /Komitetu
Obrony Narodowej w Pasaie, N. J,
przez lamy Nowego Świata, aby

 

czyli przybyć na ważne w ich «prc

 

wie zebranie, które się odbędzie w
niedzielę, dnia 11.20 kwietnia r. b.

w sali ob. J. Maciaga, pn. 40-8 ul,
o godzinfe trzeciej po południu
Obecność niżej wymienionych osób

pożądana.

St. Durski, Ant. Durski, Wacław
Hampf. Leon Jackowski, Franciszek
Kata, Pawel Kopala, Fr. Latawiec
Ludwik Pakulski, Jóret Pusto, W.
Pluskowald, M. Ruprcewics, Pawet Ra-
kowski, Wojetech Sofa, Ant. Sadow.
ski, Stan. Trzelński, Jan Zassowski,
Paweł Karp, A. Dudek, Grzegorz Gu.
galski, Wawrzyniec Małek, Józet Wis-
otk. Grzegorz Piekło, Stan.. Pigula,
Stan. Chędeński, Wojciech. Nieradka,
J. Białas, Michał Kobylarz, Stan. Chu:
dzik, Tad. Burdzy, Toblasz Trela, MB
chat Kudłactk, Wład Pająter, Jan
Furtak, Kaz. Dul, Jéref

-

Gotenia
Plotr Dan'szewskt, Jóret Pawltkow.
ski, Jan Cholewa, Antont Dziedzie,
Grzegorz Sobo,- Michał Przuskot, 16.
zef. Drom, Ignacy Mazurkiewicz, 36.
zef Nowak Bartlomiej Nowak, Kaz
Chuchia, Pr. Wilk, Kaz. Małkowice,
Jórat Tupaj, Piotr Dul, Stan. Chrzą:
Stek, Fran Lzukomski, Jóret Fajster,
Michał Bieloń, Szczepan Baran, Jérete

JAN A. LISIECKI
POLSKI  rocrzesowy

1 BALSAMATOR
Dla niewiast: usluga damska

209 Ave. E, Bayonne, N. J.
Biuro otwarte wdzień i w nocy

 

 
 

 

Telefon: Bayonne. tti

Najetarsze Polskie Bur Arekuracyjne

wyevika PieNiĘDzY oo KRMU

8. A. WICHROWSKI

494 Broadway, Bayonne, N. J. 
 

-
Skawiński, Jan
Bródka.

Ci, którzy z powodu wyjnzdu £ Par-
nie będą mogli przybyć na po-

wyższe zebranie proszeni #9, sby na-
destail swoje ndresy w jak najkró
szym czasie, załączając  dwucentowy
znaczek na. odpowiedź

AUGUSTYN PIEKŁO,
111-ith St, Passaic, N. J

NEWARK

Zabawa u Sokołów

Wojctech -Furtak,

Okręg 1 Związku Sokołów Polskich
urządza zabawę połączoną r ćwicze.
niami Sokołów 1 Sokole dgtą 10-50
kwietnia r. b.w stedzib'e Okręgu 1,
pn. 278 - 280 New York Avenue, Ne-
wark, No J
Początek o godzinte «łó@mej wleczo.

rem
Tak do &wiczeń fak 1 później.

szych tańców przygrywać będzie do.
borowa Sokola Orkiestra z Gotarda
Nr. 111 z Passale, N. J. pod batutą
znanego ! lubianego kapelmistrza
M1. Jacukięwicza.
Zarząd Okręgu I serdecznie zapra.

sea Sokolstwo 1 csłą Polonję do
wzięcia udziału w tem prawdziwem
€xięcio sokolem. _Miłośntey balu tle
posiadający jeszcze biletów mogą na-
być takowe od druka W. Grabowskie
#, pn. 278-080 New York Ave, Ne-
wsrk, X. r

Za Zarząd Okręgu 1
W. R. GOGOLEWSKI, Sekr.

Osobiste i meosalm'le

Janek Sle'finruklweteran wojny

światowej wrócił w ubiegłym tygod›

niu do Nowarku ze szpitaia Navy

Hospital w Brooklynie, gdzie poddał

ię operacji. Lekarze szpltalni dziel.

nie się -spisali, wyjmując. Siowier=

skiemu klika odłamków pocisku, któ.

Te sprawiały mu nieznośne boleści,

Janek dziś zabrał się znowu ochoczo

do pracy 1 zabawy. A licznt jego ko.

ledzy, przyjaciele 1 cieszą się

wraz z nim, że operacja udała sie tak

pomyślnie

6 6 6

Feliks Bukowski, szampfon tańca

Charleston, nie może się doczekać do

soboty, dnia 10 maja, kiedy to od.
będzie się Wielki Bal ! Kontert Tat-

C6w, urządzony staraniem Gniazda
Nr. 17, w sali nowego Domu Polskie.
#0, przy New York Avenue,

|

Bukow.
ski zawczasu ćwiczy rapamistale, by
zdobyć pierwszą nagrodę za tantec
Charleston,

« 6 6

W ubiegły wtorek panowie Bulkow.
thi z Bloomfield, Stanisław Ostast,

Majk Owikowski 1 S. Polka wylraii
się na ryby do Long Branch, pełni
nadzień, że Im blo uda zrobić sonen.
cię taką, jaką zrobił ubiegłej juste.
nl Janek Ptakowski,

|

Wyprawą na
Trby klerował p. Bulkowski, który
kolegów zawfózł do Long Branch w
samochodzie

+ « »

Ale jakoś te ryby się pochowaty,

bo przygodni rybucy wróci do Ne:

warku z próźnem! rekami. Pan

Oszast nieszczęście swoje tłumaczył

w ten sporób: „Deszer lat jak z ce.

hrm, więc nie dziw, żo ryby się gdzieś

pochowały" .Może 1 to prawda, 1 mo

że też być, to ryby się przestraszyły

na widok naszych rybaków

«

Państwo ©, 2. Borowsey, z pn. 406

South 21 ul. nie mało mają uciechy w

swoim domu grając na player plante,

nabytem u R. Tyjewskiego z okazji

Świąt Wielkanocnych. Pan Borów.

#kt nie może nadążyć kupować nowe

rolki, a dziatki jego tak grają na pla.

nie aż miło,

1 me Inaczej fest w domach pań.
stw

 

 

Tel. Bayonne 4429

JOZEF SURDACKI
Registrowany Aptekarz

Jedyna Czysto Polska Apteka
Recepty -doktorskie -wykonywane

' jak najsumienniej
10 EAST 21-st STREET

BAYONNE, N. J.
  
 
Telefon: Montgomery 3494.

REALTY CO.
338 HENDERSON STREET

JERSEY CITY, N. J.
Wypożyczamy Pieniądze

na pierwsze 1 drugie hipoteki
od $1.000 do $10.000.
 

Sprzedajemy i kupujemy
domy, loty i farmy,
 

Asekuracje domów, mebli,
automobili i t. p.

 

 

Przekazy pieniężne msyhmy
do Polski
 

Kupujemy Bondy Polskie.

 

  

® nudxymklrn 13 Qlkomtch wirte
również znajdują sip nowe plana.

* « +
Po kilkutygodntowych forjach, Te.

atr Nowości, począwszy od dnia 18.go
kwietnia, znowu rozpocznie wystawiać | |
operetki 1 fnne sztuk! |scentczne.
Pierwszą operetką fa programie wlo-
sennym jest „Cygańska Miłość", któ.
ra będzie odegraną w sal! nowego Do-
mu Polskiego, przy New York Ave,
w niedzielę, dnia ma kwietnia,

Nie zapominajmy, te w sobotę, dnia
10.go kwietnia odbędzie się Wielki
Bal Wiosenny Twa Karimierza Pu-
ławsklego, Grupa Nr. 16 Stowarzysze
nia Synów Polskich, w sali Labor Ly.
ceum. _Komitet bałowy postarał stę
o wiele niespodzianek i zaangażował
doskonałą orktestrę, Zatem idziemy
wszyscy

«
---

Wsiępujcie u0 momuetów

m. Józefa Piltudxkiqi

POLSKA GOLARNIA

otek
JÓZEFOSIEJA

43 Jones Street, Newark, N. J.
  
 
 

INAUGURACYJNE

Polsko
W JERSEY

MUZYKA p. A. B. DZIEMIANA

 

PRZYJĘCIE i BAL

AmerykańskiPolityczny Klub, Inc.

we wtorek, 6 kwietnia, 1926, o 8-ej wieczorem

w SALI VICTORY HALL, York & Henderson Sts.

 

 

Policja schwytała w miastecz-
ku Whiting, Indiana, młodą, przy
stojną i przyzwoicie ubraną but-
legierkę w chwili gdy dostarcza-
ła, jak zwykle, alkoholu stałym
swym klientom. Aresztowana
podała imię 4 nazwisko jako Jul.
ja Manista (lat 22, 1922 So. Mor-
gan st.). Jest matką dwojga dzie
ci. Gdy stawiono ją przed sę-
dzią miejscowym, oświadczyła
spokojnie: „Musiałam zostać bu
tlegierką. Coś musiałam robić,
aby zarobić na utrzymanie swoje
i dwojga dzieci. Przed sześciu
tygodniami mąż mnie zostawił i
uciek}, Nie daje mi ani centa na
utrzymanie ani na zabezpieczenie
przyszłości dzieci. Interes butle-
gierski był najłatwiejszy i wyma
gał najmniej pracy, tak, że mogę
czuwać nad dziećmi i nim się zaj
mowa" Manista jeździła do

 

 

Andrzeja Sakowskiego uwolnio
no z więzienia powiatu Broome,
w którem trzymano go przez dwa
miesiące zupełnie niewinnie. Padł
on ofiarą „pomyłki policji. A-
reszłowano go 4-go stycznia ra-
zem z dwoma innymi mężczyzna-
mi jako podejrzanego o kra-
dzież z włamaniem. Winowajca-

Na posiedzenie parafian świę-
tego Stanisława Kostki zjawił się
ksiądz Ściskalski, proboszcz pa-
rafji, w towarzystwie pod-szery-
fa i policjanta stanowego. Para-
fjanie jednak zachowali się wzo-
rowo. Po opuszczeniu sali przez
proboszcza, przez szeryfa Gcige-
ra i policjanta stanowego Russe-
Ila MeLennona, parafjanie w dal
szym ciągu obradowali nad rze-
komo opłakanym stanem parafji.
Spokój i porządek był zachowa
ny, jak nigdy przedtem. Prze-
prowadzili rezolucję z żądaniem
usunięcia księdza Ściskalskiego z
parafji. -Wybrali komitet, który
miał doręczyć tę rezolucję do rąk

circutation, etc.
conaress or

  of. „Nowy świa
York, tor April

 

god, Pas (he following in to

reserve of thin form, to
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Mergenthaler Linotipe Co
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BILET 50 CENTOW

  

nmeciation, on corporation haa. anw
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PolicJanci raaresstowali kilkunastu aktorów teatru Chelsen za ni
scenie podzcas odgrywania komedji ,

statement |or the _ownenshir,

belief, w true matement of the ownership, managemen g
d ta korea moro tor s tate moon To) haa
exption a" iy the act of. Rogue "24.108, "enuodied
section" 411. Postal

ddreania of the publistion.wale

s the tro nolnext above.

 

„Dzika. kobieta".
widzimy na fotografii.

Światłocienie na kanwie prohlblcyjnej
Butleglemwo dobrem zajeciem dla opuszczonej żony

z dziećmi y
 

Whiting w małym „sedanie" i w
maszynie znaleziono sześć jedno
galonowych puszek blaszanych
apclmonyh alkoholem. :Schiwy
tano ją w chwili, gdy puszki te
dostarczała -sześciu swym sta-
tym klientom w Whiting. -Poli-
cja dowiedziała się jakimś sposo
bem o niej i czekała trzy godzi-
m na jej przybycie. Wraz z Ju-
lia byla w automobilu Emilia Dra
bikowska, zamieszkała pod tym
samym adresem. Obie przewie-
ziono do więzienia dla kobiet w
powiecie Lake w gtanie Indiana,
w East Chicago. Manistową o-
skarżono: o transportowanie al.
koholu, o posiadanie alkoholu i
przyczynianie się do upadku ma-
łoletnich. _Jedną z jej klientek,
której sprzedawała alkohol, była
16-etnia dziewczyna. Tę aresz-
towano również jako świadka, 

SAKOWSKI OFIARĄ POMYŁKI

Przesiedział niewinnie w więzieniu

 

mi byli owi dwaj inni, Sakowski
zaś nie miał z kradzieżą nic
wspólnego. Przed wyjściem z
więzienia Sakowski podpisał do-
kument, zwalniający urzędników

od wszelkiej winy za pomyłkę i

zobowiązał się nie skarżyć ich o
odszkodowanie.
 

Tego ognia i święcona woda nie zgasi!

Ksiądz w asyście szeryfa w Binghamton, N. Y.

 

kanclerza diecezji. W skład ko-
mitetu weszli: Bronisława Waw
rzyk, Julja Kozol, Monika Kutz,
Władysław Szczepański i Jan A.
Polakas. Z komitetem tym rów-
nież udał się mecenas Zator, bę-
dący parafialnym doradcą praw-
nym. Komitet udał się do Syra-
cuse i był przyjęty przez kancle-
rza diecezji. Przez dwie godziny
komitet był na posłuchaniu i zwró
cił uwagę na opłakany stan pa-
rafji. Wytłumaczył również kan-
clerzowi, że przez osiem tygodni
parafjanie dokładali wszelkich
sił, ażeby sprawę zawikłaną za-
łatwić na miejscu, polubownie i
z ogólnem zadowoleniem. Rów-

MANAGEMENT,
meauimeo ay The Act of

AUGUST 26, i,
«d Daty Including Sunday at New

meh.Sut Ned
Hetore me, & Notary Public in and tor the State And county

-personally. apperead

York, County of New York.

Maximilian B.
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Os! Manana Yolen. 9 Orlow, Sater, New
York: City: Busine Manager Maximilian F. Weereynck, 24
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RM Union: Square, New V
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feprzyzwoite zachowanie sig na
Aresztowanych aktorów podkasanej muzy

nież, że dokładano wiele starań,
ażeby obca prasa nie dowiedzia
ła się o rzeczach mających miej-
sce w parafji, ażeby w ten spo-
sób zachować brud na, własnem
podwórku, któryto brud hastęp-
nie można by było prędzej sprzą-
tnąć bez wyciągania go na obcy
dziedziniec. -Starania -parafjan
spełzły na niczem i do porozu-
mienia z księdzem nie doszło.
Kanclerz zaznaczył," że /parafja
nie będzie płaciła długów w wy-
sokości około $10,000, ponieważ
te mógą być uważane za długi
prywatne księdza |Sciskalskiego.
Długi te będą więc płacone przez
tych, którzy je poczynili i za nie
[wręczyli Ksiądz Ściskalski tym
czasem pozostanie w paralji, .a
ksiądz kanclerz postara się być w
Binghamton osobiście i zbadać
sprawę na miejscu.

Parada słomianych kapełu-

szy podczas mrozu
 

GREAT FALLS, 2 kwietnia.
- Zgodnie z tradycją dnia
wszygokich nalwnych urządzo-
na została tutaj w dniu pierwsze
go kwietnia parada słomkowych
kapeluszy, mimo silnej burzy
śnieżnyf, dla« oficjalnego powi-
tania wiosny, która zaznaczyła
swe przybycie w zimowym pła-
szczu z dodatkiem mrozu 1 za-
wiel śnieżnej,

›Katastrofalny pożar

MANILA, 3 kwietnia. - Prze-
szło 3,000 osób pozostało bez da
chu nad głową na skutek znisz-
czenia 400 domów przez pożar
powstały z nieustalonej przyczy-
ny. Z pomocą dla pogorzelców

, pospieszył Czerwony Krzyż i or-
›ganizacja Rycerzy Columba.

Cudowne dziecko

Z Madrytu _donoszą, o „cu-
downem" dziecku, które, gdy-
by niżej podane szczegóły były
autentycznemi, wzięłoby rekord
przed wszystkiemi tego rodzaju
dziećmi, jakie zna historja.

Dzieckiem tem jest 11-letnia
Hildegarda -Fernandez -Cabal-
leira, ktora, licząc lat 7, została
matrykulowana na uniwersytecie
madryckim, a niedawno temu zda
wała trzeci -egzamin, potrzebny
do uzyskania stopnia doktorskie»
go. Na egzaminie tym był obe-
cny dwór królewski, któremu to-
warzyszyli najpoważniejsi repre-
zentanci nauk.

MILWAUKEE, Wis., 2 kwiet-
nia. - Zmarły przed 15 laty
pierwszy mąż, pani Czacharow-
sklej, został przez jej drugiego
męża podany, jako powód do
rozwodu. Wypadek niesłychany
I nienotowany dotychczas w kro
nikach rozwodowych w stanie
Wisconsin.

Przed sędzią Briedenbachem
w sądzie obwodowym zjawił się
Józef Czacharowski 1 zeznał, że
Jego żona Marja, zapalona spl-
rytystka, zanfedbuje swoje obo-
wiązki domowe i małżeńskie dla
urządzania seansów, na których
ściska 1 całuje zmaterjalizowa-
nego ducha swego pierwszego
inęża, zmarlogo w 1911 roku.

Pani Czacharowska w odpo-
wiedz! na oskarżenie swego dru
glego męża, odpowiedziała, ż»
wierzy w spirytyzm 1 opowle-
działa historję seansów podczas
których widziała ducha swego
męża 1 rozmawiała z nim.

Sędzia Briedenbach udziel
rozwodu pani Czacharowskiej
na zasadzie okrutnego obcho-
dzenia się z nig męża, który
Swą żonę bił za to, co każda
kobieta fest w swem prawie czy
nić do czczenia pamięci swego
pierwszego męża. Cześć żony

 

złamania wiary małżeńskiej.

Pani Czacharowska,  oświad-
czyła sędziemu, iż właściwym po
wodem ich niezgodnego pożycia
Jost gwałtowny charakter j
męża l jego zwyczaj stałego o-
bljania swej żony przynajmniej
raz w tygodniu.
 

BrawoLittle Rock!

W radzie miejskiej -w .Little
Rock, Ark., przedłożono wnio-

 

 
Telefon, Orchard 1521
JÓZEF HALICKI, M. D.

copzrey
od 't do ? po południu

30 południu
828 E. 10th Street, New York City
  

Tel: Lenox: wars.
A. L. CEASAR, M D.

Chereby: Oka, Uchw Niom. Garate
nast sna krk

PPG Lexington Ares, New Tork
Godainy prazjęś:

10 do 12 w południe
© do wieczormi
1 o omówietej porze

DR. GREY
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Zmarły maZ powodein do rozwodu
_—_Ą__

Miłość dla zmarłego nie jest łamaniem wiary małżeńskiej-

Czacharowski nie dostał rozwodu
 

sek w celu wzbronienia na sce-

nie wszelkich żartów odnośnie

profibicji, religji lub wiary mal-

żeńskiej, okazywania -„nagiego"

ciałd z wyjątkiem ramion i nóg

do kolan.

Nowy ten ordynans obejmuje)

również życie domowe, pisma |'

inne publikacje, które podlegały»

by radzie cenzurowej, złożonej z |

20 członków. _Wniosek, |jak

twierdzą, ma na celu zapobiega-

nie szerzenia zgorszenia szczegół

nie wśród młodzieży. Karą za

przekroczenie /tego _ordynansu

przewidywana jest od $50 do

$200.
  

dla zmartego męża nie stanowi |

 w Klinice
I byly Tekassrade Pol

136 East 17-th Street

New York City J
fodzy Third Ave. 1 Irving Plac
DR. M. MAISEL jest

SPECJALISTA
więtu lat feoay .wlgomnic
niebezpieczne

i chroniczne choroby
|met$syem, i  „Mobiet: zównież choroby
I skorne i

|_|DR.M.MAMAISEL1
I
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Umiejętne leczenie - jedyna
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rom, z najnowszych 1 najekurecz
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| Telefon: Hazlem 0929,
   

LECZNICA CHORÓB ZEBÓW

JAMY USTNEJ
Przyjmują lekarze specjaliści - Najnowszy system leczenia

-RA

Specjalne laboratorja zabaw sztucmgch pod kierunkiem

byłego dyrektora Warszawskiej" szkoły Leklnko—Deneyscyumqj
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NOWY ŚWIĄT-TELEGRAM CODZIENNY NIEDZIELA, 4 KWIETNIA, (SUNDAY, A PRIL 4), 1926

 

  
Specjalista Spraw -Kryminalnych

Polski Detektyw
BLOOM

kryminalne 1cywilne sprawy. .Pro-
cesowe obsłuśt: sówo-katów. -Siedaiwa :w

famBlinychwra

 

»
Bloom Detective Bureau
799 Broadway, New York City

 

 

W DOWÓD UZNANIA ZA POŚWIĘCENE

 

Weteran z powstania otrzymał pensję od rządu polskiego
 

Wniedzielę, 21-go lutego o g»
dzinie 5-ej po południu w sali
„Atlas", przy Emma st. odbyła

| się pierwsza tego rodzaju w Chi-
go ceremonia wręczenia wete-

   

 

 

Niębowsta sposobność! Piet ran
powieściowych pad»

„frrzex _Milość do a

  
kupu

w obiera czy i
Kawie dek wszystko za
Potrzeba dobrych, pgentów 1 srtoryj
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SAfranD Sta w. x  

  

 

w SPRAWIE

DROBNYCH

OGŁOSZER

udajcie się do najbliższej
stacji w Waszym
twie, Jeżeli nie jest Wam
wygodnie przyjść do Ad-
ministracji „NOWEGO

ŚWIATA"

pacca

BAYONNE, N. J.
Stacja No.

Polonia Photo Studio
37 East 21-st Street

BRONX, N. Y.
Stacja No 3-

W. Steinberg
723 Courtlandt Ave.

BROOKLYN, N. Y.
 

Stacja No. 7-
Fifth Avenue Graphonola Shop

708-5-th Avenue
SOUTH BROOKLYN
 

Stacja No. 10-
Markowska Hosiery Shop

90 Nassau Avenue
GREENPOINT
 

Stacja No. 13-

Fronczak Stationery Store
475 Vermont Street,
EAST NEW YORK

Stacja No. 14-
Księgarnia Sablika
376 Oakland St.

GREENPOINT DOLNY

 Stacja No. 15-
Pszczoła Music Storn
153 Wythe Ave.,
NORTH SIDE

IRVINGTON, N. J.
Stacja No. 18-

Pani M. Szymkowska
584 Grove Street

„---

JAMAICA, L. 1. N. Y.

Stacja No. 1-
Felix Czarnecki
ae rate

107-06 Sutphin Blvd.

ELIZABETH, N. J.
Stacja

 

No. 18-
JOHN PIPAŁA
163-3rd. Street

\

JERSEY CITY, N. J.Stacja No. 11-* J. Średnicki491 Grove StreetBtacja No. 12-A. Lorczak291 Grand StreetMASPETH, L. L., N. v.Stacja No.
RAVHle MUSIC STORE

40 Grand Street

NEW BRIGHTON, 6. l.

Stacia No. 4-
L. Nadratowski

202 Jersey Street

NEWARK, N. J.

Stacja No. 2-z

R. Tyjewski

47 Jones Stree:
 

Stacja No. 8-

S. Jagiello

180 Warwick Street

PASSAIC, N. J.
Stacja No. 20-

Antoni Wyka

112 Passaic Street

aso roe ith Street ranowi z powstania pensji od rzą

soe du Rzeczypospolitej Polskiej

przez przedstawiciela

BACZNOŚC RODACY! polskiego w Chicago. W sali tej

zebrało się około dwieście osób

aby być świadkami tej ceremonii:

Za udział w powstaniu w roku

1863-im odznaczono Marcina

| Kwiatkowskiego (lat 84, 1532

| Cornell st.). Ceremonja byla po-

łączona z zabawą urządzoną

w przez przyjaciół ze Starego Są-
cza, skąd pochodzi nasz powsta-

Zgromadzenie zagaił pan
| S. Zwoliński i wytłumaczył cel ze
brania, poczem na przewodniczą

| niec

 

cego zaprosił Ignacego Kosińskie
go, a sekretarzował Karol Kosiń-
ski. Przewodniczący powołał na
estradę Marcina Kwiatkowskiego,
weterana z powstania w roku
1863-ym, i jemu obecni sprawi-
li miłą owację. Na estradzie za-
siedli także pan S. Winkelman,
przedstawiciel konsulatu polskie-
go w Chicago; pan Stanisław Ku-
piszewski, prezes Okręgu Nr. 2
Sokołów Polskich pan Franci-
szek Kruppa. Pierwszym mówcą
był Ignacy Kosiński, przewodni-
czący, a po nim przemówił pan
S. Winkelman i wręczył wetera-
nowi oficjalne zawiadomienie od
rządu, nadesłane z Warszawy, o-
znajmujące, że rząd zobowiązuje
się płacić weteranowi po 478 zło-
tych i 53 groszy miesięcznie

 

 

 
Pani Stella Samulewicz, zamieszka.

|

|- BIGAMISTA W OPAŁACH

1s p
®. v
wa Blooma, pn

62% Howard Street, Brooklyn,
zgłosiła się do Biura Detekty-

709 Broadway, New
York 1 prostła o wyszukanie miejsca
pobytu męża, który Ją opuścił dwa
lata temu. Mia on się podobno znaj.
dowat w stanie New Jersey W nie
długim czaste detektyw Bloom wpadł
na trop Samulewicza 1 dowiedział się
jednocześnie, żo ten był aresztowany
w Elizabethport, N. J. za falsrerstwo.
Wypuszczono go fednak na wolność
pod kaucją tysiąca dolarów
Gdy sprawa była na kalendarzu

Tadeusz Samulewiez nie zgłosił się
tracąc postawioną kaucję. Będąc na
wolności poznał się on z panną Marję
Dziadek, zamieszkałą po. 112 Marshal
Street, Elizabethport, N. J., którą po

Małżeństwo to dało Samule-
wiezowi dziecko, Marja: Drladek.Sa-
mulewicz dowiedziawszy się, to mat

 

WASHINGTON,
Federalne sprawozdania zo

stanu handlu i przemysłu
stwierdzają niezwykle pomyśl.
ny stan handlowy i przemysło-
wy w Stanach Zjednoczonych.

W przemyśle budowlanym
ruch doszedł do punktu kulmi-
nacyjnego w pierwszym kwarta-
le 1926 roku. W tym czasie

| władze w całym kraju wydały
pozwolenie na budowę domów
wszelkich _kategoryj wartości
$1,113,000,000 czyli o $288,000,-
000 więcej jak w roku ubie-
głym w tym samym czasie,

Podczas, gdy zeszłoroczny
ruch budowlany był uważanyza
nadzwyczajnie dobry, tegorocz.

| ny ruch budowlany prawdopodo-
| bnie pobije wszystkie dotych-
| czasowe rekordy i dojdzie do
punktu kulminacyjnego.

| Oznaką dobrych czasów jest
| również wymiana czeków, która

jegłym tygodniu /przed
| świętami dosięgła do miljarda

1 ćwierć.

WOJSKA FRANEUSKIE
ROZPOCZEY OFENSYWE

W GÓRACH LIBANU

BEIRUT, Syrja, 3 kwietnia.
-Wojska francuskie rozpoczę-
ly energiczną ofensywę przeciw
powstańcom syryjskim w Połu-
dniowej Syrji na południe od
Gór Libanu.
Akcja wojenna rozpoczęła się

w juk najkorzystniejszych dla
wojsk francuskich warunkach.
Powstańcynie stawill nigdzie sil
niejszego oporu, zostawiając na
polu bitwy wielu zabitych i ran-
nych
Kolumna wojsk francuskich

maszerująca z Damaszku w kie-

 

 

03 kwietnia.

Jej ma żonę w New Yorku zaskar.
żyła go do sądu. Władze nakazały
amulewlcrow! płacić Marji Dziadek.

Samulewicz 310 tygodniowo na wy»
chowanie dziecka Po sprawie roz
czhrowana zawodem Marja Dziadek
wyrzuciia Samulewicza z domu
Znalazłszy się na bruku, poznał się on
z pantę S. Mirowiez. groserntczką.
zamtoszkałą przy Bond St, w Elza
beth, N. J. Ta opuściła męża 1 czwo.
ro dzieci, ostadając z Samulewiczem
w miejscowości Belleriile, N. I. Mi-
rowicz skarży żonę o rozwód. W mię.
dzyczasie detektyw Bloom otrzymał
piśmieny rekord r San Francisco,
Calif, od sędziego H. J. Mulcrery, te
Tadeusz Sumulew!es otrzymał rozwód
od swoj tony Stell, dntn 6-40 were.
nia 1923 roku. Rozwód okazuje, że
ma on fałszywa pretensje. Jak na
jednego człowieka dość chyba przy.
wód, które niezawodmie zaprowadzą
go na dlugi czas do więzienia

 
  

 

LICZNE OZNAKI DOBRYCH CZASÓW

W przemyśle budowanym ruch większy, jak kiedykolwiek

 

runku Komeitra (40 mil na po-
łudniowy zachód od Damaszku)
rozbiła silny oddział powstań
ców, który pozostawił na polu
walki wiele zabitych oraz wiel-
kie flości bront 1 amunicji.

50 OSÓB ZABITYCH
W TRABIE POWIETRZNEJ

LONDYN, 3 kwietnia.-We-
dług wiadomości nadesłanej z
Kalkuty do Exchange Telegraph
Company, przez okręg Madarl-
pur przeszła gwałtowna trąba
powietrzna, która zniszczyła do-
zczętnie siedm wiosek 1 spo-
wodowała śmierć pięćdziesięciu

i ciężkie obrażenia stu osób.

Drobne Ogłoszenia

 

 

 
Farmy do sprzedania(Farma for Sale)

 

FARMY NA SPRZEDAŻkie u New Jereey

odowii kur

pomnę 1 inne zabudowanie tarskle, Dobra lokacje dlitigo Poin, Cena 118 swTee Wartołe dona Jot 1.000krowa farma,cerns dobre! ziemi:
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i Mise doted] dent iet 100
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Farmy na mazda:
(Farma for S

Realności do sprzedania
(Real: Estate: for Sale)
 
FARMA w STANIE NEW JERSEYmo

; 20 wkrow pa6 Akrow rasiane) przenleytn równa  

gadem: wielkie jezioro do
bnrtico na miejnouż cena 16500. gotówki12000: reszta na dog man

osowsk1
194 Avenue A, blisko 12th Street

w
15 AKROWA forma, Inwentare 1 narzedziovale: the moe Nail whanbrome ate retortdo Foret Dyche:
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Dobry klimat i urodzajne ziemia
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sso w PEAT Y
66 MIESIĘCZNIE

 

MAŁA FARMA-20000 Stóp Kw.
Con M9. tom rentes t Jerzyn
1 kur. Pięć minut od stacji. Jede
niok sie oko

 

Realnom do S rzedmu'a
(Real Estate for Sale)
 

LOTY W NEWARKU ||
Mam pięćdziesiąt lot. w Newark:edem pojedyncśo lub wszystko: tanio

minty

 

v pork pieć cenJnrd do fabryk w
ku 1, Marrin te) mosebnatel. nlkt
drugi wamnie może ofiarować: Ze tonsmgłoście wię gotowi oprtrzyć 1 kupić
Zawsze otwarto

Mr. De TYNFO
44 Huntington Terrace

blisko Hawthorne Avenue

 

N. awXna
(ab. 1, 9.4, 6,8, 10: at)

DO SPRZEDANIA na Lona
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DLA PRĘDKIEGO KUPCA

2. tamilny youl, dom w poblitn
Prospect Parku w 311.000. cotówkt
31000. tata Ex
sakania po 6 pięknych jasnych

A. Winogrodakt, 463 dth Ave,
Brooklyn, BMT. anbway 0th St. stacja
     rre

Z POWODU WYJAZDU
Więtciciel musi sprzedać pękny 6 teRidge,

 

Wpiety $t 300. Pie
811 - Ath Brooklyn, N.Y. (108

|WEASCICIELE Lot"
$250 konatrnkest

$250 GOTÓWKIDudujemy: dom x naszych lub Waezyetstanów.
Zgłaszajcie się dziełajlub piszcie po broszurkę.

Somerset Const. Co. Inc.1472 Broadway, New York Citynóg ż nież Pokój aisBa Bryant mseOtwarte cednienne 9 00 6. wieczoremw niedsieę 1 do 8 wieceorem waTo

      
     

OFERTY KISLAKAOSMA ullow; bargain: ośmioturnijoy.murowany: etery: pokok; tylko114.500gotówki: 32,000DRUGA wieś: 1. gie isbre położenie cemBiao. male godówution. reefdotemiliiny erteary sane" wienmiejsce na. lerienke mkr-vw
motorki14.006

J. 1. KISLAK, INC.

34 Newark St., Hoboken, N, J.
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przez Hudson; w odległości dwudzies
klo ulepszenia; sprzedaje się teraz

kupnem kawałka ziemi, ADY MIEC

łączenie z Now Yorklem, Przejazd

nia ziemi.
lefon, Orchard 7117.

  

ZIEMIA, LOTY przy samym New Yorku, w pobliżu projektowanego mostu

pójdą wgórę w dwójnasób z powodu budowy mostu. Spieszcie się z za.

ZBAWIONEJ RYZYKA SPRKULACJI
ly 1 wszelkie innó udogodnienia miastowe, w nawet tanie ! szybkie po.

wieziemy was na miejsce każdego dnia nawet w niedzielę dla obejrze.
WŁ, KRUGLAK, 181 AVENUE A, NEW york city.

~

tu minut jazdy z New Yorku; wszel.
po STAREJ CENIE, W maju ceny

WŁASNY KĄT względnie DLA PO-
Bloktryczność, gaz, woda, szko.

11 centów. Na własny koszt przej

Te.
(tre) 
 
 
  

LISTY DO ODEBRANIA

K M.
J. Rodzistewska
Roman Cybulski
A. H. P.Y.
Mrs. Waleria Winiaszka

 

 

 

Miko Rogus
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PASSAIC, N. J.
Stacja No. 20.

Suszek i Szewczyk
; NOVELTY COMPANY

104 Passaic St.\YONKERS, N. Y. *
Stacja No.

«__ MichaelWlmkowskl
426 Walnut Street

 

   
Nauczyciel udziela w domu

starozym osobom,
staranny, przystępoj
Naka. lekcja osobno,

pojedynero,--Dlkt nie jest krępowan
-Rownlet eatatwin epramy w pisaniu
listów, podań 1 dokumentów wszele
kiepo rodzaju. Zdolność dobrej wy›
mowy, giedkiego czytania 1 poprae
wnego główne -warunki.

› E. SZAMINSKI

217 East 10th St., New York
pomigday  Pitgt ). Second Aven
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East 9th Street, New York City

Telefon, Dry Dock 7127
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Interesy do sprzedania
(Stores for Sale)

WYDANIE NIEDZIELNE

Pram dhnflffffim
(Help Wa
  

B A R G A I N
Buczerniac istnlejuca. okotoz powodu nleporonumienia. korzystnie
  

do: sprzedanidniowo: byznewna wyoby, :mieszkanie -czieropokojowes dlugi tenne Zgłoszenia do
Brooklyn Realty Company508° Murbattan: Avenue› #. 7.  
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ZKISIA do sprzedania z powodu
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CANDY SKLEP do sprzedania z powodu
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68% Green: Avenue, Brooklyn,

DOBRA SPOSOBNOŚC DLA
PRĘDKIEGO KUPCA

Restauracja dziesięć lat egzystują.
cm; bardzo dgBro miejsce; Interes
dobrze wyrobiony.
Grosernia 1 delikatessan sklop; In-
teres wyroblony 1 w bardzo dobrej
sekcji.
Buczernta; doskonały niteres;
miejsce wyroblone; sklep na dwa
okna; sprzedaje się z powodu za
targu między partnerami; czło-
wiek sprytny może zrobić wielki
interes

MICKIEWICZ & CO.
REAL ESTATE

116 East 7th Stre, New York
między Pirst Avenue 1 Avenue A
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ZMARTWYCHWSTAN!

Nastrój świąteczny. NNN .
Z każdego kącika mieszkania wieje nowy świeży wiosen W

ny, świąteczny duch. , ad
Wróciła z ukrycia nadzieja niewyslowiona, wiara w ży- |

cie, uśmiechy przeczuć radosnych. |
Whet rucone 5g work! sram jak simowe, sape-

mniało się o długim okresie niewygód. Zamknięci w miesz-
kaniach z powodu zimna, nie obcowaliśmy wcale z przyrodą.

Sg bu nisko masse nery, mle mepawaliing sg
dat

Jak fizycznie w mieszkaniach więzieni byliśmy, tak: za-
mykały się w duszach myśli i uczucia. Krępowane i przyzie-
mne bytowały w nas, bez echa i bez rozmachu. Dzisiaj inaczej.

Jak ptaki opuszczające gniazda i jak dzieci uciekające z
domu do bliskiego ogródka, wymykają się myśli ku słońcu,
Świątecznie nastrojone, dobre i pobłażliwe. W

Nawet ludzie starsi pręzą się i odmładzają w świetle i cie-
ple słońca, w

Na innem miejscu tego wydania zamieszczony jest prze-
piękny wiersz okolicznościowy, pióra wielkiego pieśniarza pol- |

skiego Or-Ota, pod nagłówkiem: |

„I ty człowiecze zmartwychwstań".

Są to refleksje skojarzone nierozdzielnie z nastrojem chwi |
li, z wiarą w zmartwychwstanie |

Zgrzybiałe i skostniałe w samolubstwie serca ludzkie w
zaciekłej pogoni za złotem wysychają jak źródła zabagnione,
zapominają o życiu i o sobie. Szczególnie tu w Ameryce tak

jest. Tu właśnie odbywa się szalona gonitwa, w której psują

się serca ludzkie. Zapominają o wszystkiem i o wszystkich,
zaślepieni, nie używający życia, nie dbający o wewnętrzne ży-
cie pędzą na oślep. |Dlatego też nie podoba się przybyszom ten

nowykraj złoty. :Wszystko tu piękne i bogate, ale życie ta-
kie marne i puste.

-

W kraju, acz skromniej żyją, żyją o wiele
lepiej i przyjemniej.

„I ty człowiecze zmartwychwstań".
Zatrzymaj maszynę pędzącą, zamilknij na chwilę, a słu-

chaj jak tęskni za wyrazem zapomniana dusza.
Niczem złoto i majątki, skoro nie masz świadomości, że

żyjesz.

Niczem szereg lat spędzonych w ogłuszającym hałasie.
Niczem wiek wobec świadomości, że żyjesz.
Skieruj oczy w głąb własnego serca a przekonasz się, że

te pierwsze promyki wiosenne i nastroje świąteczne budzą w
Tobie do życia uczucia zaniedbane i osierocone,

Zmartwychwstań!
Do nowego życia
Wszak jesteś tylko gościem na tej ziemi, tylko podróżnym

odbywającym wędrówkę od ciemnej komórki w łonie matki
do ciemnej komórki na cmentarzu

Nie wierz, że śladu po Tobie nie pozostanie
Nie wierz, że po skończonej wędrówce znikniesz ze

świata,

Pozostaje po każdym człowieku prawym wieczny znicz
życia, który w nieprzerwanym łańcuchu wije sig ku bezkresom.

Zmartwychwstanie nie jest powrotem do życia, lecz dal.
szym jego ciągiem.

W symbolu zmartwychwstania Chrystusa uwieczniona,
jest wiara w niepłonność słowa prawdy i miłości, w nieśmier-
telność ideałów, które jak ziarno w skiby rzucone wracają do
życia i mnożą się według praw ścisłych acz nieuchwytnych,

Wola i świadomość są plugami rozdzierającemi martwą
ziemię, miłość jest siewem wiosennym, z którego rodzisię plon
niezniszczalny i rozrastający się: szczęście,

Życząc Wam wesołych świąt, wskazujemy na te skarby
bezcenne, które już kiełkować zaczynają, z których korzystać
powinniście obficie.

PANI SKRZYPAK 1 TROJE

-PZIEGI ZATRUCI

-

JEDZENI

 
Karol Skrzypak

przy 6122 Grand ave
wrociwszy z pracy znalazł swą
Song w. konwulsjach
W takim samym stanie było

troje dzieci Skrzypaków, dziesię-
cioletni Karol, siedmioletnia Zo-
fja i pięcioletni Eugenjusz z |

zamieszkały -
we. kilkudziesi vMaspeth, ę kilkudziesięciu jedno i dwu
familijnych. domów. y

   

 

pomocą policjanta przywołano

Dr. Hursta z Wyckoff Heights

szpitala, który udzielił chorym

pomocy.

Przyczyną zatrucia był „pork

chops" jaki Skrzypakowa przy-

rządziła na obiad albowiem pies

któremu dano kość wkrótce w

konwulsjach życie zakończył

Detektywi" prowadzą śledz-

ctwo choć p. Skrzypak wykazał

niechęć wskazania sklepu gdzie

mięso było kupione.

$1,250,000ZAPLA-

CE BUDOWLANE

W JACKSON HEIGHTS

Landaley Realty Corp. zakupi-

ła w tych dniach 475 lot w Jack

son Heights Queens, przy Patter

son, Astoria, st., 25th i 13th

strs. za sumg $1,250,000 -

gdzie z wiosną rozpocznie budo
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Johny Hodges, lat 7, zamieszkały pn. 140 Linden Ave., w JerseyCity, uszędł poważnego niebezpieczeństw,strożackię Raga; obronił go przed czworonożnym napastnikiem
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Kadeci szkoły wojskowej maszerują spręzyście po Se) Ave., podczas pochodu w dniu św. Patryka, Na czele kroczychorąży ze sztandarem.
 

 
Na rycinie widzimy typową scenkę z Fulton Market, gdzie cało transporty ryb,

 

przywożone /seszkunerów rybuckich ważą się na szalach przed puszczeniem ich w handel.   
0 POWIĘKSZENIE |GREENPOINT PARKU

Założony w zeszłym roku parkzabawowy przy Dupont i Fran- |klin st., został doprowadzony dopewnego porządku. Park tęn został ogrodzony, porobiono cho-dniki, posadzono drzewka i kwiaty tak że całość robi dość do-bre wrażenie.sie dokończony zostanie kosz-tem $18,000 - budynek, którymieścić będzie umywalnie i wy-gódki.
Wkrótce mają stanąć hustaw-ki i inne przyrządu zabawowedla dzieci. -Alderman McGuin-ness, robi starania aby do paku przy plac -400X1stop należący do miasta a sto-jący obecnie bezużytecznie.Park ten położony jest w dziel.nicy -zamieszkałej -przeważnieprzez Polaków ;

    

 

Po przyłączeniu tego placu doparku potrzeba by było $50,000

W niedługim cza |

- na (i;;pmwadzcmc go do po-
rządku

| GALMA ZMARL NA

| UDAR SERCA

Franciszek Galma,' zamieszka-

ly wpokoju umeblowanymu pa-

1 Heleny -Kaczmarskiej, -47

South Ist street, Brooklyn, zna-

Wluziony został w pokojw swym
martwy.

Przybyły lekarz skonstatował
śmierć od udaru serca.

 

ni

USINSKA OSKARZONA

0 KRZYWOPRZYSIĘSTWO

+- Pani Marja Usińska zamiesz-
kała przy 47 Jara st., Greenpoint
i Józef Linning, zamieszkały przy
232 Green st. oskarżeni zostali
o krzywoprzysięstwo i postawie
mi pod kaucje $2,000 - do prze
stuchow.

Pani Usińska, wybierając „war
rant" w zeszłym tygodniu od ko-
misarza Wilsona, miała się po-
dać jako Franciszka Romanow
ska a Linning miał za nią świad
czyć.

Kiedy się urodziłeś?

 

 

Bandyci, którzy nie przestają
swych operacyj pomimo różnych

obław i obostrzeń policyjnych

Maj usiłował zaczadzić się gazem

 
Pani A. Kowalska, 24 - 43

st. Laurel Hill poczuła uchodzą»
cy gaz i poleciła mężowi zbadać
skąd takowy uchodzi. Gdy p.
Kowalski chciał się dostać do po
koju Maja, lat 25,stołownika, zna

    

 

»»"

 

, w chwili, edy pies

   

lazł drzwi zamknięte.
szy jednak oknem znalazł Maja
z rurką gumową od gazu w u-
stach nieprzytomnego. _Zakręcił
zaraz gaz, pootwierał okna i przy
wołał ambulans i pulmotor.

Po godzinnej pracy udało się
Majowi uratować życie.

PANI ZAWAŚNIK

KAZAŁA AKESZTO-

WAC FLIRCIARZA

Michał Tinzo, lat 29, żonaty,

i ojciec trojga dzieci zamieszka-

 

aresztowany został onegdaj w
teatrzyku ruchomych |obrazków
przy Grand st. za zaczepianie p
Józefy Zawiśnik, 187 Bedford
ave.

Stawiony w sądzie Bridge Pla
za Tinzo oświadczył, że pod
wrażeniem obrazu jaki pokazy
wano nie więdział co robił.

Pani Zawaśnik, oświadczyła,
że gdy Tinzo zaczął ją zacze-
plac uderzyła go w twarz i ka-
zała aresztować. |

Sędzia skazał go na zapłace-

nie karyw sumi¢ $25 - i ode.

słał do domu dla: wytłumaczenia
się przed żoną | 

ły przy 111 Grand st., Brooklyn, |,

|

-

ZABRALI MU PIENIĄDZE I SPODNIE

biorą się na różne sposoby aby
tylko ujść z łupem.

Do biura Joseph Gajdica, Iron
Works, przy 1037 - 38 st , Bay
Ridge przyszło trzech zamasko-
wanych bandytów i po zabraniu
$5,000 - gotówki kasjerowi M.
Grosmanowi jakie miał przygoto
wane na wypłatę robotników
ściągnęli z niego spodnie abysię
nie mógł puścić za nimi w po-
goń. Policja robi poszukiwania
ale dotychczas bezskutecznie.

 

    

 

     

     

   

   

  

  

   

Pani S. S. Kreage,
toczyła ponownie p

 _ którym,

W 3 DZIAŁACH

 

ma w 10-centouych, wy-
s roces przecłwko swemu małżonkowi isię 3,000,000i dolarów Odsikodowania. Pojednanie thattefistwa, o

przed. dnfari, nie
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ROZMOWY -

Po co tak dużo kiełbasy i szynki kupiliście?
Dlaczego takie przygotowania robicie dzisiaj?
„Święta...
Coś więcej... towarzystwo.
Przyjdą dzisiaj do Was goście, a Wy do swoich sąsiadów,

krewnych lub znajomych pójdziecie by wesołych świąt życzyć,
rękę uścisnąć i wspólnie się pokrzepić. Ze świętami wraca
zmysł. towarzyski tak bardzo u nas zaniedbany.

Ognisko domowe staje się czemé więcej aniżeli mieszka-
niem umeblowanem, jest czemś więcej aniżeli przytułkiem na
noc. |Niepowszedniość ta wyraża się przedewszystkiem w tem,
że goście przychodzą.

Dom spełnia, niestety tak rzadko funkcje, o których my-
śleć nie można w dniach powszednich.

Polonia w New Yorku jest rozrzucona.
Rodziny polskie mieszkające w New Yorku, zaprzyjaź-

nione lub spokrewnione, nie widują się czasami przez miesiące
i lata.

|

Komunikacja, acz szybka, jest długa i uciążliwa. Tryb
życia absorbuje każdą chwilę czasu.

Niema się czasu na odwiedziny.
Znika przez to żywy naturalny łącznik, który jest węzłem

jednostek w rodziny, rodzin w grupy i społeczeństwa.
A i do pisania listów często czasu niema. Któżby tam za-

siadł do pisania listu, raczej listów i dowiadywał się jak tam
żona lub dzieci się mają, co nowego słychać i tak dalej. Nie
każdy skory jest do pisania a zresztą, tryb życia jest tak go-
rączkowy, że trudno nawet o chwilę skupienia i czas na pisy
wanie listów.

:

Od czasu do czasu spotykamy się w teatrze lub
na wiecu, ale takie okazje są bardzo rzadkie,

Więc?
A jednak nie tak lugnie złączone są rodziny polskie, .W „Nowym Świecie"" dowiadują się o wszystkiem co ich

obchodzić może,
wiadomościach kronikarskich, w specjalnej rubryce

Km—Ęa—i-Gdzie dowiadujecie się o wypadkach wesołych i szim-tnych.

.Wczoraj przyjechał okręt z Polski. Czytasz długą listępasażerów i dowiadujesz się, że Karol K twój przyjaciel wró-cił z podróży. Przyjechała żona W. B. z miasteczka, z które-go ty właśnie pochodzisz. W. S. miał kłopot z policją z powo-du nieostroznej jazdy lub - hm - munszajnu.

-

W nekrolo-gji znajdujesz wiadomość smutną o śmierci dobrego znajo-mego.

, .Nie rJ-lodzisz do sąsiadów, nie odwiedzasz ich, ale wiado.mości o nich dochodzą do twego domu na łamach „NowegoŚwiata",
. Wieszł doskonale co się dzieje wśród Polonii nowojorskieji okoliczng, a nawet w dalekich osadach polskich,

Zamiast. długiej i, uciążliwej podróży do znajomych, czy.tasz wygodnie w krześle co słychać.
. Dowiadujesz się, że wiec, wieczorek lub zebraniesię w tym a tym dniu i wiesz również,
którym spotkać się pragniesz,

A jeśli coś masz do doniesienia,
przez łamy „Nowego Świata",

«., iecda, Wiadomości kronikarskie i oso.ny polskie w jedną całość, a00---
Dzisiaj, gdy wasi goście do Was przyjdą lub gdy do nichz okazji świąt pójdziecie, pokażcie im „Nowy Świat", o ilenie czytają, a zbliżycie się do nich i zbliżycieich do sicble,spotykać się będziecie codziennie na łamach „Nowego ŚW'iĘt »wiedząc, iż Wasz znajomy lub krewny te sa;ne wiadomoś Io.trzymywać będzie co i Wy,

___ Za to Wam dziękujemy, upoważniającnia wszystkich tych, którzy jeszcze o tem n
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że tam spotkasz tego z

możesz to śmiało uczynić
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ADAMCZYKOWIE RANNI W zpp.

- RIENU AUTA Z TRAMWAY
Jadąc autem do domu

hurst, .na

 

Im-
Queens Boulevard,

 Fran k. Adamcz
Przedzić im

 

 Sk. chcąc wy
Y automobil uderzą.ny zostal przez tramwaj z takąSiłą, że troje: znajdujący się waucie 10 jest Adamczyk, paniArne]; Adamczyk i pani AnnaI:lnde. Wszyscy: zamieszkaji przy5340 Moore Pl., zostali potłucze-

ni.

Pani Adamczyk z potłuczoną
„Czaszką leży w Szpitalu św. Jana
a p. Linde i Adamczyk po opa-trzeniu tan odwiezieni zostali dodomu. Motorowym tramwaju byłLudwik Wichtel, 58 Lenox st.,
Maspeth,

GiEN COVE, L. 1.

Bal (w Polskim Domu
7 ;Polski łom. Narodowy w Glen Cove,I. urządza dnia 18.50 kwietniar. b. o 75mm Plate) po południa,

 

w lokalu (własnym wielki baj,
Całkowity dochód z

.

balu przeznaczony jest na zasileniefunduszów, Domu Narodowego,
Jednoczśnie komitet balu, zapraszacilPolorlc w Glen Cave: i okotięyabs rechefatn bel Dowylizy (ans

16 »wolęjobeca
"Link   

domugu,
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WYDANIE NIĘDZIELNE
 

Wilczewski i Piłecki c

 

  

  

Karol Wil zewski, lat 22, za- |
mieszkały 134: Steuben. st
i Ludwik lat 22 ramesz-
kały przy 1516 Brook ave, |
Bronx oba: zatrudnieni przez |
John J Deers Inc. 373 Vernon !
ave., Long: Island: City, jechah
autem po Jackson ave, do mo- I
St. Queensboro

 Nagle Piłecki zauważył walą-
cy się słup telegraficzny i prze-
rażony zawołał na Wilczewskie-
go, który wstrzymał auto w sam|
czas albowiem słup uderzy) w |
radiator i aczkolwiek uszkodził |

COR _]

PIESN

„LUTNIA"

Dom Narodowy na Driggs ave.
17-00 KWIETNIA

|
|

  

 

Pianole
NOWE

i
Fortepany

 

Fachowa reperacja 1 strofenie
FLATBUSM PIANO comrany
P. BARTKowSKI 1
378 Coney iniana Ave.. Brockiyn

i r  

  

 

 
udem uszli z życiem

z wypadku cało
Przybyła policja stwierdziła,

że słup był zgniły na dole i z tego
powodu: się obalił

Z Komitetu Budowy Polskie-

go Sierocińca
 

Komitet Budowy Polek'ego Siero-
cifica w Brooklynie otrzymał w pre-
zencie kartę okrętową do Gdańska i
zgowrotem od p. Jórefa Schmidta,
wInście'ela biuru wysyłek pienięt
nychoraz sprzedaży kart okrętowych
pn. 181 Grand Street, Brooklyn, N. Y

Losowanie tej karty odbędzie się
nu posiedzeniu Komśtetu Budowy Sio
roc'fca w Sokolni Gniazda Nr. 14, pn
190 Grand Street, Brooklyn, N. Y
Każdy po ztotentu .oflary .$1.00

otrzyma bilet, na który to będzie mógł
wygrać -wyżej -wspomnianą kartę
okrętową
Data losowania będzie ogłoszona w

mlejscowej prasie

Charlie Chaplin, słynny komik filmowy, oświedea
małżeńskiego o jedną małą osobę. Jest ni drugi z kolei
dni temu. Na rycinie widzimy szczęśliwego ojes i jego" mał

  

zaledwie 17 wiosen ż

 

 

  
całemu światu o powiększeniu swego stadia

synek, który ujrzał światło (dzienne kilka
żonkę Lilę, w medaljonie, która liczy

  

ZAWIADOMIENIE
Dr. ANTONI PETRIKO (Petriek)
Dentysta-Operstor, zawiadamia o
przeprowadzeniu swego biura z
Bedford Ave., róg 4-ej ulicy do

221 South 4-th Street
(Naprzeciw Williamsburg Bridge

Plaza) Brooklyn, N. Y.
Telefon: Stagg 9105.
MÓWIĘ PO POLSKU

Brzmi to nieprawdopodobnie,

a jednak, - zresztą czego czło-

wiek dla miłości kobiety by nie

uczynił.

Pewna podstarzała jejntość do
znawszy w życi
dów ze strony mężczyzn posta-
nowiła wnuczki swoje wychować
w zupełnej nieświadomości o
istnjęniu tychże trzymając je w

zdala od

    
 
 

Telefon, Greenpoint 1983

HENRY SOKAL, M. D.
141 Kent Street, Brooklyn, N. V,

biliko Menbattan Avenue
cobzmwy ukzĘDOWE

oś 12 do i po południu i
o8 600 % wieczór

 

ustroniu
"-..,
świata" i ludzi.

Zapomniała jednak nieboracz=
ka, że istnieje na świecie kate-

   gorja mężczyzn zwana „porucz-
 

nikami", kategorja, do którychi
 

Zegarki, zegary,

 

888 Manhattan Avenue,

NAJSTARSZY I NAJWIĘKSZY SKLEP

JUBILERSKI NA MANHATTAN AVE.

i ślubne garnitury i

dzaju biżuterja po cenach umierkowanych

GWARANCJA z KAŻDYM ARTYKUŁEM.

F. HOLTHAUSEN, Inc.

po których wzdycha tysiące ko-
biet. Ci hultaje są nieustrasze-
ni na wszystkich frontach a
szczególnie w buduarze pięknej
kobiety. Wcisną się oni wszę-
dzie, wcisnęli się też i do ogród
ka babuni, która w przestrachu

pierścionki zaręczynowe

ro-

cregu zawo- |

PAPUGA PORUCZNIKIEM!

Forecen

o los wnuczek'aby ich utrzymać
w. nieświadomości,
im, iż są to papugi drapieżnego
gatunku czychający na życie i
cnotę kobiete

Dziewczętom atoli papugi nie
wydały się zbyt drapieżne. .Ba
nawet podobały im się ich pię-
kne piórka i... czarne  wąsiki,
przytem papugi zupełnie po ludz
ku mówiły i pięknie śpiewały.

Zaczęła się rozkoszna sielan-
ka, „nieświadomych panien z
papugami w rezultacie czego
„papugi" znalazłysię niebawem
w klatce małżeńskiej a zrozpa-
czona babunia podobno poszła
śladami swych wnuczek po raz
czwarty. Leez nie koniec na
tem, historyjka ta, to fragment z
operetki p. t. „PAPUGI NASZEJ
BABUNI", którą wystawi Tów.

 Spiewu w niedzielę, dnia 11-go
kwietnia.
 

Karol Korona, lat 24 zamiesz=
kały z żoną swą przy 419 Man-
hattan ave., Greenpoint powró-
ciwszy onegdaj w nocy w stanie
podchmielonym wszczął w domu

Greenpuint-Brooklyn

 
 

|

|

|

Specjalne atrak

„THREE

 

Narodowy

tydzień

artystów

Poniedziałek, wtorek i środa, 5, 6 i 7 kwietnia -|

WSPANIAŁY WOJENNY OBRAZ FILMOWY

EAST"

WIELKI CYRK - RICE & WERNER

1 INNE AKTY WODEWIŁOWE

z żoną swą Rozalją awanturę 1
bójkę i pobił ją niemiłosiernie

Przywołany przez policjanta
lekarz ambulansowy opatrzył ra-
ny pani Korony a mężulek został
aresztowany i stawiony zostanie
w Bridge Plaza Court.

RÓŻYCKI - BAGINSKA

Jutro w kościele św. Stanisła-
wa na Driggs ave., w Green-
point, ma sig odbyć ślub Mic-
czysława Różyckiego, byłego po
rucznika wojsk polskich z pan-
ną Zofiq Bagitiska, najstarszą
córką najbogatszego polskiego
grosernika. na Greenpoincie.

Po ślubie młoda para ma spę-
dzić miodowe miesiące w Polsce
gdzie wyjedzie okrętem linji
Baltic - American na. czas trzech
miesięcy. Panna Bagińska, przez
rok pracowała jako stenografist-
ka w Brooklyńskim biurze „No-
wego Świata" na Manhattan
ave.

POSZUKIWANIA ZE

  

cje codziennie

GOLĘBIOWSKI Aleksander, ostatnio
w Hazleton, Pa., poszukiwany przez
siostrę Marly Bujat

WOJEWODKA Pawel, ostatnio w
New Yorku przy Avenue B, postu-
ktwany przez żonę Annę, zamiesz
katy w Worntanach,

RASZKO Paweł, ostatnio w New
Yorku, poszukiwany przez
dra Ratowicza, z Grodna.

FACES

STAREGO KRAJU |

Korona w więzieniu, a żona w szpitalu

POGRZEBY

Piotr -Jarzembowski

We czwartek odbył się po-
grzeb Piotra Jarzembowskiego,
zamieszkałego pn. 541-47th St.,
w Bay Ridge.

Zmarły liczył lat 60,1 przybył
z Polski do Brooklyna przed 22
laty. Należał on do kilku pol-
skich towarzystw.
Poza żoną Marją pozostawił

jedną córkę Annę Schwartz i
siedem wnucząt.

 

Zmarła w tych dniach prze-
żywszy lat 33 Marja Paczków»
ska, członkini T-wa" Królowej
Jadwigi.

Oprócz męża Romana, zamie-
szkałego pn. 98-19th St., So.
Brooklyn, pozostawiła dwóch sy-
nów Kazimierza i Czesława,
córkę Wiktorję oraz ojca Fran-
ciszka i siostrę Stanisławę.

Parafja Polsko-Narodowa

p. w. „Zmartwychwstanie"

w Greexłpoinl-Brnoklyn
Program nabożeństwa w Wielkim

Tygodniu 1 na Wielkanoc:
W czwartek, pitek 1 sobotę wiel.

ką odprawiać się będzio nabożeństwo
o wodzinie dziewiątej rano: w plytek
wielki nabożeństwo przy groblo Pana
Jezusa 0 godzinło 7:30 wieczorem.;
w niedzielę wielką rozurekcja odbę-
dzie się rano o godzinie szóstej; su.
ma o godzinie jedenastej 1 wystmzo-
no zostaną kazania.
Wszystkich rodaków 1 rodaczki jak

 

 najuprzejmiej zaprasza,  

Jest to pierwsza Niedziela po
Wielkanocy, więc _niewątpliwie
będzie sukcesem, gdyż Polona
Brooklyńska znużona długim po .
stem tłumnie pospieszy na tę za-
bawę.
Wyborowa muzyka do śpie

wów i tańców.
Ceny zniżońe do 50 i 75 cen-

tów.
1. To-ski.

POLASKI OSKAR-
2ONY 0 KRADZIEZ

Franciszek Polaski, lat 29, za-
mieszkały pn. 239 East 59th St.,
Manhattan oskardony został o
okradzenie mieszkania zamiesz-
kałego przez George'a Garder'a,
pu. 130 Rowan Ave., Winfield,
Queens.

Polaski według oskarżenia
Garder'a miat się włamać do do-
mu i zabrać złoty zegarek, $60
w gotówce i inne kosztowności.
Sędzia Doyle zatrzymał Pola-
skiego do przesłuchów .sado-
wych pod kaucją $500.

Z parafii św. Krzyża

U r o c ry a t o 6 6 Zmartwych.
wstania Pańskiego w kościele Aw.
Krzyta, pn. 150-15th St, w South
Brooklyn, N, Y. odbędzie się o godz.
dwunastej w nocy ze soboty na nie
dzielę. Suma zaś w niedzielę, dnia
+50 kwiętnis, 1926 roku, o godzinie
jedenastoj przed południem.

| ALLELUJMI
„Alleluja, allefuja!"" -- skowroneczek

Aptews,
„Alleluja, alleluja!" -- młode szumią

drzewa,
„Allelujn!" - szepcze trawa, srebr.

ny strumyk głost
1 daleko, hen daleko, gwar ten wiatr

« romosk

, Allelufat® bract millt
wtoszo,

Niech w nas miłość i nadzieja z wla›
rg w przyszłość rosną!

„Alleluje!" ziemio moja, ojezysno ko.

„Alleluja?!

chana, .
My do ciebie się modlimy od rana do

rane.

„Alleluja!! „Alleluja!" chwała tobie
Bote! ;

Idę do nas wielkie, święte, promtemt-
sto zorze

I zwiastują choć dalekie, lecz żywe
świtanto,

Dzień ludzkiego odrodzenta-prawdy
zmartwychwstanie.

„Alleluja!" ziemia cała głost w tej
chwili zwycięstwo (del. odkupienta.
Wesoły nam dziś dzień nastall

Chrystus wstał z martwych! Biją
dzwony, twarze ludzkie rozradowane
1 dłonie wyciągnięte do bratniego
cisku, a z serca płyną na usta wyra-
ty życzeń szczerych 1 gorących.

I Jn ślę Wam, bracia rodacy, z ser
cx płynące życzenia. Niech się skot-
cry smutna i dokucziwa zima dusz
naszych, a wiosna niech nadejdzie!
Niech odżyją nasze dusze 1 zmar.

twoty 1 clemnoty niech wstanę 1 skle
 

e

 

 

ZACHODZIE

  

 

Czwartek, piątek, sobota i niedz. 8, 9, 10 i 11 kwietnia

WILL MAHONEY

I WSPANIALY KEITHS-ALBEE PROGRAM WODEWILOWY

Słynny artysta William Hart w

=,

NTERESUJACY 'OBRAZ Z CZASOW PIONIERSKICH NA
AMERYKI |

...]

)Sń
  

 

Ksiądz R. Zawistowski

 

  

  

  

ulice I} Ozone Park zostały całkowici

nikację santochodową

 

Skutkiem straszliwej ulewy, która nawiedziła okolice New York przed kilkoma dniami, niektóre
e zalone wądy, Ulewa uniemożliwiła przez pewien czas komu-

 

rują się ku dobru, ku. prawdzie 1 ku
światu!

Niech opadnie z nas wszelka złość
1 niezgoda, sawióć 1 marność, a niech
zapanuje miłość

Niech się -umocntę nasze -sty,
wzmote się nasza wytrwałość 1 wola
nasza skrzepnie 1 stanie się

ną.
Ksiądz Wt. Trzepierczyński.
 

 

KONC
ERT

] BALurządza |Towarzystwo Śpiewu „Moniuszko"| w South Brooklynie, N. Y.| ' w sobotę, dnia 17-go kwietnia, 1926 roku
W PROSPECT HALI| Prospect Ave., blisko 5-th Avenue| Brooklyn, N. Y,| SPECJALNE ATRAKCJE: |\_ MARJA KOZLOWSKA MoNIUSZKkO i 

|_ PRIMA BALLERINA FROLISL
I MUZYKA _„PARAMOUNT") ORKIESTRA

| |
Początek o godzinie 8-ej wieczorem i

KASA OTWARTA 0 GODZ. 7-HI WIECZOREM W

TANCE DO RANA

    

    

  

   

   

  

 

WIELKANOCNE i DYNGUS
PERFUMERIA,

CZEKOLADKI i CUKIERKI
Towar pierwszorzędtv3 gwarantowany.

Ceny nadzwyczaj umiarkowane.

OPŁACI SIĘ WAM
nawet z dalszych okolic kupować

* w Aptece Wińskiego

1048 Manhattan Avenue,
Greenpouit - Brooklyn.

Lekarstwa, zoła, arty

kuty toaletowe, pertuma -P,

itp. - Kompletnie za- [:
opatrzona apteka a

  
 

 

  

 

Zakupiliśmy wielki upaq‘ aparatow

RADIO

które sprzedajemy po $10 i wyżej. Część! do RADJO PO NAJ-

NIŻSZYCH CENACH NA) ŚWIĘTA.

Postanowiliśmy sprzedać 400 rekordów

SPECJALNIE 5 ZA DOLARA

WSZYSTKIE NAJNOWSZĄ COLUMBIA REKORDY

. NA SKMDZIE

FORTEPIANY OD $30 I WYZEJ

NAJNOWSZE VICTORA ROLKI DO PIANOLI

Za gotówkę lub na spłaty pianole, gramofony, harmonje i

wszystkie inne instrumenty muzyczne

STOJOWSKI MUSIC SHOP

1072 Manhattan Ave, __| Brooklyn, N. Y.

(Blisko Eagle Street)

NIE OMIESZKAJCIE PRZYJSC I PRZEKONAC SIĘ

O NASZYCH NADZWYCZAJNYCH OFERTACH

 

  

   

 



 

„WYDANIE NIEDZIELNE _

  

 

 

  

 

NOWY SWIAT-TELEGRAM CODZIENNY _NIEDZIELA, 4!KWIETNIA, [SUNDAY, APRIL 4), 1926
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NIEDZIELNY DODATEK NAUKOWY

  

0 BARWACH I
 

W. Ostwald, twórca systemu
absolutnego barw, rozróżnia za-
sadmiczo rodzaje zjawisk barw
nych, a to:
'Bamy, występujące sanie

przez się w polu neutralnem, po-
zbawionem świata.

Barwy, widywane w związku
z innemi barwami na przedmio-
tach, ale nie zawierające odcieni
kolorowych, a więc szare

Barwy, widywane na przed-
miotach, ale zawierające odci¢-
nie kolorowe, a więc pstre

Ostwald tedy nazywa barwa-
mi także wrażenia wzrokowe bez
kolorowe, zawarte w skali sza-
rej, począwszy od bieli a skoń-
czywszy na czerni

Zmieniać można barwę albo w
kierunku ich odcienia, albo pod
względem ich czystości. .Bar-
wa czerwona np. może w pierw
szym wypadku otrzymać odcień
żółtawylub niebieskawy, w dru
gim zaś zawierać mniejszą lub
większą domieszkę czerni, a więc |
być brudną. Ponadto może bar
wa zawierać domieszkę nie czer
mi, lecz szarości jaśniejszej lub
ciemniejszej: gdy określimy np.
czerwień jako _„półczystą", to
znaczy, że ona zawiera połowę
czerwieni czystej, ale druga po-
łowa składać się może z bieli,
ze szarości od najjasniefszego
do najciemniejszego odcienia, a
wreszcie z czerni, Czerwień pół
czysta zatem zawierać może ska
lę tonów równie długą, jak ska-
lę szarości

Wszystkie -stosunki -odcieni
między barwami i wszystkie ich
mieszaniny dadzą się wyrazić z
całą ścisłością matematyczną.

Daje to również maina-% ana
barw racjonalnie i o-

znaczania ich równie ściśle, jak
np. oznacza się zawartość pier-
wiastków w danym związku che
micznym
Pomiar analityczny barwy o-

bejmuje trzy kierunki P-rzvcdcw
szystkiem oznacza się jej od-
cuiń (ton), następnić jej czy-

stość, a wreszcie zawartość w

niej bieli i czerni. Ponieważ
czystość, biel i czerń dają razem
jeénoslkq, wystarczy -z -tych
trzech danych znać tylko dwie,
aby trzecią obliczyć.

Odcień barwy mierzy się za
pomocą krążka barwnego, któ--
rego odcienie równomiernie się
różnią od siebie i opatrzone są
odpowiedniemi cyframi. Ostwald
przyjmuje tu cyfry 1-100, aby
móc liczbami dwu - cyfrowemi
oznaczać z łatwością numer od-
cienia w krążku barwnym, czy-
stość barwyi jej zawartość bie-
Ii. Wynikiem analizy jest tedy
liczba sześciocyfrowa, a więc tak
dokładna, że przekracza niemal
zdolność rozróżniania barw wzro
kowo, gdyż obejmuje ogółem
miljon różnych możebnych stop-
ni barwnych.

Przez odwrócenie tej analizy

  

 

  

  

ICH ZNACZENIU

barw, można uzyskiwać w spo-
sób równie łatwyich syntezę, a
więc tworzyć barwy ściśle we-
dług wymaganych _dat cyfro-
wych. Jaki tu może być ogrom,
pojąć można, gdy się zważy, żej
wydany przez |Ostwalda atlas
barw zawiera ich tylko 3,000.
Ponad o wydał Ostwald „Far-
bentibel". a więc niejako elemen-

| tarz -barw, zawierający -192
| barw i 8 rycin.
| Tak więc świat barw dotych-
czas czysto podmiotowy, ujęto
w system niatematyczny. -Każ-
de zjawisko barwne otrzymało
niejako swój numer, odróżniają

| cy się od innych, a określający
ll“ tak ściśle, że wystarezy na-
| pisać naprzysład: -„barwa nr.
| 217, - 386", aby z różnych fa
| bryk, nie wiedzących nic 0 so-
bie wzajemnie, otrzymać barwy
dokłalnie takie same

 

 

Ślub w kajdanach
     

 

| -W, nicewy okoliczno-
| ściach odbył się w tych dniach,
ślub _w _miejscowości włoskiej
Tavanto, gdzie więzień odbywa
jący ciężką karę za włamanie,
brał ślub ze swą narzeczoną. Na
rzeczony stanął przed urzędni-
kiem stanu cywilnego z rękoma
związanemi z tyłu i z kajdanka-
mi na dłoniach podtrzymywane»
mi przez dwóch uzbrojonych żoł
mierzy. Urząd otoczono liczną
strażą, ponieważ różne wielbi-
cielki więźnia groziły zamordo-
waniem narzeczonej, o
dojdzie do skutku.

Wartość estetyczna pięknej

kobiety -
 

Sądy belgijskie oceniają war-
tość estetyczną pięknej kobiety
na 90 tys. zł. 17-letnią dziewczy-
nę przejechało auto, w wyniku
czego pozostała jej blizna na
piersi. Rodzinie jej |przyznano
tytułem odszkodowania 2 tys. zł.,
ale ta wniosła rekurs. Wobec te-
go powołano rzeczoznawcę do
spraw piękna, który stwierdził,
że poszkodowana straciła 20 pro
cent swej wartości _estetycznej.
Sąd przyznał tedy dziewczynie
dalsze 16 tys. zł.
 

Czem objaśnia się indywidu-

alny charakter pisma?

Nieżyjący już fizjolog .Preyer,
na podstawie licznych doświad-
czeń, doszedł do wniosku, że na
charakter pisma nie wpływają by
najmniej osobliwości naszej ręki,
lecz procesy, zachodzące w na-
szym mózgu. Preyer badał pi-
sma ludzi -wykonywane przez
nich. prawą ręką, lewą ręką, u-
stami, nogq - a zasadnicze ce-
chy pisma były zawsze te same.
Jedynie mózg stale kieruje na-
szem pismem i wpływa na jego
charakter.

 

Drtewlce kalifornijskie
6wiczą się w wykony-
waniu trudnych figur
tanecznych. Na rycinie
widzimy pannę Edng
Lekke, która stara się
uderzyć końcem nogi w
patelnię, zawieszoną na
sznurku.

ma

 

Ogólna ilość pieriędzy złotych
w rozmaitych państwach świata
w r. 1920 wynosiła ośmi ćwierć
miliarda dolarów.

Produkcja złota od roku 1402
do r. 1917 wynosiła siedmnaście
miljardów dolarów. Z ilości tej
ośm miljardów jest w monecie,
a reszta wkosztownościach

Zadłużenie państw świata wo-
bec Stanów Zjednoczonych jest
takie, żeby zwrócić te pieniądze
złotem, toby zabrakło złota na
pokrycie tych zobowiązań.
Jasnem się okazuje, że praca

ludzka, praca twórcza więcej jest

 

Ciekawy obraz rozwoju biblo-
tek w Danji daje statystyka po-
niższa:

Statystyka obejmuje 1240 księ
gozbiorów z 5,322,000 tomami,
15 z tych księgozbiorów były
już znane w roku 1750, w latach
1800-1850 otworzono 56 bibljo-
tek, w czasach powojennych, w
okresie _pięcioletnim _powstało
220 księgozbiorów. -W zaokrą-
głonych cyfrach podział księgo-
zbiorów w Danii przedstawia sig
następująco: w Kopenhadze znaj
duje się 3,200,000 tomów, w mia
steczkach prowincjonalnych 1,-
600,000, na wsi około i miljon

 

Johnny Barker, artysta z Hippodromu Keith's,
   

 

warta od złota, chociaż dzisiaj
jest niewolnicą złota

Zapasy złota, jakie posiada
Polska są tak małe, że Polska
stoi na ostatniem miejscu wśród
państw świata.

Wedle statystyki z roku 1920
- Stany Zjednoczone posiada-
ty największy dziś w świecie za
pas złota, wynoszący około 3-ch
miliardów.

Po Stanach Zjednoczonych i-
dzie Anglia, Francja; czwarte

miejsce zajmuje Argentyna; da-

lej Hiszpania, Niemcy, Holandja,

STAN BIBLJOTEK

poison inn

książek. -W Kopenhadze znajdu
ją się dwie największe bibljo-
teki, jedna z nich, tak /zwana
królewska liczy 850 tysięcy to-
mów, są tam niezmierne bogac-
twa, przeszło 4 tysiące tomów
- to druki tak zwane „Paleo-
typy", (po r. 1500). _Bibljote-
ka uniwersytecka założona w r.
1482 liczy ponad pół miljona
tomów, w tem 200 tysięcy dy-
sertacyj (rozpraw doktorskich),
200 paleotypów i około 7 tysię-
Cy manuskryptów. Poza tą bez
cenną kolekcją uniwersytet po-
siada jeszcze 27 bibliotek z 177
tysiącam! tomów, wliczone są do

tegna się za swojemi koleżankami, gdyż ma za-
miar opuścić scenę i poświęcić się karjerze filmowej.

ILOŚC ZŁOTYCH MONET

"Włochy, Austria, Kanada, Szwaj
carja, Urugwaj, Dania, Kuba, Pol
ska.

Polska posiada w złocie dzie-
sięć miljonów dolarów, czyli na
jednego obywatela w Polsce wy
pada siedem dziesiątych części
złotego dolara, gdy w Stanach
Zjednoczonych na jednego miesz
kańca wypada 26 złotych dola-
row i osiem dziesiątych.
Obrachunek ten wykazuje, że

dla Polaków miernikiem warto-
ści musi być praca ludzka. Tym
czasem praca w Polsce odgrywa
rolę Kopciuszka.

WDANJI

tego już specjalne bibljoteki la-
boratorjum i zbiorów nauko-
wych. Inne szkoły wyższe mają
20 bibliotek z 204 tysiącami to-
mów: z tych najpoważniejszą bi-
bljotekę posiada Wyższa Szko-
ła Rolnicza (60 tys.) Akademia
Sztuk Pięknych ma około 25 ty-
sięcy :tomów.

Inne zakłady wyższe państwo
we mają razem 405 tys. tomów,
kilka z tych bibliotek pochodzi z
czasów średniowiecza. -Departa-
ment statystyczny posiada 50 tys.
książek, są to dzieła przeważ-
nie fachowe, dotyczące różnrych
statystyk.
 

Zrywańe z drzew pomarańcze

są zwykle _zupełnie rozwinięte

pod względem wielkości i zawar

tości cukru, ale nie mają piękne-

go, żółtego koloru zupełnej doj-
rzałości, Kolor ten trzeba pozy

skiwać sztucznie. W tym celu
pakowano pomarańcze do sal, w
których paliły się lampy naftowe 

 Ciepło i gazy powstające przy
pena-_-

 

gaszeniu światel pomagały poma
rańczom do nabycia pożądanej
barwy. W ostatnich czasach spo
sób nadawania pomarańczom od-
powiedniego koloru został ulep-
szony i zastosowano dó tego elek
tryczność. -Skrzynki z pomarań=
czami ustawiają w zamkniętej sa
li zaopatrzonej w elektryczny o-
grzewacz. Po napełnieniu sali, o
grzewacz zaczyna działać i pod-

ELEKTRYCZNOŚCPOMAGA DO DOJRZEWANIA POMARAKCZ

nosi temperaturę do 80-ciu stopni

Fahrenheita. Ciepło i wilgoć wy

dobywająca się z owoców spra-

wiają, że pomarańcze pocą się,

Na dziesięć tysięcy części powie

trza znajdującego się w sali,

wpuszczają jedną część gazu e-
thylowego, dla ułatwienia poma-
rańczom nabycia pożądanej bar-
wy.
 

  

Jack Earle £ El Paso liczy 8 stóp i 6. call
wysokości i jest najwyższym człowiekiem
w Stanach Zjednocz

 

dać tutaj kilka gościnnych występów.

Przyjechał: on
do New Yorku wraz z cyrkiem i ma zamiar

   

       

  
     

 

  

      

  

          

Augusta Koch 1 Jej siostra Gertruda
wraz z koleżanką Mae Dinan, de-
monstrają pomysłowo figury
tyczne podczas popisów atletycznych
urządzonych w klubie sportowym Ab-

bot Kittredge.

 

     

  

  

 

SYGNAŁYKOLEJOWE

Podróżni jadący pociągami ko
lejowemi lub oczekujący na sta-
cjach na pociągi, nieraz słyszą
gwizdanie lokomotywy, raz krót
kie, to znów dłuższe. /Gwizda-
nie to jest rozmową maszynisty
z konduktorami, konduktorów z
maszynistą i pociągu ze stacja-
mi. |Konduktor powoduje gwiz-
danie przez pociągnięcie sznura
sygnałowego( maszynista ma pod
ręką osobną klamkę puszczają-
cą lub zatrzymującą parę do od-
powiednio urządzonej gwizdawki
parowej. Podajemy znaczenie kil-
ku. takich =>sygnałów gwizdko-
wych: Jeżeli pociąg stoi a roz-
legną się dwa krótkie dźwięki
gwizdawki parowej, - znaczy,
że oma ruszać. |Dwa krótkie:
gwizdki podczas biegu oznacra-

ją, że pociąg ma natychmiast sta
nac. Trzy krótkie gwizdki gdy,

 fad. Trzy krótkie podczas jaz
dy - ma się zatrzymać na naje
bliższej stacji. _Cztery krótkie
podczas jazdy - zwolnić. Pięć
krótkich gwizdków podczas jaz
dy oznacza, żeby pociąg zwięk-

A szybkość. -Sześć krótkich
znaków podczas jazdy oznacza,
że w wagonach jest zimnó i pa-
sażerowie domagają się więcej
ciepła. Ten sygnał daje kondu-

któr lub służba wagonowa przez

pociąganie sznura sygnałowego.

Dwa długie i dwa krótkie gwizd

ki oznajmiają o zbliżaniu sig po-

ciągu do przejazdu przez droge
kotowa

  

 

Ciekawe właściekawe właściw

Ciekawy związek istnieje mię-
dzy temperatura a ćwierkaniem
świerszczy, -Zauważono, że im
wyższa jest -temperatura czyli
im cieplej, tem szybciej te owa-
dy ćwierkają. Podczas upalnych
nocy letnich świerszcze ćwierka
ją z szybkością -125-iu éwier-
kuięć na minutę. Gdy burza o-
chłodzi _powietrze, -szybkość
ćwierkania zmniejsza się do 60
razy na minutę. Temperatura ma
także wpływ na mrówki. -Do-
kt6r Harlow Shapley, z uniwer-
sytetu Harvard, odkrył, że przez
obliczenie szybkości biegu. mró-
wek może oznaczyć temperatu-
tę z dokładnością jednego stop-

 

 

ości temperatury

nia _różnicy. _Szybkość biegu
mrówek

-

zwiększa się w miarę
wzrastania ciepła w powietrzu,
- Pewien angielski lotnik do-
strzegł nawet, że kolor roślin.
mości ma wpływ na powietrze.
Zauważył, że podczas lotu, je-
żeli geroplan przelatywat z po-
nad zielonej łąki nad pole po-
kryte żółtem

-

kwiecie, dawały
się odczuć w powietrzu jakieś
„zaburzenia" Wszyscy. lotnicy
wiedzą o tem, że przy przelaty-
waniu z ponad ciemnego, świeżo
zaoranego pola nad zieloną tg-
kę,

|

aeroplan

-

doznaje jakby
wstrząśnienia,

TREBACZ Z POD HAUDROY

Niedawno, podczas uroczysto-
ści dekorowania na historycznym
podwórzu pałacu Inwalidów w
Paryżu szeregu-wybitnych i za-
służonych oficerów armji francu-
skiej komandorskiemi i oficerskie
ml krzyżami Legii honorowej,
stał na uboczu człowiek małego
wzrostu, niepozorny, _trzymając
w prawej ręce trąbkę wojskową,
a w lewej kapelusz.

Gdy kierujący uroczystością gu
bernator Paryża i jeden z najpó-
pularniejszych wodzów francu-
skich podczas ostatniej wojny,
generał Gouraud, ukończył deko
rowanie wojskowych, stojący o-
bok niego szef sztabu jeneralne-
go, jenerał Debeney, zwrócił się
ku cywilnemu z trąbką w ręce,
który na ten ruch generała pod-
szedł ku grupie wodzów.
- Trebaczu Sellier - rzekł ge

nerał Debeney, uderzając zlekka
szablą w ramię wzruszonego wi-
docznie trębacza - mianuję cię

anioł pokoju,

:

wywołując radość
niezmierną, kończył bowiem stra-

niebywałą jeszcze wojnę
Światową,

Nie dziw też, że i 6wczesny
zwierzchnik

-

Sellierą, kapitan
Lhuiller, który otrzymany od prze
łożonych rozkaz przekazał kapra
lowi, stał teraz, w charakterze of-
ca chrzestnego, u boku dekorowa
Dego, razem z szefem firmy,

-

w
której obecnie Sellier pracuje, tu-
dzież

-

Andrzejem Daublainem,
przewodniczącym komitetu, mają
cego wznieść tablicę pamiątkową
w Haudroyi postem Janem Goy-
em.

Po

_

skończeniu uroczystości,
Sellier wręczył swą trąbkę histo-
tyczną dyrektorowi muzeum woj
skowego w pałacu Inwalidów, je-
nerałówi Mariaux, trąbka ta bo-
wiem zajmie w muzeum miejsce
poczesne wśród pamiątek wiel.

 kawalerem Legji -honorowej! -
poczem przypiął sztywno wypro-
stowanemu byłemu żołnierzowi
krzyż do piersi, gdy tworzący
czworobok bataljon piechoty pre-
zentował broń, a oficerowie salu
towali szablami świeżo udekoro-
wanego.

k 6
Za cóż spotkał ten zaszczyt nie

zwykły skromnego trębacza.
Za to, że Sellier, który odzna-

czył się podczas wojny nietylko
jako trębacz, lecz i jako żołnierz
mężny, czego dowodem jest wid-
niejąca na jego piersi wstążeczka
medalu wojskowego, był tym,
który pamiętnego 7-go listopada
1918 r., znajdując sig na linji
frontu pod wioską Haudroy, w
pobliżu granicy belgijskiej, zatrą
bił sygnał wojskowy:  „Zaprze-
stać ognia!"

I w powietrzu chmurnego dnia
jesiennego przeleciał ten dźwięk
trąbki z pod Haudroy, powtórzo-
ny natychmiast przez wszystkie
trąbki ogromnego frontu od Wo-
gezów do morza Północnego, jak  

[753 Manhattan Ave.,
84 LATA W I

    

S. BOMELSTEIN

kiej wojny.
l--ina

Win. BORAK, D. C. PH. C.
CHIROPRACTOR

628 Humboldt St.
cor. Avenue

Greenpoint, Brooklyn
Biuro otwarte codsienntę 278
Naprzeciw polskiego kotciota

Choroby, jak ból głowy, w
krzyżach i między łopatkami,
nerwowość, ustępuje przy za.
stosowaniu naturalnej metody,

DR. G. BUKKI
138 Norman Avenue

"w. v.
Sumiennie 1 pomyślnie 1 chorychvn. kobiety 1 dzieci ter: wszię:; Jui ich choroby sąsadow:e nietorenóe fosy, wy: -policzki, Urowa. jakoeż: zbyteczne. wio

Medyczne | Elektryczne
Leczenie

 

  

   

9 rano do 8 więczorem.W nieda elo do 3 popołudnia.
LEKARZ MOWI Po POLSKU  

Egzaminujemy
Oczy

„ Dopesowywanie o-
kularów. Trzydzie.
del trzy lata na
tem samem miej.
mo. To
ma wartość $1.00

dla Was.

 

Wytnijcie 1 przy.
nieście do nas.

pociąg stoi znaczą, że ma się cen-K q
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Polscy oficerowie - podróżnicy

w puszczach Południowej Amerykii
Sensacyjna wyprawa w dziewicze lasy i stepy Gran Chaco Otrzymaliśmy z drugiej pół- | część Europy. a niemal dwa ra-kuli wiadomość o losach wyprawy dwu oficerów polskich, kptFularskiego 1 por. Lepeckiego.którzy przed paruwyjechali do Brazylji i Argenty%.Podróżnicy _polscy _opuścilijuż cywiMzowane okolice i ko-lonje polskie w których byli serdecznie przyjmowani | przeby-wają najcięższą część swej po-dróży, a mianowicie niezbadanedotychczas puszcze Gran Chaco.Puszcza El Gran Chaco jest7ołożona na zachód od rzeki Pa-raguay i Parany. Zajmuje onaolbrzymią przestrzeń 770.000

kim. kwadratowych,

 

miesiącami |

|

ży tak wielką przestrzeń jak

| Polska

Puszcza ta jest mało zbadaną,

w olbrzymich, odwiecznych la-

sach żyją koczownicze dztkie ple

miona indyjskie. _Na skraju pu

szczy od strony Argentyny ży-

ją nieliczni biali: rolnicy, |ho-

dowcy bydła i drwale.

Według teoretycznych .obli-

| czeń cała ludność El Gran Cha-

co wynosi _zaledwie _350,000

głów. Pod względem politycz-

nym El Gran Chaco należy do

trzech państw: Chaco central i

(‘ham austral do Argentyny,

Chaco boręal do Paragwaju i

czyli: 13 | Boliwji.
 

NIEZNANE ZABYTKI WARSZAWY

Istnieje w Warszawiewielepa-
migtek historyeznych, obok. kto-
rych przechodzi współczesny mie
szkaniec stol
na nie uwagi, często
dzą że przemawiają one doń ca:
lemi wiekami lat.

Nie mamy tu na myśli zab
ków„starej Warszawy", ani zbio
rów, porozrzucanych po muze
ach, kościołach, gmachach publi-
cznych 1 prywatnych.
Myślimy o zabytkach przeszło-

dei. .w śródmieściu ginących
wśród gorączki dzisiejszego ży-
cia.
W samem centrum miasta bo

na Nowym Świecie, na terenie
pałacu Staszica, w ogrodzie ster-
czą mury okrągłej, walącej się w
gruzy budowli, ślady ładnej or-
namentacji świadczą o wyższem
przeznaczeniu dzisiejszej rudery.
W istocie są to szczątki kaplicy
moskietwskiej, wystawionej w ro-
ku 1620, jako mauzoleum dla
zmarłych w niewoli polskiej ca-
ra moskiewskiego, Wasyla Szuj-
skiego i jego brata Dynntm

 

    
nie wie-

 

 

 

 

Wroku 1635, kiedy Władysław

IV zawarł z Moskwą rozejm, zwło

ki te na prośbę posta moskiew-

skiego zostały wydane Moskwie.

Płyty z łacińskiemi napisami, po

krywające grobowiec za panowa

nia ostatniego króla polskiego z

woli Repnina rozbito,

knął ślad „poniżenia"

Moskwy.

Dziś we wnętrzu /padających

murów gości pustka, podziemia

stopniowo są zasypywane, a pic-

zadługo i ślad pewno zaginie po

tej moskiewskiej kaplicy.

Idźmy Nowym Światem kusAle

jom Ujazdowskim.

Przy rogu Pięknej wznosi

śliczny empirowy pałacyk z cze

sów przedpowstaniowych 1850 r.

Podczas powstania mieścił się tu

sztab artylerji wojsk polskich, a

gen, Prądzyński nieraz bywał tu

gościem. Szkoda, że dzisiejsi go-

spodarze pałacyku pozwalają na

jego zniszczenie: górna część psu

je się i grozi zeszpeceniem cało-

ści, jeżeli się o naprawie nie po-

myśli

   

władców

 

sig

  
  

 

  

   

 

 

TNAKOMITY POLSKI PODROZNIK SKO
N-

CZYŁ ŚWĄ ŻYCIOWĄ WĘDRÓWKĘ

 

W Warszawie zmarł słynny

podróżnik i autor s.

 

generał Bronisław Grąbczewski.

Zmarły wydał w ostatnich la-

tach szereg dzieł podróżniczych,

które zyskały wielką _popular-

ność, równą niemal olbrzymiej

popularności książek

skiego. Dzieła te są następują-

ce: „Przez Pamiry i Hindukusz

do źródeł rzek Indus", „Kaszga-

rja, kraj i ludzie" (podróż do A-

zji środkowej), „W pustyniach

Raskemu 1 Tybetu", „Wspomnie-

nia z życia", „Wspomnienia my-

śliwskie".

Dzieła gen. Grąbezawskiegoza-

opatrzone mapami i ilustracja

mi, były nietyle suchym dziennie

kiem podróży po krajach egzoty-

cznych, ile wspomnieniami oso-

bistemi na tle przygód generała

w czasie pobytu na Dalekim i

Bliższym Wschodzie. Opisy zwy-

czajów 1 obyczajów, legendy,

szczegóły z życia miast, władców

1 plemion, obfite charakterystyki

Kirgizów, :Kaszgarów, -Chińczy-

ków1 t.d. Pozatem autor maluje

zawsze barwnie przyrodę, nie za-

niedbując spraw ekonomicznych

i handlowych.

:

)

 

 

Gen. Grąbczewski urodził się wmajątku Kownatowie na Zmudziw roku 1864, jako syn marszałkaszlachty z wyboru - Ludwika, zesłanego później na Syberję.Działalność podróżniezą rozpo-czął jako porucznik, wysłanyprzez Petersburski Instytut Geo-graficzny do Turkiestanu, Afga-
msłxnu. a następnie na studja ca-
te} i
Wróciwszy stamtąd obok swej

pracy naukowej, rozwijał działal
ność społeczną wśród zesłańców
polskich w Rosji, za którą wiele

ucucrpmł

Konwencja turystyczna z Czechami

W Krakowie ukończono obra-

dy nad przepisami wykonawcze-

mi do polsko - czechosłowackiej

konwencji turystycznej, która wej

dzie w Życie 1-go czerwca b. r.

Turyści i narciarze, zgrupowani

w Polskiem Towarzystwie Nar-

~carskiem, Polskim Związku Nar-

ciarskim oraz Czechosłowackim

Klubie Turystycznym i Czecho-

słowackim Związku Narciarzy, bg

dą mugli‘pvzekraczaé granicę i
poruszać się w obrębie pasa tu.
yyflvcznego na podstawie legity-
macji swoich towarzystw, opa-
trzonych potwlerdzemem władz
administracyjnych i wizą konsu-
larng. Pas turystyczny obejmu
je Beskid Śląski, grupę Bielska i
Babiej Góry, Gorce, Tatry, grupę
Małych Tatr, Pieniny, Beskid No-
wg - sądecki, Spisz, a nadto gru-
pę Gorgany i Czarnohorę. /Po-
nadto konwencje. przewiduje udo-
godnienia kolejowe dla członków  

wymienionych towarzystw pod-
czas wycieczek w grupach ponad
10 osób, w pasie turystycznym.
Północna i południowa strona
Tatr zostanie połączona telefoni-
cznie między Zakopanem a Lom-
nicą tatrzańską. Nadto zostanie
uruchomione połączenie autobu-
sowe z południowej na północną
stronę Tatr.
 

10 osób ginie w katastrofie

kolejowej

BOGOTA (Kolumbja).
Dziesięć osób zostało zabitych, a
przynajmniej 30 ciężko ranio-
nych, gdy pociąg pośpieszny, ja-
dący ze stolicy Kolumbji, Bogo-
ta do portu Girardot, najechał na
towarowy pociąg, jadący w tym
samym kierunku.
 

Wstępująte do Komitetów

im. Józeju Piłsudskiegó!

  

 

~KAZANE SKARGI ....Zginiecie! Będziecie, jakowdowa osierociała wy, cościedrugie narody rządzili i będzie-cie ku pośmiewisku i urągąniunieprzyjaciołom swoim. Językswój, w którym samym to kró-

lestwo między onemi stowiati-skiemi wolne zostało,swój pogubicie 1 ostatki tegonarodu, tak starego i po świecieszeroko rozkwitnionego, potracicie i w obcy się naród, który wasnienawidzi, obrócicie, jako sięinnym przydało. Będziecie nietylko bez pana krwi swojej i bezwybierania jego, ale też bez oj-czyzny i królestwa swego, wy-gnańcy wszędzie nędzni, wzgar›dzeni, włóczęgowie, które popy-chać nogami tam, gdzie was pierwej ważono, będą"...(„Kazania Sejmowe" P. Skargi)„Zaprawdę mówię wam, że

 

i naród

zginiecie! - Oto są pamięt-ne, gromowe, złowieszcze słowa,Jakie padły z ust Skargi na kwietngeg podówczas Rzeczpospolitę.Matejko uwiecznił je na ge-njalnym obrazie, wystawionym
  

obecnie w „Zachęcie", A uwie-cznił je tak potężnie i tak pra-wdziwie, 2e ta natchniona, eksta-tyczna twarz Skargi ukazuje siędziś jeszcze żywa, dotskalna, straszliwie obecna.Proroctwo Skargi się spełniło,a dziś mimo wskrzeszonej niepo-dległości, powraca ono znówwraz z genjalnym obrazem jakozłowrózebne, dziejowe memento:Zginiecie!. ..- Zginiecie, jeśli się rychło nieopatrzycie -jeżeli nie postawi»cie wyżej miłości doojczyzny ponad własne sobkostwo, prywatęi niezgodę! ...

 

Nie jeden z pośród nas winienklęknąć przed tym obrazem i w„kornem pochyleniu głowy ude-rzyć się we własną pierś:- Mea culpa - moja wina!Pamiętajcie, że „Kazanie Pio-

 

tra Skargi" - to wielki symbol  sumienia narodowego. Dopókiono żyje, żyje cała Rzeczpospoli-ta - żyje nasza niepodległość,nasze prawa, nasze granice, mie-nie i przyszłość n.Jest to wielkie, binie serce w piersiach wolnej Oj-czyzny. Gdy ono zamiera, naten-czas naród się gubi, a zostaje tylko łachman dusz splugawionych,zniedołężniałych, rozłożonych wjadzie głupoty i spodlenia.I to jest właśnie owemprzera-źliwem memento rzuconem wprzyszłość Polski przez PiotraSkargę i Jana Matejkę.

   

 

 

Na komisji budżetowej Sejmuposeł Romocki (Ch.D.) zapytałczy prawdą jest, że Bank Polskiwywiózł w ostatnim czasie doAngli złoto wartości 22 miljonówzłotych.Min. Wdziechowski odpowiedział, że jest to prawdą, BankPolski jest instytucją prywatną irząd nie ma wpływu na jego po-czynania.Mógłby się tylko sprzeciwić wywozowi złota, Nie uczynił tego zprzyczyn. następujących:Już za rządów p. WładGrabskiego Bank Polski zastawiłto samo złoto wjednym z ban-ków angielskich na 6 procent.Wtedy złoto opakowane i opa-trzonestemplempozostało w Banku na zabezpieczenie kredytu in-terwencyjnego. Bank Polski kre-dytu tego wtedy nie wyzyskat.Obecnie okazała się potrzebazabezpieczenia kredytu 6 miljo-nów dolarów który uzyskano wBank of England na 5 procent.ale z warunkiem, że złoto zosta-

  

 

Paryż w lutym.Proces przeciwko młodemu ieleganckiemu panu MichałowiHamardowi, który się właśniezakończył, oświetlił nam w spo-sób dosadny niektóre ważkie 1zgoła aktualne zagadnienia natu  
 Nauka jako służebnica partyjności   Prof. uniwersytetu służy na-uce 1 tylko nauce, Służy praw-dzie 1 tylko prawdzie. Szuka tejprawdy w trudzie dni i nocy wciągu lat długich. Jest to jegoposłannictwo nietylko zawód, -Jest to jego dostojeństwo i--przy-wilej. Pracuje nie dla chwili, je-no dla wieczności. Pomnaża do-robek kultury narodowej i cywi-lizacji powszechnej. Dlatego jestżołnierzem postępu i żołnierzemwolności. Wszystkie te cechy sątak oczywiste, jak czarny kolorwęgla i zielony kwitnącego liścia.Kto innynie służy Prawdzie jenoprzemijającym interesom chwili.Służy tym czy owympanom, niePrawdzie. Nie dla wieczności,ani dla postępu, dla swojegośmiertelnego pracuje ciała.Temi czasy obchodzono w Pol.sce jubileusz Staszica. Ogłoszonojedną naukową książkę (Leśnie-wskiego) i kilka broszurnych. Wygłoszono kilkanaście odczytów i spłodzono kilkaset ar-tykułów. Wtej liczbie zwracałyna siebie uwagę artykuły profe-sorskle. Jeden ucharakteryzowałStaszica na konserwatystę krako-wskiego, drugi poprostu na naro-dowego demokratę, „Nie śmiejcie się, przyjaciele!" Pdprostuna ucznia p. Dmowskiego, Tenuczeń Monteskjusza i RewolucjiFrancuskiej - wyznawey ogoiz-mu narodowego.P. Ignacy Chrzanowski, o nimbowiem mówię tutaj, cytował na-wet ustępy z „Myśli nowoczesne»go Polaka", aby dowieść, że Sta-zie był narodowym demokratąprzed stu laty, P. Chrzanowski,którego, gdy zostawał profesoremw Krakowie, badał Stanisław Tarnowski, żali nie jest masonem -

   

 

przeobraził się z biegiem lat wprawowiernego wyznawcę p. Dmowskiego (z przed wojny) i terazgotów jest nawet w Kościuszkę,w Mickiewicza, w Brodzińskiegoi w Słowackiego wmówić, że niewiedząc pewnie o tem, w duszachbyli - prawowiernymicami teorji egoizmu narodowego.Wielkich ludzi tych nawet, codla wieczności żyli, rozumieć mo-zna tylko natle czasu, z któregowyrośli. Teorja egoizmu narodo-wego urodziła się w Prusiech, byla dzieckiem Bismarcka i jegozbrojnych w katimarze wyznaweców. Teorja ta, doprowadzona doabsurdu, dała światu wiele nie-szczęść, a między innemi wojnęświatowg. Zwyrodniała, żyje dziśpod czarnem| koszulami faszy-stów, w brauningach pruskichmorderców Erzbergera 1 Rathe-nau'a, w książkach Ludendorffa.Ale Staszle - egoistą narodo-wym! Ten brak perspektywy hi-słorycznej jakże jest znamiennydla pewnego typu profesorów na-szych i nie naszych! I to ma by?szukanie prawdy? to ma być ob-jektywizm naukowy? to ma byćmetoda naukowa i umiejętna pe-dagogika? Zali po to Państwo wciężkiej ofierze utrzymuje uniwersytety, aby w nich profesorowiemiast prawdy szukać, zajmowalisię partyjną tanią agitacją?Staszic nie byt endekiem, anlstaficzykiem, ani socjalistą. Byłwiększym od swojego czasu czło-wiekiem, wiele wiedział, wiele,wiele czytał przeróżnych rzeczy,przeważnie franguskich, wiele naśladował, ale i wiele rzeczy prze-myślał. Nie. było w nim ogniaKołłątaja. Było wiele przezorno-

ści i wielka sprawność gospodar-cza, Kochał kraj swój nie miłoś-cią' szlachcica, czy obszarnika -(był synem młynarza z nad Piły),jeno sercem nowoczesnego oby-watela. Jego przezorność, oszczę-dność, jego myśl o jutrze - by-ły to cnoty mieszczańskie, nowew świecie pisarskim, który prze-cle? cały wychodził ze stanu szlacheckiego.Stanisław Krzemiński, powsta-niec z pod znaku Traugutta, byłmieszczaninem, tak samo, jakniedawno zmarły znany w War-szawie kupiec, senator StanisławBrun. Co ich łączyło w sposo-bach miłowania ojczyzny? Byćmoże, że zabiegliwość gospodar-cza i przezorność polityczna -są cechami „nowoczesnego Pola-ka" wedle recept© prof. Chrzang-wskiego. Ale nie tytuł to jesz-cze, aby w Staszicu widziet-en-deka, Słaszie był poprostu Sta-szicem, jak Koftgta) byt Kollgta-jem, Francuz Russo - Russem,a Niemiec Goethe - Goethem.Grzeszy przeciwko elemientar-nym obowiązkom krytyki histo-rycznej, kto chce ich przebierać,jak to czynili klasycy francuscy(Racine, Corneille), którzy dwo-rzan Ludwika XIV przedstawialiw maskach boha-terów.Służmy prawdzie wszyscy, bezróżnicy zawołania partyjnegoNie może być większej radości!Służba twarda ale radosna, Byćkostjummistrzem prowincjonal-nego teatru - szkoda papieru,aby takim studjom służył i za-miast mózgi poszerzać, zwężał jei gasił i stemplem partyjności zna czył. 

    wo’onzy ułożylj projekt ugody pomiędzy pracownikami fabryk, futrzanych a praco-
mjąc buę dogodniejszych, ”ranków m w fabrykach rum
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Czy zadalifcle soble kledy to

Henryk Bezmaski. pytanie: jakie jest najdroższe, a

jakie najtańsze miasto na świe-

cle? Odpowiedź na to pytanie

dał nam p. Hamard.

- Ile podsądny wydawał

dziennie - spytał go przewodni

czący - przed plerwszym lip-

ca, przed popełnieniem zbro-

dni?...

- Cztery franki dziennie... (1

złoty!).

- Czyk możliwe? Czyż mo-

tna za to wyżyć?...

- Oczywiście, Mieszkałem

w facjatkowym pokoiku o przed

wojennym czynsu 180 franków

rocznie, czyli 50 centymów dzien

nie. Jadałem jedno gorące da-

nie za 1 franka 50 cent. Reszta

szła na chleb I na wino. Czasa

ml wieczorem stać mnie było na

parówki...

- A po pierwszym lipca jaki

był tryb życia podsądnego?

- Bardzo łatwo obliczyć -

odparł uprzejmie młodzieniec -

puściłem „zaroblone" plenigdze

czyli dwa milJony w przeciągu

dziesięciu dni. Moje koszty

dzienne wyniosły zatem 200 ty-

sięcy franków.

- Nigdy w to nie uwierzę -

żachnął się przewodniczący -

grał pam chyba w karty lub na

wyścigach?

- Broń Boże, panie prezesie,

mam dużo wad zapewne, ale nie

znoszę hazardu...

- To w takim razie pan ro-

bł jakieś wielkie zakupy? Bi-

żuterje? Samochód?...

-- Również nie. /Prowadzi

łem tylko poprostu przez dzie-

sięć dni życie bogatego człowie-

ka.

- Proszę opowiedzieć jak to

się robi...

- Pierwszego lipca zamordo-

wałem pannę Leroy, którą do-

brze znalem i wiedziałem że ta

staro dama, mieszkająca w wio-

sce Moret, przechowuje duże

pieniądze w domu. Zdobyłem

miljom dwieście tysięcy w go-

tówce i 800 tysięcy akcjami, któ

re natychmiast spieniężyłem, Po

wróciwszy do Paryża, kupiłem

sobie pierwsze ubranie i zaje-

chałem do hotelu, gdzie wynają-

lem najpiękniejszy -apartament

za 5,000 franków dziennie, Przez

hotel wziąłem na służbę przy-
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ZŁOTO POLSKIE W ANGLJI

Zabezpiecza pożyczkę 6 miljonów dolarów - wyjaśnia mi-

nister Zdziechowski >

nie złożone w skarbcu tego ba-

ku.

Cel kredytu jest inny,

poprzednio.

Pożyczka ta zasili /fundusze

kanku Polskiego, przeznaczone

na operacje związane z obcemi

walutami.

Skupywane przez Bank czeki

zagraniczne i weksle, płatne za«

granicą muszą być wysyłane na

inkaso do miejsca płatności, czy-

Ii realizacja tych walorów trwa

kilka tygodni, a jeśli chodzi o we

ksle zagraniczne zdyskontowane

przez Bank -- i kilka miesięcy.

Dopóki czek nie dojdzie miej»

sca płatności i dopóki termin pła

tności weksłu nie nastąpi, Bank

Polski nie ma gotówki, którą za=

płacił klijentowi i czekać musi,

aż za weksle i czeki wpłynie ob-

ca waluta. Powstaje więc w środ

kach obiegowych banku luka,

którą wypełni kredyt Banku w

Anglji w kwocie 6 miljonów do-

larow.

aniżeli

 

Dziwne miasto - Paryż w którem

żyć można za 4 franki dziennie tak

samo łatwo, jak za 200,000 franków

Pouczający proces mordercy Hamarda

 

Japoteku pooleHat To jest po
1 ofakich Hekersspondanta    

   

  

bocznego lokaja w „pańskim sty
lu" (100 franków dziennie), wy
nająłem dwa luksusowe samo-
chody (1,000 franków dziennie).
Już pierwszego dnia na Mont-
martrze zapoznałem się z licz-
nem i eleganckiem towarzy-
stwem, któremu „zafundowa»
lem" kolacle 1 nastepnie szam-
pana w kilkunastu .,,budach",
gdzie wchodziliśmy tylko na kil
ka minut, zostawiając wszędzie
po kilka tysięcy franków. Pl
liśmy burgunda po 800 franków
butelka i konjak po dwa tysięce
franków. Nazajutrz 1 przez dzie
sięć dni postępowałem mniej
więcej tak samo. I zaznaczyć
muszę, że nigdy nie przeholo-
walem. Płaciłem to, co się nale
żał PO dziesięciu dniach te-
gożycia nle miałem ani grosza,
- Dziwne miasto - zazna-

czył zdumiony przewodniczący
-można w niem żyć za 4 franki
1 za 200,000 franków dziennie,

 

~ - Nic w tem dziwnego, Pa-
ryż jest jednocześnie najtańszem
I najdrośszem mlastem na świe
cle.
Hamarda

śmierć,

Henryk Korab-KucharskL

Sąd skazał ona
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Brooklyn & Queens Electric Co.
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868 MANHATTAN AVENUE

Telefon: Greenpoint 6856
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W życiu bywają przygody 1
wydarzenia, przewyższające
swem nieprawdopodobieńst-
wem 1 romantycznością najbar-
dziej powikłane historje z powie
ści 1 filmów.
Pewien anonimowy autor an-

glelski wydał niedawno książkę,
zawierającą właśnie cały szereg
podobnych autentycznych przy
gód życiowych. Oto trzy przy-
kłady:
Piękna córka arystokraty Sir

Phi! Chestera zakochała sig w
awanturniku nazwiskiem Karol
Hales, który dłuższy czas bawił
w Afryce Południowej.  Ojelec
przeciwnik tego małżeństwa,
zbiera przez detektywów wlado
mości o kandydacie na męża.
Ale tymczasem został wyznaczo
ny termin ślubu, małżeństwo sta
je przed oftarzem, ksiądz przy-
stępuje do obrządku ślubnego,
gdy wtem z pośród publiczno-
śc! rozlega się okrzyk: „protestu
J¢ przeciwko ślubowi"! Woła-
nie'o pochodzi od kobiety, któ
ra oświadcza, że jest żoną Ha-
lesa. Ślub nie dochodzi do skut
ku. Po kilku dniach Hales zo-
staje aresztowany za przestęp-
stwa, popełnione w Afryce. Ale
kobieta, która uniemożliwiła
ślub w kościele nie była jego to-
ną, lecz detektywem prywat-
nym, zamówionym przez ojca w
celu niedopuszczenia do ślubu.
Helena Pearce, opuszczając

26 swym mężem _Henrykiem
Theltonem kościół po ślubie, za
uważyła nędznego i obdartego
mężczyznę, opartego o kolum
nę. Zadróała na całem ciele,

Jak Maciek

Nie pamiętam jus, yiela lat
temu będzie, bo byłem jesce
fmarkocem, moze miołem dzie-
sięć, dwanoście lat, jak była bar
dzo wceśno wiosna, ze ludzie
jus w lutęm zimnioki posadzili
1 owsy zasloli. Mój nieboscyk ta
tud, co wtencok jesce zyli, za-
sioli owiec pod gojam! na rędzi-
nach i jo musloł, po całyk dniach
ten owies oganiać od wron, ga-
wronów co go kciały wszystek
wydrapać 1 zeźryć do fmentu.
Com zegnoł tę corną gowiedź z
jednego końca stajanio, tu hur-
nęła w górę z wrzaskiem ana!
ana! klam, klam, klam! i na dru
giem końcu stajania znowu sie
zwaliła. Dopiero fak tatuś mój
nieboscyk zaszczeliii z fuzje jed
nego gawrona, zawiesi! na pa-
tyku, we srodku stajanto, z osto
pierzonemi skrzydłami, dopiero
to gawa odległa na sąmsladów
Sperudów owies | tak mu go
wyzbierała do jednego złórka ze
musioł go drugi ros podsiewać.
Wiesna w ten rok była wcaśno,
a wielkanocne święta, jesce po-
fniej jak tego roku. Matusia
moja, tes jus nieboska, co ino
nie cały rok byli gdową, a mieli
sie wydawać za Gocoła Kaźmiż-
rza, i jus zapowiedzi sły, ale sie
ozmyélell, zachorowall na zopo
lenie 1 poM za tatusiem, oka-
dzili jałówkę święconem! wfon-
kami i kazali mi we wielki cwor
tek wygnać na trowę. Jo wypro
wadził cielną Brzezulę z obo-
ry, ale ona ino trzy razy wierz-
gła zadkiem 1 chycila sto zaros

,jeś trowy. -Gorzy było z fałów-
kąm, bo jak zacęna z uciechy
Skokać, bryskać, tak ostaras!-
ła matusi dwa palce racigm u
nogi ze cały miesiąc była nie
wdzioli 1 całe święnta musieli
w chałple siedzieć, bo jus wten-
cos tak nastało, ze starsi boso
do kościoła nie chodzili.
Jak jałówka odtańcowała to

wieśnianą Frame! polke, tagem
ją odebroł od matusie, co kule-
jący pośli do chałpy 1 pasą se
kole Sperudowych krzoków, a
tu skowronek furr, z pod jałow-
ca! Patrzę się, jest gnlozdecko,
po tem jalowegm a wgniozdec-
ku sześ jojecek. Uclesyłem sie
1 zaros ml przysło na myśl
wzłąść te Jojecka, ugotować 1 o
święcić se we wielką sobotę, bo
pewnie jo pudę z oświeceniem,
ku kościołu, kledy matusia ku-
lawki. Zabrofem te jojecka sko
wronkowi, ugotowołem w ron-

, delku wiecór po kryjomu, zeby
matusia ani brat modsy, co jest
w Ameryce dzisioj.o tem nie wie
dzieli. Uplódem ze situ maluć-
ki kosycek i te sześ jojecek u-
łożył pleknie w tem kosycku.

W. wielką sobote and, matu-
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Życiejest ciekawsze niż powieść czy film
 

poznała bowiem w tym człowie-
ku swego pierwszego męża, któ
rego uważała za nieboszczyka.
 

 

Po przybyciu do swego nowego

 

 

mieszkania znikła, i nikt jej nie
mógł odszukać. Dopiero po u- jedynym, który ocalał z katastro
pływie kilku tygodni znalezlono
ją w szpitalu przy łożu umiera

jącego pierwszego męża, Był on

ty okrętowej. Po długich i mę-
 czących przejściach udało mu

 
sła godają do tatusia: - Jo ku- f mnie z cego sie bardzo ciesę. szysz jak Spiewa, skarży się Mat
lawo, buta nie wdzieje, tak ty
wyzeń krowę na posą, a Maciek
pudzie z oświeceniem! Uclesy-
łem sie jakżeby mie na sto koni
wsadził i roz dwa sie zebrołem
do kościoła. Jojka skowronko-
we, jak ml matusia dali duzy
kosyk z oświeceniem, włożyłem
do niego z małem kosyckiem na
wierzch 1 posedem do kościoła.
Zasedem, ludzi pełno z kosyka-
ml wele kościoła obiegło, a-po-
chnaści tela z oświencento ze
jus się ml w gowie zmąclło 1 śli
na wgębie co jedng potkng, dru
go rośnie. Omałom sie nie prze
wrócił 1 nie wpod do wielkie-

Przysed na mnie i stanął. -Po-
patrzył sie w mój kosyćek 1 py-
to sie mie: - Co to ma znacyć,
co to masz za jojka w koszy-
ku? - Skowronka, powiedzio-
łem księdzu _proboscowi.

ce Boskiej żeś mu taką krzyw-
dę zrobić, mówi ksiądz jak mie
wyokładoł kropidłem, Masz mu
te jajka zaros odniść jak powró-
cisz z kościoła do domu, rozu-
miesz? - Kiedy Jo je ugotowo-

Gdzieś to wzłął? - z gniozda. - |lem, godgm płacącem głosem
Taak? o ty smyku ty osiełku księdzu. - Aaa! ugotowołeś!
Pana Boga powsto! ksiądz na |mówi kstądz, i znowu sie kropi-
mnie, obrócił kropidło stylem 1
lus, fud! tus mie po za usy po go-
wie. To ty nie wiesz, że skowro
nek jest śplewok Matki Boskiej,

diem zamierzył ale mle jus nie
wyeign Ino sie schylił do mojego
kosyka wziąn kasycosek ze sko-

że mu grzech śmiertelny jojką

|

Wronkowemi jojkami, doł gró-
zablrać? 1 znowu mię zaczął o- |barzowi 1 godo: - Weźcie to
kładać stylem od kropidła. Sły-

|

Szczepanie 1 dajcte kurom swo-

się przedostać do Londynu l przy
padkowo znalazł się w kościele,
gdzie odbywał się ślub jego ż0-
ny. Z wycieńczenia 1 chorób
zmarł wkrótce.
Major Cecle Helder przyjechał

w czasie wojny światowej na ur- ,
lop do Londynu, by poślubić swą
narzeczoną. Po obrządku ślub-
nym wyszedł na chwilę, by we-
zwać karety i - nie wrócił wię-
cej. Młoda małłonka była zroz
paczona, pewna, że mąż ją po-
rzuc#. Po upływie 6 tygodnizja
wił się jednak z powrotem, O-
kazało się, że szukając karety,
natknął się na scenę, jak 2 poli-
cjanci w brutalny sposób cią-
gngli jakąś kobietę przez ulicę.
Stanął w obronie kobiety 1
wszczął kłótnię z policjantami.
Zaprowadzono go do komisarja-
tu, gdzie podał fałszywe nazwie
sko 1 został skazany na 6 tygo-
dni więzienia. Kobieta, za któ-
rą się ujął okazała się zwykłą
przestępczyni. Żona przeba-
czyła mu jednak jego 6-tygodnio
we poszukiwanie karety

Uregulowanie ruchu ko-
lejowego

Wskutek wzajemnego porozu-
mienia między rządem polskim,
a czecho - słowackim rozpoczną
się w najbliższych dniach w Kra-
kowie rokowania, zaczęte w listo-
padzie ub. r. w sprawie uregulo-
wania ruchu kolejowego pomię-
dzy Polską a Czecho - Słowacją.
W konferencji wezmą udział
przedstawiciele ministerjum ko-
lei i min. spraw. zagranicznych.

zdura skowronkowejajka oświęcił na Wielką Sobotę

lg, a ten smyk drob, niech sie

smakiem obejdzie!

Jeszcze mi roz pogroził kropi

dłem 1 zacąn kropić ludziom o-

świecenie dali. Com dostał

kropidłem, od księdza probosca

Łopackiego, tom dostol, ale go-

rzy bylo w chatple, bo już sie ta-

tuś dowledziel o tem 1.jagem

przysed, tak mie' wyposkowali,
ze- niek ręka boska broni; ;

Wiela razy skowronek na wle-

snę zaśpiwo przez cało życie mo

je zawse mi to przypomino, ja-

gem jego Jojka oświęcił, do

śmierci tego nie zabocę!

Jantok z Bugaja.
 

 

    

     

Płomyk nadziei nie zgasł dotychczas w sercu Harry W. Cowan's,
ślepego mordercy Edith Burton. Na rycinie widzimy mordercą
w celi więziennej, w chwili, gdy oświadcza swemu adwokotowł
Lawrenceowi MeGoldrickowi, iż no dotychczao nadzie

ujścia śmierci na krześle eleldr:
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ROZMAITOSCI

DOWCIP SULLIVANA

Słynny angielski aktor Sullivan

grał z i i w drama-

tach Szekspira. Pewnego razu,

gdy w roli Ryszarda II, jak zwy-

kle, w pewnej scenie zawołał:

- Konia, konia, królestwo za

konia!

- Panie Sullivan, czyby panu

osioł nie wystarczył?

- Ależ naturalnie - odrzekł

szybko aktor - chodź pan tylko

prędko na scenę.

Burza śmiechów zupełnie ode-

brała ochotę owemu panu z gale-

rji do dalszych popisów. A f

DOBRY ŻART

Opowiadają, że. prezydent Ree f .

czypospolitej Portugalji urządził

dla zaproszonych gości i korpu-

su dyplomatycznego polowanie

na zającew swojej rezydencji.

Po polowaniu zapytał jeden z

gości pana prezydenta: „Jak że

się panu prezydentowi powiodło
p* go kosyka „or ściok "qu41-

cej dziewce od wójta, co pół pro

sięcia przyniesła oświecić w

tem kosyku, jas mio dziewka

sturkła w bledrę 1 ofuknęła:

- Kadys głę tak odrapku

pchos 1 lezies!

Pogoda była piekno, kawki,

wrony, na wyścig! znosą paty-

kt do, wiezy 1 ścielą gniozda, sko

wronek, nad plebańskiem pod-

wórcem śplewo jas rados a jo

myśle cy se te jojka jego mom

dzisloj zjeś, jak oświecę, cy do

jutra pocekać.

Wysed z kościoła grobosz z

kociołkem wody święconej, za

niem ksiądz probość Łopacki,

co fus dzisłoj tes nie zyje, zacon

odmowiać z małygo cienkiego

lamentorza, wzign kropidło o-

gromne od grobarza | kropt. Jo

odkrył mój kosycek z oflece-

niem 1 daje pozór, cy woda świę

cono leci do mojego kosycka, a

ksiądz probose Idzie, idzie kro-

plący między ludzmi, prosto na  

   

Betty Edwards majduje się obecnie w 16%
szkołej pn. 88 W. 65-ta ulica, skutkiem

_ Powawszy ją z klejnotów wartości 2,500 d

E. Gumowska.

 

_ PISANKI

 

Pisanki, zwane także kraszan

kami. są to jaja malowane

Wielkanoc, zwyczaj ten jest w

Polsce prawdopodobnie bardzo

stary, może pochodzenia pogań-

sklego, gdyż już Wincenty Ka-

dłubek, biskup krakowski w

kronice swej z początku XIII w.

porównuje niestałość uczuć Po-

laków dla panujących książąt

do zabawy malowanemi jajami,

która to zabawa nazywała się

„na wybitki", 1 w „bitki," gdzie

dwoje osób uderzało pisankami

Jedną w drugą, a czyje Jajko się

stłukło, dostawało się przectw-
nikowi, Tradycja tych zabaw za
chowała się jeszcze

dzień „w Rękawce" w Krakowie
odbywanej w zabawie ludowej

l

ją

 

na |moglo Krakusa we wtorek po

po -dziś |dlo życzenia maluje,

ku w domu swojej koletanki Margaret Mahoney zamie-
ran zadanych jej przez norwowego bandytę, który obca»
olarów, nacisnęł kurek rowolworu i spowodował wystrzał,

na wzgórzu Krzemionkach przy

Wielkanocy, z którego rzucają

biednym chleb, bułki, owoce 1

Jaja wielkanocne.

Zwyczaj malowania jaj za-

chował się do naszych czasów |

u ludu w rozmaltych okolicach

kraju, a zwłaszcza na Huculsz-

czyźnie. Pisanie jaj tamże od-

bywa się z pewnym ustalonym

rytuałem, a zajmują się niem

kobiety 1 dziewczęta zwane pi-

sanczarkami.  Gaździny przyno-

szą takiej artystce wiejskiej w

pierwszej połowie postu jajka,

które ona za pewną opłatą we-

Wzory na pisankach posiada-

swą specjalną nazwę, jest ich

  

 

 

bardzo wiele. Pisanczarka, gdy

się zabiera do malowania musi

mieć najmniej trzy a najwięcej

dziewięć jajek uzbieranych od

młodych kur i to plerwszych ja- |

jek, które tłucze na surowem

drzewie w poniedziałek przed

wschodem słońca, a na drugiem

surowem drzewie oddziela żół-

ko od białka, rozbija żółtko w

garnuszku i przechowuje tak dłu

go, jak długo pisze pisanki, do-

dając go potrochu do każdej far

by, bo żółtko pierwszego jaja

trzyma dobrze farbę i pisanka

wychodzi pięknie. Z mosiężnej

blaszki robi rurkę, przewieka

przez nię włosleń koński i wsu=

wa do drewienka, które tworzy

trzonek. Zwykle dwie takie rur-

ki wrzuca do roztopionego w

wosku 1 na przemian

używa przy pisaniu. Rurka ta-

ka nazywa się „pyszczok", jest

to coś w rodzaju bardzo pry-

mitywnego u nas

zwanego pisakiem, używanego

na Jawie do ozdablani» orna-

mentalnego materji przy pomo-

cy wosku i ubarwienia, tak zwa-

nego batiku.

Farby do plsanek robią prze-

ważnie same kobiety, są to far

by roślinne, otrzymane z brezy-

II czerwonej i sinej, z odwaru

lupcu cebuli, z kory'dzikiej ja-

błoni, z kwiatów malwy, z lu-

sek ziarn słonecznika lub też

z jagód bzu czarnego. Malowa-

nie rozpoczyna plsanczarka o

wschodzie słońca, pisze wo-

sklem najpierw te linje, które są

głównym wzorem i mają pozo-

stać białe. Potem wkłada jajko

do farby najjaśniejszej np. 261-

tej, zakrywa woskiem miejsca,

które mają; pozostać żółte, kta-

dzie jaja dy. ciemniejszej farby,

zakrywa '( a i postę-
(Ciagn › jaar 14) ---

na tem p i
A prezydent odrzekł:
- Dwa zające zastrzeliłem, a

dwa ułaskawiłem, ,

HISTORYCZNA DYNASTIA

Obecny dom panujący angiel-
ski, który tak dumnie nazywa się
„domem -Windsor" - pochodzi
w rzeczywistości z Koburga i z
Hannoweru.

Również nie starsze sa dyna-
stje panujące w północnych pań-
stwach.

Szwedzki dom królewski od-
świeżył swą krew przez zaadopto
wanie _marszałka _Bernadotte'a
przez króla Karola XIII.  

Na to, że bałkańskie monarchfe
są całkiem świeżej daty, wskazu=
je samo ich powstanie: wszyst-
kie małe państewka oderwały się
od Turcji dopiero w ciągu dzie-
więtnastego stulecia,

Najdłużej przy sterze utrzyma=
I się Hohenzollernowie w Buka-
reszcie, Koburgowie zaś zostali
dopiero po upadku księcia Alek-
sandra z |Battenbergu w roku
1887 powołani do Bułgacji a ju-
gosłowiański dom panujący Kara
georgewiczów rozpoczął swe pa-
nowanie w tym wieku, gostrasz-
nym morderstwie w p krole-
wskim w Belgradzie,

   

  

     
a % Es * R Tk

Nora Green, małżonka przywód
jcy szajki bandytów, prawdopo=

dobnie stanie przed sądem w osla
dawania zeznań przeciwko fej mę-
łowi. żona) bandyty oświadcza, ib

~ będzie wietną swemu małżonko»
wi, at do grobu, nawet jeśliby on
został skażony ma karg émiercl
 
 

 

  

 

   

| NOWE PIANOLE

tak pięknie wyglądają i grają jak inne

Kompletna wartość lpnedawmł gdzieindziej
po $550 u nas tylko $

POLSKIE I ANGIELSKIE REKORDYI ROLKI

Radjo, Freed-Iseman, Atwater

Kilka używanych Pianoli za cenę.:
NOWOŚCI Radjo z gramofonem w kabinecie

FIUST & WOZNICKI PHONOGRAPH

& PIANO COMPANY |

708-5-ta Avenue i 22-ga ulica
SOUTH BROOKLYN, N. Y.

TelefonJugenot2(

 $295.

95

DODAJE

Lampę

Kabinet
ł 1

Nakrycie

Rolek za 10 dolarów

Bezpłatna dostawa

Kent, Sonata

DARMO
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NIEZWYKLE DZIEJE POLSKIEGO INDJA
Nauczycielka z Poznania zona wodza indyjskiego-Syn-Pacierz polski w Wigwamie-Tragiczny koniec poznanskiej sqaw i mężnego wodza-Przygo dy

W obozie internowanych - W szeregacharmji polskiej - Osadnik na kresach.

NINA

Polaka - Indjanina -

 
Na łamach Iwowskiej „Gazety

Porannej" znajdujemy ciekawą
opowieść o „polskim Indjaninie",
którego dzieje jakby żywcem wy
jęte są z sermacyjnego romansu.
Oto, co opowiada o tym osobniku
współpracownik -wspomnianego
pisma:
Życie swoimi pomysłami prze-

ściga niejednokrotnie najfantas-
tyczniejsze pomysły najbardziej
romantycznych autorów, czy re-
żyserów filmowych.
W niedzielę spotkałem na Iwo-

wskiem obok „George'a"
autentycznego -- Indjanina, cho-
ciaż przyznającegosię donarodo-
wości polskiej. Człowieka tego
poznałem w czasie wojny świato-
wej, w niemieckim obozie inter-
nowanych na Mazurach. Żyłem z
nim dłuższy czas, polubiłem i czę
ściowo poznałem niezwykłe jego
dzieje, Wspaniały typ pięknego
mężczyzny o smagłej cerze, zę-
bach jak z kości słoniowej, typo-
wym orlim nosie, pięknie zakro-
jonych ustach i ogólnym szla-
chetnym rysunku twarzy,

Lat już tyle bawi w Polsce. a
polszczyzna jego jak przed 10 la-
ty, więcej niz potworna, Jest to
zapewne wynikiemjego samotne
go i zamkniętego trybu życia.-
Twierdzi, ze na kresach czuje się
jak u siebie, t.j. jak wśród In-
djan przed laty w Ameryce.
Nieoceniony w nim temat dla

powieściopisarza, To też kto chce
się doczekać kilku wydań sensa-
cyjnej powieści, a posiada litera«
ckie aspiracje, niech rusza pod
Baranowicze i odszuka naszego
bohatera. Ostrzegam jednak, że
Indyjski mój przyjaciel jest w ro-
zmowie skąpy, a o swych czynach
wogóle nie lubi rozprawiać.

Przed laty trzydziestu.
Było to przed laty trzydziestu.

Do brała, osiadłego w Stanach
Zjednoczonych na pograniczu Me
ksyku, wyjechała nauczycielka z
Poznańskiego, panna Laskowska.
Po kilkunastu dniach podróży

przybyła na miejsce i zamieszka
ła na farmie. Były toczasy wale
ki białych z czerwonoskórymi.-
Dzień każdy obfitował w różne
przygody i urozmaicenia, Wszy›
scy żyli z bronią w ręku.
Pewnego dnia na farmę Las-

kowskiego napadła wataha indjan
z meksykańskiego terytorjum. Za-
budowania puszczono z dymem,
mieszkańcówwycięto w pień, o-

  

 

 

 

- " citPod ostatniej inwestygacji w sprawie zabójstwa dyrektora filmowego Milliama >
y Pue 5 Na rycinie widzimy (od lewej ku prawej) Mary Miles Minter, aktorką

filmową, która miała być kochanką zamordowanego dyrektora (pośrodku), oraz samą Mabel. W medaljonie znajduje się podobizna
sto imię Mabel Normand,

calat tylko z pogromu dzięki
swej urodzie młodziutka Laskow-
ska - którą wódz indyjski upro-
wadził z sobą w niewolę i pojąt
za żonę. Złotowłosa miss zapa-
nowała dosłownie niepodzielnie
nad całym szczepem, a waleczny
wódz ubóstwiał ją do szaleństwa.
Po roku powiła syna. Nazwała

go Jankiem. W smętnych koly-
sankach w rodzinnym języku śpie
wała o tęsknocie za ojczystym kra
jem, karmiła swego Janka baśnia-
mi o Polsce, wszczepiała w jego
serce miłość do nieznanego kra-
ju, uczyła polskiej modlitwy Tak
było do piątego roku życia. Z tą
chwilą Janek, jak przystało na sy-
na wodza, został oddany pod o-
piekę męskich wychowawców, a
tylko wieczorami wpadała do wi-
gwamu matki 1 powtarzał za nią
w dalekiny, dziwnym języku sło-
wa pacierza.
Tak dorósł do lat dziesięciu.

Biegły był już w kunszcie wojen

znanej niegdyś artystki filmowej.
Desmond's Tayl  

Asa Keyes, prokuratora miasta Los Andeles, który wznowił inwestygację.

nym i łowieckim, odznaczał się
nadzwyczajnym, iście indyjskim
sprytem i nadludzką odwagą. Nic
dziwnego, że stał się bożyszczem
i dumą walecznego ojca - wo-
dra. Matkę ubóstwiał.

 

Janek zabija ojca.
Pewnego dnia o wczesnym świ-

cie nastał w osadzie istny sądny
dzień. Z powodu konfliktu z Me-

oddziały

 

  
ksykiem, przekroczy
Stanów:
żelaznym pierścieniem czyty
osadę. Indjanie zorjentowali się
rychło, niema dla nich inne-
go wyjścia, jak bohaterska śmierć
w. bitwie.
Zawrzał bój straszny, ponury.

Po stronie Indjan walczyły na-
wet kobiety i dzieci, jednak li-
czebna i techniczna przewaga
wrogów krok za krokiem wdzie-
rała się w pozycje indyjskie, sie
jąc śmierć i zniszczenie. Rozpo-
częto walkę na noże i topory. -
Już tylko garstka walecznych In-

   

  

 

  

djan z wodzem w pierwszym za-
wsze szeregu, wraz z Jankiem,
kończyła bój beznadziejny, roz»
paczliwy, Jeszcze chwil parę, a
waleczne plemię przestanie ist
nieć na świecie. Zrozumiał to
wódz. "Pojął jasno, że z chwilą
jego zgonu ubóstwiana jego mał:
żonka dostanie się w ręce rozju-
szonego żołdactwa. Tej hańby
on nie ścierpi nawet po śmierci.
Pobiegł wstronę wigwanu, por-
wał swą „złotowłosą miss" - jak
ją zawsze nazywano - przytulił
do siebie z rozpaczliwą czułością
i całując złote sploty włosów.
wbił jej nóż w serce. Na scenę tę
spoglądał przerażonemi oczym»
Janek, Ryknął nieludzkim gło-
sem i całą siłą chłopięcych ra-
mion rozpłatał toporem głowę oj-
ca-wodza. _
Wtym momencie wpadli do sza

lasu Amerykanie, Ubezwładnio-
no chłopca, a chege wyświetlić
tajemnicę dramatu, uprowadzono
go w niewolę.

 

FITKAŁ FALSE CHYRLAKOSKI

Odyby nie nasze coroczne I co-
dzienne kłopoty duże i większe,
gdyby nie siedmioletnia wojna z
dolarem i coraz to inne Locarna
i Genewy - sprawa Fitkał false
Chyrlakoski nabraiaby napewno
większego rozgłosu. Są tacy,
którzy twierdzą, że Fitkał to tyl-
ko nasza legenda. Faktem jed-
nak, że od trzech lat jest Fitkał
zacięcie, z najsilniejszą egzeku-
tywą poszukiwany w całym kra-
ju - jak dotąd bezskutecznie.

ażne i pilne pismo Magistratu
w Psarach Dolnych, mające być
mu doręczone, wędruje od gminy
do osady, od miasteczka do
miast, objechał ono pismo w
swej trzechletniej wędrówce wszy

 

stkie już magistraty całego na-
szego imperjum.
Warszawska Centrala -Adre-

sowa szczególnie zażarcie poszu-
kiwała adresata. Zrezygnowana;
dała ostatecznie odpowiedź: -
„Ani Fitkał, ani False, ani Chyr-
lakoski - wszyscy trzej w War-
szawie ni ieni, ni I
dowani ani niezaaresztowani w
listach mieszkańców stałych, nie-
stałych a nawet żyjących".
W tyloletniej wędrówce, tajem

niczy ów dokument zczerniał, po-
strzępił się, a z urzędowego pi-
sma przemienił się w lepką, cie-
mną ściereczkę. Cóż dziwnego-
po tylu dziesiątkach tysięcy rąk...

  

 

PISANKI

(Ciąg dzlszy ze str 13-))
puje aż do wydobycia kolorów,
jakie zamierzała na wzorze u-
mieścić. Jajko pokryte całe wo-
sklem kładzie do rynienki, do go
rącego pleca, wosk się rozpusz=
cza, jaje obciera miękkiem su-
knem 1 naciera stoning dla wy-
wołania połysku. I oto pisanka
gotowa w całej barwnej kra-
sie.

Pisanki przedstawiają nieraz
bardzo mozolne, choć
nie geometryczne wzory, każda
okolica posiada swój specjalny
typ, w ten sposób, że przy bliż-
szem badaniu można zauważyć
różnicę dzielącą pisanki łowie-
kie od kaszubskich, krakowskie
od huculskich i t. p.
Muzea etnograficzne posiada-

jg wcale liczne zbiory pisanek,
między niemi najobfitazą kolek-
cję posiada muzeum Dzieduszyc
kich we Lwowie, muzeum etno-
graficzne w Krakowie również i

 

 

 

nasze muzeum Wielkopolskie
ma drobną wprawdzie, wcale in
teresującą kolekcję pisanek wiel
kopolskich.

Jak dalece tego rodzaju wyro
by naszej sztuki ludowej znala-
zły zagranicą uznanie, dowodem
tego specjalna ich kolekcja w
muzeum  entograficznem .we
Wiedniu, które najciekawsze o-
kazy opublikowało w jednem
ze swoich wydawnictw. U nas
Jest dość liczna literatura tego
przedmiotu jako to: artykuły w
Ilustrowanych pismach warszaw
skich, Szczęsnego Jastrzębow-
sklego, Glogera we „Wiśle" z
roku 1830, Włodzimierza Szu-
chiewicza w pracy „Huculszczy-
zna" (Kraków 1904), w której
umieszcza cały ciekawy rozdział
o pisankach i opowieściach lu-

du, o powstaniu tychże, sięga-

jących aż do narodzenia Jezu»
sa, Homola i wielu innych,

Jeden z ciekawych urzędników,
przed odesłaniem wędrownego
Fitkała z powrotem do Psar Dol-
nych, zaryzykował tajemnicę u-
rzędową i otworzył zbutwiałą ko-
pertę. A oto co wyczytał.

„Na podanie z 10 marca 1923
r. zawiadamia się urzędownie ze

strony Magi

go na podstawie par. 7. a. cyrku-
larza II przy noweli o przepisach

regulujących kompetencje władz
komunalnych według okólnika
VIIjń z ustawy z dn. 6. V cytowa-
nego wyżej roku zmienionego czę
ściowem rozporządzeniem Mini-
stra Skarbu a zatwierdzoną przez
Radę Ministów uchwałą z dni 30.
11 b. r. za liczbą 6543973] 1''/SZ,

interes -

PrJBRJFR, że podanie wyżej
wzmiankowane w wiadomej spra
wie jako nieopatrzone marką
stemplową na gr. 15 nie może
być jako takowe rozpatrzone tak
długo co do wydania Panu for-
mularza meldunkowego, jak dłu-
go nie będzie wniesiona wyżej
wyszczególniona marka stemplo-
wa na rece Prezydjum Magistra-
tu wraz z nowem umotywowa-
nem podaniem również na stem
plu przepisowym".

Pewien cierpliwy statystyk ob-
liczył, że koszt wędrówki tego
ważnego papieru, wyniósł około
tysiąca kilkuset złotych.
A takich „kawałków" buja po

kraju setka dziennie...
kropka.  

wspominano dość czę.

 

Minęły znów cztery lata. Dzie
waczne losyprzerzucały Janka z
miejsca na miejsce. Prasa rozgło
siła jego historję, nikt jednak nie
wiedział, jakiej narodowości by-
ła jego matka, Przedsiębiorczy
jakiś impresarjo obwoził chłopca
po miastach i miasteczkach, gdzie
kazał mu się popisywać mową in-
dyjską. W rzeczywistości był to
pacierz w polskim języku i dzię-
ki temu jeden z polskich emigran
tów, ks. Kamiński, rozpoznał w
chłopeu rodaka; zabrał go do sie
bie i wychowywał go przez kilka
lat., Z biegiem lat dowiedział się
o miejscu rodzinnem matki Jan=

ka i odniósł się do drugiego jej

brata - nauczyciela w Poznań-

skiem.
Przy okazji zabrał Janka na 0-

kręt Polak Kolawski, kucharz o-
krętowy, który wracał właśnie do
Europy i odwiózł go do wuja.
Było to w r. 1914, tuż przed

wybuchem wielkiej wojny

W TETE A TETE

Sam na sam byliśmy w lesie,
Co już dobry znak -

Lecz rozmową naszą było
Albo „nie" lub „tak",

Zapytała mnie:- Do zdrady
Czy cię kusi złe,

Czy zajmują ciebie inne? »
Ja odpartem: - Nie!

Więc się do mnie przytuliła:
- Ty mnie kochase wszak?

Zapytała zrumieniona,
Ja odpariem: - Tak!. ..

Lecz zkolel zapytałem:
- Więc upewnij mnie,

Czy też tato da mi posag?
Rzekła szeptem: - Nie. ..

Zrozpaczony, zaryczałem,
Aż drżał bliski krzak-

Ona rzekła:-Co?... odcho-
dzisz?...

Ja odpartem: - Tak!!!...
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śpieszą z wykazimi podatku dochodowego, obawiając się kary za

i uchylanie się pd obowiązków obywatelskich.
 

Jako Indjanina, a więc neutral
nego, nie mogli go Niemcy weie-
lić do swych szeregów. Wysłano
80 zatem do obozu internowsnych
w K., w Prusach Wschodnien

 

  

Dawny człowiek,

Dziwny to był człowiek, Jedno-
czył w sol gimme cechy na-
tury dzikiej, pierwotnej, z cecho
mi nowoczesnej cywilizacji. -
Wzrok, słuch, zdolności orjenta-
cji, spryt były wprost zdumiewa
jące. Dominował zaś wśród tego
nadludzki jakiś, nieznany lu-
ziom@cultury, zmysh -Człowiek

ven wyczuwał po prostu wszyst
ko, co nie podpadato pod kon-
(rolę ludzkich zmysłów. Wieraz
zrywał się z tapczana i biegi w
stronę jeziora, przyzywając mie
gestem.

Podziwiałem zawsze jego ko-
cią umiejętność chodzenia po tra
wie. Skradając się tajemniczo
wśród sitowia, zaczynał
nie wciągać w siebie powietrze
i przebijając _nadwodną mgłę
swym orlim wzrokiem, oznajmiał
szeptem potworną polszczyzny:
- Za chwilę przyjdą stamtąd!

- i wskazywał wzrokiem w pra-
wą stronę,
- Dobrze! ale kto?
- Kaczki, kaczki, dzikie kacz-

ki, pan komandant!
Chwytał mnie nagle za łokieć i

zmuszał do przykucnięcia. Wycią
gał z kieszeni długi kawałek
szpagatu i scyzoryk, poczynili na

cinać niedługie kawałki trzeiny

wodnej i wiązać je w dziwny spo

sób. Rzucał to wszystko razem na

wodę, trzymając drugi koniec

sznurka w ręku. Po kilku chwi-

lach nadciągał z mgły bezszele›

stnie ciąg krzyżówek i jakby się

umówiły z Jankiem, osiadły na

wodzie o kilka kroków od nas.

Obserwowałem z pod oka dziw.

nego tego człowieka. Ostre rysy

twarzy ściągnęły mu się w jakiś

dziwnie drapieżny wyraz, Nagle

zadrgała mu ręka i od wody roz-

legło się kilkakrotne: kwa-kwa.

Podawał mi koniec sznura, a

sam jak jastrząb wpadał w sito-

wie i brnąc w błocie po pas,

cał mi pod nogi trzepoczące się

rozpaczliwie dzikie kaczki, Istne

czary, czy co?

 

Polowanie Janka

Z wzrastającem zdumieniem o-
bserwowałem

:
sposób splatania

lye}: kaczek i nigdy nie mogłem
pojąć, na jakiej to się dzieje za-
sadzie. - „Polowanie" takie u-
rządził Janek kilka razy, a zaw.
sze z powodzeniem,
AW podobny sposób łowił | du-
że ryby. Zaprosiłem raz na podo-
bne polowanie komendanta mia-

sta. Był to rubaszny monachij»
czyk, pułkownik dr. Knoll. Nasz
Indjanin wyciągnął się jak dłu-
gi na brzegu i począł powoli zapu
szczać w wodę żerdkę, przy któ-
rej końcu uwiązał kilka kawał
ków swej sakramentalnej trzciny
wodnej, ,
- Was erlaubeń Komandant

„Karp uuuu Szlaja" - (w jego
indyjskiej niemczyźnie znaczyło
to: „Ca komendanci życzą sobie:
karpa czy lina?) .
Wybraliśmy oczywiście karpia

i za chwilę z najobojętniejszą w
świecie miną rzucił nam na brzeg
kilkufuntowego, wspaniałego kar
pia. Gdyśmy zażądali z żartu li-
na, mieliśmy za chwilę lina. -
Jakim cudem to się działo, nigdy
nie mogłem pojąć.

/ Dzielny żołnierz.

 

W dniach piewszej ofensywy
rosyjskiej na Mazury, zaprowa-
dzono wobozie nadzwyczajne o-
bostrzenia. Nie było wolno nie
komu wydalać się do miastecz-
ka. Cały obóz odrutowano her-
metycznie zasiekami z drutów kol
czastych. Dla naszego Janka je»
dnak nie istniały ani mury, ani
zasieki. Gdy wstęp do miasteczka
był wolny, chodził tam niechęt-
nie i bardzo rzadko. Z chwilą wyj
ścia zakazu - za którego przekro
czenie groziłysrogie kary- cho-
dził do miasta codziennie. To po
cukier, to po jaja, to znów po
tytuń i konjak, Jakim sig. cu-
dem przedostawał przez zasieki,
w jaki sposób wymijał gęste pa-
trole, w jaki sposób przy zaku-
pach porozumiewał się, nie zna-
jąc prawie zupełnie języka nie-
mieckiego, było to jego własną
lajemnicg. Figle te płatał przez
lat kilka, zawsze bezkarnie,
Po ukończeniu wojny brał ży.

wy udział w walkach z Niemca»
mi, których żywiołowo i Instyn-
lftownie nienawidził, Przedziera»
Jac się wielokrotnie na tyly Niem
ców, a w latach późniejszych bol-
szewików, wyrządzał im dotkliwe
lszkudy i narażał na ogromne stra
y.

Wysadzał magazyny z amuni-
cją, niszczył całe parki automo-

i lotnicze, zjawiał się jak
demon - niszczyciel, niewidzialny
jak duch,

Armji polskiej oddał nieocento-

ne usługi, Jako żołnierz w wal.

ce otwartej wyróżniał się wielo-

krotnie bohaterstwem 1 nadzwy»

czajną posiądą śmierci.
« «

 

Cichy ten, nieznany bohater,
nie ubiegający się ani o nagrodę,
ani o rozgłos, jest dziś osadni-
kiem wojskowym i gospodaruje
na swej działce na Kresach pod
Baranowiczami, 
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293 Sutphin Boulevard,

, -Telefon: Jamaica 4737.
 

JEDYNY POLSKI

ZAKŁAD POGRZEBOWY

po cenach bardzo przystępnych.

J WYNAJMUJE AUTOMOBILE

LY LONG ISLAND.

URZADZA POGRZEBY 

NĄ ŚLUBY, CHRZTY
LINNE OKAZJE

D E $ z

Jamaica, L. I,

 
 
  

Telefon: 1390 Greenpoint

_ ALEXANDER

Polski Przedsiębiorca Pogrzebowy
(Undertnkal')W .

Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

(naprzeciw polskiego kościoła).

W. BLIZINSKI

 

| ~ Brooklyn, N. Y.

 
  
  

TEL.: GREENPOINT 517.

Najstarszy Polski zakład

11 Newell Street,

 

ANTONI KWARCTARSKI -

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA KWARCJANSKA

Właścicielka

pogrzebowy w Brooklynie,

 Brooklyn, N. Y. i

  

  



WYDANIE NIEDZIELNE

 

leko
salonie-do ś
ralne."

NOWY ŚWIĄT-TELEGRAM CODZIENNY NXEDZIM 4 KWIETNIA, (SUNDAY; APRIL 4), 1926

Nie tylko europejscy ministrowie skarbu mają kłopot ze ścią-
ganlem końca z końcemyw budżetach państwowych. Podobne klo-
poty gnezywaia często i ojcowie, mający parę cór na wydaniu. Da-

owiem fes! od jazza czy charlostona, niszczącego dywany w
ślubnego kobierca. Nie mniej daleko, niż od odwiedzin

„eksperta" do formalnej koncesji na krajowe „bogactwa natu-

 

 

Miał blogą nadzieję, że uda mu się welsnaé bez szmeru do

sypialni małżeńskiej. Nie omylił jednak czujności magnifiki. Gę-

sto się teraz tłumaczyć musi, że chciał tylko ogrzać nogzzigbnig-

to właśnie dla jej dobra, by nie obniżać temperatury pod kołdrą.

Przyczyńmy się do budowy wiel-

kiego Domu Inwalidów w Warszawie

Jednem z najokropniejszych,

dotychczas boleśnie odczuwanych

następstw wielkiej wojny, jest

olbrzymia rzesza kalek wojen-

nych, zwiększająca 1 tak już li-

czną w Europie ilość bezrobot-

nych. W państwach bogatszych

wmiano zabezpieczyć los inwali-

 
 

 

ees

 

dow, przez zorganizowanie dla

nich osobnych przytułków, lecze

nic, warsztatów zarobkowych 1

tym podobnych.

Straszny jest jednak los

lidy wojennego w Polsce. Wojna

z bolszewikami z roku 1920 zwię

kszyła ich szeregi, a trudności

finansowe i handlowe, z jakiemi

Polska - jako państwo młode je-

szczo - walczyć musi na każdym

kroku, nie pozwalają jej trosz-

czyć się o los swoich obrońców

w tym stopniu, jakby należało i

jakby pragnęła.

Istnieje wprawdzie w Polsce

specjalna organizacja inwalidzka

pod nazwą Związku Inwalidów

Wojennych Rzeczypospolitej Pol

skiej, zrzeszająca wszystkich po-

szkodowanych cieleśnie na woj-

nie, jednakże ubóstwo organizacji

wyklucza możność udzielania

swym członkom pomocy materjal

nej wobec czego działalność Zwią

zku siły rzeczy ograniczać sig mu-

si do ponfocy moralnej.

A jednak taki stan rzeczy trwać

dłużej nie moje. Zrozumiał to

sam Związek Inwalidów,

miało całe społeczeństwo pol-

skie. Podjęto więc myśl wznie-

sienia w stolicy Polski - Warsza

wie - olbrzymiego Dopiu Inwa

lidów, któryby w części bodaj za-

 

spokoił najpilniejsze ©potrzeby

rzeszy inwalidzkiej.

Dom Inwalidów stanąć ma w

najnowszej i nazdrówszej dziel.

nicy Warszawy, z dala od gwaru

wielkomiejskiego - na Żolibo-

Zzu. Będzie to olbrzymi gmach,

mieszczący wygodny hotel dla in

»

onaronurea rarisant bo za0raj sów.

 

walidów, przyjeżdżających do sto

licy za interesami, dalej obszer-

ny przytułek, szpitale, sierociniec

dla dzieci po poległych i zmar

łych inwalidach, warsztaty rze-

mieślnicze, dostarczające pracy 1

zarobku polskim inwalidom, nad

to czytelnię, bibliotekę, kaplicę i

  

wreszcie biura Zarządu Związku

Inwalidów. Do gmachu przytykać

będą obszerne ogrody - miejsce

przechadzek i gier sportowych

dla pensjonarzy Domu Inwali-

dów.

Magistrat miasta Warszawy o-

fiarował już pod budowę Domu

Inwalidów potrzebny kawał zie-

mi, Lecz koszta samej budowy

tak wielkiego gmachu wniosą

około 8 miljonów złotych, a ta-

kiej sumy nie można spodziewać

się od skarbu mało  zasobnego

Państwa.

Powstał więc w Warszawie o-

sobny Komitet Budowy Domu In

walidów; którego zadaniem fest

gromadzenie funduszów na ten

cel, z, ofiar publicznych, Składki

zbierane są w postaci „cegietek",

sprzedawanych ofiarodawcom, z

tem, że każdy nabywca choćby je

dnej takiej .,,cegietki", wpisany  

będzie do Złotej Księgi fundato-

rów polskiego Domu Inwalidów.

Sprzedaż tych „cegiełek", w po

staci bonu z odpowiednim nap!

sem litografowanym, odbywa się

już w Polsce, gdyż Dom Inwali-

dów w Warszawie służyć będzie

wszystkim inwalidom wojennym

armji polskiej, bez względu na

ich przynależ dzielnicową, po

chodzenie, narodowość i wyzna-

nie.

Lecz Polska uboga dziś - ubo-

gie ma społeczeństwo. A więc i

ofiary na ten cel szlachetny, choć

płyną nieustannie, płyną jednak

zwolna.

Dlatego organizacje polskie w

Stanach Zjednoczonych, na czele

ze Stowarzyszeniem Weteranów

Armji Polskiej w Ameryce, w

zrozumieniu swych zadań i obo-

wiązków, postanowiły przyjść z

pomocą Komitetowi Budowy Do-

mu Inwalidów w Warszawie 1

wezwać wszystkich Rodaków, a-

by nie skąpii grosza na budowę

domu przytułku dla polskich in-

walidów, obrońców drogiej Oj

czyzny. Tylekrotnie już Polska

mpelowała do Was, drodzy Ro-

dacy o pomoc - i nie zawiodła

się nigdy. Nie zawiedzie się więc

z pewnością 1 tym razem,

Niech nie będzie wśród Was aki

jednego, ktoby wzbraniał się na-

być jedną bodaj „cegietkę", aby

dać dowód, że z pośród wszyst-

kich naszych braci - rodaków, naj

drożsi sercu naszemu 3ą ci, co

dla obrony Ojczyzny przed wro-

giem, nie zawabal! się poświęcić

swego życia i zdrowia, że los in-

walidy polskiego nie jest Wam o-

bojętny i w miarę sił starać się

będziecie ulżyć jego niedoli.

Offary przysyłać należy n! a-

dres Stow. Weteranów Armii

Polskiej 'w Ameryce, 1309 N.

Ashland Ave., Chicago, III., które

wydawać będzie pokwitowania

odbioru w formie oryginalnych

cegiełek przesłanych od Komite-

N 10502 *
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tu Wykonawczego z Warszawy.

Wartość jednej cegiełki wynosi

jednego dolara. Nazwiska ofin-

rodawców zamieszczane będą ko-

lejno w prasie polskiej w Ame-

ryce oraz wpisane w Złotą Księ

gę ofiarodawców na Dom Inwa-

lidów Polskich w Warszawie.

Marjan Kantor, prezes Związku

I Wojennych Rzeczyp
spolitej Polskiej; Edward Bigoń-

ski, poseł na Sejm, przewodniczą

cy Sejmowej Komisji

kiej; Inż Wacław Bańkowski,

przew. Komitetu; Władysław Wej

tko, generał dywizji; Wład. Ro-

manowski; Dr. T.A. Starzyński,

prezes; J, Kostrubała, wice-prez.;

J. Wroblewski, wice-prezes; J.

Szymański, sekr. jen. M. Rud-

niekt, skarbnik; N.W. Sichrawa

redaktor, -- Dyrektorzy: S. Wilk,

J. Karaś, B.F. Spott, J. Chojna-

cki, J. Późniak, F. Jendryaszek,

H. Sobieski, K. Kołodziejczak i

S. Krygowski,

 

Nietykalność  dyplomatycz-

na a ojcostwo

Przy Lidze Narodów, w Gene-

wie, urzęduje stały delegat pew-

nego państwa, o ustroju skrajnie

radykalnym. W rozmarzającej at-

mosferze grodu nad modrym Le-

manem delegat rozkrochmalił się

o tyle, iż zapałai miłością ku na-

dobnej córze Genewy. I stało się,

co się stało... A po pewnym cza-

sie genewianka usiłowała nakło-

nić dyplomatę do uznania obo-

wiązków ojcowskich. Wobec ró

źnicy zdań w kwestji tak krzy-

czącej, genewianka odwołała się

w obronie swych praw do sądu.

Ale tu spotkała ją niespodzianka;

jej partner wygrodził się argu-

mentem nietykalności dyplomaty-

cznej, powołując się na wyraźne

brzmienie artykułu ze statutu Li-

gi Narodów.

Sprawę odroczono tymczasem

aż do bliższego i szczegółowego

zbadania argumentu oskarżonego.

H U M 0 R

Kradzież z włamaniem

 

 

Student zjawia się na policji i

woła:

- Ludzie, ratujcie! _Złodzie-

je, włamali się do mojego poko-

ju i skrad!i mi 53 przedmioty.

- Czy może pan wymienić

zaraz te przedmioty: szczegóło-

wo? ;

- Owszem mogę: jedna. talja

kart do gry i jeden korkociąg.

| .

  

z KWESTY ULICZNE

W „Klubie Śledzienników" ze-

szło się ośmiu członków klubo-

wych, Jeden opowiadał a resz-

ta mu przytakiwała. Właściwie

- nie opowiadał, ale krzyczał,

tupał, wymachiwał rękoma, ro-

biąc wrażenie człowieka opad«

niętego przez rój szerszeni.

- To nie do wytrzymania! I

policja patrzy na to przez palce!

Przecież człowiek nie może nigdy

przejść spokojnie przez ulicę, że-

by nie być napadniętym na każ-

dym rogu przez jakieś paniusie,

jakichś młodzieńców czy inne

 

 

panienki w czapeczkach, przy-

szpilające przechodniom jakieś

papierki, tasiemki i szmatki.

Żyć nie dają z tą nieustanną piłą

kwestarską na przeróżne nieślu-

be działki, ślubnych warjatów,

bezrobotnych literatów, na wsty-

dzących się żebrać i niewstydzą-

cych się umierać!... To jest ja-

kiś złośliwy obłęd, zbiorowa psy-

choza!! Cały legion kobiet nic

nie robi, tylko kwestuje na uli-

cach, dworcach kolejowych, w

teatrach, restaurdcjach, sklepach

i tramwajach, wyzywająco za-

czepia spokojnie idących _męż-

czyzn, podstępnie wskakuje na

niego i wbija mu w żywe ciało

szpilkę z papierkiem... To jest,

pod maską dobroczynności, zada-

wanie gwałtu, niewolenie męż-

czyzny, kolącą szpilką, do filan-

tropjil....1 pomyśleć, że na to

niema żadnej rady)...

Wszyscy słuchający kiwali z

, oburzeniem głowami na znak

 zgody. "Tylko jeden radca Wa-

 

__________

wara siedział milczący, z uśmie-

 

chem na ustach.

- Powiadacie, że mema na to

rady? Nieprawda! Jest. Ja mam

oddawna na to wyborny sposób.

- Jaki?... Jaki?1... ---

- Noszę stale w kieszeni futra

lub paltota różnokolorowe pa-

pierki: biały, czerwony, żółty,

zielony i niebieski. Gdy widzę

idących ulicą ku mnie przechod-

CZY CAŁOWAC

„Szanowny autorze, ukrywają-

cy się pod inicjałami 1.

Uwierzyć mi musisz przedewszy-

stkiem, że jako wcale ładniusia

i wszechstronnie apetyczna ko-

bietka, z czego doskonale zdaje

sobie sprawę, narażona jestem

na bezustanne wasze zakusy po-

całunkowe. Chęci te, błąkające

się po najrozmaitszych okolicach

mej urody, muszą ginąć z powo-

dów powiedzmy dość często

zrozumiałych w zarodku lub kon-

tentować się pocałunkiem w rę-

kawiczkę. \

Mam jednak wrażenie, że tych

wielu chętnych i ochoczych w u-

rękawiczniony _ten _pocałunek

wkłada tyle fantazji i autosuge-

stji, iż do pewnego stopnia suro-

gat ten zastępuje im delikatną,

wonną i cieplusią prawdę o śli-

cznie wymanicurowanych pazno-

kietkach. Odebranie im i tego

ersatzu, czuję to doskonale, spra-

wiłoby im srogą przykrość.

Wiem, że czasy schillerowskiej

rękawiczki minęły Bezpowrotnie,

zresztą i kobieta przekłada dziś

eleganckie etui z tuzinem ręka-

wiczek nad jedną ich parę, wy-

dartą z oślinionej paszczy

ktego tygrysa.

Jednakże powtarzam, że wielu

jest rozsądnych, trzymających się

przysłowia: „w braku laku..." lub

„lepszy rydz..." Ja zaś ze swej

strony, powodowana szlachetno-

ścią serca, czynię, co mogę; nie

dopinam nigdy rękawiczki na je-

den guziczek, by dać możność

sprytniejszemu do spróbowania

cukru bez szyby.

W rezultacie więc oświadczam

Ci, że ze względów czysto altru-

istycznych jestem przeciwniczką

zredukowania pocałunku w ręka-

wiczkę. Dodaję jednak, że ci,

którzy zdołali uzyskać ode mnie

szersze w swych ramach konce-

sje, zwalniani są od obłudnego

już wówczas pocałunku w „giem
ze"

Przyjmij do pocałowania moją

zgrabniutką rączkę, obciągniętą

w elegancką dunkę". "

Nuna.

Pani! Nie wątpi Pani chyba,

że przyjmuje skwapliwie i że po-  
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Poleciał na lep makagików z syropem klonowym. Wiosna robl

swoje, buchając z drzew słodyczą soków a z sero ntudycxa' tęsknot

i upojeń, „Nie traćcie czasu - myślą ol, starzy - od tego jest wlo«

sna na świecie i od tego jest młodość w ludziach, by nie marnował

się w kwietniowej porze sok klonowy.

Feljetony warszawskie A
niów-powiedzmy - z zielonympapierkiem, wyjmuję odpowied-ni kolor, szybko przypinam dorękawa, a gdy mnie opadng ba-by, odpowiadam z czułymchem: „Dziękuję bardzo - mam- już kupiłem! „Opatentować-co?! Trzeba się umieć urządzaćw życiu!... -kropka.
W RĘKAWICE?
trafię skorzystać z gościnnegorozporka na jej przemile stulo-nej dłoni i że, tonąc w nim jakchciwa pszczoła w kielich kwia-tu, marzyć będę o koncesji sze-rzej uramionej, która pozwoliłaby zabłądzić w rozkoszniejsze 0-kolice Twej urody.» I. S. M.
Firma Young & Rubican za-kłada oddział w New YorkuZnana firma ogłoszeniowaYoung and Rubican z Filadel-fil zakłada po I-ym kwietnia r.b.własny oddział w New Yorku, wMurray Hill Bldg. przy Madisonave. 1 40-e] ulicy. Wap@twtadci-ciel firmy Raymond Rubicanbędzie osobiście kierował tutej-szym oddziałem.Firma powyższa jest znaną zaswej pomysłowości  ogłoszenio-wej, gdzie niedawno zdobyła na-grodę w wysokości $2,000, ogłoszoną przez E. W. Bok, za naj-pomysłowszą i najlepiej wykonana reklamę.Podczas czwartej dorocznej wysławy hańdlowej w New Yorkuktóra się odbyła w kwietniu ze-szlego roku, firmie Young andRubican przyznana została pierwsza nagroda, medal złoty, za „najartystyczniej wykonane ogłosze-nie w 1924 r".Nie wątpimy, iż z usług powyższej firmy korzystać będzie bar-dzo wiele firm zarówno polskich,jak i amerykańskich, których podstawą całego interesu jest rekla-ma. < |Szał: niszczenia literataryw Ryuji sowieckiej

Wszystkie ludowe .biblioteki
petersburskie w liczbie 120 otrzy
mały rozkaz zniszczenia w ciągu
lutego wszystkie literatury bele-
trystycznejz przed wojny. O ile
rozkaz ten nie będzie wykonany,
oporni bibliotekarze mają być po
ciągnięci do  odpowiedzialności
sądowej. -Gazety petersburskie,
drukujące to zarządzenie, nie po-
dają, jacy autorzy należą do „nie
bezpiecznyth". ,
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STANOWA POMOC WBUDOWNICTWIE

Przed kilku orygodniami gu- -jęta przez legislaturę w więk-
bernato Sz

 

wydał do sta- |szości złożoną z republikanów,
nowej specjalne orę- | to jednak jest prawie pewnem,dzie, w ty woponuje aby

|

że w tej lub innej formie przy-

 

› Kudowy no- | jętą zostanie uchwała, która u-

 

któreby mogły |możliwi budowę domów, które
ajmowane po $10 - za (będą mogły być wynajmowane

pokój miesięcznie i taniej po $9 - za pokój

 

W większości bowiem domów
wybudowanych w ostatnich pię-
ciu latach komorne jest tak wy-
sokie, ze przeciętny robotnik i
nisko płatny urzędnik nie może
myśleć nawet o zamieszkaniu w
tych domach i płaceniu po $15

Rozchodzi się bowiem o to
aby tysiącom biedniejszych mie
szkańców zamieszkałych w naj-
brudniejszych dzielnicach dolne-
go New Yorku umożliwić prze-
prowadzenie się _do lepszych

 

 
=- do 0

-

va pokmasę GLEN COVE, L. 1.
gent Bal w Polskim DomuAczkolwiek propozycja -- 
matora Smitha. w całości praw-
dopodobnie nie -zostanie

guber w

Polski Dom Narodowy w Glen Cove,
|

 
w lokalu własnym wielki bal
Całkowity dochód z powyższego

balu przeznaczony fest na zasilenie
funduszów Domu Narodowego,
Jednocześnie komitet balu zapracza

    

  

A. CI
KONTRAKTi

wska )n wore
w zakrere
868 Manhattan: Avenue

 

un. Greenpoint

 
 

WEZ całą Polonię w Glen Cove 1 okolicy,
==" „TNP* sby zechciała bal powyższy zaszczy›

___ cić swoją obecnością

 

 

 

 

  

polecają następujące domy:

3 fam drewniany, dom. Mieszkania po 6 pokoi; elektryka, białe
zlewy, dom w bardzo dobrej sekcji, doskonale utrzymany
Rent obecny $1140. Cena 811.000. Gotówki około 83.000.

1 fam. drewniany, duży sklep. (becnie grosernia); 3 pokoje w
tyle do mieszkaniaw tyle. Mieszkania po 4 pokoi (box rooms)
Rent $1320, Cena $11.300. Gotówki około 83500. Dom w do-
brym stanie i położeniu

6 d drewniany, mieszkania po 5 poko

$1072. Lena 811.800. Gołówki około $
8 fam

:

murowany, mie ja po

-

pokoi. Wszystkie jasne, kg-
pielnie, elektryka, gorąca woda, Rent 83480, Cena $24,500. --
Gotwhi okoto $3000. Dom doskonale utrzymany, w bardzo
dobrej sekcji

8 familijny murowany. mieszkania po 5 pokoi (box rooms) -
wszystkie jasne; kgpielnie; elektryka. Rent $3276.
#25.500 -Gotówki około 85000

Dom w bardzo dobrym stanie

 

  

 
białe zlewy, Rent

0

  

- Cena
Frint domu 60 stóp szeroki,

wbardzo ładnej sekcji
i a d o m o ś ć W

GAWLINSKI & COMPANY
231 DRIGGS AVENUE
BROOKLYN, N. Y. |

POŻYCZAMY NA HIPOTEKT NAJTANSZYM KOSZTEM

   

ASEKURACJE WSz KI ) RODZAJU. |
 

dzielnie gdzie domy nowo po-

budowanie będą miały wszyst.

kie nowoczesne urządzenia ja-

kich w domach w dzielnicach

robotniczych dolnego New Yor-
ku. niema.

A. F. Mathews, znany' przed-

siębiorca budowniczy, który po-

budował w Brooklynie i Queens

setki domów, które wynajmowa-

ne być mogą po $9 - za pokój,

a które zawsze są zajęte, oświad-

czył na przesłuchach stanowych,

że pomimo obecnej drożyzny tak

robotnika jak i ziemi i materja-

łówbudowlanych .jest zupełnie

możliwem budowanie domów mu

rowanych z cegły ze wszystkie

mi nowoczesnemi urządzeniami,

które wynajmowane być mogą

po $9 - za pokój i opłacać się

właścicielom pod warunkiem jed

nak, że roboty prowadzone będą

na wielką skalę i od potrzebnych

na budowę pieniędzy nie będzie

potrzeba płacić _zbyt wielkich

procentów

Jak rośnie wartość ziemi

w Flushing

Fairchild -Institute -sprzedał

przed dwoma laty plac na Roo-

sevelt ave. mający 475 stóp fron

tu za $175,000 -czyli po $370

- za stopę frontu. W rok pó-

źniej część tego placu sprzedano

po $1,000 - za stopę frontu a

obecnie pozostałe 450 stóp od-

sprzedano po $2,000 - za sto-

P frontu. Innemi słowy plac

Sprzedany przed dwoma laty za

$175,000 - odprzedano obec-

cnie za $825,000. - Nie zły za-

robek na ziemi w dobrem miej-

scu kupionej

 
 

POLSKI ELEKTROTECHNIK

GEORGE KIWAK
(ricenaed:
214 Grand Street
pry Driggs Avenue
Brooklyn, N. Y.

Zakładanie elektryczności,

Przyrządyi wszelkie reperacje

Obsługa fachowa.

Ceny umiarkowane

Robota gwarantowana .

Filja kompanii Edison
 

: Afera szpiegowska w Greenpoint Teatrze |

 
    

 

PRZYSIĘGA MIŁOŚCI
Przysięgał jej miłość dozgonną, po tej miłej scenie.
Wyznat, że ją kocha i za żonę pojąć pragnie.
WE WŁASNEM GNIAZDKU mieli odtąd żyć w zgo-› f dzie i miłości.
Zdala od plotkarskich języków i podpatrujących,

podsłuchujących sąsiadów.
A on rzekł do niej:

 

Mój Bóg będzie odtąd Twoim Bogiem, moje drogi

 

j DOMEM..."beda Twojemi drogami, a DOM MOJ BEDZIE TWOIM
5 Domek len,-da którego zawitała ONA, a z nią tyle

 

4 * ŚWIECIE.

 

szczęścia, kupiony był na skutek ogłoszenia w NOWYM

 

Nowojorscy krytycy orzekli,
że wspaniały obraz jaki wyświe-
tlany będzie w Teatrze Green-
point w pierwszej połowie tego
miesiąca jest jednym z najlep-
szych obrazów w tym sqanie.

Zresztą każdy kto pospieszy

zobaczyć obraz „Three Faces

East" przyjdzie do tego samego

przekonania.

Jest to afera szpiegowska pod-

czas ostatniej wojny  świato-

wej i tak jest interesująca, że

od początku do końca będziecie

w napięciu.

Główne

 

role spoczywają w

ZAROBINSKI PRZE-

JECHAŁ CHŁOPCA

Siedmioletni Józef Fech, któ-

rego rodzice mieszkają pn. 80

North Fifth Street, Brooklyn,

najechany został autem, którem

powoził Władysław Zarobiński,

z pn. 83 North Sixth Street

Wypadek wydarzył się na

Bedford Ave. Chłopiec od-

niósł pęknięcie czaszki i zabra-

ny został do Greenpoint szpita-

la.

 

JAN J. DRECHSLER
rorski:

1 WenNorciowne

Zakłada i reperuje (wszelkie

urządzenia plumbierskie

i sanitarne.
pae

Gite:
Zna się na domach 1 ma wiele dobrych
domów nw. sprzedanie.

JAN J. DRECHSLER

463 - 4 Avenue
prey Bt. stacji R M 7

Brooklyn, N. Y
"reieton: South. 0022

 

 

 

FLATBUSH

6 familijny murowany w. Al

stanie, wybrana dzielnica, 6

pokoi i wanna, wszystkie u-

lepszenia, oprócz parowego

ogrzewania. Rent $3108, Ce-

na $22,500, Gotówka według

umowy, blisko subway'u i

sklepów.

 

Właściciel opuszcza miasto, 4

familijny murowany, 6 pokei

i wanna, elektryczność, białe

v. Cena $14.750. Gotów»

0. blisko subway'u.

   

[meenecie

 

rękach tak słynnych artystów

jak Jetta Goudal, Robert Ames,

Henry B. Walthall i Clive

Brooks.

Przez cały przyszły tydzień

będzie specjalny program wode-

wilowy z różnemi nowościami.

Tydzień ten bowiem jest bene-

fisem Narodowego Stowarzy-

szenia Aktorów Wodewilowych.

W drugiej połowie tygodnia

król „cowboy'ów" William Hart

grać będzie w głównej roli w

pięknym obrazie z życia pionie-

rów amerykańskich pod tytu.

tem .,,Tumbleweeds."

  

MOŻLIWE WSTRZYNANIE RUCHU BU-

DOWLANEGO W WIELKIM NEW YORKU

 

wość strajku reszty robotników

wfachu, budowlanym zatrudnio-

nych wliczbie 120.000 co wstrzy

małoby cały ruch budowlany.

Obecnie w trakcie budowy jest

różnego rodzaju budynków na

sume $500,000,000

3,400 robotników pracujących

przy zakładaniu parowego ogrze

wania i urządzeń sanitarnych w

nowych budynkach wyszło w

tych dniach na strajk żądając

dla pomocników podwyżki w

sumie $1 - dziennie jaką przy-

znano pomocnikom innych fa-

chów budowlanych. +

Jeżeli wkrótce .nie przyjdzie

do porozumienia lub jeżeli kon

traktorzy probowaliby zatrud-

niać łamistrajków to jest możli-

 

Twoi krewni w kraju z pe-

wnością wdzięczni będą za

niedzielny Nowego

Świata. Zrób im tę uciechę.

 
Teleton: Stage sm

TANIO I DOBRZE
wykonuje wszelkie roboty maiszskie

Ryszard F. Laskowski
Fierwssorscdny Malarz 1 Dekorator
216 Wilson St. Brooklyn, N.Y.

Wiaściciele domów pamiętajcie o
ndresie
 

TANIE DOMY

W BROOKLYNIE

4 fam |mnrownay dom. po 4. oki
gobo! Cona to $0
Bot, wplaty $2.00

6 fem. mn North aide, po 4 pokol. -
Cem: $10,300 -Rent roczny: $1100.

3. 82 o

reste
Rent: recany

 

29 fom

 

 

 

pokoe Apartment. aktuds
zterech | pięcłu «krągłych

Pierwszy Mipoteka :
Dom: 13, Int pobudowniy -

Dom w pierwszorzędnym szenie
o £82 (60. Bent roczny: Bsa °-
Water $10.00; an
zysku po opinceniu
tkow

  

  
proces czystego
wszelkich: wyda

1 dellknteren do. «przedania
tanto ns
mows s

Bedford: Avec Obrit tygod

 

 dom2 fanlliny; garaż os
|Low 29stój, szeroka

due Obrót tyzodniony gwa
$00, Cons $10.00 °Wot

nteres 15 100
» posta
inych domów i in

steru w każdej demi
€) Kirooktyna i okolicy -Zgłosoenia do

HENRY DREGER

181 Grand St., Brooklyn, N. Y

 

 

Greenpoint art
eodeiennie do 8

(e

wo
ure otwnete

 

 

335 MIESIĘCZNIE
« mała, gotówka, wpłacony: na początku
Kupi 2-familijny murowany
dom z ogrzewanym garażem

na 2 samochody
-« króżkie biowd

Stacji Sutwajowej. 15 wi
ut od 12 ui

s
woter 2 JEDNEJ STRONY 11 pokoi
wszelka: najnowsze urządzenia: włącza
Jne wykiadkne podlogi w całym domu
panelowe | kropkownne sclany 'kationc
Indlenk, wnurowane porcelanowe wan
m. prvinice itd, uktadana podloga" w
kużni ia

arsmne nomorye cone.
TLOEB & TUCKER

Merchant St. i Woolsey: Ave.
ASTORIA. 11 omer. astoiua usa

 

 

 

 

--- DO WIADOMOŚCI _ _|

W naszem biurze realnościowym może każdy dostać. bli-

sko polskiego kościoła, szkoły i stacji, to co potrzebuje.

| DOMY MUROWANE 1 DREWNIANE, 1-2 1 3 familijne ze

|- sklepami lub bez. |

| ZIEMIA NA AKRY i pojedyńcze loty po zniżonych cenach. |

Zglgszeulfl

F. CZARNECKI & CO. |

| 107-06 Sutphin Blvd., Jamaica, L. L, N. Y.

Telefon 1156 Jamaica |

(4. 5. 6e)

 
 

   

18 zGHI z "
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DARMO! DARMO!

1-16 gal. „Lucas Waterproof Varnish Stain", jeżeli kupicie u nas
towaru 00. Nie wliczając w to ołowiu, oleju i terpentyny.

Specjalna wyprzedaż „Lucas Outside Spar Varnish"

  

Przynieście ten kupon i zaoszczędźcie 5% na

papierze na ściany - musimy zrobić

miejsce na nowy zapajs

WEISS & WEISS, Inc.

 

 
NNN Subwsjem 1 R t. ane n"w"*,,Specjalizujemy WOWNIE 677 Manhattan Ave., kmoklyn, N. Y.również w Flatlmsh R"N KUPUJCIE - FARBY - TERAZ!1

W

* *. |

NAJWIĘKSZY SKLEP MALARSKI NA! GREENPOTNT

  
CHESTER KOLODYNSKI

687%, - 5th Avenue,
blisko 21 ulicy,
Brooklyn, N, Y. (4)
 
 
 

PAMIĘTAJCIE

tr nie ma pewniejszej 1 popłatniejezej
no odpowie:

poznajcie się z na
nie to was nie ko

  

eature

Sekcja parkowa
2.00 piękny 3 famillinyNIIWNka; main wplata.

Murowany dom narożny
poon tekie sire ron."WASWESFCone $18.30

Tani 2-familijny
roan mmm sennie"ASAI Imos Hed.w zupelnie dobrym taste.

Bargain w Maspeth
zbodowany 2 dom:i 1 pokoi: 2 wanny: elektryka; komNanaes joe piece do" wegla 1 gazuWilno -polskiego kościeku 1publicznej. -1191 bloku -odGrand S. na mute. Wielkatn. -Cena 310.00

nowej

Obstugs automobitowa.

AVI
 

   

 I

109 Meserole Avegue
(Nisko Słanattnn Ave
BROOKLYN, N

  

 
  

cenach.

sq niskie,

P -pujace:

EGG . . . .

STOVE ©. . .

NUT --. . ,

PEA

 

 
. Y.

Telefon: 0060,
 

 

 

  

obsługi.

A.J.

I obecnie

 

|

|

| wEcrrL

| NATYCHMIASTOWA DOSTAWA

Jesteśmy obecnie przygotowani dostawić Wam najlepszego gatunku ŚWIEŻO /
WYKOPANY TWARDY WĘGIEL we wszystkich gatunkach po

Teraz jest najlepszy czas dać zamówienie na potrzebny Wam węfiel. Ceny
a jakość i nasza obsługa jaknajlepsze,

Z przyjemnością podajemy do publicznej wiadomości, że nasze ceny są nastę- --

| -BUCKWHEAT ; . .

i Telefonujcie lub przyślijcie nam swe zamówienie do naszego głó-
[ : wnego biura Ash rog Oakland St., Brooklyn |.

Wszystkim naszym klientom polecamy, aby zamówili potrzebny im węgiel
i skorzystali z niskich cen, dobrego gatunku Węgla i naszej świetnej

IKA |

-

A.J.

&J. J. MeCOLLUM, Inc. |
JAMES J. McALLISTER, Gen. Manager ; f I

| ROG ASH I OAKLAND STREETS NN
Telefony Gregnpoint 0426-0427-0428-0429 i z +

 
  

WĘGIEL -

najniższych

 

$14,50

14.75

14.50 za tonę z dostawa do komórki !

|za |

za:-tonę z dostawą do komórki i

D - » - za tong z dostaw; do komórki

10.75 za t‘ong z donawły do komórki

200,0 738%

(Tona 2, 000 funtów) ._

z dostawą do komórki

GŁÓWNE BIURO 1 SKŁADY:

    

    



 

 

IN 3 SECTIONS SUNDAY
om APRIL 4.TH

VSecfion 1926

   

   

  

om%> y""
THE POLISH

 

  

  

     
[TELEGRAM

   

   

4GO KWIETNIA =--
1926 Dzial

   

 

NIEDZIELA W 3 DZIAŁACH

 

 

 

wTY
Yas

Powytsay ublér
wiosenny Jest wy
konany z tafty
przyozdobionej

kwiatami 1 długą
wstążką jedwabną

Po lewej - Doskonała kreacja mody: wiosennej
nadzwyczaj prosta w deseniu i ozdobie. Jest to ka-
pełusz wykonany z jedwabnej krepy i ozdobiony

fałdowaną wstążką.
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W ~ „BGK nowej garderoby wielkanocnej stanowi zwy ,

kle w umysłach kobiecych problemat, nad rozwią-

zaniem którego bedzą się zadługo przed nadejściem

wroczystych świąt Wielkiejnocy. Młodzi i starzy, zajęci

wyborem odpowiednich desenii kolorów, stawią sobie za

zadanie przyczdobić jaknajpiękniej i najozdobniej swoją

postać. Przypominają oni wszyscy małych dzieci przyglą-

dających się wystawie sklepowej z rozmaitemi zabawkami,

ułożonemi symetrycznie wytrawną ręką skJepikarza.

Dziewczę doby dzisiejszej przypomina w znacznej mie»

rze kapłanki rzymskie, obchodzące święto nadejścia wios- ,

ny. Chociaż nie widzimy już na niej ani szat powiewnyc

ani liści winogrona w jej włosach, jest ona tą samą kapłan- g

ką, która tańczyła na brzegach rzeki Nar Ibrahimu 'wcześć

przepięknego Adonisa, Była to manifestacja wiecznie odradzającego

się piękna. I obecnie, gdy się przyjrzymy uważnie tłumowi uliczne

mu, widzimy że na wiosnę zmienia on swoje oblicze - jest bardziej
barwny i ozdobny. Wiosna - to sezon przepychu i okazałości.

W kościele chrześcijańskim Wielkanoc oznacza święto zmarł.
wychwstania. Chociat jest to święto czysto religijne, posiada ono łą- *
cznik poetycki z myślą odrodzenia - odrodzenia nadziei i piękna. ~
W języku angielskim nazwa wielkiejnocy brzmi Easter. Jest to za-
bytek starej mitologii teutońskiej. Pochodzi oha od słowa Eostre, -
czyli Ostra, nazwy anglo - saskiej bogini wiosny, której poświę-
cono jedeń miesiąc roku, odpowiadający naszemu kwietniowi. *

 

 

  

 

 

 

 

Nazwa Wielkiejnocy posiada jednakowy pierwiastek w języku
włoskim, duńskim i holenderskim . Pasqua, paaske i paasch pochodzą
od słowa łacxńiklego pascha, Zródłem zaś tego słowajest chałdejska
forma hebrajskiego imienia Passover. Imię to znaleziono w starych

' skryptach, zawierających opis anioła-niszczyciela, „który mijał do.
ny dzieci Tzraela, mordując Egipcjan",
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czyta wkomkósie pięknośći, w
rządzonym W-P została ad g
znaczony .pher ta :)
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QCET ~

Ocet więcej ma użytku aniżeli
tylko do śledzi, Jest. to przedew-

, szystkiem użyteczny_ środek do
zastowania przy czyszczeniu me-
bli i t.p.
Lyżka octu dodana do gorgee}

. kąpieli, dzinła magicznie na mu-
skuły, usuwając sztywność koś |
a. «-<
Doskonały środek do czyszcze-

nia mebli. $elerka zwilzona oc-
tem, nadaje meblom połysk jak
nowy. Połysk ten jest też i trwal-
szy i nie potrzeba tak dużotrzeć.
Łyżeczka octu dodana do wody

zanim się kartofle zogtują, doda
im białości młodych kartofli i
usunię czerńz '
Ocet jest dobry do

okien 1 luster

 

 

KOBIETA ANIOŁ
 

Dużo pisze się i mówi na te-
mat kobiet z punktu filozoficzne»
go, politycznego i ekonomiczne-
o.

8 Kobieta stanowi nieodłączną
część składową życia mężczyzny
od kolebki aż do grobu. Naj-
pierw jako jego własna matka,
która przynosi go na świat, wy:
chowuje, pielęgnuje i uczy; na-
stępnie jako żona i matka jego
dzieci, gdy dzieci dorósłszy po-
rozchodzą się, pozostaje przy nim
tylko jego własna kobieta -- to-
na, która mu .towarzysey T jest
powierniczką jego myśli i mozo-
łów życia tak długo, at pasmo
życia jednego z nich zostanie
przerwane -przez nieuniknioną
śmierć.

Z tego widać, że kobieta zna-
czy więcej w życiu człowieka a-
niżeli przypuszcza sig.
Usuńmy tylko obrazowo z ży-

cia ludzkiego kobiety i cóż zo-
stanie?
Czy świat byłby wtedy możli-

wym, ani pomyśleć nawet tego
nie można.

Ze ludzie mało zdają sobie
sprawę z tego i nie oddają na-
leżnej czci kobiecie to wina leży
w dzisiejszych warunkąch życia,
w tym pośpiechu za pieniądzem,
rozrywkami i rozkoszami Życia.

Wszystkie jednak narody zwła
szcza wschodnie zawsze i wszę-
dzie czciły głęboko kobietę.

Wielką czcią otaczali ją tak-
te nasi przodkowie - Polacy,

 

„ D O B RA
DO OSTATNIEJ

K R O P LI"

„Maxwell House Coffee"
jest wyrabiana z naflep-
szych zlarn kawy 1 Jest
mielona i mieszana w o-
ryginalny sposób. Dlate.
go kowa ta jest DOBRA
DO OSTATNIEJ KRO,
PLT !

tylko w szosa

 

«ch
otwierania 1 użyśkania

MAXWELL

HOUSE

COFFEE
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Jużto w pieśni, literaturze, rzeźbie
lub. poezji

Bardzo pięknie plsał o kobie-
cie i opiewał jej zalety oraz pięk
ność duszyi ciała ›nasz poeta
Mickiewicz. "On to unieśmiertel-
nił ją w swych dziełach - jej
heroizm, poświęcenie i odwagę,
cnoty jakie tylko Polkę mogą zdo
bić.

Kobiety polskie nie wahały się
bowiem nigdy na największe o-
fiary dla swojej ojczyzny - a
także swoich kochanych. _Nie
wahały się ciągnąć za wygnań-
cami na Sybir, aby im osłodzić
ostatnie dnie wygnania - nie
wahały się także wysyłać swych
mężów | synów na pole walki
i dodawać im ducha i sił w o-
bronie ojczyzny - nie wahały
się często same stawać z mie-
czem w ręku i w
szej chwili ratować sytuację .A
wskrzeszenie P o l s ki, to tak
że poniekąd ich dzieło. One to
bowiem przechowywały ją z po-
kolenia na pokolenie, nie dając
wrogowi możności wyrwania du
szy narodu. Wszęfzie i zawsze
czuwały one jako anioły stróże
nad czystością duszy narodowej,
języka oraz zwyczajów i obycza
jów narodowych. ~

1 czy nie należy nam mieć
dla tej Polki - matki - żony
- przyjaciółki - lub towarzysz
ki czci najgłębszej, za tę jej a-
nielską opiekę, jaką roztaczała i
roztacza po dziś dzień nad naro-
dem i jego wychowaniem?

Bylibyśmy bardzo nlewdzięcz-
ni i niegodni być synami matek

- Polek, gdybyśmy nie poczu-
wali się do tego.

Przytem mając cześć dla ko-
biety, dowiedziemy i pokażemy
światu, że jesteśmy narodem kul
turalniejszym aniżeli niektórzy o
nas myślą. B o wi e m kul.
tura każdego narodu jest mie-
rzona przez stopień czci jaką ten
naród otacza kobietę. Im wię-
ksza część dla kobiety w da-
nym narodzie, tem większa jest
jego kultura 1 naodwrót.
Nauka na powyższy temat zo-

stała wygłoszona przez księdza
Władysława  Trzepierczyńskiego.

W. Brzeziński.

Gdy pani Helena Kaszan, za-
mieszkała pn. 780 Garden ul.
wychodziła ze sklepu spotyw-
czego, który się znajduje na vis
a vis jej domu, 12-1etni złodzie-
jaszek Wiliam Jannin, z pn.
323 East 108 ul. wyrwał jej z
rąk portmonetkę i zaczął ucie-
kać, Na krzyk kobiety zbiegli
się policjanci i po kilku minu.
tach ujęli malca. Został on are-
sztowany 1 będzie sądzony w
Bronx Childrens Court w przy-
szłym tygodniu.
 

   

 

Wpóźniejszym wieku
możecie pozostać silnymi 4 w dobrym
:dmvuu przez używanie

* - _DRA. PIOTRA

Van-emaono wasze organy trawienia,
yvacu zbawienne skutki na nerHi wątrobę,

uje jelita w poi
”suns“ibudu]. waszorg-nun.
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3 DZIAŁ KOBIECY;

Narzeczona, teściowa i stary kawaler

„Związek Złotej Tęczy" w Chinach - Zakł ad tuczący dla narzeczonych murzyńskich -
ol centnara piór papuzich za narzeczoną, która czeka na oblubieńca w koszu -
Papieros zaręczynowy - Wyrywanie brwi i golenie głów - Kolczyki, które

ważą

Każdy prawie z nas przecho-
dził, przechodzi lub będzie prze-
chodził taki okres, gdy zaklina
się na wszystko, że nigdy się nie
zaręczy, ponieważ czas narzeczeń
stwa to początek niewoli małżeń=
skiej... U nas jednak sprawa ta
nie jest wcale tak groźną, jak wy
obraża to sobie niejeden podlo-
tek. Co Innego w - Chiriach!... 1

Istnieje tam tajny „Związek
Złotej Tęczy", w którym zrzesza«
ją się młode dziewczęta, co za-
przysięgły, że za nic na świecie
nie zaręczą się, gdyby je zaś zmu
szano, popełnią samobójstwo. Ne
rzeczeństwo bowiem wiąże Chin-
kę tak mocno, że jeżeli np. narze-
czony umiera, narzeczona zmu-
szoną jest przejść do domu jego
rodziców, gdzie Żyje jako doży-
wotnia wdowa. Co jednak jest
najgórsze, to to, że w domu mę-
ża panuje bezapelacyjnie świe-
kra, rządząca nie tylko przy po-
mocy często ostrego języka, ale
nieraz - rózgi, skąd -- nic dziw
nego, że samobójstwa młodych
mężatek chińskich są częste.

Inny zwyczaj panuje «wśród,
murzyńskiego szczepu zachodnio-
afrykańskiego - Ekojów.

Narzeczona _tamtejsza _musi
czas pomiędzy narzeczeństwema
dniem ślubu spędzić w osobnym
zakładzie - tuczącym! Najwię-
kszą pięknością jest tam grubość!

Nic dziwnego, że osobne po-
sługaczki nie pozwalają  szczę-
śliwej narzeczonej uczynić ani
jednego kroku, nie pozwalają jej
opuścić celi, w której tylko mo-
że leżeć lub siedzieć.
A zważyć należy, że narzeczeń

stwo takie trwa czasem parę lat!
Jeszcze gorszy los jest narze-

czonych melamezyjskich: pakują
je do koszy, które są tak wąskie,
że pomieścić mogązaledwie je»
dną osobę i wstawiają do poko-
ju starszej doświadczonej kobie-
ty, która dba o to, by dziewczy-
na opuściła kosz tylko raz na
dzień, celem wykąpania się.

Zdarza się podobno, że narze-
czeństwo tego rodzaju trwa nie-
raz 5 lat, co zależy od obrotno-
ści narzeczonego, który musi ze-
brać okup za swą wybraną.
A nie jest to rzeczą łatwą, -

nieraz bowiem zażąda od niego
teść - pół centnara piór papu-
zich. L
O wiele przyjemniejszy zwy~

czaj panuje na jedynym z archipe
lagów Oceanu Spokojnego. Je-
li tam-młodzieńcowi wpadnie w
oko jakaś piękność, natenczas
zapala papierosa i posyła go swo
jej ubóstwianej. - Jeżeli upatrzo
na dopali papierosa do końca,
znaczy to „tak", Lecz i tu jest
pewne „ale", - starający się bo
wiem miesza między tytoń kilka
swoich włosów...

Niemniej | „przyjemne" są ob-
rządki ślubne i obowiązki męża-
tek wśród wielu narodów i szcze
pów. Tak np. kobiety malajskie
wyrywają sobie brwi w dniu glu-
bu i golą głowy. Trudno, żeby
moda ta przyjęła sig u nas, chy-
ba, żeby _doprowadzono modę
krótkich włosów - do ostatecz=
nościł
A oto kilka przykładów, z Ja-

kiemi poswleceniami połączone
jest małżeństwo różnych dzikich
ludów

Tak np. kobiety -zamężne -
szczepu Lirong - noszą kolczyki
ważące kilogram, kobiety zaś pa-
daunskie noszą; tyle pierścieni na
około szyi, że nie mogą ruszać
głową. W Kongo waga (ych o-
bręczy mosiężnych dochodzi nie-
raz do 12 klg.1
U innych ludów ozdabiają w

ten sposób młodej mężatce nog!

in
Breen Tew. vork

Telaton, Columbur 916

 

 

z tym skutkiem, że nie mote od-
tąd tańczyć, chyba, - że przy-
swoi sobie pewien rodzaj tańca
w miejscu, na który składają sig
fytmiczne poruszenia górnej czę-
ści ciała. R
Niczem to jest jednak wobec

...desciowe}! Rosyjska literatura
przepełniona jest drastycznemi
przykładami.z tej dziedziny. Pan
nę młodą wita teściowa z Rosji
następującem! słowami: -,,
zbliża się ludożerczyni, włóczęga,
leń i burzyciel spokoju!"
Panna młoda musi się dopiero

wkupić. Są to oczywiście tylko
zwyczaje, wskazują jednak na sto
sunki w przeszłości. Matka czę-
sto (w rosyjskiej literaturze) pod
burza syna przeciwko synowej,
dla tego, że żony nie bije.

Już Grecy czuli antypatję do
teściowych, o czem świadczą na-
stępujące _przysłowia _greckie:
„Kocham mą teściowę" - jak
ból brzucha." Albo: „Teściowa
jest jak cebula, gryzie | wywotu
je dzy."

Tak samo Włosi, Serbowie i
Rumuni posiadają mnóstwo po-
wiedzeń na temat teśctowej. -
A jest tak wszędzie, gdzie młoda
kobieta wchodziła w dom rodzi-
ców męża. Bardzo oryginalny
panuje zwyczaj na środkowo-
azjatyckim stepie Asamskim.

kilogram - Teściowa w rosyj skiej literaturze ludowej - Antypa-

tja Greków - Małżeństwo z teściową - Kary dla starych kawalerów

Młody człowiek musi tam po-
łączyć się z plemieniem swojej
żony. Jeżeli umrze teść, musi się
ożenić z jego wdową, czyli żeni
się ze swoją teściową.

Przykłady te mogłyby nieje-
dnego nakłonić do starokawaler-
stwa. - Ale już starożytni Gre-
cy przewidywali kary w tym
względzie. Likurg odbierał sta-
rym kawalerom wszelkie prawa
do zaszczytów, zabraniał im brać
udział w grach. Zimą zaś musie-
II przechodzić przez rynek i śple
wać pieśni, - wyśmiewające sta
rokawalerstwo.
Także Platon domagał się ka-

rania kawalerów, chociaż sam u-

marl w stanie bezżennym. W

Niemczech istniało -w średnich

wiekach prawo, że majątek po

kawalerze przypadał państwu

albo kościołowi.

Bicie dzieci i jego znaczenie

Nowoczesna pedagogja, czyli

nauka o wychowaniu dzieci, sprze

się stanowczo biclu, jako

metodzie naprawiania krmąbrne-

go dziecka. Osoby, które najczę-

ściej nie mały własnych dzieci,

starały się wmówić w rodziców,

że dziecko można wychować na

dobrego abywatela, ani razu nie

uderzywszy je. ›Kładzenie dziec-  

 

ka na kolana ojcowskie i prze-

trzepanie mu najmiększej części

ciała uważane było za ogromny

błąd wychowawczy.

Tymczasem dr. Binder, wybi-

tnysocjolog i wychowawca, twier

dzi, że przetrzepanie skóry dzie-

ciakowi jest idealnem ukaraniem

nieposłusznego 1 upartego chłop-

ca lub dziewczynki. Inne sposo-

by bicla dzieci muszą być sta-

nowczo potęplone, jako źle wpły-

wające na przyszły charakter

dziecka. Podobnie wymyślanie,

grożenie i poszturkiwanie dziecka

więcej szkody przyniosą aniżeli

pożytku. Przy |rastosowywaniu

jakinak -przetrzepania skóry na

siedzeniu dziecka trzeba: zacho-

wać stanowczość, przy równocze

snem umiarkowaniu. Dziecko mu

si wiedzieć i być przekonane, że

garze się je dla jego własnego do
ra.

 

Dwuletni Tommy Burns fest zwo- -
lennikiem boksu 1 może śmiało
twierdzić 1% jest szampjonem te-
go sportu wśród swoich rówień»

ników z Corona, L. I.

PŁASZCZ ZAMILJON DOLARQW
Zanim biali ludzie dotarll doHawai ze wschodniej strony, ażeglarze Żółtej rasy dostali się dowysp Hawajskich z zachodu, ha-wajscy krajowcy żyli w spokoju,otoczeni przepyszną roślinnościąi wspaniałemi przedstawicielamiświata zwierzęcego. Ze stworzeńlatających w powietrzu znalitylko trzy rodzaje ptaków, a mianowlcle: gołębie, ptaki „mamo" i„0-0". „O-o" "był niewielkimczarnym ptaszkiem ozdobionymjasno-złotem piórkiem, Mamo byłprzybrany,w jaskrawe I błyszczące czerwone plóra. Królowie i naczelnicy szczepów hawajskich u-bierali się w płaszcze i czapki ro-bione z tych plór. Ubranie z płór

wspomnianych ptaków oznaczałowysoką rangę właściciela. W muzeum w Honolulu, w stalowej ka-sie ogniotrwałej, jest dotychczaspłaszcz ze złocistych piór pozo-stały po królu KamehamehaPierwszym, który panował wkońcu osiemnastego stulecia. +Do zrobienia tego płaszcza trzeba było setek tysięcy ptaków,gdyż każdy ptak miał najwyżejdwa płóra nadające się do uży-cia na płaszcz sięgający od ra-mion do kolan. Niezwykły tenstrój jest ubezpieczony na miljon„dolarów 
Wstępujcie do Komitetów im. Józefa Piłsudskiego!
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Matkami
; Cstem tegoogłoszenia jak gównież tych które odczasu do człsu będą się ukazywać w tem plómie jestudzielać wskazówek matkom które nie mogą karmićpiersią, jak odkarmiać niemowięta. Znajdziecie toogłoszenia bardzo ciekawe, bowiem z nich w prostymjęzyku dowiecie się wielu rzeczy, które wiedziećpowianiście o karmieniu niemowląt i o Borden's Eagle
mda najątynniejszym wświecie pokarmie niemowlę.

Pogawędka z Polsidemi

'dzie wkoło was niemowlęta

Nie Doświadczajcie z Pokar-

mem dla Dziecka!

Około siedmdziesiąt plęć lat temu
Gail Borden, uczony 1 znawca spo-

są

 

g z cocz
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sobów odżywiania, zaczął badać
sprawę mleka. Zdawał sobie sprawę
z tego, że niema ważniejszego po-
karmu nad mleko i że wszystko za-
leżało od jakości mleka, Po kilku
latach badań i doświadczeń znalazł
on takie mleko i nazwał je Borden's
Eagle Mlekiem, Odtąd do dzisiej-
szego" dnia Borden's Eagle Mleko
jest tym jednym znakomitym po-
karmem na którym wychowały się
miliony niemowląt na silne i zdrowe
dzieci.
Borden's Eagle Mleko jest najczyst-
szem ze świeżego wiejskiego mleka,
połączone z czystym cukrem i zapie-
czętowane w hygienicznych pusz-
kach po odciągnięciu większości
wody. Zalecane jest wszędzie przez
lekarzy, z racji swej czystości i
zdrowotności, Łatwo się trawi i nie
obciąża nawetnajdelxhtmqnzego
żołądka dziecka

Zapytajcie się sąsiadek, gdziekol-
wiek mieszkacie, co sądzą o Eagle
Mleku. Przekonacie się, że wszę-

odkarmiane Eagle Miekiem, Piękne,
rosle, zdrowe dzieci, któreby nie mo-
gły cieszyć się tem zdrowiem bez
pomocy tego cudownego niemowlę-
cego pokarmu. Lekarze | matki
niezliczone razy stwierdzili, że nr,
mowlęta karmione Borden's Eagle
Miekiem podrastają lepiej i rozwija-
ją się lepiej aniżeli gdy odkarmiane

ym substytutem macierzyńskiego

Jeśli wasze dziecko nie przybiera na
wadze jak powinno, jeśli dziecko nie

la: nocą i jest niespokojne lub też
a uważacie, że pokarm który mu
teraz dajecie jest niewłaściwy, wy-
pełnijcie kupon w tem ogłoszeniuI
pozwólcie nam wskazać jak macie
odkarmiać dziecko Eagle Mlekiem.
Borden's Eagle Mleko rozwiąże za-
gadnienie odkarmiania dla was tak
samo jak to uczyniło dla tysięcy
innych matek które swych niemow-
lat nie mogły odkarmiać piersią i
które nie mogły znaleść właściwego
pokarmu aż nie używały Eagle Mle-
ka, Nie zwlekajcie, lecz kupon ten,
wyślijcie do nas dzisiaj, -

NAZI „masa nosna ia

: f NI W Adres.pozerapoor,

# Polish sa '

\! THEBORDEN COMPANY"
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Zwiększenie szybkości

na kolejach żelaznych ,

Kierownik towarzystwa kolei żelaznych o- ~ ca- - - Wy Sól

powiada o ciekawych doświadczeniach na © ($a%
torach betonowych. Łożyska kulkowe,
które zostaną wprowadzone w tabo-
rze kolejowym, ulepszą niezawodnie
warunki obecnej transportacji.
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przez poszczególne indywidua,czy to w biegu, czy też w jeż.dzie, są wdniach dzisiejszych zja-
REKORDY szybkości zdobywane

  

   

  

 

   

  

  

   

 
 

wiskiemtak popularnem, iż wyma- - - -
gają reklamy, ażeby zwrócić na sie- P -
bie uwagę szerszych sfer społeczeń-

SZYBKOŚC POCIĄGÓW >
czenstwo na wprowadzenietych re- «
kordów w życie i zastosowanie ich Toisiejesy kasjer staje się futro: pociągiem
w użytku praktycznym naprzy- towarowym.: 2 taki szybkością zmieniają się re-

kf?” na (MWW- w ?”th ws kordy, osiągnięte na kolejach żeląznych. Najwię-
skim towarow o byście po- .. j y p
wiedzieli o radykalnej zmianie szy. kość ruchu towarowego podwójnie. emo“£01‘n‘22‘éfihniv'v’mflififi.
bkości pociągów zwyczajnych i po- WOM- inwentarza przemysłowego the City oraz Filadelfją. Poniżej podajemy tabelęśpiesznych, które przebywały - o z
N RY Co się tyczy szybkości pociągów wl:”:zfdzfłxlrgxyzlńwvtplenl' uleg
ciągu dwunastu godzin, z Filadel- D@SAzerskich, można śmiało powie | ; - i
ffi do New Yorku w godzinę, a z iż głównym czynnikiem ogra Pomiędzy Camden i Atlantic City przeciętna
San Francisko do Wasłungtonu w PiCZjąCym ich szybkość jest tor szybkość61.7 mil na godzinę.
czterdzieści osiem lub pięćdziesiąt kolejowy. Parowozy budowane na Pomiędzy New Yorkiem i Chicago 960 mil,
godzin przeciąg 25 lat, są zdolne do posu: przeciętna szybkość 48 mil na godzinę.
Przedtem niż odpowiedzieć na te WSDSię z szybkością 100 mil na Pomiędzy New Yorkiem i Buffalo, 489 mil,

funtastyeme petunia i uważać wpra godzinę. Oczywiście, czasami: szyb» przeciętna szybkgśc 487 mil na godzinę.
wadzenie przepowiedni powyższych New York i St Louis, 1158 mil, - przeciętna
w życie za czyn wymierzający poli- szybkość 43,8 mil na godzinę, +
czek ostrozności, należy przeczytac -_ Los Angelos i Avondale, 1992 mil. - prze-
uwagi podane w tym artykule ciętna szybkość 35,5.

Człowiek, który proponuje zmo-
dermizowanie koler dzisiejszych i ---
zwiększenie szybkości pociągów, po * NIN . NN .
«udka trzydzieści lat dgśumdczenlm nie zwiększenie wydajności kolei. ›
w tej dziedzinie, Twierdzi on, że,
zwiększenie szybkości nie tylko wy-
eliminuje niebezpieczeństwo, lecz
doda o wiele więcej wygody podró-
zującym, którzy będą mogli korry-
stać z komfortu, jaki posiadają na
okrętach lub w domu
Dwa lata temu podał on projekt.

wszystkie towarzystwa kolejo-
we wyasygnowały fundusz na zbu-
dowanie nowego toru kolejowego
Tory obecne posiadają nierówności
w postaci spudkówi wzniesień,
"Tamuje to oczywiście szybką komu-
nikacjęi naraza podróżujący publi-
czność na niewygody. Obecnie ma
on zamiar dokonać prób na swojej
własnej kolei
Pere MarquetteRailroad zumierza

zaopatrzyć pewien próbny odcinek
swojej kolei w tor betonowy. Fabry
kanci panewek kulkowych chcą ro-
wniez wprowadzić osie kulkowe w
wagonach pasażerskich, Przy tej
kombinacji szybkość pociągów pa-
sazerskich zmienitaby sig do. niepo-
znamia. Jednocześnie ze. rwigksze-
niem szybkości idzie w parze fat-
wość transportacji ludzi i towarów,
co ze swej strony usuwa wiele nie-
dogodności, które spotykamy w
dniach dzisiejszych.

O ileście czytali wiadomości z kil
kuostatnich dni, z pewnością każdy
z was się domyśli, iż propozycję re-
konstrukcji kolei i torów kolejo-
wych należy przypisać F. Hooker
Alfred'owi, głównemu kierowniko-
wi kolei Pere Marquette. Podczas
krótkiego wywiadu z reporterem je-
dnego z pism amerykańskich w Chi-
cago, wyraził on nadzieję, że więk-
szość kolei wprowadzi wkróteę to-
ry betonowe oraz łożyska kulkowe,
przy osiach całego taboru kolejowe:
go, zaznaczając jednocześnie, iż za:
stosowanie tych inowacyj przyczy-
niłoby się do zwiększenia przecięt-
nej szybkości pociągów do 100 mil
na godzinę. Ażeby zrealizować te
propozycje i wprow ić swoje prze
powiednie w życie, p. Alfred zajął
Się gorliwie tą sprawą i puścił po
torach swojej kolei lokomotywę za-
opatrzoną w łożyska kulkowe.
„Według mego zdania w bardzo

krótkim czasie tabor kolejowy całe-
go kraju będzie posiadał łożyska
kulkowe"oświadcza pan Alfred.
„Przy obecnej gwałtownej ckspgn-

sji |przemysłu |będziemy musieli

zwrócić całą swoją uwagę w stronę

zwiększenia szybkości pociągów, a-

by w ten sposób powiększyć wydaj»

ność kolei".

„Jest to również głównym powo-
dem proponowanej budowy nowo-

czesnych torów kolejowych. W chwi

li gdy zaznaczyłem, iż przy szybko-

ści pociągów, dochodzącej do 100
mil na godzinę, niebezpieczeństwo

znacznie się zmniejszy z pewnością

większość osób była zdziwiona mo-

jem oświadczeniem. Punkt ten jest

Tzeczą wielkiej wagi, gdyż kolejc

powinny zwiększyć swoją szybkość

ażeby zmoszczędzić czas podróżują:

cej publiczności, a szczególnie oso-

bom, którym na czasie zależy

„Lecz najgłówniejszem zadaniem

kolei jest oczywiście transport to-

  

 

| warów. Oilebyśmy zwiększyli szyb widzimy.purowóz ważący 805.500 funtów i przeznaczony dla

)

    

kość pociągów przewyższa znacznie

ich przeciętną prędkość wskazany

zie jazdy.

„New York Central posiada rekord

szybkości zanotowany podczas po-
dróży z Detroit do Buffalo, który

wskazuje, że przeciętna _szybkość

osiągnięta podczas całego przebiegu

wynosi 80 mil na godzinę. Pociąg

natorach Reading Railway kilka lat

temu dokonał przebiegu z Filadelffi

do Jersey City w ciągy 78 minut.

Rekordy powyższe jak również kii-

ka im podobnych zostały osiągnięte

na długo przed obecnym zadziwiają-

cym rozwojem w dziedzinie ruchu
kolejowego. ©

  

„Koleje zamierzają również wpro-

wadzić automatyczne hamulce w
swoim taborze kolejowym, Między-

stanowa Komisja Handlowa popie-

ra ystkiemi siłami zastosowanie

nowacji. Pere Marquette ma być

pierwszą "koleją, która założy tę

instalację, ażeby w ten śposób za-

ieczyć _pasażerom i

podróż i odwrócić tak częste obec-

nie katastrofy kolejowe, Nawet przy

obecnej konstrukcji taboru kolejo-

wego jak również nasypowych to-

rach jest możliwem wprowadzenie

tych hamulców, które pozwalałyby

osiągnąć maksymalną szybkość, e-

niebezpieczeństwo.

„O ile wprowadzenie instalacji

powyższej zostanie uskutecznionem.

jakież ulepszenia można byłoby

wprowadzić na kolejach i torze be-

tonowym, który stale utrzymywał»

by się na jednym poziomie, Dodaje

cie do tego całkowite usunięciesta-

 

  

Nie wszystkie potwory szybkości są

  

lego trzęsienia, zmniejszenie buku

oraz inne ulepszenia, które mogą
być osiągnięte przy zastosowaniu ło

żysk kulkowych plus ułatwienia

przy zatrzymaniach się pociągów

spowodowane wprowadzeniem ulep

szonych hamulców o silnymciśnie-

niu powietrza a będziecie mieli o-

brazek idealnej komunikacji kole-

jowej. ,

Należy zaznaczyć, iż stały i mocny :

tor kolejowy jest podstawą wszyst

kich. przepowiedni pana Alfreda.

Nie zastrzega on sobie wyłącznego

prawa tej propozycji, gdyż według

jego oświadczenia w roku 1907 pe-

wien inżynier podał projekt podob-
nycałkiefdo propozycji p. Alfreda.

Od tego czasu fachowcy stale dys-

kutowali nad wprowadzeniem go w

życie i zastosowaniem torów beto-

nowych na wszystkich kolejach.

Pan Alfred powziął z entuzjazmem
myśl inżyniera i wraz ze swoinś po-

mocnikiem, inżynierem Paulem

Chi wykończył plany toru

kolejowego, który znajduje się o-

obecnie wtoku budowy.
Obaj zastrzegli się, że są to tylko

doświadczenia eksperymentalne,

gdyż w pewnych wypadkach zasto-

sowanie tego toru może być niemo-
źliwem wskutek nieprzyjaznych wa

runków miejscowych, W każdym

razie, jest to tylko początek gigan=

tycznej pracy. >

Na rycinie, która uwidacznia pro-

jekt inżyniera, widzimy kawał be»

tonu o długości szyny kolejowej, to

jest 39 stóp, Szerokość jego wynosi

10 stóp, a grubość całego toru kole-

 

   

 

w celu

   

zapewnią nie tylko

szybkość transpor-

tacji, lecz również

komfort i wygodę,

z której .możemy

kbrzystać w dniach

dzisiejszych na sta-

tkach transatlanty»

chich. - Nigprey-

jemne trzęsienie zo

stanie całkowicie

usunięte.

(owego dochodzi do 18 stóp. Jest

:o pCŚdwÓjnn grubość betony, który

się układa przy

-

budowaniu dróg

przeznaczonych do ruchu kołowego.

Wzmocnienie bętonu jest bardziej

solidne, a prokes wyrobu o wiele

pomysłowszy i zawikłany. Według

opisu pana Alfreda, każdy blok bę-

dzie posiadał w sobie masę drucie

ków stałowych, które ułożone, w są

niym betonie, równolegle dn. toru,

potrafią rozłożyć odpowiednio cis-

nienie: pociągu na szyny.
_

W ten

sposób lokomotywa czy lęż wagon.

jadący :po torze, nie będzie wywie-

rał ciśnienia na jedną tylko część

toru kolejowego, lecz na pewni,

przestrzeń całego bloku.

Oprócz tego umocowanie szyn do
toru ma być całkiem zmienione i
ulepszone,co również wpłynie zna-
cznie na zmniejszenie całkowitego

ciśnienia,
„Stańcie obok nasypu kolejowego

i dajcie się szynom w chwil!
gdy pociąg przechodzi po tnrzę” w

powiada" p. Alfred. - „Zauważycie

wówczas, iż szyny uginają się pod

ciężaremlokomotywy lub też wago-

nów na bardzo małej przestrzeni:-

Po przejściu jednego wagonu, szyna

się wypręza i zostaje _przyciśnięta

ponownie przez wagon następny

„Dlatego też nawet w najbardziej

wygodnych pulmanowskich wago-

nach i na najlepszych torach kole-(

jowych da się odczuć nieznaczne

trzęsienie do góry i na dół, o ile:

szybkość przewyższa 30 mil na go-

dzinę. Tymi Wę Uumaczy również

ruch w obie strony.'gdyż szyny nie

   

 

 

Koleje przyszłości" .

są ułożone zupełnie równolegle, a

tor sam nie może ich utrzymać w

doskonałej równoległej /płaszczyź

nie.

Dlatego też szybkość 90 mil na

godzinę jest już niebezpieczną w

dniach dzisiejszych.

„A żel osiąwnąć szybkość 100 mil

na godzinę i usunąć niebezpieczeń-
zo, -maeay -zmienić -całkowicie

konstrukcję obecnych kolei. Dzięki

starej konstrakcji torów kolejo-

wych, szyny odgrywają również ro-

lę fundamentu, na którymopiera się

cała waga wagonu lub parowozu, na

krótkim dystansie pomiędzy dwoma

wiązadłami. Z tych powodów na du

 

 

żych kolejach używają dotychczas '

190 funt. szyny Przy wprowadze-

niu stałych torów betonowych i dru

tówstalowych, na których opierała

by się waga pociągów i które jedno-

cześnie rozkładałyby ciężar na zna-

czną przestrzeń bloku, szyny nie bę-

dą już fundamentem, lecz jedynie

powierzchnią po której będą przela-

tywaly pbciągi pasażerskie i towa-
rowe. Według obliczeń 60 funtowe

szyny zastąpią z powodzeniem 130

funtowć, używane obecnie na to-

rach nasypowych .

Pan Alfred wygłaszając przepowie

dnie powyższe wskazuje, iż zmiana

toru i jednocześnie zmniejszenie

„wagi szyn wprowadzi duże oszczęd-

ności w budowie kolei. Równocześ-

nie oświadcza on, iż samochody i

neroplany z czasembędą stanowiły

dużą konkurencję towarzystwom ko

lejowym.

„Coprawda ani samochody ani

samoloty nie mogą nigdy konkuro-

wać z kolejami przy masowej trans

portacji" - oświadcza pan Alfred..-
„Lecz należy wziąć pod uwagę, iż
ruch samochodowy wostatnich cza
such znacznie się zwiększył. obstu-
gując krótkie dystansy przy prze-
wożeniu pasażerów. Powodzenie, ja-
kie osiągnęły towarzystwa automo-
bilowe przy transportacji pasaże
równależy przypisać wygodnym
szósom, -których -powstaje coraz
więcej. po całym kraju.
Nie mam żadnej wymówki na

to, iż pociągi nasze posuwają się
ze stosunkowo nieznaczną szybkoś-
cią, wówczas gdy zadziwiająca szyb
kość może być osiągnięta przy cał
kowltem usunięciu -niebezpieczeń-
stwa. Czas staje się coraz kosztow.
niejszy i dlatego pasażerowie szuka«
ją jak najwygodniejszej i jak naj-
szybszej komunikacji.
„Propozycja moja zawiera jedy-

  

 

jest jedynie sił. - Na rycinie
lavk iB P

transporiacji towdrowej. Machina ta może być kierowana, przez jednego człowieka.
. M z

  

"w rozweju przemysłu kolejowego i

Za dawnych czasów, gdy wprowae
dzenie toru betonowego było pra-
wie niemożliwem wskutek ciągłych
zmian kierunku torów i kątów, pod
któremi tory były budowane, dzisiaj
przy stałości linij kolejowych rekon
strukcja jest nietylko potrzebna,
lecz i niezbędna.

„Koleje dzisiejsze już dosięgły
granicy w wadze toboru kolejowe
go, co jest najbardziej ograniczają-
cym czynnikiem w rozwoju ruchu
kolejowego. 0 ilebyśmy mogli ope-
rować tym taborem przy zwięk
nej szybkości, wydajność
kolei zwiększyłaby się do niepozna-
nia, w transportacja pasażerów i
towarównie y tak kosztowna

Pp. Alfred i Chipman nakreślili
już kosztorys nowej kole, która we
dług ich obliczeń ma wprowadzić
znaczne oszczędności. Dodają om
jednocześnie, iż konstrukcja toru -
betonowego będzie znacznie droż-
szą, lecz przy dłuższym dystansie
stanowczosię opłaci. Wówczasgdy
kolej nasypowa może być wz.
na kosztem 48,000 dol. za milę. bu-
dowa kolei betonowej będzie kosz-
towała tylko 37,000 dol. na tej sa-
mej przestrzeni. Oszczędności są
robione na wadze szyn i na umoe
waniach, które przy torach betano-
wych są całkiem usunięte,

Inne oszczędności przy utrzyma
niu kolei pozwolą  towarzystwom
spłacać 10 proc. imwestytorom.
Innemi słowy, kolej opłaci się w cią
gu 10 lat swojej egzystencji, po tym /
czasie będzie przynosiła czyste zy

Wytrzymałość toru betonowego
obliczona na przeciąg 50 lat

. „Przy tej ekonomji możemy obni›
cenę przejazdu i przewozu. co *

zwiększy frekwencję na kolejach, :
jednocześnie zwiększy nasze docho-
dy.". -Lecz główny fakt, na któ-
rym p. Alfred opiera swoje kalku- ..
lacje oszczędnościowe jest zmniej-
szenie oporu i co idzie za też osz
czędność na paliwie Na obecnych ,
torach pociąg musi zawsze pokony-
wać falowanie toru spowodowane
nierównym rozkłademciśnienia po- :
ciągu na szyny kolejowe. Zużywa a
to masę energji i jednocześnie tamu
je ruch pociągu. -

Problemat który starają się roz-
wiązać inżynierowie kolejowi stano-
wi zmniejszenie siły przy
niu lokomotywy w ruch. Zużywa
ona wówczas o wiele więcej ener-.
gigi niż znajdując się w pełnym ru= -
chu.

 

   

  

  

   

   

     

  

„Przypuszczam, iż z każdym" f
dniem zbliżamy się do nowej ery . :

konstrukcji «kolei"- zakończył p.,
Alred., „Czasami da się słyszeć kry
tyczne uwagi, skierowane w stronę
tych wysiłków, lecz w dniach dzie
siejszych właściciele kolei coraz bar
dziej są skłonni przypuszczać, iż
wszelkie inowacje na kólejach są
możliwe i znajdują zastosowanie"
„W międzyczasie spróbujemy za-

Iemorstrować naszą ulepszoną kolej
i wskazać na olbrzymie oszcędnoś-
ci osiągnięte na torach
wych P
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~znaczyć „do tuzina".
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WALT. WHITMAN

| * KOBIETA
 

Z pakowla niewiasty wykwita
mężczyzna | wiecznie z niej
wykwitać będzie;

I jeno z najwspanialszej kobiety
ziemi rozkwitnie mąż najwspa-

nialszy,
tylko z najlepszej kobiety ziemi

najlepszy mąż się rozwinie,
tylko z doskonałego ciała kobie-

ty zrodzi się mężczyzna, mąż
o doskonałem ciele,

tylko z niewysłowionych pieśni
kobiety zdolne wypłynąć pie-
śni mężczyzny i tylko stamtąd
płyną nowe pieśni, '

tylko z mocnej, dostojnej kobie-
ty. którą miłuję, tylko przez
nią jawi się mocny i dostojny

maż. którego miłuję,
  

Jam. z.Korczak.

tylko z krzepkich objęć: musku-
larnej kobiety wychodzą krzep
kie objęcia męża.

I ze zwojów mózgu niewieście-
go rozwijają się wszystkie zwo
je męskiego mózgu, skłonne do
wiernego posłuchu,

tylko w sprawiedliwości kobiety
wszelka sprawiedliwość -ma
runt,

tylko z uczucia kobiety krzewi
się wszelkie uczucie...

Mocarnym tworem jest mąż na
ziemii po wszystką wieczność,

ale każda linia męskiej wielko-
| _ści wychodzi z kobiety.
| gdyż wpierw stworzon jest mąż
, w kobiecie, póki nie stworzy

się w sobie samym.
Walt Whitman

 

- NIESZCZĘŚLIWY

- Czemu ty, chłopcze, tak źle
wyglądasz? - zapytałem.

Westchnął, spojrzał
na mnie ponuro i rzekł:

- Bo mi źle na świecie.
Poruszyłem się niecierpliwie.
- Zle ci? No proszę... papa

nie daje tyle, ileby synuś chciał,
co? .

- Myli się stryj. Papa daje
mi więcej, niż chcę - odparł.
- Więc może jaka sprawa

sercowa, Zakochał się kawaler,
co? -
- Nie zakochałem się, nie

zgadł stryj. "
- Powiedz, nie obawiaj się.

Jeśli ci nie pomogę, to w każ-
dym razie nie zaszkodzę.
- Ależ nie! Nie zakochałem

się i nie zakocham nigdy i w
nikim.

- Ho! Ho!
te jesteś chory?
- Najzdrowszy w świecie.
- Więc może się nudzisz tyl-

ko?
Milczenie. :
- Karnawał nie dopisuje?
- Pluję na karnawał... A czy

się nudzę? Wie stryj, że naj-
większem nieszczęściem jest to
obrzydliwe, oślizgłe, zakurzone,
brudne szczęście.
- Jak... jakeś powiedział? bru

dne szczęście Wigc wplata-
tes sig w jakąś awanturę i te-
go...

- Stryj mnie nie rozumie i
nikt mnie nie rozumie. Dla was
dusza jest chustką do nosa, któ-
ra może być brudna albo czysta,
cała albo podarta, z haftem albo
bez, którą można smolić, prać,
periumować, gnieść, prasować i

Wy do-
piero wtedy zaczniecie zastana-
wiać się nad moją jaźnią, gdy
z roztrzaskaną czaszką i kulą
tkwiącą w zwojach _podartego
mózgu,. gdy z ociekajacem
krwią cielskiem pod wasze sto-
py chłodne padnę bez życia!
- Moje dziecko, powtórzno

to jeszcze raz, tylko powoli. Mo-
że się jakoś połapię...

Roześmiał się dziko, pochwy»
cił czapkę i palto i uciekt.

Nieszczęśliwy...
«7

Aż tak? Mo-

  

«

Nałożyłem na nos okulary i
wziąłem się do pracy. A mia-
Im -bardzo ciekawą rzecz na
warsztacie: wpływ azotu na utle-

4

nianie się komórek wątroby -u
pierwotniaków.

Nagle drzwi się otwierają z
hałasem i wpada moja ulubieni-
ca, milutkie, wesołe dziewcząt.
ko.

Oczki i nosek czerwone, włosy
potargane.
- A to co znowu?
- Stryju, ja już nie mogę!

Mój drogi, mój złoty, poradź mi,
bo sig otruję...

- Bój się Boga, dziewczyno,
a tobie znowu co się stało?
A ona, panie, w bek.
- Nic mi się nie stało. Zu-

pełnie nic mi się nie stało... A
ja właśnie tak niechcę... Ja wła
śnie chcę, aby mi się CoŚ sta-
o... Ja właśnie tylko żyję jesz
cze nadzieją, że mi się stanie
jakieś nieszczęście, bo inaczej ja
nie wytrzymam dłużej!
- Masz djable „makagigę!...

Ale co ci się ma stać, utrapio-
na dziewczyno? '
- Wszystko jedno co, byle

jakieś nieszczęście,
Co ty pleciesz, co też ty

pleciesz!
- Ja chcę być bez dachu, ja

chcę być głodna, chcę spać pod
mostem, jeść zgniłe ogórki, cho-
dzić boso, być biedną, poniewie
Taną, nauczycielką, chcę być u-
wiedzioną, mieć suchoty, szyć za
dziesięć groszy na dzień, mieć
ośmioro 'dzieci, męża w szpita-
lu, matkę pijaczkę, ojca awan-
tunika... rozumie stryj?
& Rozumiem, wszystko rozu-

miem, tylko przestań płakać, na
Pij sig wody i zdejm żakiet,

ona w jeszcze większy bek,
= Stryj tak tylko

-

mówi...
Stryj myśli, że ja jestem głupia
i niewiem, co gadam... A ja
wiem co mówię.
- Ależ nie: jesteś mądra,

„ - Widzi stryj: rano wstaję i
jem potem czytam, gram i zno-
Wu gem, potem czytam i idę z
wizytą albo gdzie i znowu jem,
a potem idę do teatru albo gdzie
i znowu jem a potem kładę się
spać i śpię. 1 Wszyscy są dla
mnie tacy dobrzy, że się mało nie
wścieknę ze złości... A jak zro-
bię awanturę, to oni są jeszcze
lepsi, że już wcale wytrzymać
nie, mogę... Nazłoszczę się, nazło
Szczę, a potem mama pyta, czy
bym czego nie zjadła, a tatuś ku
puje bilety na koncert albo do
kina albo inną niespodziankę al- 
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WIELKIE MIAS
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Toć jest wielkie miasto, w
kają najwięksi męże i ni

i choćby zabudowane było podłemi lepian-
kami,
świata.

Miejsce, gdzie stoi wielkie

jest -najwięks

miejsce wydłużonych w bezkres bu-
' dowli i doków, fabryk

ani miejsce, gdzie rozbrzmiewa zgiełk nie-
skończonych powitań przyjezdnych i
gdzie żeglarze wieczyście odbijają od
hrzegu,

ni miejsce najwyższych i najbogatrzych pa- |
łaców czy sklepów, w których wy.
stawiono na sprzedaż
kich krain zlemi,

ni miejsce najlepszych szkół
miejsce przez które pr
ki złota,

ni miejsce najtłumniejszej lu

Ale to miasto, gdzie rodzi
rasa mówców i pieśniar

ale to miasto, które oni miłu
zajem miłuje i rozumie

gdzie bohaterom nie stawia
£ * )Chyba w słowachi, czynach narodu

gdzie mieszka oszczędność dobrze poje- |
ta i rządność rozumnić pojęta, I

 

którem miesz-
ewiasty;

gdzie męże i niewiasty nie
zbytniej wagi do ustaw, .

gdzie niema niewolników i nie może ist

 

przywiązują

zem miastem nieć żaden pan niewolników,
gdzie lud natychmiast buntuje się przeciw

z nieustającym nig dy roszczeniom
miasto, to nie władz,

i magazynów,

gdzie

dobra wszyst-

i bibliotek; ni
zepływają rze-

rdności.

się najtęższa
ży, '

ją, a ono naw-

się pomników.

 

 

gdzie rodzą się butni męże i kobiety tak,
jak morze na hasło śmierci rodzi sza-
lejące, niezłomne fale,

zewnętrzne dostojeństwo nle nie
znaczy, a wnętrzna dostojność ma mir
nadewszystko,

gdzie obywatele głową są i kresem, a pre-
zydent czy burmistrz czy namiestnik,
lub jak ich tam tytułują, niczem wię-
cej, jak płatnymi sługami,

gdzie dzieci nauczą się: prawém być sa-
mym
słuchać,

gdzie rzetelność włada w stosunkach,
gdzie wzloty ducha znajdują potuchę,
gdzie w publicznych  pochodach kobiety

kroczą na równi z mężczyznami,
miasto najwierniejszych przyjaciół,
miasto czystości obojej płci,
miasio Aajzdrowszych ojców,

k -:miasto. najlepszych, matek: , . 4:
to miasto jeste wielkie, I

Przełożył Józef Jedlicz Kapuścieński.

sobie i siebie samych jeno

I ty człowiecze zmartwychwstań

Chrystus zmartwychwstał! -Z głębi
Bije, jak słońce, ożywcza wlara,
1 blask się w mroku na świecie czyni,
I w proch upada zwątpienia mara.
Chrystus. zmartwywstał!

Bo oto nędza i grzech się kruszy,
Bo ofo Prawda siada na troniej

Prawda przedwieczna, Miłość bezd
Powstają z grobu w sile przemożnej;
I płynie Jego postać promienna,
Tam, gdzie się we łzach lud kaja t
Płynie z obliczem krwawem i bladem,
A za nim idzie wielki cień krzyża,
Nad płaszczącymi Chrystus się zniża,
Na skroń im kładąc otuchy diadem,

Z krańca po kraniec ziemi szerokiej,
Dąży z litośną, przesmutną twarzą, >
Idzie po łąkach cichemi kroki,
Gdzie mgły wiosenne w słońcu się
Złote słoneczko mgły te wypija,
By Mu otworzyć widok na wioski,
A On wędruje; z pod stopy: Boski
Zbudzon do życia kwiat się rozwija.

u ›
I do Śiól wchodzi i wiejską drogą
Spieszy, witając znajome kraje,
Gładzi po główkach dziatwę ubogą,
1 niewidzialny na progach staje,
Patrzy z uśmiechem na lud prostaczy *.
1 błogosławi kmiecej robocie,
A wieś się kąpie w słonecznem złocie,
A z pola słychać oraczy.

a

Późno popołudniu. _Ciemno.
Głucho. Cicho, Pusto, Martwo.
Grobowo. Nie
widać żywej duszy, Nie słychać
ludzkiego głosu. ..

MM

bo coś... Ach, żeby już raz um

rzeć i skończyć z tem wszyst-

kiem!

Zdjąłem okulary, podrapałem

się w nos i mówię:

- Moje dziecko, powinnaś iść

do: doktora

A ona łap-cap

pokoju jak opętana.

wyleciała z

 Ano.. nieszczęśliwa.

4

u Podnieście skronie

I znowu skrzydła przypnijcie duszy!

świątyni

lenna,

I zadumany siada pod „Męką",

Co miłosierne wznosi ramiona,

I wzrok przesłania skrwawioną ręką,

I widzi siebie, widzi, jak kona.

„Otom zmartwychwstał! - szepce miłośnie,

„Otom zmartwychwstał! raduj sig, ludu!

Po onym smutku nastał dzień cudu,

I owo ziemia ma się ku wiośnie..."

I podchwytują głos tenlskowronki,
Co srebrne piosnki dzwonią w błękicie,

\ I wieść radosną nucą z nad łąki,

rwożny.

ważą.

«j

 

 

Czy mowa o Powązkach? Ależ
nie. To opis pierwszej , lepszej
księgarni w chwili obecnej,

Nagle - otwiera drzwi jakiś
gość. Z kątów wybiegają zbudze-
ni subjekci, zapalają światło, -

Przerażone zdumienie. Przyglą-
dają się gościowi, niby duchowi
z za grobu. Cały personel czeka
z zapartym oddechem, Może to
nie gość - może to jeszcze jeden
weksel, nowy podatek, egzekucja,
albo jeszcze coś innego?...

- Prosiłbym o coś do czyta-
nia. Ale nowego, dobrego....

Zdpmnieni,, wsżyscy 

  

Chrystus: zmartwychwstał!
Zmartwychwstań, jasny, z otchłani grzechu,
Wykąp się w blasku, co z nieba ciecze,
Zaczerpnij życia w wiosny ;oddechu.

| Wzbij się myślami w górne regiony,
1 stargnij bielmo ntewiary z oka!
Słuchaj! jak ziemia długa, szeroka

| Na,Resurrexit zagrały dzwony!

rozbiegają |/

I niosą sercom w wieści tej życie,
Zieleniejące słyszą ją drzewa
1 wtórzą szumem pieśni skowrończej,
I wiatr wiosenny leci z nią rączy,
Chrystus zmartwychwstał!, świat cały śpiewa

I ty, człowiecze,

I wiedz: ta wiosna z cudnem obliczem,
Ta, która sypie pod nogi kwiaty,
Z wonią, z blaskami jest tylko - niczem,

| Jest tylko duszą jak sen skrzydlaty.
Prawdziwa wiosna, jak świat ten stara,
Szczęściem ci żywot wypełni cały,
Gdy w sobie kwiat jej masz wiecznotrwały,

| Co kwitnie w sercu, a zwie się: Wiara!...
Or-Ot.

- „RUCH UMYSŁOÓWY"

się. Za chwilę leży stos książek
przed gościem,
- Co kosztuje taka książka?
- Ta cztery i pół złotego, Ta

sześć złotych,
- Hohoho! Strasznie drogo!

Niema tańszych? Zupełnie ta-
nich?

- Są. Te w barwnych okład-
kach. Po 95 groszy,

- Takie malutkie?" Słyszałem,
że są książki po 15 groszy za gru-
by tom, już w oprawie,

 

i
- Owszem, bedg takie. Z opra- |wą i z odniesieniem do domu gru-(Ciąg dalszy na st. 2-j). i

Courtney, znany artysta irstów występujących w sztuce „12     

WYDANIE NIEDZIELNE

      o zespołu arty .~"Out"

 

rzytyczył »Miles A. AWERCZENKOSZYBKA POMOCGdyby jedna ze światowychkonferencyj odbywała się nie wewspaniałym pałacu, upiększonymbronzami, marmurem i dywana-mi, a na brzegu rdzennej ruskiejrzeki-to posiedzenie owej konfe-rencji w sprawach rosyjskich byłoby podobne do niżej podanegoopisu.Pusty, ponury brzeg rzeki. ..W spienionych jej falach tonieczłowiek...Jego ręka, kurczowo zaciśnię-ta, to się ukazuje na powierzch-ni, to znowu znika, a gdy na mo-ment pokaże się głowa, w ciszysłychać westchnienia,Na brzegu tłum ludzi,Rozsiedi się na kamieniach ipatrzą. ..Jeden pali króciutką fajeczkę,drugi przeźuwa tytuń, inni zno-wu zaciągają się cygarem.Patrzą. ...- Sir, zdaje się, że w wodziejest człowiek?- Tak, monsieur, zdaje mi sięże on tonie.- I ja jestem tego zdania.- Gdyby się tylko kąpał, niestarałby się tak kurczowo utrzy-mać na powierzchni.Mam wrażenie, że natrafiłna wiry,- A jakiej on jest narodow.Sci?- Napewno Rosjanin.- Prawdopodobnie. .. Sir, niema pan ognia?? Przeklęte cyga-ro ciągle gaśnie, :- Niech je pan wydłuży nie-copan nie uważa, że ten człowiekmoże utonąć?- To jest prawie pewne.- Wartoby go więc wyrato-wat- Oczywiście.- Trzeba go wyciągnąć.- I to na suche miejsce.- anablfoby „go także suk» |

nem dobrze rozetrzeć.

- Jabym mu nawet podarował

pół butelki konjaku!

* Tylko...

że naj-
pierw trzeba tonącego wyciąg-

ngé

-- Pewno! i to jak najprędzej!

- Trzeba go więc schwycić za

włosy,

- Ale, co znowu! Jak można

postępować tak niekulturalnie-

Gdyby mnie zrobili coś podobne-

go, to partja robotnicza w na-

szym parlamencie wniosłaby in-

a

W takim razie zrobimy tak:-

sw Hm... doskonale? Lecz czy:

 

rzucimy mu do wody sukno !

konjak -- niech sobie zrobi ma-

sai [ wypije na rozgrzewkę

Rzucił.

- Nie doleciało. .

utonęło. ..

- Gdybym nie był w nowym

garniturze, gdyby woda była nie

tak zimna, tobym. ..

Widzicie.

- Wiecie co, panowie? Mam

pomysł! Rzucimy tonącemu pas

ratuhkowy I

- Lecz skąd go wziąć?

- Od stróża,

- A gdzie jest stróż? W do-
mu?

- 'Nie, poszedł do znajomych

- Zdaje mi się, że do knajpy

„Rybie oko", a jeżeli nie tam, to

do siostry lub zięcia. Należy więc

posłać najpierw do znajomych.

później do knajpy, potem do sio-

stry, wreszcie do zięcia,

A czy dom stróża zamknięty?

- Zamknięty! Wartoby jednak

wyłamaćdrzwi, gdyż w przeciw»

nymrazie człowiek może uto-
ngé.

-!Co znowu! Jak można wy-

łamywać drzwi cudze? Lepiej po-

słać po stróża do znajomych.

- A jeśli on stamtąd wyszedł?

-To jest w knajpie.

-iLecz kogo wyślemy?

Oto, chłopiec biegnie, EJ, chlo-

pczel Znasz starego stróża, który

ma w domu pas ratunkowy? Idź

więc do niego po klucz. Naj-

pierw wstąp po stróża do znajo-

mych, potem do „Rybiego oka",

jeśli go tam nie zastaniesz-idź

do zięcia, a jeśli go i tam nie

znajdziesz, - to do siostry,

- Teraz nie mogę, idę do ap-

teki,: '

- Co za ostot z cieble! Nużej!

pędź do apteki, kup lekarstwo, a

potem idź po stróża]

(Ciąg dalszy na stronicy 22),

 

 

może wało,
tub też

na nowy: wynae
ulepszenia.
  jek P

więcej. ciekawych
intermacji w swych 1 param.
Tryon, dowiecie niez psipow digi
KSIĄŻKI WYNALAZKÓWEJ, którą
możecie darmo otraymat
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Telefon, Dry Dock 2006

A. Kwarciański - T. Wolinin

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

- POGRZEBOWE W NEW YORKU +

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.

Uważajcie dcidle na nazwisko i numor zakladu naszego - 123 East ma
[ ulica, Nie mamy żadnej styczności z innemi przedaigblorstwamt pogrse-

bowemi w tej dzielsicy

USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETELNA

123 EAST 7 ULICA

Trustystaj prawie wszystkich potyzica
|

Biuro otwarto w dzień 1 w nocy

T. Wolinnin, Właściciel,
towarzystw wNew Yorku
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Zachowanie obrazów od wczesnego

W jaki sposób liche fabrykaty, marne barwniki i ogólnie mezadawa- ZmsZCZenla

lający gatunek materjałów małarskich, zmusił nustrzow palety do szukania ratunku w technicz-

  
NOWY ŚWIAT-TELEGRAM CODZIENNY NIEDZIELA,4 KWIETNIA. (SUNDAY. APRIL 4); 1926

 

nych sposobach, przeciwko zniszczeniu

ich dzieł przez wpływy nasyconego ->

* gazami powietrza. >

czył portret La Giaconda, ze-ny Francesco del Giaconda zFlorencji, mówiono powszechnie, iżmistrz, ten spędził około czterechlat pracy nad wykończeniem swegodzieła.Przez zgórą cztery stulecia całyświat podziwiał to dzieło. Niezh-czona ilość genjuszy pióra starałasię to dzieło uwiecznić lecz przy-czyniła się raczej do zniszczenia tego
dzieła, gdyż tysiące ludzi, przy

, wających do Louvre w Paryżu.
gdzie obraz ten był wywieszony,
ściągnęli również niepożądanych go
sci, którzy chcieli obraz ten wyko.
nywać dla swych celów indywidu-
alnych.
W roku 1911 arcydziełoto zosta«

ło skradzione.
Dwa lata przeszło zgórą, najlepsi

detektywi Francji i Włoch poszu:
kiwali tego obrazu
Prasa całej Europy przez długie

miesiące rozpisywała się o taje-
mniczym zniknięciu „Giaconda" i o
przypuszczalnych  złodziejach.
Wreszcie dnia 1-go stycznia 1924

roku ku ›ogólnemu zadowoleniu
wszystkich zwolenników sztuki, o-
braz ten powtórnie ukazał się w ga-
lerji obrazów w Louvre i powtórnie
został magnesem tysięcy oczu.
Jednakże pielgrzymi

wiedzając obraz ten nie po raz pier
wszy, zostali jednocześnie, jak gdy
by zaszachowani i rozczarowani.
„Mona Lisa" straciła swój urok.
Z dwojga cudownych oczu, które

w łagodnym spojrzeniu rzucały u-
rok pogodnej mił jednoz nich
zaledwie zachowało jeszcze przyga-
stg nieco tkliwość pięknego spoj-
rzenia, podczas gdy drugie przypo-
minało martwy bazylisk
„Mon Dieu"! wykrzyknął p. Al-

bert Flament, znany francuski ma-
larz, podczas jednej ostatnich wi-
zyt swych w Louvre, - „wielka
Mona lisa, zmieniła się w jakąs

iałych kolorów, przy-
pominających raczej masę pierniko
wą, niż wielkie arcydzieło sztuki".

Jego okrzyk oburzenia, wywołał
niepokój w innych wielkich mała-
rzach doby obecnej.
Poczęto buczniej przyglądać się

innym zabytkom sztuki malarskiej
i prawie we wszystkich zauważono.
iż piętno czasu wyryło na nich
swój ząb. Wszystkie te wielkie dzie
ta. które nigdy nie mogą być zamie-
nione, ucierpiały od ciepła radjato.
rów w muzeach, od dymu cygar i
papierosów w salonach prywatnych
i wreszcie od zmiany temperatury,
tak, że ,należy przypuszczać, iż

GUY Leonardo da Vinci wykon-

  

 

    

  

  

 

w krótkim czasie nie pozostanie z
nich nic innego, jak tylko zasmaro- -
wana kanwa.
Przeglądam po muzeach europej

 

Van Dy ka. zauważono, że i i
« dzieła ucierpiały znacznie i do tego

stopnia, iż niektóre z nich należało
wycofać z galerji w celu odrestau-
rowania, gdyż z byłego piękna po-
została zaledwie ciemna, niewyraź-
na kanwa

EDŁUG fachowych  rzeczoznaw-
ców, zniszczenie obrazów :na-

stąpiło wskutek wahań temperatury
i dlatego malarze zaalarmowali rze-
czoznawców - chemików, aby ci po-
śpieszyli im z pomocą.
Nowoczesne obrazy pochodzące z

końca XVIII i początku XIX wieku
ucierpiały wskutek powyższej przy:
czyny znacznie więcej nawe, "niz
arcydzieła średniowieczne.
„Jakie są istotne przyczyny tego

zanikania obrazów i co właściwie

w tym kierunku powinno być zro-

bione, aby uniknąć tego?" "

Powyisze pytania byly postawlo-

ne p. F.W. Weber'owi z

który jest uznany, jako autorytet

w dziedzinie chemji malarskiej -

(badanie składników barwników,

farb i kanwy). Profesor Weber jest

znanym również jako członek ciała
profesorskiego w powszechnie zna-

nych szkołach, jak Art Student's

League w New Yorku; Carnegie

Tech, w Pittsburghu, Pennsylvania

Academy of the Fine Arts, Mecha

nies' Institute w Rochester, i in-
nych.

„Dawniejsi mistrzowie mieli za»

ledwie kilka barwników, przy. po-

mocy których musieli dokonywać
swoich dzieł, podczas gdy dzisiejsi

malarze posiadają ich niezliczone

setki, z których mogą sobie odpo-
wiednio dobierać kolory" - objas-
niał profesor Weber.

„Małarze średniowieczni rozpo.

czyngli swoją pracę malarską, stu-

«ując dobieranie odpowiednich bar

  

 

\

  

Na rycinie pnedswwmny jest portret Waszyngtona, pędzia Oliver'a Frazier, który to portret jest włunośdą Kentucky Historical
Society we Frankfort, odrestaurowany niedawno przez Pasquale'a Farina. Z lewej strony widzimy kanwę w stanie, w jakim" przy»

była do pracowni p. Farina, - z prawej,

wników. Pracowali oni nad tem bar

dzo dokładnie i powoli,

Malarze dzisiejsi dopiero od nie-

dawna zaczęli bliżej badać zaw

tość chemiczną barwników, podczas

gdy dawniej, strona techniczna ich
absolutnie nie interesowała,

My wszyscy chcemy być zdrowi,

lecz nie znaczy to bynajmniej, iz
wszyscy musimy zostać lekarzami

- dodał profesor z uśmiechem.
W rzeczy samej, żaden z najbar-

dziej naszych popularnych barwni-

ków nie był znany mistrzom „Od-

rodzenia", Malarze wieku XVII i

XIX byli w znacznie gorszych wa-

runkach, gdyż nie pracując tak do-

kładnie nad otrzymaniem barwni-
ków, nie mogli jednocześnie korzy»

stać z tych udogodnień, które roz-

kwit dzisiejszego malarstwa obec-

nym małarzom ofiarowuje.

Rozkwit chemji wzbogacając na-

  

- szą wiedzę, zaoszczędził bardzo wie-

le pracy malarzom współczesnym,
którzy korzystając z gotowych pre-

paratów, nie potrzebują marnować
wiele czasu wsporządzaniu sobie

różnego materjału - malarskieg

Fabrykant farb stał się dzisi

czynnikiem murodajmm

Najwcześniejsze barwniki były o-

fiarowane małarzom w stanie nie-

czystym, co powodowało zmętnie-
nie kolorówna płótnie.

Barwniki te wskutek słabych wia
domości malarzy, co do techniczne-

go ich wykonania, udawało gig fa-

brykantom wprowadzać na ry-

nek malarski. Lecz nietylko nie-

czystość barwników wpływała na
nietrwałość obruzów w wieku ubie-

głym, gdyż również bardzo wiele

kolorów farb było ofiarowanych

malarzom pod razmaitemi nazwami,

jako specjalność pewnych fabrykan

tów. Wtym celu każdyz fabrykań

tów, aby zapewnić sobie, nazwę ko-

loru, starał się dodawać do farb pe-

wnych nieszkodliwych rozczynów

chLanzny-h które jednakże ujem»
nie wpływały na trwałość oddanego
tworu na płótnie.

Jako ,przykład |przywłaszczania
sobie pewnych kolorów,

wien odcień koloru niebieskiego,

który po wygłobyciu go w1704 roku,

był znany jako: paryski niebieski,
berliński niebieski,
ski

  

  i

  

  

antwerpijski niebieski, miłori

niebieski. bronzowy niebieski, mi-

neralny niebieski i stalowy niebie-
ski

 

    

   

chiński niebie-_

Rzeczą clmraklerystyczną jest, że

ni pewnych kolo-
inie nie było żad-

nego prawa, któreby zmuszało fa-
brykantów starających się udosko-
nalić pewien swój! produkt, opierać

ych danych naukowych.
Opierając się na powyższych fa-

ktach, należy przypuszczać, iż nie-
które lepsze lub gorsze preparaty,
noszące pewne nazwy kolorów, któ-
re właściwie były dla malarzy bez
specjalnej wartości, raczej utwier-
dzały ich w przekonaniu, że produ.
kty te są do najwyższego stopnia
udoskonalone. Używanie tych pre-
paratów wpłynęło destrukcyjnie na
prace malarskie.
Innym czynnikiem  destrukcyj-

nym był fakt, że każdy fabrykant,
wwluhgwanc pewne odcienie lub
kolory z barwników, uważał je Ja-
ko swój własny produkt, którego
sekret wydobywania jest tylko j
mu jednemu znanym. To też nie-
które barwniki, jak np. czerwony,
zółty, niebieski i t.p., jednej pro-
dukcji byłyby bardzo pożyteczne ma
lurstwu, gdyby były chemicznie
czystemi: produktami. \

Paleta malarska, składająca się z
ośmiu zasadniczych kolorów, któ-
rych bezpośrednie połączenia zape-
wniłyby trwałość obrazów, były u-
ważanę przez ówczesnych malarzy,
niefortunnie, jako fakt posiadający
raczej większe teoretyczne znacze-
nie, niż praktyczne i korzystali oni
raczej z preparatów goto
cieni, które szkodliwie oddziaływały
pa zachowanie trwałości obrazów.
Barwidła malarskie, zwłaszcza, je

  

     

   

ch od: |

żeli chodzi o jakieś kolory kompo.
« i

w stanie, jakim wyszła z jego rąk.
nowane, powinny być bardzo skru-
pulatnie dobierane, zarówno pod
względem kolorów, jak i gatunków,
gdyż w przeciwnym razie ujemnie
wpływają na całość obrazów.
* Mieszanie kilku rozmaicie sprepa-
rowanych kolorów może wywokie
ferment wskutek tworzących się ga
zów, u tylko przez umiejętne połą-
czenie barwnikówmożna powyższe
go uniknąć.!

. Jeżeli weźmiemy np. barwnik ko-
loru białego, który jest bardzo trwa
ły na światło, ale jednocześnie nad-
zwyczaj czuły na wpływy gazów
siarczanych, może być utrwalony
na płótnie jedynie przez odpowie-
dnie domieszki, które powinny być
umiejętnie zastosowane,

* Aby poprzeć doświadczalnie swo-
je twierdzenie, Prof. Weber zapro-
wadził nas do swego laboratorjum

 

i wykonał następujący eksperyment. .
Do butelki zawierającej bezbarwny
płyn,przesiąknięty zgęszczonemi
gazami, jakie się znajdują w powie.
trzu każdego wielkiego miasta, do-;
lał pewnego rozczynu chemicznego,
używanego przy preparowdniu bar-;

Następnie otworzył na
chwilę powyższą butelkę, tuż w po-
bliżu dwóch znajdujących się do
tego celu obrazów. I cóż się oka-
zało? Ciemino - błękitnawy płomień,
który buchnął na chwilę z butelki,
zasłonił oba obrazy, wywołując łzy
woczach obecnych. Gdy dym się
rozwiał, okazało się, iż jeden z obra
zów zupełnie ściemniał na wzór o-
brazów średniowiecznych mistrzów,
podczas gdy drugi obraz zachował
całkowity swą świeżość, Widząc

na twarzach

prof. Weber objaśnił: „Obraz pier-
wszy namalowany na wzór mi-
strzów wieków ubiegłych przy za
stosowaniu tych barwników, które-
mi oni podówczas -rozporządzali›
pod wpływem zgęszczonych gazów.
któremi przepełnione jest nasze po-
wietrze, uległ całkowitemu
czeniu. Podczas, gdy drugi, na-
malowany przy zastosowaniu umie
jętnie sporządzonych barwników -
pozostał bez szwanku.

Jeżeli obrazy wielkich mistrzów
przetrwały kilkaset lat, to fakt ten
należy przypisać wyłącznie dobrym
warunkom klimatycznym, wjakich
się znakomici malarze „Odrodze-

nia" znajdowali. Miękki i łagodny"

klimat Włech, dużo słońca i światła
bezwzglvdme wpłynęło na zachowa
nie się tych obrazów przez kilka-

set Tat".

Na zapytanie małarzy, czy (wor-

cy dzieł średniowiecznych <nie po-

siadali pewnej tajemnicy w utrwa-

laniu obrazów, którą zabrali ze s0-
bą, schodząc z tego świata, profesor

Weber odpowiedział:

„Jest rzeczą zupełniewykluczoną,

aby mistrzowie, jak Leonardo da
Vinci, Rafael Sancio lub późniejsi

Rembrandt lub Van Dyck, postugi-

wali się jakąś tajemnicą" przy od-
twarzaniu swoich obrazów, /należy

raczej przypuszczać, iż powyżsi mi.
strzowie, rozporządzając _załedwie

ograniczoną ilością barwników, nie

umieli by dziś korzystać z tych ty-

siąca rozmaitych odcieni, z których

dzisiejsi malarze korzystają".

Na zapytanie. co powmno być
6 dzisie

szych mnlarzy od zaniku {ch obra-
z6w w ciggu .przyszlych-lit, prof.
Weber odpovmdzml'
„We Francji i Angli w obecnym

czasie wielu słuchaczy  odbywają-
cych studja malarskie w różnych
akademjach malarskich, obowiąza~
nych jest przechodzić również kurs
chemji malarskiej, pozwalający słu
chaczom bliżej zapoznać sł? ze skła-
dem chemicznym barwników, farb
i różnych innych preparatów małar
skich, Ale malarze powinni się ze
bezpieczyć nie tylko ze strony bar.
wników, należy zwrócić również ba
czną uwagę na kanwę płócienną, na
której obraz ma być malowany.
Dawniejsi mistrzowie pędzia, pra-

wda, przygotowywali sobie knnwę
izową ręcznie, lecz dzisiejszy

p
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Ząb czasu wynył swe piętno na o
brazie „Mona Lisa" Leonarda da
Vinel. Artyści twierdzą, 1ż usta jej
utraciły czar swego uśmiechu, a
blask jej oczu został zamglony, -

wskutek płowiejących farb.

sposób fabrykowanfa kanwy ma,
larskiej jest do tego stopnia udo-
skonalony, iż w zupełności odpo-
wiada wymaganiom malarzy. Dobre
płótno kanwowe jest przygotowy-
wane z specfilnego gatunku Inu i
specjalnym &posobem tkackim,
Niejednokrotnie daje się zauwa

żyć w galerjach obrazów, że nie-
które obrazy posiadają Jakgdyby
zmarszczki lub fałdy, co jest wła-
ściwie winą wadliwie przygotowy-
wanej kanwy, Abyzapobiec temu.
należy postąpić w następujący spo-

Mniej więcej w rok czasu po nas

malowaniu obrazu, należy go dobrze
rozciągnąć i wyprostować na gład-
kiej grubej desce, /co zabezpieczy
obraz w przyszłości od fałdowania.
Spód obrazu, który jest skłonniej.
szy do fałdowania niż powierzchnia,
obrazu. zostanie w ten sposób rów- =-

nież wyprostowany, Przy wielkich
obrazach, gdy montowanie go na de

*sR¢ mote się * - niepraktycz-
nem,należy spodniej części obrazu
nadać pewną ciężką aplikację przez
wysmarowanie jej białą lub czerwó
ną olejną farbą.: |
Lecz najniezbędniejszą rzeczą w

utrwaleniu obrazów jest pokrycie
powierzchni ich watniszent, t}. spe-
cjalnym lakierem malarskim, który
usatwia okurzanie obrazów, bez na-
rażenia ich na szwank, Jednocześ-
nie warnisz ochrania obraz od usz-
kodzenia i zabezpięcza powierzch-
nię jego przeciw wszelkim działa-
niom atmosferycznym. Wrazie gdy
by lakier został z czasent z obrazu
słarty, to można gó bardzo łatwo
odrestaurować przez pokrycie świe-
żą warstwą warniszu., co będzie bez
wpływu na całość i wartość obrazu,

› zwłaszcza, gdy pierwszy  warnisz
był użyty z odpowiednig~d&miesz~
ką oliwy. Warniszowanie obrazów
jest jakby balsamem, broniącym po
wierzchnię obraza przed zniszere-
niem. : I
Rzeczą domosłagd znaczenia dla

malarzy jest umlejęlne rozcieranie
barwników.

Podają powszechnie, że bracła

Van Dyck byli pierwszymi, którzy

rozcieńczając barwniki przy pomo-

cy olei wprowadzili do malarstwa

!, zw. olejne obrazy, które się dzie

siaj elem; taką popularnością. Do

rozcieńczenia barwników. są używa.

ne oleje roślinne, które się dzielą,

na oleje wysychające i nie wysy-,

chające, z których do malarstwa po
winny być tylko te pierwsze uzywa

ne. Oleje wysychające są takie, któ

re przy wydobyciu na światło po-

chłaniają dużą ilość tlenu, co powo.

duje wyciągnięcie z nich całej wil-

goci. Do tych olei roślinnych male-
żą: olej Iniany wydobywany z ziarn
Inianych, ale) z makéw. opjumo-

wych i olej nrzechuwy, otrzymywa-

ny przez rozcieranie orzechów wło-
sluch" |
* Opisując obecne palozenie malar

stwa, prof. Weber stusznie zauwa-

żył, iż udoskonalenie w tym kierun

ku nastąpiło siłą faktów konieczno-

ści, gdyż artyści, widząc ginące dzie-
«da swoich poprzedników, zmuszeni

byli się zastanowić, jakby zapobiec

temu, aby wielomiesięczna praca ich

nie poszła na marne,

Nie ulega wątpliwości, iż speku= *

lanci obrazów w przyszłości będą

ocentać obrazy współczesne nietylko

pod względem artystycznym, ›Jecz

również pod względemtrwałości o-

"brazów. W tym celu zainteresowan!

będą dokładnie badać chemiczny

skład palety twórcy obrazu i jeżeli

technicznie nie będzie on

dał wymaganiomsztuki małarskiej,:

wartość jego materjałna bedzie zna-
cznie mniejsza.
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Był sobie młodzieniec lat 23,

fachowiec od wysiadywania w ki.
nach, w kawiarniach, od prze-
chadzania się cztery razy dzien-
nie po Placu Wolnej Miłości, ale
zało dobry znajomy „mecenasa"
w bardzo poważnem biurze.
Wali tedy młodzieniec space»

rowicz do przyjacielu mecenasa
i prosi: "o %
- Mecenasie, przyjacielu, ko-

chanie, Trudne czasy, ambarasy,
redukują, absolwują, dawniej
paskowali, innych zmarnowali,
mnie nie przyjmują, nawet nie
ryzykują, bieda, brak chleba, nie
ma na bale, ani szale, niema dla
Zośki na ładne pończoszki, ani
dla bony na Carltony... Jestem
bez rady, szukam posady, obojet-
nie jakiej i bylejakiej, wszystko
jedno gdzie, łeb mój wszystko
wie, mniejsza o zapłatę, resztę
wszak da tata..,
- Ależ dobrze, kochanie, do-

brze.
Mecenas do telefonu, łączy się

z dyrektorami różnych firm.
- Pan dyrektor? osobiście? -

Dzień dobry, dyrektorze. Co sty-
ać? Pani zdrowa?Proszę zło-

żyć moje uszanowanie, Wczoraj»
szy referat Dyrektora wspaniały.
Ręczę honorem, może pan pole-
mizować z Taylorem, Ale, a pro-
pos... Jak interesy! Panie dyre-
ktorze. mam wspaniałą dla pana
propozycję. Wszak wakuje u pa-
na posada szefa biura? Nie? nie-
podobna? tak słyszałem... Bo wie
dzi pan, zgłosił się do mnie kan-
dydat, człowiek brylant, akurat
dla pańskiego biur, .. Nie ża:
den szlifibruk, jakiś tam darmo-
zjad, ale fachowiec całą gębą...
Co umie? wszystko, dostow
wszystko. Jego tato tó znany dzia
łącz, Nazywa się Neuk Próźnia-
cki... Co, nie słyszał pan tego
nazwiska ; wszyscy je zna-

  

   

Ją... Tak, tak. .. Dyrektor go nie
zna? ależ o nim w encyklopedji
pisać będą. Sam kandydat nad-
zwyczaj dzielny. Co za kwalifi-
kacje. Szwagier jego doktorem,
kuzyn kanonikiem, -siostrzeniec
patrońem, bratanek chlubą naro-
du, stryj nadzieją społeczeństwa,
wszyscy znajomi. których ma
mnóstwo, to ozdoba miasta
- Co dyrektor mówi? wczoraj

zredukowaliście znowu? Ach, Ja-
ka szkoda. Ale to nie nie szko-
dzi. Co? syn bez posady? I nie
może mu dyrektor nie dopomóc?
Ach, jaka szkoda No, ale ten
mój kandydat, to prawdziwy
skarb, miałby dyrektor z niego
pociechę, Co mówię pociechę,
prawdziwy interes. Takie znajo-
mości, takie stosunki... A przy-
tem kandydat mój, to nie od
dwóch miesięcy, jak syn pański,
ale od dwudziestu trzech lat jest
bez posady, Tak, tak, Od urodze
nia... Ma dwadzieścia trzy lata i,

 

 

jeszcze nigdzie nie pracował, nie
mógł znaleźć dla sleblo stosow-
nego zajęcia... Dyrektorze, gwa
rastuję za powodzenie w kwaliti-
kacjach... przytem te stosunki,
te wpływy Nie można lekce-
ważyć. No, więc? Co? zgoda? Ach
jakże się cieszę, Zaraz ma się zła
wić u dyrektora? Dobrze, bardzo
dobrze. Dziękuję, niewymownie
jestem dyrektorowi wdzięczny.
Mecenas zwraca się do przyja-

ciela:
- Posada zrobiona. ..
-- A co? jak protekcja - to

protekcja:

SZYBKA POMOC
(Ciąg dalszy ze str. 20-46).
Gdy chłopiec zniknął z oczu,

tłum ludzi zabrał się do spokoj-
nego palenia, przełuwania i t. p.
czynności.
- Sit...
- Monsieur!...
- Czy nie uważa pan, że ztó-

biliśmy wszystko, co było w
naszej mocy?
- 0, yes!
- Przedewszystkiem nie wycią

gnęliśmy tonącego za włosy!
- Bo byłoby to gwaltem.
- Nie wyłamaliśmy drzwi w

domu stróża! -
- Gdyż sprzeciwiałoby się- to

prawu!
I wreszcie rzuciliśmy sukno |

konjak!
Nie nasza wina, że to wszy:

stko utonęło,
- Patrzcie jeno! Cry sig par

nom nie zdaje, że tonący bańki
puszcza nosem?
- Rzeczy To widocznie

z zadowolenia, że pomoc bliska.++

 

  

Starego stróża znaleźli
wieczorem.
W tym samym czasie na ple-

narnem posiedzeniu konferencji
przedstawiciel partji robotniczej
wygłaszał mowę, poświęconą
sprawie odrodzenia Rosji.

przed"

Wuyxtkiigo gróbownł

Pewnego młodzieńca kilka dzie-
wcząt zkolei skarżyło do sądu o
odszkodowanie za złamanie przy:
rzeczenia małżeńskiego. Po płą-
tej rozprawie sędzia,, który zno-
wu skazał oskarżonego na grzy:
"wnę, rzecze:

- Mój panie, przecież to pana
zrujnuje, jeżeli to tak dalej
dzie, Czy nie byłoby lepiej wzłąć
sobie żonę?
- Brałem już żonę, panie Sę-

dzio,.ale dostałem od jej mężu
kijem.

„RUCH UMYSŁOWY"

(Cląg dalszy ze str. 20-)).
by tom za 5 groszy, a może jesz:
cze taniej...
- Szkoda, że dziś takich nie-

ma, Zaryzykowałbym i wziąłbym
kilka, Bo, widzi pan, książka nie
tylko musi być tania. Ostatecz-
nie - niech kosztuje nawet 05
groszy, ale za tę cenę musi być
długa, zabawna, pikantna, zajmu-
jąca. Pieniędzy się dziś za darmo
nie wyrzuca - no nie?
-/Racja, szanowny panie.
- Jabym ostatecznie wziął ta-

kie trzy po 95 groszy, tylko, że
obecnie... A może panowie da:
ją i na raty? Obecnie wszędzie
proponują wygodne spłaty miesi
czne...
- Niestety - doprawdy - cho

ciaż bardzo - ale mimo pomimo
- nie możemy....
- Szkoda! W takim razie -

może jutro, bo nie mam .przy
sobie pieniędzy. ¥

1 znów. ciemno, cicho 1 głucho
- aż.do przyjścia, może Jutro,
nowego gościa.

 

 

 

e C
MATKO:- Fletcher's Ca-
storia jest specjalnie spre-
parowana dla ulżenia dzie-
ciom przy piersi i dzieciom
w różnym wieku w zatwar-
dzeniu, niestrawności, odęciu

Cry for.

  

   

i biegunce; uśmierza gorączkę gastryczną stąd pewna)”; 1

przez regulowanie żołądka i

pokarmów dając zdrowy i naturalny sen. M

Dla uniknięcia imftacji zwracejeie
Abselutnie  Niesskodliwa-Niema

polecala,

Narkotykó

kiszek, ułatwia przyswajanie

uwagę na podpis Chas H. Pletcher.

w. Lekarze wszędzie ją
N

 

zbliżającej się wiosny. Na rycinie wi

 

Pierwsze zawody baseballowe wśród uczącej się intodzieży New Yorku są zwykle pierwiosnkiem

w Ceńtza] Parku.

dzimy grupę chłopców, którzy śpieszy na boisko sportowe

|

WYDANIE NIEDZIELNE

 

BENEDYKT HERTZ.

P. S. U. N.

 

A. B. U. D.

  

Dzień był powszedni. Nawet

najpowszedniejszy. bo ani piątek,

wyróżniający się bądź co bądź po-

stem, ani czwartek, honorowany

flakami, ani sobota, czezona przez

mniejszość narodową kuglem na

pamiątkę boskiego fajerantu po

trudach tworzenia świata. Był

sobie zwyczajny wtorek, nieod-

powiedni nawet do poniedziałko-

wania. Mimo to, miasto przybra-

ło wygląd półświąteczny, Na ka-

źdym rogu siedziało przy stoli-

ku kilka białokrzyskich matron,

pilnujących zielonej puszki, a w

pobliżu uwijaty się dziewoje w

asystencji lekkontletycznych en-

jastów i przypinały biało - a-

marantowe kokardki klngcym je
 

BRUNO WINAWER

 

 

UWAGA! ZMIANA MIEJSC

  

-Z literatury - opowiadał

mi niedawno jeden ze starszych

kolegów - ›wyżyć dziś nie mo-

Zna, więc, nic nikomu nie mó-

wiąc, postanowiłem się rozejrzeć

po świecie i poszukać zawodu

bardziej lukratywnego. Ostate-

cznie - pewien bardzo wybitny

nowelista szwajcarski prowadzi

do dziś dnia zwykłą knajpę w

Weggis czy St. Gallen, Gorkij

był doskonałym pickarzem, J.

London robotnikiem portowym,

Edison sprzedawał gazety na u-

licach, a mistyczny Claudel za-

wierał traktaty handlowe - Sh
czegóż to twórczość rodzima ma
umierać cicho z dumną dewizą
na bladych ustach: atrament al-
bo pół czarnej! Ubrałem się od
świętnie, wyruszyłem na miasto
i zapuściłem się odważnie w nie
zbadane dotąd haszcze. i ostępy.
Innemi słowy z kawiarni literac-
kiej -poszedłem do -Lourse'a.
Mam pewne znajomości w ste-
rach handlowych i kiedy się u.

prę, potrafię rozmawiać z ludź-

mi dorzecznie, trzeźwo, jak ajent

giełdowy, nie jak poeta. lirycz-
ny.

Już po kilku dorywczych wy-
wiadach doszedłem do wniosku,
że wpadłem na pomysł kapifu-
ny, ale wcale nie nowy. Nie-
tylko ja - wszyscy zmieniają
zawód w tem mieście. Każdy
z moich współobywateli zdobył
raptem to przeświadczenie, że się
minął z powołaniem i powinien
zacząć życie ab ovo. Bankier
zwija kantor weksłowy na Mar-
szałkowskiej i postanawia go za
mienić na magazyn kapeluszy,
kapelusznik chce sprzedawać w
sklepie cukierki, mój dostawca
papierosów przerzuca się na per-
fumerje, pewien sopran koloratu
rowy otwiera szkołę tańca, pe-
wien kapelmistrz zabrał się do
literatury, jeden z malarzy - w
godzinach wolnych - czesze ko-
legów „a la garconne", medyk
został szoferem, a znany przed-
stawiciel firmy, fabrykującej sa-
mochody, ciężarowe, pyta mnie,
ile właściwie można zarobić na
lekkiej komedii salonowej w te-
atrze. Modystka wydaje obia-
dj, stroiciel fortepianów wygła-
sza prefekcje o połyciu małżeń-
skiem, dwie studenki uniwersy-
tetu wstąpiły do szkoły baleto-
wej, nauczyciel kaligrafji zajął
się lotnictwem. Ogólna plajta
zerwała wszystkie szranki, lu-
dziom się zdaje, że. dopiero to,
co sąsiad robi, ma pewien sens
i pewną wartość rynkową, aktor
zazdrości urzędnikowi, minister
właścicielowi cukierni, dyrek-
tor teatru przedsiębiorcy pogrze

anl specjalistów i znam takich,
którzy rano zbierają ogłoszenia,

bowemu. Niema już fachowców

 

po obiedzie tłumaczą z francu-
skiego, wieczorem grają na sak-
sofonię, a w nocy statystują w
krajowych zdjęciach filmowych.
Maluczko - a będziemy" zasię-
gali porady lekatskiej u portje-
ra hotelowego i chodzili do den
tysty na lekcje fechtunku.

Życie nasze - powiedziałbym
- jest barwniejsze, niż było da
wniej, ale obawiam się, że bę-
dzie, wyglądało trochę niesamo-
wicie z perspektywy dziejowej.
Zwłaszcza przyszły Stanisław
Lam, autor krótkiej Encyklope-
dji podręcznej, będzie miał z fa
mi kłopot nielada. Życiorysy
nasze bowiem rozrosną się do
rozmiarów wręcz
nych i o każdym z nas trzeba
będzie pisać całe szpuity peti-
tem: .

„Pukalski Nikodem, astronom
i matematyk. "Po ukończeniu
kursów mimoplastycznych zosta-
je poborcą podatkowym w (ma-
gistracie, sprzedaje stalówki a-
merykańskie przed pocztą i roz-
wozi w wózku dwukołowym ksią
żeczki Tow. wyd. „Rój". Po-
tem poświęca się t. zw. koszom
szczęścia, lansuje kołnierzyki pa
pierowe i kalendarz Pogotowia"
Ratunkowego, -zostaje" inkaseń-
tem L.. O. P. P., „vorfaenzerem"
w Astofji, dyrektorem towarzy-
stwa przewozowego i sprawoz-
„dawcą teatralnym „Głosu "wie-
rzycieli". _Poślubiwszy Walen
tynę Niemusiał /(patrz tamże)
właścicielkę magla z popędem
elektrycznym i uczennicę szkoły
Dalcroze'a, osiada na roli przy
ulicy Koszykowej,

boru prawosławnego, reżyseruje
sztukę w teatrze im. Bogusław
skiego, bierze udział, jako de-
legat, w rokowaniach _handlo-
wych z Niemcami... i t. d. i t. d.

Kiedy i czem się odznaczył w
asjronomji - niewiadomo.

Z przerażenie myślę o tem,
że potomkowie nasi będą się mu
sieli uczyć takich pogmatwanych
biografij Aa pamięć i że prawnu-
ka mego obetną naegzaminie,
bo nie będzie wiedział, w któ-
rym roku właściwie Pukalski (Ni
kodem) porzucił magiel ostatect-
nie izajął się polityką figanso-
wą. Jedno mnie tylko pociesza
w ten -strapieniu. -Przypusz-
czam mianowiciej źć ani Pukal-
ski, aniżona jego, Walentyna z
Niemusiałów, do potomności nie
przejdą. Zarówno oni, jak i my,
ich współcześni, ogarnięci jakąś
dziwną psychozą, za wiele srok
ciągniemy za
Tu mój przyjaciel i kolega

westchnął z głębi ;piersi. |Po-
czem rzekł: |
- Po wielu daremnych pró-

„bach i wysiłkach, rozważywszy

zajmuje się |
„teorją-względności, rozbiórką so

 

rzecz całą od początku, postano
wiłem wrócić do literatury. Bę-
de robił monogramy. Mam pew
ne zdolności w tym kierunku.
Nie wiem tylk, czy, w kraju jest
na to popyt? *

Kornel Ujejski.

ZAKOCHANA

Jego dotąd niema,
A duszyczka roi,
Ciągle przed oczyma
Jak zaklęty stoi.
Na dobrą intencję 7
Dwa dni. poszczę święcie -
A nuż nie przyjedzie?. ..
Przyjedzie! Przyjedzie!

Przyrzekał, że w piątek,
A dziś już sobota -
Zawód na początek?
Piękna mi' robota!
Nie myje się kotek,
I bez sroczki płotek -
Pewnie nie przyjedzie. ..

<Przyjedzie! Przyjedzie!

Jakie on do uszka
Szeptał mi pieszczoty:
Ach! piękna, ach! duszka,
Ach! srebrny, ach! złoty -
Tańczył tylko ze mną,
I raz kląkt przede mną. ..
Nut bałamut skręci?
Nie skręci! Nie skręci!- Y

A potem tak grzecznie
Podchlebiat matusi;
Ach! kocham, ach! wiecznie,
Ach! moim być musi -
I ma ptaszka w klatce -
Pokłoni: się matce _

. A nuż panicz skrewi?. ..
Nie skrewi! Nie skrewi! ,

Nudno czekać -a więc za to,
Gdy przyjedzie, to ukarzę,
Niech poczeka--przed herbatą
Pewnie mu się nie pokażę.

Lecz on jakiś taki żywy,
W jego sercu pełno burz!
Bardzo będzie nieszczęśliwy -
No;to zresztą wyjdę już.
Ale za to będę nosić
Ciągle przy nim śliczną różę,
A gdy o nią będzie prosić,
Nie dam-tylko się zachmurzę.

Lecz on dziwne ma kochanie.
Że'szajeje - mówił sam,
Nuż co złego mu się stanie -
No, to zresztą różę dam.
Ale za to pod krosienkę
Nie zapomnę rączki schować
I to srogo - a więc w rękę
Dam się tylko pocałować.,

Jego doląd'Biema.

A duszyczka roj,

Ciągle przed oczyma

Jak zaklety stol; , .

Ach! jak kocham mame,

Otwierają bramę!

Kasztanek na przedzie! :..

E! to proboszcz jedzie.

 

 

   

Studentki jednego z kolegjów umerykański@h wrzydziły wyścigi w biegu na przetaj, które wyka»

«zały doskodałą rubynę i wytrzymałość <w wyścigach na długim dystansie.:
. » :«i s

| mi zostały po opłaceniu podatku

| W godzinach biurowych zawsze

~f Franciszek!

Do puszck sypaly

wstążeczki wykwitały

na damskich i męskich palach,

słońce się śmiało, tramwaje dzwo

niły, policjanci machali białemi

mankietami - jednem słowem, i

wesoło było i dawał się odczu-

wać dzień wielkiej kwesty na cel

równie wzdiosły, jak narodowy.

- Na co to dzisiaj? - spyta«

łem cudnej blondynki, zastępują

cej mi drogę z kokardką wręku.

- Na pe-es-t-en-a-be-t-de -

odrzekła darząc mnie swym wio-

śnianym uśmiechem.

Poczułem koło serca kłującą

mnie szpilkę i zadowolony z od-

powiedzi, wrzuciłem do puszkio-

słatnie dwadzieścia groszy, co

  

majątkowego.

Wypiąłem pierś dumny z ozna-

ki, pasującej mnie na notorycz-

nego patrjołę i walę śmiało na

 

przód, Aligci już na następnym

rogu napadła mnie druga kwe-

starka, rozkoszna szatynka. O-

kazało się, że wstążeczka zdąży-

ła zlecieć, sama zaś szpilka nie

stanowi żadnego dowodu. Posta-

nowiłem tedy umknąć do najbliż

szego baru, w którym mógłbym

mieć kredyt lub zastać znajomka.

u nas łatwo spotkać przy bufecie

ludzi zalanych. Więc i tym ra-

zem ktoś mi się rzucił na szyję,

oślinił oba policzki, zawiadomił

o ślubie jakiegoś Wacka i zapro-

sił na „jednego".

- Powiedz mi pan. ..

dnglem.

Nie dał skończyć.

- Jaki znów „pan'?- zawo-

łat, - Nie pamiętasz, żeśmy pili

bruderszaft?

- Ach, tak?... Przepraszam.

A zatem powiedz, kochany Wład-

ku...

Znów mi: przerwał:

- Jaki Władek?

- zaga-

Przecież ja

- Racja, Franio. Więc powiedz

mi, drogi Franiu, na co to się dziś

zbiera? *

,- Nie wiesz? Przecież we wszy

stkich gazetach. pisaliśmy. Na

Łyknęliśmy po jednej większej

wiśniowej, co jednak, nie zao-

strzyło wcale mojej domyślności.

- Doskonale, tylko że ja nie

wiem, co ten sążnisty kryptonim

oznacza. =>

- Jest to „Polska Samopomoc

Utrwalenia Narodowo - Aryjskie-
 

go Budownictwa Urządzeń Demo-

kratycznych",

Przyznałem, że cel jest piękny,

a instytucja ogromnie potrzebna.

Gdy nadto dowiedziałem się, #£

Franio zajmuje w jej zarządzie

wybitne stanowisko, stałem się w

jednej chwili najgorętszym zwo-

lennikiem „Peesunabendu" To

do reszty rozrzewniło Frania. -

Zadysponował trzecią kolejkę, a-

le już nie wiśniowej, tylko starki,

która, jak wiadomo, daje więk-

szą jasność sądu,

Istotnie poskutkowała,

Franio teraz dopiero spostrzegł,

że brał mnie za kogoś zupełnie

innego, Musieliśmy więc wypló

nowy „bruderszaft", bo tamten,

zrobionyz moimsobowtórem, nie

może być brany w rachubę, Po-

szła tedy piąta czy szósta kolej-

ka. Bufełowy twierdził, że szó-

sta. Być może. Wobec tego, ka-

zaliśmy sobie dać po porcji bl.

gosu i Franio przedstawił mi

szczegółowo program działania,

Byłem nim zachwycony.

- A więc nie dziwnego - mó-

wił - żo mamy nietylko popar-

cle ze strony najbardzicj wply-

“fowych dzienników, ale również
cieszymy się gorącą sympatją or
ganów rządowych. Nawet nam
obiecano poważne subsydjum, a
wówczas...

Tu wychyliśmy jeszcze „po
jednym" 1 Franio, wpadłszy w
krasomówczy -zapał, rozwinął
przede mną dalsze plany instytu-
cji, która, służąc Bogu i Ojczy=
źnie, zapewni jednocześnie byt
całej masie ludzi, obecnie wyay
sklwanych I niedocenianych przez
społeczeństwo...

- I ty także jesteś niedocenia.
ny - mówił, gniotgo fi nos w
serdecznym uścisku, - Nie A.
przeczaj, wiem, kto jesteś...
Wymienił jakieś zupełnie tma

nazwisko, ale go poprawiłem-
Trzeba więc było Wyplć Jeszcze
Jeden ..bruderszaft", po którym
Franio najsolenniej przyrzekł wy
robić mi posadę pomocnika głó-
wnego buchalteraw „Peesnnabe-
udzie",

- Kledy, widzisz, kochany Pra
niu, ja o buchalłerji mamtakie
akurat pojęcie, jak nasz minister
oświaty o szkole baletowej,

- Głupstwo! -- rewolat.-MB)
szwagier był trębaczem, a teraz
zrobiłem go redaktorem
akcyjnych 1 doskonalę -zara»

w zapełności, Postanowiheg nie.
zwłocznie złożyć ofertę na
Frania. Dzięki temu, odrazu do-
stałem zajętie przy obliczaniu zą
wartości puszekkwestarskieh_
Pracowałem całą noo, Zeumo,

wałem dochód dwudziestu trzech
stanowisk. Wymosił on 141 złp.
tych 1 16 groszy, oraz 945 guż-
ków - przeważnie od spodni (n-
le !”de rogowe, a nawet kilka
z prawdziwej perłowej -=
Ponieważ koszt ruchowa???pro-
cent kwestarek i kwestarzy, ą
wreszcie podatek magistracki
niosły równo 102 złote, na i);:
więc zarobił |P.S.U.N.A.B.Dy

39 złotych 1 16 groszy -- plus o-
czywiście, 845 guzików, których
ani magistrat, ani kwestarze przy

Jąć nie chcieli,

Cało dwa tygodnie -eieszyłem

się nadzieją otrzymania obiecaną

go mi przez Frania stanowiska.,

Niestety.. f

- Biedny Franto! -Wskutek fa-

kiejś intrygi, dostał się do kozy,

oskarżony o Iekkomyślne trwro-

nienie g r o s z a publiczne-

go i rozdawanie posad szumo-

winom, zbieranym po knajpach,

WiadomoLudziom wybujałej

inicjatywy -zawsze ktoś u nas

musi nogę podstawić, ,

Clin/ły małżonek - *
|

Żona, budząc się w nocy, wołaż
- Mężu, jak mi niedobrze!
- Spij. żoneczko, komu dzi.

siaj dobrze! - odpowiada czuły
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SZACOWANIE MAŁŻONKA.
„Przypuszczam, że kochający mąż

jest wart 250.000 dolarów".

wiając się wesołym żartom i
ekscentrycznym wybrykom swo

jej świekry? Czy pudełko tanich kar-
melków stanowi odpowiedni prezent
na imieniny? Czy 250.000 dolarów
potrafi ukoid drégce-serce miałżonki,
o ile świekra była przyczyną tych
cierpień miłosnych?
Pytania powyższe i kilka innych

faktów ujrzały światło dzienne pod-
czas procesu wytoczonego przez uro-
czą panią Alice White Shalit, z mia-
steczka Brookline, Mass., przeciwko
pani Annie R. Shalit z Portland, Me.
Gdy ława sędziowska przysądziła

pani Shalit Jr., odszkodowanie w po-
staci 7,000 dolarów, powstały naje
rozmajtsze komplikacje, które zmie-
niły freść wyroku.
Adwokaci pani Shalit Sr., zebrali

materjał dla nowej rozprawy i 0%
wiadczyli, iż świekra złożyła pewne
zeznania, które zmienią całkowicie
postać rzeczy.
Lecz przedtem niż się wzląć do sa-

mej sprawy, należy w krótkich zarf-
sach zapoznać się z romansem przy»
stojnego Dra. Harold M. Shalita, po-
pularnego dentysty i syna najbogate
szej kobiety ze stanu Maine, która
posiada olbrzymie nieruchomości roz
siane po całym stanie. Dr. Shalit za-
lecat się do panny Alice White, hio-
rąc za broń dla podbicia sobie uro-
czej dziewczyny, pudelka wyboro-
wych czekoladek, p
, Lecz w jesieni 1923 roku (pobrali
się oni w lipcu) sprezentował on w
dniu jej imienin pudełko pięcio-cen-
towych karmelek. - Trzymając się
zasady, iż gatunek cukierków jest
termometrem uczuć miłosnych, mło-
da małżonka poczęła doszukiwać się
powodów tak nagłej zmiany w ocenie
jej duchowych i fizycznych zalet, -

CZY małżonka ma rację, sprzecie

Stara opowiastka

-" o groźnej
teściowej.

Młoda żona wytacza proces „najbogatszej kobiecie stanu Maine" .

Poszukiwania nie trwały zbył długo.
„Wszystko miało się doskonale'-

oświadczyła ona sędziom i publicze
ności, która wypełniła po brzegi salę
sądu, pragnąc usłyszeć jeden z naj.
ciekawszych procesów rozwodo-
wych. -- Pani Shalit była w zupeł.
ności zadowolona z naszego małżeń-
stwa. Wydała ona 2,300 dolarów na
zakupno pierścionka zaręczynowego,
który Harold sprezentował mi w dniu >
zaręczyn. Ślub odbył się w jednym
z najlepszych hoteli miasta. Zapła-
ciła ona nawet za ndszą podróż po-
ślubną i pobyt w New Yorku i At
lantic City.
„W tem raptownie zaszła nagła

zmiana. Zdawało mi się, że małżeń-
stwo nasze nie przypadło jej do gu-
stu. Harold i ja mieszkaliśmy w Marl-
borough w jednym z domów mojej
świekry, przyczem prawie cały czas
przebywała ona z nami /Chwilami
odwiedzała nas w porach najbardziej
niestosownych. *>
„Nie obchodzi mnie tyle nieodpo- *

wiednie traktowanie swojej synowej,
które chwilami wykraczało poza pe-
wne graniee, lecz zachowanie się sta.
rej śwlekry, która chciała odgrywać
rolę młodej dziewczyny, najbar-
dziej mnie denerwowało. |Czasami
przychodziła ona do mego pokoju i
opowiadała najbardziej ryzykowne
anegdotki, lub też chwaliła się swoją
figurą, z której była nadzwyczaj du-
mną.

„Lecz najgorsze miało nastą-
pić. -Harold przebywał cały
czas w towarzystwie swojej
matki. Pewnego dnia detektyw
zagroził |pani Shalit Jr. i jej '
małce wydaleniem z mieszka-
nia. - Ażeby Jeszcze bardziej
ubarwnić ten fakt, twierdzi o-
na, że Harold przybył w tym
czasie do mieszkania | nie tyl-
ko nie stanął w obronie swo-

jej żony, lecz nawet pobił ją dótkli-
wie i brutalnie,
Małżonek opłacił wszelkie wydatki

za mieszkanie, pranie i elektrycz-
ność I posyłał Jej 23 dolarów tygo-
dniowo, '

za zmianę uczuć

jej kochanego

- małżonka

synowej.

„Przedewszystkiem" =-
oświadczyła ona ławie sę
dziowskiej - „ja nawet
nie palę. Wszyscy moi
przyjaciele z St, Louis
nazywali mię s u-

Lecz obrona zapatrywała się na t rytankg z tegozygzlwodufmy y 122-
sprawę z Innego punktu widzenia dzałam stamtąd na Wschód, ktośPani Shalit Sr., starała się żartem włożył'do mego woreczka puszystkiem oczyścić siebie od zarzu» detko z papierosami.

_

Pokazałamtów małżonki swego syna, która o- papierosy Haroldowi i Alicji, którzy
skarzała ją o flaperskie zachowanie, również roześmiali się z tego żartu.

„JA NIE JE-
STEM FLA-
PERKĄ" -

oświadcza pani Annie Shalit, odpo- do: małej restauracji, A-
wiadając na oskarżenie swojej

 

„Przyjmując nonszalane-
ką postawę, zapaliłam" pa-
pierosa, Czyż z tego żartu
można było budować pod-
stawy dla oskarżenia. CÓŁ
za nonsens".

Starsza pani Shalit poda
je kilka faktów, które pra
wdopodobnie spowodowa»
ły niechęć do niej jej sy
nowej.
„Wracaliśmy -pewnego

dnia z teatru do domu" -
twierdzi pani Shalit Sr., -
„Wstąpiliśmy .po drodze

co obstalowała _szklankę
ginger ale'u 1 czekoladę z
kremem, Powiedziałam, że
k nacja powyisza mo-!

że jej zaszkodzić. Obraziła się za to.
W hotelu wpadłu w histerję. Niena-
widzę Portland i chcę powrócić do
Bostonu. oświadczyła mi ona i me-
mu synowi, Przypuszczaliśmy, iż wy
jazd do domu wpłynie na nią kojąco.
Wyjechała następnego dnia w. bar-
dzo różowym humorze. becz usposo-
bienie to nie trwało zbyt długo i w
bardzo krótkim czasie Alicja zażą-
dała odszkodowania w postaci. 250
tysięcy dolarów.

„Wytoczę proces!
powiada pani A»
lice W. Shalit Je4
ktora chco otray
mad. $250,000 ode
szkodowania za

zmłanę uczuć j
małżonka,

Nie zważając na wszystkie oświade
czenia, łzyi skargi, Dra
Shalit oświadczył żo dotychczas ko.
cha swoją małżonkę,

„Podczas mego pobytu w domu ro
dziców, Alicji, odczuwałam nadzwy»
czaj nieprzyjazny stosunek względem
mojej osoby - powiada dr. Shalit-
Unikano mnie przy wszystkich oka»
zjach, lecz nie zważając na to, ucle»
kliśmy do |Providence i pobralit
się w tym mieście. Gdy przyjechal
my.do Bostonu, odwiedziła nas moją
matka. Była zdziwioną
tak nagłym ślubem | pobłogostawiłą
nas jak przystoi na rodzicielkę, Alleją
pomimo wszystko była niezadowolo»
na, Wszystkie kaprysy małżonki przy
pisuję jedynie Jef mates. Więdziałem,
doskonale, iż urodziny niego dziecka
były trzymane w tajemnicy z niewią
domych ml powodów" - zakończył
pan Shalit, '
i» Choclat tawa sedrldw
uznała młodą panią Shalit za najwię-
kszą oszustkę, i orzekła, Iż nie Jest
ona. „więdnąćcym : kwiatkiem", kar«
melkowa żona nie upada na duchu
i ma zamiar wytoczyć nowy proces,
który według jej zdania „wypadnid
pomyślnie dla ofiary zawodu milos=
ngo." bat * A

u
 

SZTUCZNE LALKI DO TANCA ZASTĘPUJĄ W ZUPEŁNOŚCI BRUTALWCH APASZÓW PARYSKICH,    

 

 
Fane Gretchin z krzy: Sentemu w oryginalnym tańcu spełunek paryskich, mającza partnera prawdziwego apasza. W ten sposób ko-biety światowe, ndp: wrażeń, poczęły obierać

t; . ó sa partnerów do tańca aposzów, paryskich. "sal

  

  

 

Panna Benjamin Shaw została o-

brabowana z klejnotów przez pe-

wnego apasza paryskiego. Po tym

wypadku entuzjazm do rycerzy

„Panna Rastrimiń) która wróciła do A-

meryki, zaprzestała nwaummluych wy

praw. Kobiety amerykańskie szukają

nowego przedmiotu wrażeń, który za-

stąpiłby. brutalnych Meeng z Paryża.

« i z .
i

9,
    

kę, która przypomina wygląd
apasza paryskiego. Nogi „apa-
sza" są przymocowane do pan-

tofelków panny Rahna.

nf mois |
 

Marcelle Rakna, wykonała lal. - Wyrób manekinów. - W życłu przentyelowem wyrób
lalek do tańca posunął się naprzód. Na rycinie wi.
dzimy warsztat znanegó fabrykanta" paryskiego
w którym wyrabiają modele dla tańca, bę- 4

dace .,partneratni tanecznymi".

Na |
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Co za ¢tidowna po-
goda nastała ostatnie-
ml czasy, Czuję się jak

NOWY SWlAT—WDZIENyYźNIEDZIELĘ, 4 KWIETNIA, (SUNDAY, APRI: 4), 1926

  

 

 

 

 

Nam Swiat   

 

  

  

7 w Cha, cha, cha( Tyś wypełnił moje ~
buty wodą! - Czy nieO «a?

Li g e "ap

   

  

  

 

"Mut i Nix bawiąsię w- kominiarzy

    

   

 

  

 

Ja nie Jestem ztoditwym orto.
D- |wiekiem! Blorę żart za fartl-

-) Ghoć do mieszkania i fa   

 

 

 

 
1
! Mamy dużo roboty wdomu. -

Przedewszystkiem należy
vaczvścic kominy.

  

 

    

    

To racja!
na mówiła, iż

piec działa
wadliwie!

Z!

 

  

  

     

 

     

  

 

 

  Słuchaj ty długonosie: ŻartJest żartem, ale ten kawał wykra-cza już poza wszelkie granice!  

  

 

   

  

z
i IKean już zaczęliśmysię bawić - tobawmy się dokońca...

   
 

 

     

 

nową

Co to znaczyojcze?   

  

, .zywa: nie oczerniaj nigdyzabawę, która się na-
bliźniego twegol
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. *.
Niemyślę, aby mójojelec wyrósł kiedyz lat dziecięcych!   

     

 

   

         

 

   
    

  
      

 

   

"Na miłość boską ojcze,ta woda jest zimna,jak 160!

   

 

 

 
 

 

  


